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eluź tysiąc lat upływa (od 862 do 1858) jak nardd 
polski, plemię Lachów, najbujniejsza galĄź Słowiań- 
szczyzny, zaczął jistnied i działać na scenie politycznej 
Europy. Od .pierwszej chwili objawu swego życia 
politycznego, należał wciąż do społeczeństwa euro- 
pejskiego , pod wpływem jednakowych z niśra jidei 
rozwijał się, i jednakowe z niem złe i dpbre przecho- 
dził koleje ; lecz przez cały obieg tysiąca lat położenie 
jego było zawsze przykre i kłopotliwe, częstokroć 
nader niebezpieczne. Po wielu bowiem bezskute- 
cznych próbach, gdy się w końcu pokazało, że tylko 
pod wpływem umiarkowanego powietrza Europy i pod 
znamieniem Krzyża ludzkośd może rozwijad swe siły 
do nieograniczonej potęgi, każdy. naród europejski, 
jako członek postępowśj ludzkości, otrzymał swoje 
przeznaczenie. Przedewszystkióm ludowi szczepu 
germańskiego polecono wyruszyd z lasów północy na 
południe i zachód, zgrucbotad spróchniałe jumperjum 
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rzymskie, swoją czerstwą luidoością odświeżyć iu- 
doośd rzymską, zgniłą w kale zbytków i rozpusty, 
prz(BJą(5 się w niśj Wiarą Świętą, zapozoad się z upo- 
mnikami oświaty, koDSztu i rzemiosł, i to wszystko, 
jako wspóloą własnośd całego rodu ludzkiego, jako 
spuściznę "po jego przodkach, polecono . Germanom 
pilnie strzedz, dalej rozwijać i uzy wad jako dźwignią 
mającój się naprzód posuwad ludzkości. Germanowie, 
podzieleni na Niemców, Francuzów, Anglików i mie- 
szańców Włochów, co do joty wypełnili swoje powo- 
łanie i pełnią je dotąd. Za jich współdziałaniem ludz- 
kośd coraz prędzej, coraz w większym zakresie postę- 
puje naprzód. Święta Wiara, wyszła z łona staroda- 
wnych Hebreów, osnuta na miłości Boga i bliźniego, 
z małój rószczki oliwnój wyrosła w drzewo takich 
rozmiarów, które zbawiennym cieniem swojim okry- 
wa już trzecią częśd całój ludności ziemskićj. Odzie- . 
dziczone prawa po Rrzymianach, sztuki piękne po 
Grekach rozwinęły się wszechstronnie w Europie 
i najzarozumialszego z Greków lub Rzymian wprawi- 
łyby w podziw i zadumienie. A cóż dopiero owe 
niezliczone mnóstwo jinnych dzieł, wyrobów myśli 
ludzkićj, obleczonćj w formy materyjalne? Patrząc na 
nie mimowolnie, nawija się myśl, że człowiek w duszy 
swojśj posiada jiskierkę Najwyższej Wszechtwórczój 
mądrości; brakowało mu tylko sprzyjających okoli- 
eznośd, ażeby mógł ją w sobie rozniecid, przetwo- 
rzyć w pochodnią i przy jćj świetle ząjrzed^ w oąj- 
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skrytsze tagoiki pjnEyrbdzeoiti, zbadad dzieła samego 
Stwdrćy i wszysflciego użyd dla owygodnienia soMe 
pobyta na tym padole ziemskiin. W tym Iderunka 
dążności ka lepszemu Earopa, zadmila całą przesżłośd 
Nawet pódl ostrym surowym jśj klimatem ludziom 
przyjemDićj, wygodniej i bezpieczniej życie schodzi, 
jadć gd»eś tam w rajskiej, rozkosznśj krajinie. Nadto 
Europa stała się mistrzynią i panią kilkakrod większej 
od si^ie przestrzeni świata i bynajmniśj nie myśK 
na tóm wszystkićm popfzestad; bo zadaniem Europy 
jest postęp calćj ludzkości, najprzód w Europie, a po- 
tom- w jinnych częściach świata, najprzód u luddw 
postanowionych u steru , a potśm u tych , których po- 
wołame było jinne, lecz niemnićj wysokie i chwale- 
bne. Z rozrządzenia więc Najwyższa* Mądrości w Eu- 
ropie zelirała się naczelna rasa rodu ludzkiego, po- 
wabna postacią, jaśniejąca łMałością i wdziękiem lica, 
mieszcząca w serca zardd wzniosłych uczud, w duszy 
zardd wielkich prawdziwie twórczych myśli. Rasy 
pozbawione tych zsAM, jako niezdatne do spełnieuia 
widoków Opatrzności pozostałej w jinnych częśdach 
świata. Położenie Europy z Północy, Zachodu i Połu- 
dnia zabezpieczone rozległą, trudną do prz^yda 
massa wód, ale cała jćj ściana Wschodnia styka się 
z Azyją, stoji otworem dla rojąeój się tam dziczy ste- 
powej. Że ta dzicz tcihnie samym t^fto mordem i zm- 
azezeniem i zagoayswoje może zapuszczad aż wgłąb' 
Europy, o t6m ^iatfezą dawne i późnićjsze dzi^e. 
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Ażeby nwołpid Europę od podobnych gości, Opatrz*- 
JDOŚd na całćm jśj pograoiczu, gdzietylko zagrażał 
AzyjatyziD , postawiła rdd Sławiauski, jako mieszczący 
, w sołrie Dąjwięcój dacha męztwa. Sławiame. Rusy 
bezpośrednio sąsiadując z Azyją , wciąż pasowali: się 
z łiordami stepowych barbarzyńców, jedne po dru* 
gich wytępiali, a jeśli nie zdołali powstrzymać jich 
zapędu , to albo juź mocno osłabfonych przepuszczali 
dalój do Europy, albo wreszcie dla jćj spokoju pod* 
dawali się^ pod jarzmo dziczy, i cierpieniem swojóm 
robili ulgę dalszój ludności europejskiej. Stawianie 
Lachy byli jeszcze w przykrzejszym położeniu, o jile 
stepowi barbarzyńcy okazali się niebezpiecznemi dla 
rozwijającej się ludzkości, o tyle Niemcy stawali się 
zgnbnemi dla samćj Sławiańszczyzny, stojącej na stra- 
ży przyszłych losów całego rodu ludzkiego. Tatar, 
Turek i każdy Azyjata pastwiąc się nad ujarzmionym, 
wymagał od niego ciężkiej daniny, dręczył go fizy- 
cznie, zabijał na ciele; lecz nie gwałcił w nićm ducha: 
wiarę mowę, prawa i wszelką narodowość zostawiał 
nietkniętą. Starodawny Niemiec dręczył ciało i zabijał 
ducha. Ktokolwiek wpadt mu w ręce, musiał prędzój 
czy późnićj zostoć Niemcem. Polacy tedy musieli po- 
.wstrzymywać . caty?zapęd Niemcdw w dziedzinę Sła- 
wian, o każdy kawałek ziemi Sławiańskiej staczali 
z niemi najzadęitsze boje i broniąc siebie, zasłaniali 
dalszych wspĆ!łl>ra$Hi swojioht. Gdy po kilku wiekach 
ierania się z chciwoś^oią niemiecką, Polska ws^rosła 
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do tój potęgi, że jaż Niemcy z orężem ^ w ręku nie 
śmieli myślśd o jćj zwalczeniu , zaczęli ją wiidać 
w sidła swojćj chytrej polityki. Polacy bezpieczni ze 
strony Niemiec, pd:nili dalćj swoje powołanie i zasła- 
niali Chrześcijanizm i cywilizacyją od Tatarów i Tur- 
ków — aż do ostatniej chwili grożącego z jich strony 
niebezpieczeństwa. Takie było przeznaczenie Polaków 
w ogóle dla dobra calój ludzkości. Bez nich znaczna 
częśd Europy przedsttawiałaby jinną postać. Na wie- 
życach wielu grodów wznosiłby się półksiężyc, a pod 
niem ciemno, brudno i licho wyglądałyby massy lu- 
dności , zostającćj na łasce nieokrzesanych zwolen- 
ników jislamizmu. Broniąc jinnych , zwłaszcza fabry- 
kantów Niemców, Polacy sami nigdy nie myśleli o za- 
łK)rach , o wydarciu komuś jego własności. Dopóki 
jezuityzm nie zwichnął szlachetnego charakteru ple- 
n^ienia Lachów i prawośd polska jistniała w całej 
mocy, ludy ościenne dobrowolnie kojarzyły się z Pol- 
ską, dobrowolnie wchodziły w skład jej ciała. Tym 
tylko ona sposobem daleko rozszerzyła swoje granice 
i posunęłaby je nieskończenie dalćj, gdyby chciała 
przyjmować te wszystkie państwa, które się same jej 
nastręczały, same się do niój garnęły. Pod tym wzglę- 
dem Polska przedstawia jedyne mocarstwo na całej 
ka)i zieioskiej, jedyną osobliwość w całych dziejach 
rodu ludzkiego. Nie koniec na tćm. W głąb' samój 
Polski dla handlu i rzemiosł cisnęli się Niemcy, zalu- 
dniali ima/»ta i żeby ; tych przybyszów po starosła- 
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Vyiańsica goścfmi 2:waiiyQbv mczóm nie krępowad/ do- 
zwalano jim rządzid się swojitn prawem , żyd swojiiń 
trybem i wśród Polaków pozostad Niemcami w całćm 
zDaczenia tego wyrazu. Jinny znowu naród za ciężkie 
winy swoje wyparty ze swśj rodzimo j ziemi, obiegł- 
szy półświata wśród ciężkich prześladowań , przybył 
do Polski , w niój po raz pierwszy swobodniój ode- 
tchnął i aż do dziś dnia utrzymał się przy swój naro- 
dowośói. 

Pierwiasdd życia wewnętrznego w Polsce , z po- 
czątku czysto- sławiaóskie, zmieniały się pod wpływem 
okoliczności zewnętrznych i pojęd rodzących się na 
Zachodzie Europy. Starodawni Sławianie zajmo- 
wali się głównie rolnictwem i chowem bydłia. Rozpro^ 
szeni na znacznój przestrzeni ziemi, rządzili się patry- 
jarchalnie; Ojciec rodziny był jój rozkazodawcą i 
wszechwładnym panem. A że takim rozkazodawcą 
mógł byd tylko mężczyzna ; przeto każdy z mężczyzn 
uważał się za cóś wyższego od kobiet i tego wszyst* 
kiego, co go otaczało. To piętno wyższośd i odr6- 
źnima się mężczyzn od wszystkich jinnych stworzeń 
odbiło się w mowie polskiój i do dziś dnia w nićj się 
przechowało. Podobnie się działo i w pożyciu domo- 
wóm aż do połowy 48 wieku. Po czóm gwałtowne 
szerzenie się pojęd francuskich wyrugowało z łona 
rodzin polskich starodawny obyczaj sławiańsko chrze* 
ś<^ański. Nastąpiło wyswolenie kobiM i dzieci. Żmiy 
zaczęły przewodiid dikI mętami ~ tytultywad się jioh 
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paniami; dzieci, żyjąc za pan brat z rodzicami, nie- 
raz jim formalnie wypowiedały posłuszeństwo Ojciec 
jodziny przestał byd jćj samowładnym panem i nieraz 
musiał patrzeć na nieznane dotąd rozwolnienie oby- 
czajów. ' 

Za panowania Piastów w ciągu lat 500 (od 862 
do 4386 r.) królowie i książęta rządzili samowładnie. 
Gdy.GrzegórzVD papież wzczął walkę o pierwszeństwo 
władzy duchownój pmed świecką, dążność stolicy 
papiezkićj objawiła się i w Polsce. Wyżsi duchowni 
nsiłowali przewodzić nad panującemi i podzielać 
z niemi najwyższą władzę. Za przykładem panów 
duchownych pozsli i panowie świeccy. Jedni i drudzy 
korzystając z podziału państwa na drobne księstwa 
i z niezgody pomiędzy książętami — zdołali zbliżyć 
$ię do boku panujących i wspólnie z niemi radzili 
o sprawach politycznych. Go z początku stało się 
przypadkiem, weszło późniój w zwyczaj. Nastały 
zjazdy panów duchownych i świect;ich. W nich coraz 
liczniej przyjmowała udział szlachta. Samowładztwo 
Piastów słabło — i z końcem jich panowania przeszło 
w monarchiją ograniczoną. Już pod rządem Piastów 
występuje na scenę szlachta i w dalszym ciągu dzie- 
jów gra główną rolę. Kto ród swój wywodził z Ła- 
cha, był członkiem Lecbiji i miał udział w szlachtacłi, 
czyli bitwach staczanych z Niemcami; ten mianował 
się szlachcicem. Klejnot szlachectwa nabywał się gó- 
wnie zasługą w czynnach wojennych. 
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Podanie ludu twierdzi, że bratem Lecha, był Mech, 
Mach, l^tóry naodwrót brzmi : Ghem, Cham. ZMechem 
ma ścisły związek Kmieć, który składał massę ludu* 
Kiedy Lachowie tworzyli legiją i zajmowali się wojną, 
to jich bracia Mechy czyli Kmiecie trudnili się uprawą 
ziemi i zarządem wewnętrznym, — sotdatom szla- 
chcie, płacili żołd. Pod rządem monarchicznym Pia- 
stów, Lach powracający z wojny szlachcicem w na- 
grodę zasług swojich, otrzymywał na własnośd część 
ziemi, którśj nie był w stanie uprawie swojimi rękami. 
Na niej tedy osiadali rozrodzeni Kmiecie , i za opłatą 
czynszu lub ujiszczeniem się pewnój robocizny, ppdług 
umowy-r- uprawiali ziemię panów i szlachty na swoje 
korzyśd. Wtenczas to nastąpiła zmiana losu stanów, 
Kmięc zajęty jedynie rolą otrzymał wzgardliwe na- 
zwisko Chłopa, chociaż bez jego pracy, dumny szlach- 
cic umarłby z głodu. •- 

Pod rządem Piastów Kmieć czyli ziemianin — i 
każdy chłop posiadał osobistą wolnośd — często liawet 
kawał ziemi, płusą zwany, prawem miał zabezpie- 
czoną własnośd. Jeśli osiadł na ziemi cudzej, nad 
tymczasowe zobowiązanie się nic więcej nie był wi- 
.^pien.dziedzicowi — panu ziemi. Skoro był w stanie 
1 j^ci uzbrojic się i pójśdź na wojnę i jeśli na niśj 



poShiżyło mu szczęście, za powrotem otrzymywał 
\^ nagrodę męztwa pewną część ziemi i stawał się 
szTO^tejicem. Ci, zaś co nie życzyli sobie narażad się 
na niebezpieczeństwo utraty życia lub kalectwo, co. 
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spokojnie siedzieli w domo i uprawiali ziemię własną 
lub cudzą, pozostali uazawsze Kmiedmi; chłopami 
i tworzyli powoli tiższy stan w narodzie. Jednakże 
w obliczu prawa panowie, szlachta i kmiecie byli so- 
bie o niemal rdwni , wszyscy sądzili się jednćm pra-- 
wem ziemskićm i za popełnione winy jednakowej 
ulegali karze/ Później dopićro gdy panowie i szlachta 
zaczęli górowad, prawo dla nich stało się wzglę- 
duiejszem niż dla prostych kmieci. 

Panowie i szlachta zajmowali się wojną, a w cza- 
sie pokoju niektórzy .ptasto wali urzędy, i zwykle ba- 
wili się polowaniem. Kmiecie i niewolnicy zabrani 
w czasie wojny podejmowali cięższe prace około 
uprawy roli i chowu bydła. Rzemiosłem zaś i han- 
dlem trudnili się Niemcy, a po części i Żydzi , osia- 
dali w miastach i tworzyli stan średni czyli miejski. 

Niemiec ma tę wielką zaletę, że gdziekolwiek 
osiędzie, nie przestaje byd Niemcem. Swoje mowę, 
ubiór i sposdb życia ściśle zachowuje , a jak w Pol- 
sce , to pozwolono Niemcom budować w miastach 
Ralhhausy, Ratusze czyli domy rady, i w nich sądzid 
się prawem niemieckićm. Miasta polskie , zwłaszcza 
większe, pełne Żyddw i Niemców, wyglądały jakby 
niemieckie. W nich dawała się słyszed mowa często 
niemiecka lub pomieszana z żydowszczyzną ; za oorę- 
bem zaś miast panowie, szlachta i kmiecie w zagro- 
dach wiejskich mówili po polsku. Język polski zbli- 
żony do czeskiego i jinych narzeczy Sławiańszczyzny 
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isachodni^j, w okresie Piastów wiielce się już różnit 
od Starosławianskiego i był mową ludo od Elby aż. 
do Boga, mającego swoje siedziby. Od czasów przyr 
jęcia wiary cbrześcijańskiój od Czechów i przechyle- 
jm i^ię Polaków na stronę Rzymu, duchowieństwo 
działając w duchu stolicy papiezkiej, krzewiło w Pol- 
sce znajomość Łaciny i w niśj udzielało pierwszych 
początków oświaty. Jak w miastach niemczyzna, tak 
w klasztorach i kościołach brzmiała łacina. Miasta 
i klasztory były siedliskiem ówczesnej oświaty; panu- 
jąca w nich niemczyzna i łacina, groziły mowie pol- 
skiój; Jęcz na jej szczęście przełożeni duchowieństwa 
byli to Polacy i ojczystą , mowę wzięli pod swoje 
opiekę. 

W okresie Piastów, pomimo parcia niemczyzny, 
i łaciny, Polska jeszcze całą piersią dchnęła duchem 
czysto-sławiańskim i w ścisłych zostawała związkach 
z sąsiedniemi Sławianami. Władzcy jój, królowie 
i lisiążęta zwykle żenili się ze Sławiankami i z ksią- 
żęly ruskiemi nieraz zostawali w bliz kich stosunkach 
pokrewieństwa. Jako dowód ducha sławiańskiego 
panującego naówczas w Polsce, są jimiona samych 
monarchów czysto-sławiańskie jak Ziemowit, Łess^ek^ 
Ziemomysł, Mieczysław, Bolesław, Kazimierz, Wła- 
dysław. Poczet jimion monarchów z rodu Piastów 
przerywa Ludwik, król węgierski, Niesławianio z ro- 
du i nie po sławiańsku na jimię ochrzczony. 

Ze zgonem Kazimierza W. ostatniego z panującćj 
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Kaslów :aż do zgono Zygmunta Augueta osta^ 
tAiego z rodu Jagiellonów, czylł od 4370 db 1572 r. 
upłynęło lat 200, i ten przeciąg czasu nazywa się 
okresem JagieIlotM5w, najpiękniejszą dobą w życiu 
naroda pol^iego. Rozrod^onft szlachta mogła już. 
wystawić siłę zbrojną, zdolną odeprzeć wszelką nft- 
piaŚG obcą; przyjęła więc na się obronę kraju i od tój 
posługi wyłączyła jinoe stany. Kmied przywiązany 
do roli, już nie OKSgł się od ni^' oderwad i z orężem 
w ręku dobijać się o zaszczyt szlachcica; musiał na- 
zawsze pozostad kmieciem, chłopem, a co gorsza 
poddańcem i niewolnikiem szlacłity. Tymczaszem 
szlachta , korzystając z przemiany domu panującego, 
potrafiła , nabyte za Piastów przywileje , jeszcze bar*- 
dziej rozszerzyd i samowładstwo stopniowo przerobie 
na rząd monarchiczny, ograniczony sejmem. Sejm zaś 
składał się z i^amych panów duchownych i świeckich 
i z posłów od szlachty, stanowił o podatkach, wojnie 
i pokoju — uchwalał prawa , coraz korzystniejsze dla 
szlachty i coraz więcśj nadające jdj swobód i przy- 
wilejów; następnie coraz bardztój ścieśniał wolę mo- 
Mcchy — i poniżał jinne stany, A te to złe nie od razu 
pKzyszło do swój ostateczności i wydało zgubne na- 
stępstwa. W okresie Jagiellonów, władza monarchy, 
docłiowieństwa i szlachty jeszcze się równoważyła, 
jeszcze kmied przez wzgląd na to , że niedawno był 
wolnym, mie doznawał zbytniego uciskd, mieszczanin 
niM, swoje znaczenie i udział w sejmie. Polska 
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w ówczesoem stanowiska przedstawia moDarchiją aa 
OD czas najlepiój urządzoną w Europie. Wszyscy jój 
mięiBzkańcy używają błogiego bytu. Ludy sąsiednie 
dobrowolnie gamą się na jej łono, lub starają się 
o jćj opiekę. Prześladowani za ^yiarę lub politykę/ 
znajdują w jćj granicach bezpieczne schronienie. 
Działania akademiji krakowskiej i starcie się różnych 
opinij religijnych nadaje popęd do wyższćj oświaty, 
wzbudza konieczność kształcenia i stosowania mowy 
polskiój do wydania wszelkich odcieni uczuć i myśli 
ludzkiej. Polacy słyną z nauki w całój Europie, a jich 
ojczyzna , szanowana od sąsiadów, używa nieznanej 
gdziejindzićj spokojności. Obok tego zjawiska ukazuje 
się drugie. W całśj Europie wzmdgł się monarchizro, 
i po strąconych głowach możnowładzcdw przeszedł 
w absolutyzm; w Polsce działo się jinaczśj. Mooar- 
chizpi upadał , a możnowładztwo duchowne i szla- 
checkie coraz wyżój wznosiło głowę. Ze. zgonem 
Zygmunta Augusta , ostatniego z Jagiellonów w roku 
4572, Polska stała się duchowne- szlachecką rzeczą- . 
pospolitą pod naczelnictwem królów obieralnych. 

Od 1572 do 1772 r. czyli przez następne lat 20© 
dzieje się coraz gorzój w Polsce i coraz mniejsza 
massa ludności używa błogiego bytu. Wszystko to, 
co stanowiło świetność okresu Jagiellonów, powoli 
zaciera się i niknie, przeciwnie nietolęrancyja wzma- 
ga się , zabiegłość o katolicyzm rozpościera ciemnotę, 
krzewi łacinę , psuje nią i w ostatku zupełnie gnębi 
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mowę pdską. Diicli stawiamU śnpoSoie Mtępuge ptś 
* natłokiem obcych w^raźai. Tffzyiiugąoy w swym 
ręka jter rządu bisknpi, panowie iszłaehta swyUe 
dssiałają aiezgodoią, pbwodają się własną ]GQrzyiletą<^ 
i do fiiej stosDJą bieg wypadków w krają. Powódce-- 
DieiD swojćoi mierzą pomyćlno^d ojczyzny. Sdaohta 
pomiędzy soł>ą szanuje rdwność i bratersfLwo, używa 
Jdfeograniczonśj wolaogSci, kard dumę paaów usiłft* 
jącyeb wznieśd się nad poziom równości sziaohefiidćj, 
przepisuje coraz uciążliwsze waruidd każdemu aowo^ 
obranemu królowi, pyszni się ze swego sianu, i tak 
ślepo siaje się o sobie zarozookiałą, że się uw^n 
jakby za coś wyższego od reszty ludzi oiezrodzonyeh 
w stanie szlacheckim, aiepodiodzącycb z czystój krwi 
fizlacfaeckiió]. Na lunięcia tedy chłopem, chanifloi 
i Ł. p. zwimego, spogląda jak aia jistotę bydięc^ oar 
tary, i jak z bydlęciem , częstokrod nawet gorzćj 
z ntóm się ołicbodzL JDudiowni tgąwsay w swoje ręee 
umysł , secce i sumienie krdla , magnatów i szlachty, 
myślą tylko o tóm , ażeby utrzymać jich w katolicy^ 
zraie i w poddaństwie stolicy papiezkiój, zresztą pa- 
trzą przez szpary na bięikie, pojęcie szlachty o (Mro- 
wie kmieci jaioo ludzi i chrześcijan , nie litują się 
iiad jidfi niedola, olie zasłaniają od ucisku. Miłość bli^ 
ioiego, ulga eierpiśa jest dla nich rzeczą obcięlnią, 
popierają Łyiko sprawę Azynm » jako swcfę własną 
i na 1^ drodze żŁe zrozmianąj nauki Zbawiciela nodn 
ludzkiego stają ei$ sami oprawcami ntezUcBonych oiari- 

2 
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ficp- lodadoehy W złotym wieko Z^inaiifaSw^,: ^matła 
sriacbta polska zdołała się^przed dacboi9Vieastwa 
i zmusiła je walczyd mooą słowa i przekonama; ienoz 
teraz taż sama szlachta ciemna i napojona fanatyfianeib, 
^Mje się narzędziem do prześladowania zd wiarę -^ 
ispFOwadzatjedoe po drogich' coraz cięższe kieski na 
własny ki^aj.- Gdy dnebowieństwo w swojśj li t^kp 
-prawie działa na szlachtę, a przez szlachtęt wywiera 
swdj wpływ na kierunek wypadk<5w polftydznych 
w Tzeczypóspolitój, szlachta poddanie się swoje pod 
moc duchowieństwa, wynagradzała z drugiśj strony 
(dążnością do nieograoiczonój wolności , cywiłoćj. 
Szlachcic trzymany w największej karności i nielito^* 
ściwiedwiczony podczas pobytu w szkołach, często- 
hroć do dwuckieśta kilku lat wieku, wychodził na 
świat nieukiem, i tyfto srogie wychowanie* zrobiło 
go srogim i nieczułym na cierpienie bliźnich. Dorno- 
wiiey^ i poddaai ditżeli prztednim, jak on niegdyś 
4rźat pr:sed swemi nauczycielami w szktite. Przytóm 
nieuk nie umiał rozsądnie i korzystnie używad swojej 
wolności cy wilnćj i dla tego gdziekolwiek isię obrócił, 
wszędzie jćj nadużył. Jeśli, który mónardha obdarzony 
wyższym poglądem na rzeczy, zamierzał powśoią- 
gbąd zbytnią woloośd < szlachty dła dobra rzeczypo* 
.spoKtój, dla ulgi uciemiężonych , szlachta po większćj 
części ślepa i niebaczna, zdołała przenSmąd zamiary 
^monarchy, coraz większą wolnością awoją wiązała mu 
ręce i nakoniee przms tak nazwane: Wolne nią pozwa-^ 
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Urn Oiberom Velo), związiAa się sama tak dalece, że 
diod ftzcserze pomyślała czasem o naprawie rzeczy- 
pósperiitć) z powodu ,,wQloeg;o oiepozwalam/' xm 
zdołała zamiaru sw^go uskutecznić. Sejmy jedoe po 
drugich zbiorały się i zchodziły na oicz^. Nieład 
9ię wamagiA i zaczęto |>owtarzad: „Polska ni^adem 
^ji/' Tymczasem w Europie utwierdziła sii$ toleriao- 
cyja , wzrosła oświata*^ przemysł i faaadd , ukazały 
się liczne i dobrze wyćwiczone wojska, W rzeczypo^ 
społitój polskićj wszystko to szło w kierunku wsle^ 
Gznym; nawet Porta Ottomańska, jedyme dotąd ołni* 
dzająca ducłia wojennego szlacbly, w 4799 r: trakta- 
tem Karłowickim nazawsze pogodziła się z Polską. 
Odtąd szlacbta gnuśne i bezczynne prowadziła iycie 
wtenczas właśni^ » kiedy jój najczynnićj wypadało 
działad i jak nąjśpieszniśj poprawid zepsutą rzeczpo* 
spolitą. Przez niedbalstwo synów swojicb rzeczpo- 
spolita dobrowolnie wyrzekła się bytu polityczoego 
i zaoiecłiała działania na zewnątrz daleko pierw- 
mm to jćj formalnie odjętćm zostało. ^ 

Z pomiędzy licznych tedy błędów, jakie pradzia- 
dowie nasi popełnili, było i to, źe stojąc na kraden 
Sławiańszczyzoy^ mieli wciąż wlepione oczy w Za- 
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cfadd Europy, duszą i ciałem do v.niego przylgaęli, 
w nićm tylko żyli, przez co do szczętu wystndzili 
w sw^j piersi ducha sławiańszczyzDy, obojętpóm 
okiem patrzeU na przeszłośd swśj ziemi, na pamiątki 
po swych praojcach, poczytując je za gminne i niego- 
dne uwagi. Do takich pospolitości , w błędnćm jich 
mniemaniu, należała nawet własna mowa. Jeśli kto 
pisał po polsku, należy to uważać za wielki hero-- 
jizm z jego strony, za wzniesienie się nad ogół wsp<$ł- 
ziomków, którzy w końcu nie wiedzieli sami zkąd 
pochodzą i mianowali się pompatycznie potomkami 
wąsatych Sarmatów — przytćm myśleli, mówili i pi- 
sali po łacinie , ubiegali się o wieńce nad Tybrem. 
W połowie 18 wieku z tęgo błędu przeszli w drugi, 
urojili sobie, że są północnemi Francuzami, zaczęli 
mówić, myśleć i pisać na wzór francuzki, w najmniej- 
szych drobnostkach naśladowali Francuzów, za jich 
Wpł;^wem działali , nawet późniój wiernie jim służyli. 
Tymczasem palec Boży widocznie skierował jich ku 
stronie sławiańszczyzny. Niektórzy nawet zaczęli 
rozprawiać o Sławianach, jako współbratymcacb. 
Naśladowanie francuzczyzny osłabło. Ukazali się 
piewcę wydarzeń ziemi rodzimćj, mowa polska i pi- 
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śmieooictwo pplskie bujoiic i wszech&troQme> jak pigdy 
przedtem rozwiaęło się; leczę nie tak > jakby się mo^ 
źm było $podseiewad po 40 miijooacb oarodu, gdyby 
te& w M^yższćj sferze swojej pozbył się zqpe(oie Galio- 
maniji , wszystkie siły skierował na to> co go prawdzi- 
wie ozacoid może w obec współbraci Słąwian, a oa- 
stępoie i całćjjluropy.*' Na świecie coraz lepiej się 
^ieje; bo taka jest wola Boża i he^ przerwy działoby 
&ię coraz lepiój i byłoby jui miło i błogo, gdyby wola 
ludzka mająca odział w sprawach ludzkłch, chciała 
korzy^ad z doświadczenia i nauki zawartój w księ* 
dze dziejów. Narody same lub ci , co niemi kierują" 
oje wpadaliby ciągle w tćż same błędy, jakie, joź 
przedtóm popełntaoo, oie doznawapc^y cierpień, 
jj9d(iemi już przodkowie opłacili naukę i doświadczeme 
4h przestrogi swojich potomnych. Historyja tedy dla 
całych społeczeństw w ogóle, i dla każdegot jich 
4?ztoiikajest arcy ważną nauką. Ona jest pełną do* 
świadiszenia i roztropności inistrzynią , pewną wsk|^ 
zówką na drodze postępowania. Jest to głos starca 
nad grobem dającego życzliwe przestrogi swym dzie- 
ciom i wnukom. 

U nas w polskim języku już wyszło kilkanaście 
książek, przedstawiających obraz dziejów, ujęty 
w szczupłe ramy i pioje pismo jest w podobnym 
zakresie. Z wielu autorów porobiłem nawet dosłowna 
"wyciągi , opisy wypadki i trafne nad niemi uwagji 
umieśeiłem zulHełoie; lecz wjóm się FÓźnię od swojiqli 
f 
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poprzedniki vir, że wciąż miałem na uwadze wpływ 
Europy Zachodni^ i mocarstw ościennycłi na charak* 
teir i bieg wypadków politycznych w Polsce i wyka- 
załem ztąd wynikające dla nas następstwa. Historyja 
moja nie jest samą bijografiją królów polskich i by* 
najmnićj nie jest panegirykiem naszych przodków. 
Chwalebne czyny i zasługi dla dobra ojczyzny, — dla 
ogółp ludzkości , wystawiłem wjasnśj barwie, błędy 
i przekroczenia wyiknąłem śmiało, — z wszelkich 
niegodziwości uchyliłem zasłonę i pokazałem je w ca« 
łej ohydzie; słowem, dobrą i złą stronę naszych dzie- 
*jów przedstawiłem dobitnie i uderzająco w oczy ja* 
skrawością kolorytu ; — bo słowa prawdy, nawet 
z przyciskiem wypowiedziane, dla nikogo tak dalece 
nie mogą się przydaó jak dla nas, niemowie dla 
wszystkich, ależ dla więksżój części, która błędne . 
ma wyobrażenie o przeszłości, nie pojmuje obecnego 
położenia swego i w postępowanin swojóm nie wie - 
czego się ma trzymad. Zwykle uwodzi się marzeniem, 
starym przesądem , działa na oślep i trwa w błędach, 
które nas do niczego dobrego, nie doprowadziły— i na 
przyszłość doprowadzić nie mają. Dla tego dzieło moje 
dla wielu będzie nie do smaku jako niezgodne z jicb 
postępowaniem i sposobem myślenia. Wielu nawet 
może mnie posądzić o niewłaściwą dążność. Ale 
mniejsza o to, cokolwiek ktoś o mnie pomyśli, byle- 
bym ja wypowiedział to wszystko, co mi się zdaje 
być dobrom dla dobra 9WOjioh współziomków, dla 
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dobra wszystkich Sławian. Może byd, że się mylę 
w swćm zdania, lecz nie mylę się w sercu pełnóm 
uczucia ludzkości i najszczerszego życzenia, ażeby 
wszystkim Stawianom, a z niemi ziomkom mojimjak 
najlepićj wiodło się na tym Bożym świecie, ażeby je- 
dnośd, zgoda i miłośd prawdziwie braterska i czysto 
chrześcijańska zamieszkała pomiędzy niemi , utrwaliła 
uiczóm niezachwiany pokój i nakłonię jego dozwoliła 
każdemu w duchu sobie właściwym rozwinąd wyższe 
uczucia moralne, wykształcid wszechstronnie umysł — 
żyd zresztą własnóm tylko życiem i z umiarkowaniem 
używad dobrodziejstw przemysłu , handlu i tego wszy- 
stkiego, czćift ziemia nasza bogata. 

Uf W€ar8zaufii dnia 1 Marca 185Ś roku.. 
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Mą przestrzeń sieffii^^od gór Karpackich, sk do 
morza Bałtyckiego, i od riseki Buga aż daleko za Elbę 
zajmowała Sławianszczy zna Zachodnia , czyli Łecfaija. 
IksieKła się ona Da'rozroajiie pokolenia, zktórydi 
Cbix!^dd mieszkali nad Wisłą g<5mą, w okołieach 
miasta Krakowa i gór Karpackich; Małopolanie łam, 
gdzie' Sandomierz i Lablid ; Mazowszanie, ckyti Maza^ 
ry nad Wisłą środkową i Bugiem, posiadali miasta : 
Warszawę, Płock, Pułtask. Poniżój Mazowszan, na 
lewym brzegn Wisły byli Kujawianie. Na poładnie 
Kajawian tam , gdzie miasto Łęczyca i Sieradz żyli 
Łęczycanie i Sieradzanie. Na lewo, od ujścia Wisły 
całe pobrzeże mor«a bji^łtf cA^o zajmowali Pomo- 
rzanie ; z tych Kaszuby siedzieli w okolicach miasta 
Kołobrzegu nad rzeką Persantą , czyli Prośnicą. Dalój 
za Odrą: Loiycy i Wilcy, za niemi Obotryci, a aa po- 
ładnie iych dwóch pokoleń rozciągała się Sławiaa- 
szczyzna Wisolska. Nad rzeką Wartą, gdzie miasta: 
Kruszwica, Gnieuo, Pozoań i Kalisz, były siedziby 
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Wielko-PolaD. Nad Odrą,* w okolicach Wrocławia, 
i Głogowa mieszkali Szlązacy i graniczyli na południa 
z'Morawią i Czechami, a na zachodzie z Lużacyją. 

Wszystkie te pokolenia rządziły się patryarchal- 
nie i gminowładnie pod zwierzchnictwem książąt i wo- 
jewodów, obieranych na czas "wojoy; trudniły się 
uprawą roli^ chowem bydła i pofowaniem w niezmier- 
nych lasach, dostarczających po większćj części 
wszelkich środków do utrzymania życia prostych ludzi. 

Podania ustne zachowały wspomnienie o Kraku-^ 
siie' i Wandzie u Chrobatdw, o Leszkach, i Popielach 
u Polan. Po śmierci ostatniego Popiela, którego z ca- 
łą rodziną miały zagryźć my^zy i szczury w. mieście 
Kruszwicy, Polacy obrali sobie za księcia prostego 
wieśniaka Piasta, czyli raczćj .syna jego Ziemowita, 
około roku 862. I tea właśnie dał początek panują* 
cema w Polsce domowi Piastów. 

POLSKA ESIĘSTWEM. 
DmPlaflMw 

(ód 862 do t386 roku). 

Ziemowit, Leszek i Ziemomysł, panując a Polao 
w ciągu lat stu (od 862 do 962), podbili Sieradzan, 
Łęczycan, Mazowszan i w części Pomorzan i Kaszu- 
bów, czyli rozciągnęli swoje władzę aź do morza 
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bałtyckiego, z drugiój zaś strony^ zawojowali Szlązk. 
Powoli zacierało się zoaczeDie r nwwisko Łecbiji , ^-^ 
i po Lechiji ukazała się w dziejach — Polska. 

Mieczysław I, od 962 do 992 r. syn Ziemomysła 
żeni się z Dąbrdwką, cdricą Botesława^ księcia Cze- 
skiego, sam przyjmuje chrzest św. z rąk Bohowida, 
księdza czeskiego w Gnieźnie w 965 roku i lud swdj 
nakłania do przyjęcia wiary Chrześcijańskiej, do cze- 
go mu wielce dopomaga Jordan , pierwszy biskup 
Poznański; 

. SLrólowie niemieccy, jako Cesarze rzymscy^ rosz<- 
cząc prawo do panowania nad światem, juz zmusili 
Czechów do uznania zwierzchnictwa Niemcdw nad 
sobą, — już zawojowałi Sławian nad Elbą i posunęli 
swoje zabory aż za rzekę Odrę. Na wschodnićj grar 
nicy swego państwa, w ziemi Sławian, zakładaU 
rządztwa pograniczne, czyli Marchije; jako to: 
marchiją wschodnią, misnijską i brandeburską. Rząd- 
cy tych marcbij, — tak zwani Mark-grabiowie, sąsiedzi 
Polan, niepokojili Mieczysława, nazywali go po pro- 
stu hrabią, baronem i mocą oręża znuiszalni do hołdu 
cesarzowi. Mieczysław ze swojój strony dzielnie się 
jim opierał — przy zdar^onćj sposobności bił Niem- 
ców; z tćm wszystkiem rad . nierad — jtnusiał się 
uważać za bołdownika cesarskiego, przynajmni^ 
z krajów położonych nad Wartą, w okolicach Odry. 
Współczesny z mm Włodzimierz W. Ks. Kijowski 
zagarnął do siebie Ruś Czerwoną czyli Galicyją. 
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Pzed śmiercią Mieciyslaw ]>odzidił peństwo po* 
fliiędzy swojtcb syodw. Ciało jego spocsywa w Po^ 
zDaniu. 

POLSKA KRÓLESTWEM, 



Boledaw Ohrobryi 03iqrli Wielid. 

(Od 99^ do 1025). 

Syn Mieczysława i Dąbrówki wygnawszy swojich 
braci przyrodnich i macochę Odę, został samowł^rdz- 
cą Polski. W początkach jego panowania św. Woj- 
ciech, biskup pragski, umocniwszy wiarę Chrześcijań- 
ską w Polsce, udał się na p<5łnoc do pogan Pnisakdw 
i tam przez nich śmierć męczeńską poniósł. Bolesław 
na wagę złota wykupił ciało Śvviętego męczenaika 
i umieścił je w Gnieźnie. Tymczasem dzielność Chro- 
brego w wojnach z Lutykami i Czechami tyle zjedna- 
ła dia niego sławy, że Olto HI, Cesarz niemiecki, pod 
pozorem odwiedzenia ciała Św. Wojciecha , przybył 
do Gniezna w łOOO r. Bolesław przyjął go jak naj- 
wspanialej, przybyłych z nłłn Nidmcdw udarował 
jak najhojniśj i okazaniem swojich sił zbrojnych i bo- 
cactw takie zrobił na wszystkich wrażenie , że Cesarz 
przy grobie Św. Wojciecha na głowę Bolesława wło- 
żyt koronę swbję , ogłosił go Królem polskim i sła- 
wiańskim, uwolnił od hołdu i jako z równym sobie 
monarchą zawarł z nim ścisłe przymierze. Niedosyó 
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^na tćm. Do tych czas duoliowieństwo w Polsce zo^ 
stawało pod zwierzchnictwem arcybiskupa Magdebw* 
skiego. Otto ustanowił biskupów: Krakowskiego, Wro* 
cławsktego, Pomorskiego i Kołobrzeskiego, podddt 
jich pod władzę arcybiskupa Gnieźnieńskiego i tym 
sposobem uczyntt Polskę i pod względem Kościoła 
niezależną od Niemiec. Ale Otto III, Cesarz, przyjaciel 
Chrobrego w krotce umarł , a następca jego Henryk II, 
wcale jinnym się okazał. Władzca polski musi^ się 
pasować z całą potęgą rzeszy niemieekićj i z pola 
długoletnićj walki zszedł zwycięzko. Traktat Budy- 
szyński zawarty z Cesarzem przyznał Bolesławowi 
panowanie nad Luzacyją i Morawiją, i nadto, Niemcy 
obowiązali się mu w pierwszej wojnie, jaką przedsię- 
weźmie, przysład pomoc z pięciuset rycerzy zbroj-^ 
nych. Pogromca Czechów i Niemców również był 
szczęśliwym w swych wyprawach przeciwko Pomo- 
rzanom i Prusakom , uporczywie trwającym w pogańr 
stwie. Jedni i drudzy musieli uznaó nad sobą zwierz- 
chnictwo Bolesława, a nawet przyjąć opowiadaczów 
wiary chrżeścijańskiój. Dla utrzymania na wielkoksią- 
zęcym tronie kijowskim swego zięcia Świętopełka, 
Bolesław z silnom wojskiem, złożonóm z Polaktfw, 
Węgrów i pięciuset Niemców udał się na Ruś, spo^ 
kał się nad Bugiem z Jarosławem Mądrym ^ naówczas 
księciem Nowogroddcim, świetne odniósł nad nim 
zwycięstwo, zdobył Kijów i wjeżdżając do tego mia- 
sta uderzył w złotą brionę swojim pałaszem, który od 
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lego się 'wyszczerbił i ttazwany Szezerbcem używła 
się przy koronacyji krdlów polskich. W bogatym, i jak 
iDÓwią<. 200,000 ludności liczącćm mieście Kijowie, 
Bolesław wielce sobie upodobał; ale bratobójca Świę- 
topełk okazał się niewdzięcznym i dla śwegp teścia, 
zaczął przeciwko niemu knowad. zdradę , i jak mógł, 
gubił Polaków. Rozgniewany Bolesław, zabrał wielkie 
skart^ z Kijowa i powracając do swego państwa 
opanował Ruś Czerwoną. 

Dzielny wojownik , biegły polityk , Bolesław był 
i mądrym rządzcą swego państwa. Różnorodne ple* 
miona Sławian, częstokroć nawzajem sobie nieprzy- 
jazne, jednością władzy i wiary zdołał utrzymać 
w zgodzie. Gały kraj podzielił na powiaty, w nich 
pozakładał grody, czyli zamki warowne (gosteje-ka* 
stela) wałem kamiennym i rowem opasane. Z tych 
zamków i przyległych jim osad wiejskich ż czasem 
powstały miasta. Przełożeni nad zamkami (kasztelanie 
w czasie pokoju rządzili Powiatami, a na przypadek 
wojny lud zbrojny ze swego powiatu prowadzili pod 
znamiona królewskie. Podług ówczesnego zwyczaju, 
monarcha był uietylko niajwyższym wodzem , ale tćż 
i sędzią swojich poddanych. W towarzystwie dwu- 
nastu przybranych do pomocy panów objeżdżał po- 
wiaty, zatrzymywał się przy większych osadach, roz- 
sądzał wszelkie sprawy tak panów, jak i kmieci i wy- 
dawał ustne wyroki, klóre natychmiast spełniano. 
Nieraz Bojesław sam własną ręką karcił winowajców. 
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Jeśli w eztoi ktdiaf ' z wyisz]f^ urtsędDik^w ^ekro- 
czył^ król wzywał go do siebie na ncztę, )EdprOwa- 
dził do łaźni , dał napomnienie i stosowną do prze- 
kroczenia chłostę , oz^ii jak ooldwią: sprawił ma sachą 
łaźnią. 

W 40 wieko pdłnoG Europy rozstała się po więk- 
szej części ze swojśm odwieczniSm bałwochalstwem. 
Wiara chrześcijańska oprcz jinycli swojicłi zbawien- 
nych skutków, świadczyła jeszcze to dobi^odziejstwo 
ladom, ją przyjmującym, jiz wprowadzała do nich 
sztakę czytania i pisania czyli dawała początek oświa- 
cie. Za czasów Bolesława sami tylko duchowni umieli 
czytać i pisać i w takiem zostawali poszanowaniu, jiż 
księcia tytułowano księdzem. Bolesław wielce powa- 
żał duchowieństwo i pojmował wysokie korzyści 
oświaty — budował kościoły,* założył nawet klasztory 
na Łysśj górze , w Sieciechowie i Tyńcu — w nich 
osadził księży Benedyktynów, a ci pierwszym szko- 
łom w naszym kraju dali początek. 

W owym czasie był zwyczaj, jiż Papież, jako gło- 
wa Kościoła chrześcijańskiego ; dawał pozwolenie na 
obrząd koronacyji i namaszczenia , nawet przysyłał 
koronę dl» perwszego Monarcjiy, wynoszącego swoje 
państwo na stopień królestwa. Bolesław nie zaniechsił 
o to starań, a gdy te mu się nie powiodły, zwołał swo- 
jicb biski^w i przez nich ^koronował się królem pol- 
skim na rok przed śmiepcią w swójćj stolicy Gnieźnie 
(Kmaźnie). Po czćm zakończył swój chwalebny żyvvot 
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2 KinwŁiua 1A^ roku w Poraaniił (BohMoanw) 
i tamte pocbowaoy. 



* (Od 1025 do 1035). 

Syn Bolesława Wielkiego* zrodzooy z Judyty, kró- 
lewny Węgierskiej, oię posiadał przyiDiatKJw swego 
ojca. Płochy i lekkomyślmy, rok cały po jqgo ćnuerci, 
niby io z wielkiego żalu , przepędził w nieczynoości. 
Niezwłocznie wewnątrz państwa powstały rozrucłiy: 
sąsiednie ludy, utrzymywane w grozie dzielną prawi- 
cą Chrobrego, nabrały zochwałości. Czesi przestfdi 
płacie daninę i zagarnęli Morawiją, Niemcy, Luzacyją. 
Jarosław Mądry najechał Buś Czervyoną; jednych tylko 
Pomorzan , usiłujących wyłamad się z posłuszeństwa, 
Mieczysław powściągnął mocą swego oręża. Wkrdtce 
potom dostał oł>łąkania umysłu i zszedł z tego świata. 

Byksa 1 B6skr4l0vto. 

(0« 103S (!• 10.40 r.; 

Do niepomyślności, rząddw Mieozystiwa, wiefce 
przyczynia się jego zona Ryksa, rodem Niemka 
i Niemeom tyUto sprzyjająca. Po śmierci męśa objęła 
rządy państwa ł opiekę nad 191etnim syoea swojim-* 
Kazimierzem, lecz wkrótce jsnienawidsona od Pola* 
kdw, nie czekając dalszych na^pstw, zabrała z aobą 

Digitized by VjOOQ iC 



oznaki godności krtflewskićj i potajeninie nmknęła do 
Niemiec. Za nią pośpieszył i Kazimierz. W Polsce na- 
stało bezkrólewie czyli największy nieład. Panowie za- 
częli as sobą zacięte ztaczad boje. Pospólstwo i^apąda- 
ło na dwory pańskie i rozhulane powrotem do bałwo^ 
chwalstwa, ręką świętokradzką targało się na domy 
Boże, mordowało księży i panów. Z takiego zawicbrze 
bia w naszym kraju nie omieszkali korzystać sąsiedzi. 
Brzetysław, książę Czeski spalił Kraków, złupił Gnie- 
zno, Poznań, Wrocław (Wrota-Lachiji) i wszystkie 
kościoły ogołocił z bogaotw i ozdób, w czóm mu 
dopomagał niecny kapłan Sewer, biskup Pragski. 
Wtenczas to uwięziono z Gniezna ciało Św. Wójcie^ 
oba i brata jego Rudzyna, jioaczój Gaudencyjusza, 
najpierwszego arcybiskupa Gnieźnieńskiego. Przytóm, 
krjyż szczerozłoty, który zaledwo 12 kapłanów dźwi- 
gnąć zdołało, i trzy takież tablice, z^którycb jedna 
300 funtów ważyć miała. Na takie łupiestwo ducho^ 
wili polscy zanieśU skargę do Rzymu; lecz i tam złoto 
winowajców przeważyło najich stronę szalę spra- 
wiedliwości. 

Wśród powszechnego zaburzenia, na jednóm ty^ 
ko Mazowszu, Masław, wódz z czasów Chrobra 
ulrzyn^ywał porządek. Pozostali przy życiu panowie 
duchowni i świeccy, postanowili wreszcie położyć 
koniec łiezkrólewiu i uradzili zprowadzić Kazimierza 
zzagramcy. 

• 3 
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Kazimiers UldnowioieL % 

<0d 1040 do lOaB r). * 



Po wydaleDia się z Polski, Kazimierz pod jimie- 
oiem jSaroIa, ukrywał się w klasztorze w Leodijam 
i czas przepędzał oa ćwiczeniu się w Daukach. Uwia- 
domieni od Rylisy o jego pobycie, Polacy zaprosili 
go na tron. Po drodze z Belgiji wstąpili z nim do 
matki mieszkającćj nad Renem i od niój uzyskali część 
skarbów uwięzionych z Polski. Cesarz Henryk 01 nie- 
tylko zwrócił znajdujące się u siebie regalija, ale 
jeszcze przyrzekł ukarać Czechów, w czónoi po części 
dotrzymał słowa. Tymczasem naród polski okrzykami 
radości: wilaj! witaj! nasz gospodynie! spotykał swego 
monarchę. Po uroczystej koronacyji w Gnieźnie, Ka- 
zimierz zajął się czynnie przywróceniem spokojności 
w zawichrzonem państwie. Surowo ukarał burzycieli 
i przez ogłoszenie praw i ścisłe jich wykonanie zapo- 
biegł dalszym bezprawiom. Dążący tylko do godąości 
udzielnego księcia, dumny Masław na Mazowszu nie 
chciał go słuchać. Kazimierz ożenił się z Maryją Do- 
brógniewą, córką Jarosława Mądrego W. ks. Kijow- 
skiego, jój bogatym posagiem zasilił swój skarb wy- 
cieńczony, a przy pomocy wojska swego teścia, 
w*'krwawćj bitwie nad Wisłą niedaleko Płocka poko- 
nał Hasława i Mazowsze odzyskał, Masław uciekł do 
Prusaków Ci go powiesili urągając się: mierzyłeś 
wysoko, za to i wisisz wysoko. Niebawnie poićm 
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wyprawili poselstwo do Kazimierza z oświadczeoięm 
winnego mu hołdu i płacenia należnej daniny. Wre- 
szcie Kazimierz odbudował zburzone l^ościpły, wzno- 
wił szkoły przy klaszloracli, sprowadził księży z Nie- 
miec — i prztz swojo czyny cliwalebne zasłużył na 
zaszczytny przydomek Odnowiciela Polski. Dawniej 
bezzasadnie Mnichem go zwano. Ciało Kazimierza 
spoczywa w Poznaniu. 

Bolesław n Śmiały. 

(Od 1058 do 1080 r.)« 

Syn Maryji Dobrogniewy . i Kazimierza , mężny 
seicem, dzielny umysłem, w młodocianym wieku, bo 
zaledwie 16 lat mając, odziedziczył tron po ojcu, 
i poszedł w ślady wielkiego pradziada swojego. Pol- 
ska znowu stała się groźną. Bolesław opierając się 
na potędze swojego oręża, zaczął rozrządzać tronami 
sąsiednich mocarstw: Węgier, Czech i Rusi. Wyłamu- 
jących się z posłuszeństwa Prusaków ukrócił i utra- 
coną za Mieczysława II Ruś Czerwoną odzyskał. Woj- 
ny te jakkolwiek okryły sławą bohatórskiego monar- 
chę, jednakże rzeczywistej nie przyniosły korzyści dla 
Polski, stały się nawet zgubnemi dla nićji jćj dzielne- 
go króla. Bolesław utrzymując na wielkoksiążęcym 
tronie kijowskim swego wuja Izasława Jarosławicza, 
partego od młodszych braci, zdobył Kijów i w tćm 
bogalćm mieście zasmakował w zbytkach i rozko- 

3* 
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szadi wszelkiego rodząfn; oddał się jim z całą mocą 
swćj namiętnej duszy — zDiewieściał i stał się Die- 
cierpliY^^ym i okratnym. Zbyt długi pobyt rycerstwa 
za granicą zrodził w wielu Diepohamowaiią tęsknotę . 
do rodzinnćj zagrody, a następnie spowodował zbie* 
gostwo z wojska obozującego w Kijowie, tymczasem 
w kraju przez długoletnią nieobecność monarchy i ry- 
cerstwa, działy się gwojim porządkiem wszelkie bez- 
prawia. Wprawdzie sąsiedzi trzymani w grozie od- 
głosem wojennych czynów Śmiałego, nie odważyli 
się napadad na Polskę, ale trapiła ją domowa swa- 
wola. W wielu miejscach słudzy i niewolnicy przy- 
właszczyli sobie majątki swych panów, stali się mę- 
żami swych pań i jich córek. Rozwięzłość obyczajów 
i zepsucie szerzyło się po całym kraju. Bolesław rad 
nierad musiał powrócić do swego państwa, 1077 rd- 
ku odbył uroczystą koronacyją w sam dzień Bożego 
Narodzenia i zaczął jak najsrożój karać tych wszy- 
stkich^ co go opuścili za granicą. Nie przebaczał i ko- 
bietom. Nawet dzieci zrodzone w nieobecności mę- 
żów zabijać kazał. Karząc winnych bardzo często, 
przebierał miarę sprawiedliwości i zbyt polegając na 
własnym rozumie, w niczóm niczyjćj nie chciał słu- 
chać rady. — Na jego nieszczęście w tymże samym 
czasie Grzegorz YII papież ogłosił, że głowa kościoła 
i namiestnik Chrystusa na ziemi mocen jest wynosić 
na tron i strącać z niego monarchów i dokazat tego, 
że cesarz Henryk lY, porażony gromem klątwy jpa- 
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piezkićj, przez trzy doi w koroćj postaci pokatoika 
musiał Grzegorza YII błagać o przebaczenie i zdjęcie 
klątwy 1077 r. Za przykładem papieża poszło i jione 
doehowieBstwo. Stanisław Szczepanowski , biskup 
Krakowski, ostro upominał Bolesława, a gdy ten upo-^ 
mnień jego nie ^chciał słucbad, nawet przystępu do 
siebie zabronił, biskup nie poprzestał na fem, rzuci 
kliątw^ę na króla czyli po prostu wyłą^^ył go od ko- 
ścioła. Dnia 8 Itfaja 1079 roku, gdy Stanisław koń-> 
czył Mszą ^więtą, w kościele ś. Michała na Skałce, 
Bolesław uniesiony si:ogim gniewem, przypadł tu z ry- 
cerstwem, i gdy nikt rozkazu jego nie ważył się peł- 
md, sam dobył miecza i własną ręką zarąbał świą- 
tobliwego kapłana. Taką zbrodnią oburzył na się 
wszystkich. Papież rzucił na niego klątwę i nałożył 
ioterdykt na całą Polskę, to jest: kazał duchowieństwu 
zatnknąd i zapieczętowad wszystkie kościoły i zaprze- 
aład pełnienia wszelkich obrządków religijnych. Płacz 
i narzekanie rozlegały się po całym kraju. Stanisław, 
co padł ofiarą swojśj gorliwości, policzony został 
w poczet świętych męczenikdw i uznany za patrona 
Polski; a krdł Bolesław, co mdgłby długo jeszcze 
uszczęśttwiad swoje państwo, gdyby nie zbieg tylu 
fatalnych dla nie^o okolicząości, obarczony klątwą, 
dręczony wyrzutami własnego sumienia i opuszczony 
od wszystkich, musiał z synem swojim Mieczysławem 
wjdatid 9ię do Węgier, i taro gdzieś z przyczyny \7ę- 
grdw mamie zakończył swoje życie* 



Digitized by 



Googk 



38 
Władyda^ Heitnan. 

(Od 1080 do 1102 r.). 

Brat Bolesława II oie posiadał (^rzymiotdw mo- 
Darchy, nie koronował się i zaprzestał nawet używać 
tytułu królewskiego. Rządy państwa powierzył swe- 
mu ulubieńcowi, wojewodzie Siecichowi. Ten wy- 
mierzając sprawiedliwość w jimieniu swego monar- 
chy, nie zawsze j^odług prmv postępował, na urzędy 
wynosił swoijch ulubieńców, niechętnych sobie sro- 
dze prześladował, obciążał naród podatkami i dumnie 
obchodząc się ze wszystkiemi, wszystkich na się obu- 
rzył, nawet synów królewskich Zbigniewa i Bolesła- 
wa. Obok ciągłych napaści ze strony Czech i Rusi 
i buntu Pomorzan, zaczęła się wojna domową^ w któ- 
rój nawet synowie królewscy przeciwko swemu ojcii 
i Sieccichowi udział przyjęli. Władysław Herman mu- 
siał się rozstać ze swojim ulubieńcom, i podzieliwszy 
państwo nierówno pomiędzy dwóch swojich synów, 
zakończył niedołężne życie. Za panowania Władysła- 
wa Hermana zaczęły się na zachodzie Europy wojny 
krzyżowe '— i Żydzi doznając prześladowań od Krzy- 
żowców zaczęli tłumami przechodzić do Polski. 

Bolesław m Kr^rwonsty. 

(Od 1102 do 1139 r.)- 

Szczęśliwy wojownik, bo aż 40 bitew wygrał, 
a jedne tylko przegrał, prawie całe swoje życie pę* 
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dził w meiistaoDyc^b bojach z sąsiedniemi oarotdiaini; 
do czego po większój części był powodem brat jego 
Zbigniew. T^ jako starszy rościł prawo do paoowa*- 
Bia nad całą Polską; lecz jako syn prostej kobiety, 
a zalóm podłag dwczesoych moieinań nieprawnie zro* 
dzony, miał tylko sobie wydzieloną część Mazowsza 
Na czem nie poprzestając podburzał Pomorzan, Mora* 
wian i Czechdw przeciwko bratu, usiłując przy jich 
pomocy osiągnąd monarchiją. Bolesław już to^sam, 
już to przez swych wojewodów Skarbimira i Zelisjta- 
wa pokonywał nieprzyjaciół i z największych niebez* 
pieczeństw wychodził szczęśliwie. ^Zbigniew zaś, gdy 
widział zamiary swoje na niczćm spełzające, korzył 
się przed l)ratem, zyskiwał łatwo u niego przebacze- 
nie; lecz przy najmniejszej sposobności znowu knuł 
zdradę i łączył się z nieprzyjacioły. Nawet Henryk V 
cesarz niemiecki, rozgniewany na Bolesława za po- 
moc udzieloną Węgrom w czasie wojny z Niemcami, 
pobudzany przez Zbigniewa, uderzył na Polskę i 
obiegł Głogów; lecz męztwo Głogowian, niechcąeych 
się poddad Niemcom, wreszcie przybycie w te strony 
samego Bolesława z wojskiem zwycięzkićm sprawiło 
to, że Henryk V straciwszy na PsićmPolu pod Wro- 
,cławjem 40,000 wojska, zawarł pokój z Bolesławem 
w Bambergu 4 i 09 roku, i siostrzenicę swoje Agnie- 
szkę — księżnic:i;kę auslryjacką wydał za królewicza 
Władysława. — Nie zyskawszy nic z pomocy Cjesą- 
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pm fieitfyka ¥« ndwet i od CStecbdw, do kt^yeb ^ 
pdtćm b^ł odal, Zbigniew pżebktguk brała i wrdcit 
do Potebi, ale widac^i że mo oiemitą była święta spo^ 
bo|ao^d i aajftroźsze cięgi przeciwoodci nie naaczyljr 
go rozumo; zaczął (edy grad rolą pamij^cego i kazri 
miecz przed sobą nodid. O cz^ owiadottHODy Bole^ 
aiaw, wysizedł z cierpliwości i dat poznad^ że cbcial* 
by się go już raz na zalwsze pozbyd. Wolę monarszą 
2b}'l skwapliwie spełniono i Zbigniewa oślepiono i za- 
bito. Ta okoliczjiośd miała zgnlmy wpływ na dalsze 
życie Krzywoustego. Uważał siebie za bratobójcę, 
dręczył się wyrzutami sumienia i odbywał pieszo do 
Francyi, do Węgier, pielgrzymki do miejsc świętych 
dla oczyszczenia duszy swój z grzechów i odzyskama 
spokbjnoścl; lecz to nic nie potnagato. Zgryzoty su- 
mienia coraz go mocniój ugniatały — widocznie wą- 
tlał na zdrowiu. Zdołał jeszcze buntujących się Po- 
morzan ukrócid i ostatecznie do przyjęcia wiary chrzci 
śdjańskiój nakłonid, ale w bitwie z Węgrami nad rze- 
ką Sają przez zdradę RusiDÓw Haliczem na głowę po- 
rażony, zaledwo z życiem ocalał. Smutek po tćj je- 
dn*j prz^anój bitwie, połączywszy się z nieustają- 
eemt zgryzotami sumienia z powodu bratobdjstwa, 
przyśpieszyły zgon Krzywoustemu. IJmnń w Płocku, 
w 54 roku życia. Monarcha (en , co tsdk ciężko cale 
swoje życie pracował nad otrzymaniem samowłacte- 
fwa wmepodzieln^ Polsce, pnted samym zgonem po- 
szedł za zgubnym przykładem jinnych monarcbdw 
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IfMHKtwo swoje podauiefił pomięA&y ezterecb synów. 

Wtadysłató^ jato oajsUirszy dostał zieibię farakow* 
ską, Salązk, Pomorze, Sieradz, Łęczycę i lytoł mo^ 
narchy czyti zwierzcboika nad bracią. 

Bolesław Kędzierzawy, otrzymał Mazowsze z Ka- 
jawami, lodzież Dobrzyń i Cbelm. 

Mieczysław Siary^ Wielką-Polskę. 

Henryk, Małą-Polskę. 

JEastmtterz^tiajmłodszy niedostał źadn^ dziefnicy. 

' Zapytany Bolesław o przyczynę, odpowiedział: wszak 

pomiędzy czterroa kołami jest wasąg i siedzenie — 

przez co jakby przepowiedział, że Kazimierz kiedyś 

sianie się monarchą w Polsce. 



POLSKA W PODZIAŁACH 

(od 1189 do 1305 roku). 



Vtaiyriaw IL 

(Od 1139 do 1149 roka). 

Podział państwa zawsze i wszędzie sprowadzał 
wojny domowe i wzrost możnowładztwa. Tak samo 
llyło i w Polsce^ Władysław II za namową ^wćj żo- 
ny iigniesakf, ambitnej kobiety-^ postanowi! wygnać 
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swych braci i obiegł jich w Poznaniu. Ale na pómoo 
oblężonym przybyli panowie duchowni i świeccy 
i' zmusili Władysława, wraz z jego żoną Agnieszką 
szukad schronienia w Niemczech. — Po nim, jako naj- 
starszy z koleji dzierżył monarchiją. 

Boletfaw IV Kędslenawy. 

(Od 114« do 1173 roku). 

Miał on zatargi z cesarzami niemieckiemi, pod 
ppiekę których udał się wypędzony z kraju Włady- 
sław II, Najprzód cesarz Konrad DI za pomocą gróźb 
usiłował wygnańca przywrócid do dzielnicy ojców- 
skićj i do monarchiji czyli władania Krakowem (Gor* 
kow — Garków); gdy takie usiłowania zostały bezsku- 
teczneini; Fryderyk I Rudobrody — następca po Kon- 
radzie III wtargnął w granice Polski z silnćm woj- 
skiem i wymógł na Bolesławie IV, że ten upokorzył 
się i synom Władysława w dziedziczne posiadanie 
oddał Szlązk. Książęta szlązcy, zwykle synowie Nie- 
mek, przytem obrażeni na Polaków, że jich usunęli 
od monarchiji, łączyli się z Nieopcami, Niemcom sprzy- 
jali i sami niemczeli. Szlązk tćż niemczał i coraz bar- 
dziój odrywał się od Polski, aż w końcu zupełnie 
zniemczał i stał się obcą dla Polski ziemią. Kraje 
sławiańskie nad Elbą i częśó Pomorzą pomiędzy Wi- 
słą i Odrą uległy podobnież wpływowi niemieckiemii. 

W wojnie z buntującemi się Pru.sakami» zginął 
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przez zdradę Henryk książę Małopolski. Jego dzielni* 
cę posiadł Kazimierz, najmłodszy syn Krzywoustego. 
Po śmierci Bolesława IV objął monarchiją, jako star- 
szy z koleji. 

Ueczysław m Stary. 

(Od 1173do*1177r.) 

Książę Wielkopolski dla poważnych obyczajów 
Starym przezwany. Usiłując dźwignąć podupadłą wła- 
dzę monarszą, obraził na się biskupa krakowskie- 
go Gedeona, wojewodę i jinnych moźniejszych pa* 
pdw, nabierających coraz większego wpływu na spra- 
wy państwa; przytem chciwośd i zdzierstwo rządcdw 
Mieczysława, oburzyły « przeciwko niemu i niższe sta- 
ny, musiał więc ustąpić do dziedzicznój Wielko-Pol- 
ski — a monarchiją objął: 

KasElnd^z n Sprawiedliwy. 

(Od 1177 do 1194 roku). 

Najprzód znićsł wszelkie za rządu Mieczysława 
wprowadzone, zbyt uciążliwe dla ludu wymagania 
i podatki, potćm zwołał zjazd do Łęczycy, złożony 
z l£si§żąt, biskupów i możniejszój szlachty; dla narady 
z niemi w sprawach państwa. Ten zjazd łęczycki dał 
początek senatowi i coraz większemu ograniczenia 

Digitized by VjOOQ iC 



vf)adz; nonarebiCZDÓj. ~ Oprdcz tego za st«*aoiein 
Kazimierza obwarowano pra\yeai własność kmiecą 
i duchowną od łupieztwa szlachty. 

Uspokojiwszy państwo wewnątrz, Kazimierz udał 
się na Ruś czerwoną, wyrugował zlamtąd Węgrów 
i zhołdował ją dla siebie. W czasie pobytu Kazimie- 
rza na Rusi, Mieczysław Stary, chciwy panowania 
i zdzierstwa, zawładnął Krakowem, lecz nie utrz^ał 
się przy rtiem — i o mało co dziedzicznej Wielko- 
polski nie utracił. 

Za Kazimierza Sprawiedliwego, gdry Karpackie 
stały się granicą Polski ze strony Węgier. Za niego 
żył Wincenty Kadłubek, biskup krakowski, ktdry pisał 
dzieje ojczyste — a papież Aleksander III zkasował 
testament Krzywoustego — i monarchiją przeznaczył 
dla Kazimierza Sprawiedliwego i jego potomków. 

Gdy Leszek, syn Bolesława Kędzierzawego zmarł 
bezpotomnie, Kazimierz i Mazowsze do swćj dzielni- 
cy przyłączył — i prócz Szlązka i Wielkopolski, — 
zresztą wszystkie jiane kraje Polskie już do niego na- 
leżały. Ale złe skutki podziału państwa coraz się mo- 
cniej objawiały. Rozdrobniona Polska stała się bez- 
silną. Książęta udzielni kłócili się z sobą, panowie 
z książętami i pomiędzy sobą. Z tych wewnętrznych 
zatargów, korzystali sąsiedzi i możni panowie -*^ i ci 
ostatni już zaczęli rozrządzad monarchiją. Po śpiierci 
Kazimierza Sprawiedliwego został się małoletni syo 
jego. 
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liesisek Blatjr. 

Pd:ka, biskup krakowski i Mikołaj wojewoda ogło- 
sili go monarchą, przeciwne stronnictwo wezwało 
Mieczysława Starego. Zaszła krwawa bitwa nad rze^ 
ką Mozgawą , Mieczysław przegrał, jednakże przez 
«dudQe obietnice, że Widkopolskę pdtączy z monar- 
chiją i odda Leszkowi, utrzymał się przy monarchiji. 
Tymczasem ci, co mu w tóm dopomagali, zawiedli się 
w swojich nadziejach, i Mikołaj wojewoda krakow^i 
ofiarował monardiiją Leszkowi, z warunkiem jednak- 
ie, ażeby Goworka^ starego przyjaciela swego i wo- 
jewodę, a niemiłego Mikołajowi odprawił od si^ie. 
Szlachetny Leszek na to się nie zgodził, wolał niepo- 
siadad tronu, jak. rozstać się z przyjacielem. Mikołaj 
po śmierci Mieczysława III, osadził na monarchiji sy^ 
na jego, Władysława. Laskonogiego (1204 roku). Ten 
we trzy łata opuścił Krakdw i udał się do Wielkopol- 
ski. Monarchiją objął Leszek Biały 1207 roku i odtąd 
już bez przerwy przy niej pozostał. Przedewszystkióm 
zwrdcił uwagę na Ruś Czerwoną, — czyli Oalicyją. 
Krajina ta przyległa ziemi krakowskićj, od najdawniej- 
szych czasów doznawała wpływu monarchów pol- 
skich. Kazimierz II nią rozrządzał samowolnie i osta- 
tecznie władcą jój zrobił siostrzeńca swego Romana 
MScisławicza, księcia wołyńskiego. Ten okrutoik pły- 
wał we krwi swojich poddanych, wojował Litwę 
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i Polskę, — jeńców zaprzęgał do sochy i ziemię nie- 
mi orał. Wreszcie wyszło i jemu na zly koniec. Pod 
Zawichostem (1205 r.) pokonany przez Krystyna wo- 
jewodę płockiego, poległ na polu bitwy. Został się 
po nim małoletni syn Danier Romanowicz. Leszek od- 
dał Galicyją swemu zięciowi, Kolomanowi, księcia 
-węgierskiemu, lecz gdy len ni wiary^ ni praw ruskich 
nie szanował, Leszek wezwał przeciwko niemu Mści- 
dawa Śmiałego, księcia smoleńskiego, który Węgrdw 
z Galicyji wygnał i rządził nią aż do pełnoletności 
Daniela Romanowicza. Trudniejsza jeszcze była spra- 
wa ze Świalopełkiem, wojewodą pomorskim, który, 
korzystając z osłabienia Polski, zawichrzonej niezgodą 
książąt, nie chciał płacie daniny^i postanowił uczynić 
się udzielnym panem Pomorza. Dla rozpoznania jego 
sprawy, Leszek zwołał zjazd książąt do Gązawy: 
Świętopełk wpada tanp z Pomorzanami, rani Henryka 
wrocławskiego, a Leszka porywa z łaźni i zabija — 
poczćm uchodzi na Pomorze. Tak smutnie zakończył 
życie dobry i szlachetny Leszek Biały, a w Polsce za- 
mąconej niezgodą książąt i panów, nie było n^wet 
kemu pomścid się za śmierć swego monarchy* A co 
gorsza, zabójca Światopetk stał się udzielnym władcą 
Pomorza. 

Konrad, młodszy brat Leszka, ~- książę na Mazor 
wszu odznaczył się słabością charakteru i niesłycha- 
nćm w rodzie Piastów okrucieństwem. . Za namową 
swego poufalca Czapli; kazał najprzód oślepić a po- 
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t6m stracid wojewodę płockiego Krystyna, zwycięż* 
cę pod Zawichostem i obrońcę Mazowsza ód napaści 
pogan Prusaków. Słaby Konrad nie był w stanie jim 
się oprzćd. ^Prusacy bezkarnie łapili wsie i miasta, 
burzyli kościoły i żądali od Konrada daniny w ka- 
niach, pieniądzach i bogatych szatach. Okrolnik za- 
prosił swojich panów na ucztę — i.wśrdd biesiady 
obdarł jich prawie ze wszystkiego i tak obdartych 
wśrdd zimy do domu ' wypędził, — a haniebnie na 
nich zdobytym łupem zaspokojił wymagania pogan 
Prusaków. Chcąc się raz na zawsze zabezpieczyć od 
napaści pogan sprowadził z głębi Niemiec zbrojnych 
mnichdw — Krzyżakami zwanych, dał jim na lat 20 
ziemię chełmińską, z warunkiem, ażeby Prusaków wo- 
jowali i zdobylerai nanich krajami z nim się dzidili. 
Krzyżacy w przeciągu lat 50 podbili całą ziemię pru- 
ską, po większój części ludnośd wytępili, a pozosta- 
łych przy życiu i mocą oręża zmuszonych do przyję- 
cia chrztu świętego, obrócili w swojich niewolników 
i poddańcdw. Po czem nie myśląc i piędzią ziemi 
dzielić się z Polską, postanowili jeszcze ją woj owad 
i szarpdd, i w rzeczy samćj wielce się do jśj nie- 
szczęść przyczynili. 

Tenże sam Konrad, książę Mazowiecki, za poda- 
szczeniem żony swojej Agaty, kazał nielitościwie zbid. 
a potom i powiesid swego poufalca Czaplę Jana -^ 
ochmistrza swojich dzieci, za to, że jakoby z jego na- 
mowy, syn Konrada, co się ożenił na Szlązkn, nie 
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€kdM powr6dd do ojca oa Maizowwe- C«8|ilę, .spra- 
wcę wielu żł^o, prawie wszyscy nie nawidzieli — oikt/ 
«$ aad fiim nie litował; lecz że to był prałat wro- 
cławski, przeto jako za diiebownym, lijęto się ducho- 
wieństwo — arcybiskup góieioieński raucił ii^yrę 
na Konrada i nałożył interdykt na Mazowsze, KoBct^ 
upokorzji się, i ^żeby się uwolnić od klątwy, Łowigz 
z przyległościami na wieczne czasy przyłąc:(ył dó 
arcybiskupslwa gnieźnieńskiego. Z tego arcybiskupi 
utworzyli z czasem, jakby udzielne dla siebie Icsięztw^ 
i tytułu kisiążęcego używali 



Maaław V W8t7llt«x- 

(Od 1227 do 1279 rohu). 

Zaledwie miał 6 lat, gdy mu odumarł ojciec, La- 
szdc Biały. O opiekę nad małoletnim dziedzicem mo«. 
narcbyi dobijali się: Konrad Mazowiecki i Henryk Bro- 
daty, książę Wrocławski, Wojna domowa dwa lata 
trwała i skończyła się na tćm, że Konrad pochwy- 
cił zdradziecko swego współzawodnika — i za po- 
średnictwem jego żony świętćj Jadwigi zawarł z nim* 
ugodę — wypuścił na wolnośd — a sobie na niejakiś 
czas zapewnił panowanie nad dzielnicą swego sy- 
nowca. Gdy Bolesław dorósł i zaczął u stryja doma- 
gać się o oddanie sobie rządów państwa, Konrad osą- 
dził go wraz z jego matką Grzymisławą na zamku 
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w Sieciechowie i tam oboje w lochach pod^iefionych 
więził; l,ecz Bolesław zdołał wymknąć się z Siectecho^ 
wa i schronił się na Szlązk do Henryką Brodalegci. 
Zaczęła się znowu wojna domawa, zwyciężony Kot^ 
rad, za namową świętej Jadwigi ustąpił monarchia 
swemu synowcowi. Rządy jśj sprawował chwalebnie 
Henryk Brodaty aż do swejćj śmierci w i 838 roku. 

Bolesław Wstydliwy ożenił się z Kunegundą^ cór^ 
ką Beli króla Węgierskiego. Długoletnie jego pano*- 
wanie było ze wszech miar nieszczęśliwe. Krwawi 
zatargi pomiędzy książętami trapiły Mazowsze, Wiel^ 
kopolskę i Szlązk. Na północy osiadali Krzyżacy -^ 
nowi sąsiedzi i nowe gotowali niebezpieczeństwo 
Polsce. Obok nich wzmogła się Litwa zamierzająe' nar- 
paścią i zaborem coraz wyższćj dobyac si^ potęgi 
Gdy się tak ze strony Krzyżaków i litwy zanosi na 
ciągłe boje i straty^ na stepach Azyji Środkowćj ze* 
brały się pod znamiona srogiego Czyngis-Hana koeztt^ 
jące hordy Mongołów czyli Tatardw. Po.^oszne wołi 
jednego stały się postrachem świata. Większą część 
najludniejczćj Azyji zamieniwszy w bezludną pustynią 
barbarzyńcy po gruzach miast i wsi doszli aż cio Bfik 
ropy. Ruś najpierwsza doznała mocy jich oręża i po 
niesłychanych zniszczeniach uległa cięźkiemii jarzmit 
niewoli — która trwała blizko pdłtrzecia wieku od 
1240 do 1480 roku. Nieszczęścia dotykające Ruś, da^ 
ły się uczuć i w dalszćj Europie. Z jednym oddziałem 
niszczycieli, sam jich dowddca Baty wkroczył do W^ 

4 
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gier, a dragi pod dowództwem Bajdara uderzył nś 
Polskę 1 241 roka. Tatarzy złapili Saadomierz i z zie- 
mią zrówbali. Doznawszy małego oporu pod Ttir- 
skietn, zupełnie pobili wojsko polskie pod Ciimieloi-- 
kiem (18 Marca), spalili Krakdw, Wrocław' i oparli się 
aź pod Lignicą na Szlązku. Tu czekało jicb wojsko 
złożone z Polaków; Niemców i Krzyżaków. Zaczęła 
się bitwa i chrześcijanie już zwyciężali, gdy nagle 
ktoś krzyknął: uciekajcie! strach objął chrześcijan, 
i zupełną ponieśli klęskę. Jich dowódcy: Henryk Po- 
bożny syn Henryka Brodatego, książę Wrocławski 
i Pappo, wielki mistrz Krzyżadci polegli na polu bi- 
twy. Tatarzy nie śmieli jiśdź dalćj, wzięli się do od- 
wrotu przez Polskę, dobytek i ludzi, co niezdołali 
schronić się do lasów, zabierali z sobą — a resztę 
wszystko po drodze mieczem i ogniem niszczyli. 

Gdy niebezpieczeństwo zagroziło Polsce przez 
wtargnięcie Mogołów, Bolesław zamiast stawić jim 
czoło i brootd swego państwa do ostatniój kropli krwi, 
poświęcił je na łup dziczy stepowej, a sam dbały 
a swoje życie, ratował się ucieczką do Węgier, my- 
śląc, że tam nie ma Tatarów. Podobnyź jemu rycerz, 
teść jego Bela lY, Król Węgierski uchodził przed ta- 
tarami do Polski. I obaj godni siebie rycerze, teść 
z zięciem spotkali się w górach karpackich, i tam 
schronili się na Spiżu. 

Po oddaleniu ^ię Tatarów, monarchiją zachwycił 
Konrad Ihlazowieckt ł zaczął po swojemu nią rządzić. 
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Polacy chcąc się go po2by(5, ćz^mprędzĄj sprowadzili 
Bolesława Wstydliwego. Ten, zajęty jedytiie odyśii- 
stwem, niedbat o sprawiedliwość i wewnętrzny po- 
rządek sw^o państwa, tćm bardzićj niezdołał odwrd- 
ci<J niebezpieczeństwa grożącego ze strofiy sąsiadów. 

Jak Polska coalała od Riemoów? 

Już od wieków najzgabniejszą dta Sławiańszczy-^ 
zny okazała się Niemczyzna. Stawianie z prapra* 
dziaddw swojich pierwotni mieszkańcy Earopy, od- 
dani rolnictwo i spokojnym wiejskim zatmdnie- 
niom, stawali się łatwą zdobyczą koczających le-^ 
ddw S2^zepa Germańskiega Ciemiężeni w: swojich 
rodzimych siedzibach, rzadko znosili jarzmo niewoli 
i germanieli, najczęściej po zaciętych wałkach prze^. 
parci, posuwali się ku wschodowi Europy i tii łączyli 
się w coraz, liczniejsze ludy; a następnie zdolniej- 
sze dać większy opór najezdniczćj Germańszczy- 
znie. Ze zbiega różnorodnych plemion nad Elbą^ 
Odrą, Wartą, Wisłą i Bugiem utworzyła się Le- 
chija czyli związek pawian, dających najdzielniejszy 
opdr jinszyńcom, a mianowicie Niemcom. Ci ostatni 
potężni jednością władzy — zostającej w ręku zdol-* 
nych monarchów gnębili Sławian nadelbiańskich^^ 
zmusili jicb do odstąpienia dawnćj wiary i wyrzecze- 
nia się narodowości. Na ziemi . Sławiań,- jak kąkoł 
w pszenicy, — krzewiła $tę niemczyząia i coraz dalć^j 
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od Hby posuwała się ku Wschodowi. Jaż w X wieku 
Cesarze nienueccy rościli pręteosyje do krajów, leżą- 
cych za Odrą, i Bdg wie, jak daleko wdzieraliby się 
w ziemie sławiańskie, gdyby polężoy geoiusz Chro- 
brego orężem i polityką nie powstrzymał jich zapędu, 
uie obronił Lechiji i nie uczynił jśj przedmurzem dal- 
szćj Stawiańszczj^ny. Groźny Bolesław Śmiały i wa- 
leczny Bolesław Krzywousty — poparli dzieło Chro- 
br^o. Od połowy XII wieku i przez cały ciąg XIII, 
w skutek zgubnego podziału państwa pomiędzy sy- 
ndw Krzywoustego. Łechija rozpadła się na liczne 
księztwa, ktdre we wzajemnych wojnach domowydi 
wycieńczały siły swoje i dozvTaiaty wzrastać możno- 
władztwu. Podobnież, a może jeszcze i gorzćj działo 
się na Rusi W takim stanie rozprzężenia i nieładu, 
Stawiańszczyzna stałaby się łatwą zdobyczą Niem- 
oów, gdyby u nich feudalizm czyli możnowładztwo 
nie rozwiuęto się jak najbujniój i nie poniżyło tak da- 
lece władzy monarchicznej, jiż w końcu żaden Nie- 
miec nie chciał być Cesarzem. Nastało więc ł>ezkrd- 
lewie — Niemcy rządzili się prawem mocniejszego 
(Faustrecht). Pogrążeni sami w odmęcie największego 
nieładu, nie mieli czasu korzystać z rozdrołmienia 
i bezsilności Polski; — jeśli nie mieczem, to jinnym 
sposobem usiłowali ją gubid. Gdy książęta Szlązcy 
i Wielkopolscy zbyt zdrobnieli i podupadli, puszczali 
Niemcom w zastaw miasta i ziemie nad Odrą i te na 
9wsze w jich ręku pozostały. Nadto, do wyludnionej 
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Polski przez najście Tatarów zciągał się zewsząd lud 
niemiecki, osiadał wraz z Żydami po miastach, trudnił 
!»c rzemiosłem i handlem — rządził się sw^m pra- 
wem, trzymał się ściśle swych zwyczajów i mowy. 
Miasta polskie przybrały dziwną postać, niemiecko- 
źydowskich osad. Książęta nietyłko na to zezwalali, 
lecz jeszcze'' sami kuso z niemiecka strojill się, przy 
swym dworze zaprowadzali zwyczaje niemieckie. 
Polska widocznie zaczęła niemczed^ groziła więc jęj 
klęska gorsza, niż najście Tatarów, niż samo nawet 
jich jarzmo niewoli. Uratowali Polskę księża bisku- 
pi zakazując zupełnie^ uczyć języka niemieckiego 
w szkołach — i polecając wykład łaciny na mowę 
ojczystą. 

Dąąiel Rormnomcz koronuje się królem Ęuskim 
w Drochiczynie. 

Za panowania Bolesława Wstydliwego Polska uro- 
niła swdj wpływ na Galicyją. Daniel Romanowicz, 
dzielnego umysłu monarcha, szukając wszędzie po- 
mocy przeciwko Tatarom, udał się do papieża Inno- 
centego IV, przyrzekając z Kościołem ruskim poddad 
się pod jego zwierzchnictwo, jeśli tylko papież uzbroji 
Europę przeciw Mongołom i uwolni Ruś z pod jich 
jarzma. Papież Innocenty IV chętnie na to przystał. 
Wysłany ód niego legat, koronował Daniela na króla 
Rusl[iego w Drohiczynie Chełmskim f 246 r.; lecz sam 
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lonoceoly i^alc^ąc z Cesarzem :Di6mieokim o pierw- 
sz0QSlwo władzy duchownej przed świecką, nie iOEKSgt 
dad pomocy ZDękaoemu chrześcijaństwa. Daniel ze- 
rwał z nim wszelkie stosunki, poddał się tymczasem 
Mongołom w nadzieji, że wzmocniwszy swoje pań^ 
stwo, sam przeciwko nim wystąpi do boju. 



Mindowe koronuje się królem Litewskim w Nowogródku. 

yff jinnćj stronie, nad brzegami Niemna i Wiliji 
wzmogła się Litwa. Przy końcu XII wieku, Litwini 
jeszcze ukryci w swojich obszernych lasach — pro- 
wadzili życie ubogie, zostawali pod rządem teokraty- 
cznym arcykapłana Kri we i kapłanów Wajdelotów, 
rozproszonych pomiędzy ludem. Niekiedy tylko na- 
stępcom Jarosława Mądrego, Lilwa płaciła daninę 
miotłami, zresztą w ubóstwie swojim była niezdleźoą. 
Ale przy końcu XII wieku, pod wodzą obranych knia- 
ziów zaczęła robić wycieczki z głębi swojich lasdw. 
Łupieztwem i odgłosem swój trąbki przerażała Ruś, 
a gdy ta uległa jarzmu Mongolskiemu i stała się bez- 
silną, książęta litewscy pochwycili miasta ruskie: Po- 
łock, Witebsk i Smoleńsk. Około połowy XIII wieku 
ukazał się na Litwie niepospolity wojownik i polityk 
Mindowe i zaczął dąży d do jedno władztwa i zaborów 
na Rusi. Daniel. Romanowicz sprzymierzył się z Krzy- 
żakami i wspólnie z niemi uderzył na pogańską Li*- 
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iwę. Nie mogąc jim pódolad, Mindowe wszedł w ago- 
dę z Krzyżakami i papieztm iDoocentym IV. Nawet 
przyjął chrzest święty i koronował się królem w No- 
wogródka w 1252 Toku. Lecz gdy pomimo tego, 
Krzyiacy wbrew zakazowi papiezkiemu nie przesta- 
wali trapi<5 Litwy i nie chcieli zrzec sięzamiariij^ 
podbicia, Mindowe wrócił do bałwochwalstwa, du- 
chem jego ożywił swojich poddanych, i stał się po- 
strachem wszystkich swojicłi sąsiadów. On to poda- 
ssBCzał Jadźwingdw przeciwko Polsce. Nardd ten osia- 
dły na Podlasiu, różny od Litwy, Niemców i Stawiau, 
doznał bardzo sinutnego losu. Bolesław V wytępił go 
prawie do szczętu w 12^4 roku i przyłączył Podlasie 
do Polski za pozwoleniem papieża, ktdry urościł sobie 
prawo do rozdawnictwa wszelkich koron i wszelkich 
krajów na całćj kuli ziemskiej. 

Daniel Romanowicz, król Raski, nieposłusz^- 
stwem swojóm rozdrażnił Mongołdw. Ci przyszli m« 
szczyd jego państwo, a zarazem wkroczyli i do Pol- 
ski (1260) i również okropnie, jak przed dwudziestą 
laty ją spustoszyli i Krakdw spalili. Bolesław i na ieo 
raz ratował się ucieczką. Nareszcie monarcha ten za- 
kończył swoje niedołężne życie, nie zostawiwszy po 
sobie żadnego potomstwa. Żona jego święta Kone- 
gonda — przyczyniła się do lepszego urządzenia ko^ 
palni soli w Bochni i Wieliczce. 
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. (Od 1279 do 1389 ro1[«i). 

Wnuk Konrada Mazowieckiego, ^ prawnok Kazi- 
m^rza Sprawiedliwego objął monarchiją. Miał on 
więcój hartu daszy jak jego poprzednik, odparł Rosi- 
ndw i Litwę — i woiąż ubijał się z Konradem II Ma^ 
zowieckim, nsiłająbym wydrzóć mu monarchiją. Woj-> 
na ta domowa odbywała się z wielkim zniszczeniem 
Mazowsza i jinnycb krajdw polskich. Na domiar nie- 
szczęńd jeszcze raz wtargnęli Tatarzy -^ i samych 
kobiet przeszło SiOfidO uprowadzili w niewolą. Po 
oddaleniu sięTatardw, jak to i dawnićj by wało, wielki 
^ód i morowe powietrze nawiedziły Polskę. Leszek 
Czarny umarł bezdzietnie. Brat jego Władysław Lo^ 
kietek, tak nazwany dla małego wzrostu, książę Ku- 
jawski i sieradzki miał najbliższe prawo do monar- 
chiji; leez ukazali się pretendenci z liniji starszej i zna- 
\ętii swojich stronników. Mieszczanie krakowscy, 
Niemcy, sprzyjali zniemczonym książętom Szlązkim 
i prowadzili na monarchiją Henryka Probasa, księcia 
Wrocławskiego, ale jinni książęta: Mestwin Pomorski 
i Przemysław Wielkopolski, nielabiący Niemców 
i zfiieibczonycb Szlązakdw, wsparli Łokietka i dopo-- 
mogli drogą zwycięztw osiągnąd monarchiją; lecz nie^ 
nadługo. Gdy Łokietek spokojnie przesiaduje sołńe 
w Krakowie, Szlązacy skrycie w nocy podchodzą pod 
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imasto, — mieszczaiiie olwierają jim bramry, "wszczyoa 
się Wielki roznicb w mieście. Łokietek cbrooi się do 
klasztora Franciszkanów, gdzie przebrany za tnDicba, 
spuszcza się z murdw ogrodu i ocala się ncieczką. 
Szlązacy zawładnęli Krakowem i monarchiją dla Hen- 
ryka Probasa i srodze wytępiali jego przeciwników. 
Ale wszystko to na nic się nieprzydato. Henryk, zło- 
żony ciężką chorobą w t|omu» nie mdgl przybyć do 
Krakowa i wkrótce umarł 1290 rpku: przekazawszy 
monarchiją Przemysławowi księciu Wielkopolskiemu. 
W tymże czasie Gr yfińa, wdowa po Leszku Czaroym 
zmyśliła testament, jakoby mąż jój przekazał monar- 
chiją Wadtawowi, królowi Czeskiemu; krdl więc Cze- 
ski wraz z Łokietkiem i Przemydawem zaczęli dobi- 
jać się o monarchiją, przy kldrój utrzymał się. 



Pnamyslaw. 

Ten chcąc podnieśd władzę monarcbiczną i utą- 
twid zjednoczenie się Polskie za zgodą panów ducho- 
wnych i świeckich, koronował się królem w Gnieźnie 
26 Czerwca 4295 roku wraz z żoną swoją Ryksą, 
córką Waldemara, króla Szwedzkiego. Ale Opatrzność 
ukarała go za uduszenie pierwszśj żony Luidgardy — 
księżniczki Sfawiańskiój z za Odry. Jakoż w siódmym 
miesiącu swego panowania, przez zdradę margrabiów 
brandeburskich, lękajjąicyeh się włosiu Polski, ^ze^"^ 
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mystaw oapadoięty w oocy w Bogoźoie, po mężDym 
oporze zabity został. Około tegoż czasu umarł Mest- 
wio {Mszozuga) syn Światopełka, i Pomorze wraz 
z miastem Gdańskiem, oa które czyhali Krzyżacy 
i margrabiowie brandeburscy, przekazał Polsce. Ta^ 

kim sposobeiń] 

* 

ina4yslav Łokietek 

(i)d 1296 do 1300 r*). 

Następca po Przemysławie, objął Wielką i Małą- 
polskę, ziemię krakowską, sieradzką, łęczycką i Po- 
morze, władał więc bardzo rozległem państwem, ale 
c6ź potćm, kiedy pędził życie nieczynne, swemu woj- , 
sku pozwalał dopuszczad się zdzierstw i obojętnie 
patrzał, jak margrabiowie brandeburscy najeżdżali 
ziemie polskie — i co mogli, rwali dla siebie. Naj- 
przód Wielkopolanie, a za niemi i jinni ogłosili Łokie- 
tka za pozbawionego monarchiji i wezwali Wacława, 
krdla Czeskiego. 

WMiaw krii Polski 1 OiMkL 

(Od 1300 do 130$ r). 

Koronował się królem Polskim i dta większego 
oaiocowania się na tronie, wszedł w powtórne zwią- 
zki maliróskie z Ryksą* córką jedynaczką króla Prze^ 
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sUSw, siwral się atoli o wymiar sprawiedliwości i za- 
r^ao dbał o dobro Pol^i jak i Czech. Mieszkał cią*- 
gle w Pradze, gdzie i amarł oa suchoty w 1 306 roku. 
W rok potem zakończył życie i syn jego Wacław, 
krdl Czeski i Węgierski; została się dziedziczką, cdrka 
Elżbieta i ta wyszła za mąż za Jana księcia Luksem* 
burskiego — przez co utorowała mu drogę do tronu 
Czeskiego. 

Za Wacława Polacy odzyąkaU Lublin, przeszło 50 
lat zostający w posiadaniu Rusi. Za niego upowsze- 
cktniły się w Polsce grosze czeskie i zaczęło się licze^ 
nie na kopy i grosze prażskie. 



ZJEDNOCZENIE POLSKI. 



inatyslaw ŁoUetdL 

(Od ISOS 4ol88Sr). 

Opuszczony od wszystkich , nawet w dziedzi- 
cznych księztwach, Władysław Łokietek niejakiś czas 
tułał się skrycie po rdżnych miejscach w Polsce. Nie 
widząc dłużćj dla siebie bezpieczeństwa, udał się na 
;dvvór Amadeusza, księcia Siedmiogrodzkiego, gdzie 
go, nader gościonie przyjęto: ztamtąd z kijem w ręku, 
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piechotą i o żebranym chlebie, jako prośly pielgrzyn, 
poszedł krdl wygnaofec na jubileusz do Rzynra. Przez 
ten czas ciągle rozmyślał nad ł>łędami swojej młode-^ 
śd, szczerze żałował za nie i stanowczo przedsię^ 
wziął poprawid się* Za powrolem z Rzyma do Ama- 
deusza, dowiedział ^ę o powszechnćm oiezadowore* 
niu^w Polsce z rządu cudzoziemców Czechów, otrzy* 
mał niewiellcą zbrojną pomoc od swego przyjaciela 
Amadeusza, ukazał się z nią w Polsce i od większój 
części Polaków najmilej został powitany. Śmierd Wa- 
towa fji&unęła mu główną przeszkodę do tronu. Ależ 
Wielkopolanie ogłosili swym panem księcia Głogów-- 
skiego i dopiero po jego śmierci poddali się Łokielko-^ 
wi; lecz gdy się Łokietek objęciem Wielkopolski tru- 
dnił, mieszczanie krakowscy, pod przewodnictwem 
swego wójta Alberta, . wypowiedzieli mu posłuszeń- 
stwo, i jako Niemcy ogłosili swym panem zniemczo- 
nego Szlązaka, Bolesława księcia Opolskiego. Łokie- 
tek poskromił buntowniczy Kraków, winnych śmiercią 
ukarał, czóm jeszcze mocniej rozjątrzeni Szlązacy, 
zerwali wszelki związki z ojczystą Polską, i nazawsze 
złączyli się z Czechami. W drugiej stronie Polski, na 
Pomorzu, przeważny dom Święców, a niemiły Łokiet- 
kowi, całe Pomorze Gdańskie oddał margrabiom bran- 
deburskim. Łokietek nien!iogąc sam jim óprzed się, 
wezwał na pomoc Krzyżakdw. Ci wypędzili Brande- 
burgdw z Gdańska i Pomorza; lecz pod pozorem wy- 
nagrodzenia za koszta wojenne, zatrzymali dla sieł)ie 
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Gkia&sk i część Pomorza^ a resztę odstąpili margra-^ 
biom braodeborskim i książętom Szczecmskim. Po- 
dołać od raza tyiu wrogom, przechodziło moźoo^Sć, 
aoz ze wszech miar dzieloego Władysława Łokietka. 
Przedewsźystkióm postanowił atwierdzić się na mo^ 
narchiji; Kazał przenieśi5 korony z Gniezna do Krako^ 
wa i tu odbył świetną koronac\ją na króla Polskiego 
w 4320 r. Nawet postarał się u papieża Jana XXH 
o przyznanie sobie tytułu króla. Poczem wziął się do 
odzyskania Pomorza. Napróżno Łokietek kilkakrod 
zanosił skargę na łapieztwo Krzyżaków do stolicy 
papiezkićj, napróżno Ojciec Święty powodowany 
sprawiedliwością nakazywał jim wrócić zdradziecko 
pochwyconą cndzą własność, zbrojne mnichy, niepo- 
mne na prawo Bozkie i ludzkie, nie posłuchały głosu 
papieża, dzierżyły w swoich szponach Pomorze, i 
bezwstydnie dopuszczały się w nim wsz^kicb 
zdzierstw i wyuzdanćj rozpusty. Wyczerpnąwszy 
wszelkie pojednawcze środki, ł/Okietek postanowił 
orężem rozprawić się z rabusiami Nierównie gorzej, 
Biź Polska chrześcijańska, cierpiała od Krzyżaków Li* 
t^a pogańska, gdzie rządy państwa samowładnie 
sprawował Gedymin, Wielki Książę Litewski i wład« 
ca obszernych krajów ruskich. On nawet chciał zo- 
stać chrześcijaninem i cały swój naród ćo chrztA 
świetno doprowadzić, ależ Krzyżacy i kawalerowie 
Mieczowi, opowiadacze słowa Bożego, z orężem 
w ręku, przeszkadzali zamiarom Gedymina^ jidąeych 
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cko- gubili. Sami nawet z lodem ochrzczonym, pomi*^^ 
mo gróźb papiezkich, nie aczęszczali do jednego ko- 
ścicrfa. Z takim to rodzajem ludzi, zamierzając wy«^ 
stąpid do boju, wypadało dobrze się uzbrojid /Jakoż 
Władysław Łokietek wszedł w związki z Gedymioem, 
z cdrką jego Aldoną (Anną) ożenił syna swego Kazi- 
mierza, w skutek czego uzyskał powrót do kraju 
20,000 jeńcdw polskich, zostających w Litwie. Po- 
czćm zaczęła się walka. Z jednej strony wysląpiła 
Polska i Litwa, z drugićj Krzyżacy, Kawalerowie Mie- 
czowi, Szlązacy i Czesi pod wodzą swego awantur- 
niczego króla Jana Luksemburskiego, roszczącego 
pretansyje do korony polskiej. Działania wojenne 
skończyły I się na wzajemnćm spustoszeniu krajdw 
brandeburskich i litewskich i nie przyniosły żadnego 
pokoju. Po tśj niepomyślnej wojnie, Władysław Ło- 
kietek zajął się wewnętrznym urządzeniem swego 
państwa, mianowicie wprowadzeniem jednostajnych 
praw do Wiełkiój i Małój Polski, jako tóż i do jinnych 
księztw, i oznaczeniem jednostajnego podatku ziem-, 
skiego po 1 S( groszy dawnych, co wynosi okoto czte* 
recb złotych na naszą monetę od łanu. UcAra ko*-, 
ścieloe, od czasów nrządzenia hierarchiji, wolne były 
od wszelkich ciężarów i podatków; jednakże ducho-. 
wni nasi w czasie wielkićj potrzeby krajowój — do-, 
browolne, czasem dosyć znaczne czynili składki. i 
Zabezpieczona pokojem i związkiem mąłż^kim 
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Kazimierza z Ałdoną ^e strony Litwy, Polska wzra- 
stała tu w ludDdśd i kwitnące rolnictwem osady; — 
lecz gdziejindziój wszystko wrzało jak w odmęcie. 
Książęta Szlązcy, opr(5cz Świdnickiego, poddali ^ię 
. Janowi Czeskiemu, za jich przykładem poszli i Mazo- 
wieccy. Rozzuchwaleni Krzyżacy, mieczem i ogniem 
niszczyli Kujawy, dziedziczną schedę Łokielka. Jak- 
kolwiek naprędce ułatwiwszy się wewnątrz swego 
państwa, Łokietek zebrał wojsko i poszedł rugowad 
Niemcdw z Kujaw. W tśm Wincenty Szamotulski, 
wojewoda Wielkopolski, przyjął haniebnie stronę nie- 
przyjaciół swojćj ojczyzny. Ten wypadek ciężko za- 
smucił Łokietka i jeszcze bardziej rozzuchwalił łu- 
pieżców; — lecz wszystko to niedługo trwało. Sza- 
motulski, dręczony wyrzutami sumienia, odstąpił nie- 
przyjaciół i w morderczćj bitwie pod Płowcami 1334 
roku wielce się przyczynił do świetnego nad niemi 
zwycięztwa. Trzydzieści tysięcy Krzyżaków legło tam 
trupem i mnóstwo jich dostało się do niewoli. Lecz 
cóż po tśm wszyslkiśm, kiedy zwycięzca Łokietek nie 
miał. sił dostatecznych, ażeby niemi mógł wyprzed 
wrogów ze swego państwa — Krzyżacy pozostali 
w Kujawach. Łokietek sposobił się do nowćj z niemi 
wojny — lecz znękany cięźkiemi trudami życia, przy- 
tćm już podeszły w lata — mocno zachorował i w 72 
roku swego wieku^ dnia 2 Marca zszedł z tego świa- 
ta w Krakowie — który od jego czasów stał się miej- 
scem kóronacyi i stolicą monarchów Polskich. Gnie- 
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200 więc utraciło pierwszeństwo przez nieżyozUwośif 
Wielkopolan dla Władysława Łokielkń« 



laiłBiierz m HlelkŁ 

(Od 1333 do 1370 t.). 

Nie świetoćm powodzeniem oręża, nie rozlewem 
krwi ludzkiej, nie płaczem, i narzekaniem cierpiących; 
ale mądrym i sprawiedliwym rządem i łagodzeniem 
cierpień ludzkich, zasłużył na jimię Wielkiego. Po oj- 
ca swojim Łokietku, rdwnież wielkim monarsze, objął 
Polskę uratowaną z ostatniej toni i postawioną na 
drodze do lepszego bytu; lecz pozostawało jeszcze 
załatwid liczne zatargi z sąsiadami i skończyd rozpo- 
częte dzieło urządzenia kraju wewnątrz. W skutek 
ugody zawartćj w Rudzie 1339 roku, Jan, król Cze- 
ski zrzekł się swych roszczeń do korony polskićj, 
w części i do Mazowsza, natomiast otrzymał prawo 
posiadania Szlązka. Z nieznośnemi Krzyżakami sta^ 
oęla ugoda w Wyszogrodzie w Węgrzech i w Kali- 
szu. Kazimierz odzyskał od nich ziemię Dobrzyńską 
i Kujawy, a prawem lennćm pościł jim ziemię Cheł- 
mińską i Pomorze gdańskie, które odtąd zaczęło się 
nazywad Prusami. Strata Gdańska i wobego przystę- 
pu Wisłą do morza Bałtyckiego i portów zagrani- 
C2nych» mocno dała się czud Polsce we względzie 
handlowym; odpadły Szlązk i Pomorze^ po części 
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wynagrodził sobie Kfiucioaierz zajęciem Gdicyji^ ktdray 
po śmierci .bezd^ietoego Bolesława Mazowieckiego, 
^ostatniego potomka z rodu Daniela Rpmanowicza pra^ 
wem dziedzict\va zpadła na Kazimierza 1340 r. Ale 
posiadanie Galieyji uwikłało Poikskę w sprawy są- 
siedniej Mołdawji i Wołoszczyzny, i dało pow<5d do 
zatargdw z Litwą o Wołyń i Podole. Rozprawai o nie 
z dzielnym Olgierdem, natenczas W. ks. litewskim, 
skończyła się na tóm, ze Kazimierz zatrzymał przy 
sobie pov^aty: Łucki, Brzeski i Chełmski, a natomiast 
odstąpił Litwie Podlasie zabużańskie* Pomimo tylu 
traktatów i szczerćj miłości pokoju Kazimierz nieraz 
musiał brać się do oręża. I tak wspierając Stefana, 
hospodara Wołoskiego przeciwko bratu jego Piotrowi, 
wysłał swoje wojsko, które przez zdradę w lasach 
Bukowiny 1360 r. ciężką poniosło klęskę; lecz udało 
się K[azimierzowi napady Olgierda i Kiejstuta na Wo- 
łyń powściągnąć i cały ten kraj do, Polski przyłączyć 
1365 r. 

Dzielnym pomocnikiem Kazimierza W. w spra- 
wach wewnętrzny.ch był znakomity mąż Jacek z Mel- 
sztyna. — Na zjeździe panów ducłiownych i Świeckich 
do Wiślicy, zebrane prawa wielko i małopolskie w jey 
dnę księgę pod jimieniem Statutu Wiślickiego w 1347 
r. ogłoszono w języku łacińskim.-^ Tak dla szlachty 
jako Ićż i kmieci ustanowiono równy sąd ; jednakże 
aca głowę zabitego szlachcica prawo nakazywało pta- 
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dd 30 grzy^cD^ a ża prostego kmiecia tylkQ 16; 
za głowę zaś pana dwa razy wi^cćj^ jak ^a prostego 
9zlaołicica« 

Kmiecie, apraw^ający ziemię pańską pod pewnym 
wzgłędem zaieżoi, mogli w każdym razie sadowie 
poszokiwad swojicfa krzywd, złych panów opuszczad 
i do jiiraych przechodzid. Kazimierz W. pojmając do* 
brze, że głównóm źródłem bogactwa oraz pomyślno- 
ści krają i jego mieszkańców jest rolnictwo, szcze- 
gdłnićj opiekował się stanem kmiecim, zajętym opra- 
wą roli. Wszelkie skargi prostych wieśniaków sam 
osoiMŚcie przyjmował i. nieraz ciemiężców panów 
surowo karał. Ztąd panowie szlachta przez szyder- 
stwo nńzwałi go: Królem Chłopków nie myśląc o tóo^ 
że ten przydomek Monardiy, przyjaciela ludzkości 
1 Opiekana słabszych przeciwko mocniejszym, stanie 
się nazawsze najpiękniejszą ozdobą jego jimienia. 1 

Miasta w Polscą sądząc się prawem niemieckićmi, 
ważniejsze i zawikłańsze sprawy swoje apelowały do 
Magdeburga. Kazimierz położył koniec temu zwiąko^ 
wi z Niemcami, stanowiąc dla mieszczki wyższe sądy 
po miastach, a najwyższy w Krakowie przy dworze 
królewskim. Za niego i Żydzi, oprócz potwierdzenia 
dawnych; otrzymali jeszcze nowe przywileje, do cze-- 
go powodem była Esterka, ałubienica królewska. 

Kazimierz znawca i miłośnik bndowmctwa, prze- 
szło 60 zamków już to obwarował murami, joż to 
dźwignął z fundamentów, mnóstwo założył miast, wy- 
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badował koćdotdw, pozakładał szpitali, i jak Dłogon 
powiada: ziistał Polskę z gliny i drzewa^ zostawi* 
z c^y i kamleDia murowaną. Oa odnoYtił kopalnie 
sr^ra w Olkuszu, dał/początek Akddemijikrakowskić^ 
wiąpierał handel, przemysł i rolnictwo. Dostatek i óo- 
bry byt upowszechniły się' w Polsce. Gospódarooć<f» 
miłośd pokoju i unikanie niepotrzebnych wydatków na 
wojnę sprawiły to, 'że Kazimierz liczył się do najbo- 
gatszych monarchdw swego czasu, a bogactwo jego 
i poddanych szczególniój się okazały, kiedy wydając 
za mąż wnuczkę swoje za Karola łV Cesarza, wypra- 
wił w Krakowie wspaniałe wesele, na ktdrćm, oprócz 
Cesarza, byli trzej krdtowie: węderski, d^ki i cy- 
pryjski i liczni książęta różnych narodów. Przy tćj 
okoliczności: Mikołaj Wierzynek, podskarbi królewski, 
Inieszczanin krakowski, zaprosił do siebie goszczących 
Monarchów w Krakowie^ sprawił jim wspaniałą uc:;;!^ 
i rozdał pomiędzy nich 1 00,000 czerwonych złotych^ 
co na owe czasy niesłychanie ogromną wynosiło su- 
mę. Swemu zaś monarsze i dobroczyńcy, któr^o 2a 
pozwoleniem Cesarza na pierwszóm posadził miejscu; 
ofiarował wieniec z kłosów pszennych i gałązek oii* 
wnych spleciony, a wszystek był ze złota i drogich 
kamieni. 

Kazimierz nie miał synów, i następcą po sobie^ 
minąwszy książąt Szlązkich i Mazowieckich z rodn 
Piasta, naznaczył siostrzeńca swego, Ludwika, króla 
Węgierski^o, z domu Andegaweńskiego czyli Anjou^ 
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który nateoczas posiadał koronę francuzką, neapoli- 
tańską i węgierską, a w osobie Ludwika posiadł 
i Polską. Zdawało się, że ten wybór będzie Ojajko- 
rzystniejszym dla Polski, i w rzeczy samój jeśli oie 
przez Ludwika, to przez jego córkę Jadwigę spłynęła 
dłogolelnia pomyśioośd na ziemię naszą. 



Lodwlk, król W^gtenU i PolskL 

(Od 1870 do 1882). 

« 

Ludwik objąwszy tron po swym wuju, zostawił 
rządy pańą^wa swój matce, Elżbiecie Łokietkownie, 
a sam powrócił do Węgier mato dbając o to, co się 
dziać miało w Polsce. Niedołężna jego matka, gnuśne 
pędziła życie i przybocznym Węgrom swojim dozwa- 
lała czynid wszelkie bezprawia. Wszczęty rozruch 
w Krakowie o furę siana, którą Węgrzy wydarli cłiłop- 
kowi, wypłoszył babę do Węgier, Ludwik naznaczył 
wicekrólom swojim i namiestnikiem Władysława ks. 
Opolskiego, ale stan rzeczy nie polepszył się. — Nie 
było nikogo, coby zewnętrzną napaśd ukrócił i porzą- 
dek wewnątrz kraju utrzymał. Litwini i jinni nieprzy- 
jaciele niepokojili Polskę, sam nawet Ludwik oderwał 
od nićj Gałkyją i do Węgier wcielił. Monarcha ten 
prawdziwie Wielki dla Węgier, a żaden dla Polski, 
starał się tylko o to, ażeby dla jednójz dwóchswojich 
córek, to jest: aU)o dla Maryji starszej, żony Zygmnn- 
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szcza Jadwigi mdgł następstwo po sobie zapewok5 
w Polsce. Zwołana szlachta na zjazd do Koszyc 
wKrakow^kióm 1374 r., wytargowawszy dla siebie 
rozszerzenie swojich przywilejów, a ścieśnienie wła- 
dzy monarchicznćj, przychyliła się do ^dań Ludwika. 
Takim sposobem zgubne możnowładztwo coraz się 
bardzićj wzmagało na ziemi naszćj. 

Za Ludwika Władysław ks. Opolski sprowadził 
z Bełza na Rusi i umieścił na Jasnej górze w CzęstOr 
chowie, cudowny obraz Nąjśw. Panny. Ziemowit, ^ 
ks. Mazowiecki na zjeździe w Sochaczewie zebrał 
prawa i pod jimieniem statutu Mazowieckiego ogłosił. 
Umierając rozdzielił Mazowsze pomiędzy dwódi swo- 
jich syndw: starszemu Januszowi, przeznaczył Mazow- 
sze z miastem Warszawą, młodszemu Ziemowitowi 
dał ziemię Płocką. 

Beskrólewle i Jadwiga. 

(Od 1382 do 1386)). 

Po Śmierci Ludwika zaczął się dobijać o tron 
Polski, zięd jego Zygmunt, Margrabia Brandeburski^ 
który po teściu odziedziczył koronę Węgierską, po 
bracie Wacławie Czeską, i w końcu przez wybór zo- 
stał Cesarzem Rzymsko-niemieckim. Współzawodni- 
kiem Zygmunta był Ziemowit, ks. Mazowiecki.^ Polacy 
podzielili się na stronnictwa i wzięli się do oręża. 
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Nieład powiększył się jeszcze przez niezgodę dwóeli 
ttioiiiych domdw: Nałęczów i Grzymalczykdw, z kt<$- 
rycb pierwsi Zygamota, drudzy Ziemowita popierali 
stroaę. Z takiego nieładu nieomieszkałi korzysta- Li- 
twini, i aż pod Sandomierz zniiszczyli Małopolskę. — 
f¥zerażeni tóm wszystkićm Polacy, uczynili związ^, 
kapturem zwany, na znak żałoby i dla utrzyipania 
spokoJDOi^ci podczas Bezkróiewia postanowili sądy 
kapturowe. Po czźm wyprawiono do Węgier do kró- 
tCmy Elżbiety poselstwo, zapraszając młodszą jój cdr- 
kę Jadwigę na tron Polski. Przybycie pięknśj, czte- 
rynastołetniśj Jadwigi do Krakowa i uroczysta jćj ko- 
ronacyja położyły koniec wojnie domowój, lecz nie 
osunęły wszystkich trudności.. Polską nie Jadwiga, 
ale przyszły jćj małżonek miał rządzid Wybtir tego, 
aczkolwiek w skutek umowy koszyckiej zależał od 
Polaków, zdawało się jednakże że wszyscy zgodzą 
się na Wilhelma Austryjackiego, gdyż ten razem z Ja- 
dwigą się chował, posiadał jśj serce, nawet potaje- 
mnie ją poślubił i za nią przybył do Krakowa. Tym- 
czasem Opatrznośd jinaczćj zrządziła. Jagiełło, 
Wielki książę Łitewsko-Ruski, władca krajów obszer- 
niejszych od Polski, oświadczył się przez posłów, że 
jeśli poślubi Jadwigę, sam zostanie Chrześcijaninem; 
ochrzci Litwę i połączy ją z Polską. Takie oświad- 
czenie się groźn^o sąsiada i korzyści mogące wyni- 
Jcnąd z połączenia się dwdch narodów: Polskiego 
z litewskim pod berłem jednego Monarchy, tudzież 
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liczne jkme względy skłoniły pan<$w pótekich do ze^ 
swolenia na żądania Jagiełły. Ale Jadwiga, szczerze 
łcoełiająca Wiłhelina i przerażona wieściainl, ł«bo fał* 
szywemi, o kosmatym jak niedźwiedź poganinie la- 
giele, dłago 1 boleśnie walczyła z sobą. Nareszcie 
dobro Polski i wybawienie Litwy z błęddw pogań- 
stwa wzięły gdrę nad jśj sercem, rozstała się z Wii- 
bejmem i zezwoliła na przyjazd Jagiełły. Ten za przy- 
byciem swojćm do Krakowa wraz z ł)raeią ^wesoi 
ochrzcił się, poślubił Jadwigę i ukoronowany, pod 
jimiepłem Władysława zaczął w Polst e błogie pano^ 
wanie <ioma Jagiellonów 1 386 r. 

LITWA 



W połowie 13 wieka Litwa pod wodzą Miodowa 
(Mendoga) przez swoje szybkie napaści, tafńeastwo 
i iMesłyołiane okrucieństwa srodze dokoezała Pdsoe 
I R«si. Mindowe dwa razy żc^łoie spustoszył Ma* 
zowsze, spsAił Rock, ludzi okrutnie wymordowaŁ 
Naw«t pod Warszawą w dworeą Ujazdowskim po-^ 
chwycił Ziemowita, ks. Mazowieckiego i głowę am 
uciął, a syna jego Konrada, wziąwszy do nievvśoli, za 
iwieftim oklipem wypościł. Srogiój potęgi jego onęźa 
aieraz doznali Krzyżacy i ziemie Rusik^e, skrępowane 
Jarzmem niewoli Mongok^j. Ale kto czem wo^ige, 
od tego i ginie. Drapieżny Mindowe porwał żonę 
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Dowąiuntowi^ księcia Zanalszewskiemił. Ten pr^y-* 
brawszy sobie do pomocy Trojnata i wiela jinnych 
zabił Mindowaw 1263 r. Wojsiiko, syn Mindo^a zrzu- 
ciwszy z eiebie suknią zakonną^ wystąpił jako mśei- 
ciel za śmierć swego ojca. Lew Datiiłowicz, książę 
Halicki zdradziecko we Włodzimierzu zabił Wojsilka. 
Poczóm Litwa przez lat 20 (4263 do 1283) w cią- 
głym zostawała zamęcie, aż wreszcie Łotawr i syn 
jego Witenes znowu podnieśli jój potęgę4 Krzyżacy 
i Tatarzy spotkali w niej silny op4r. Ale prawdziwym 
założycielem wielkości i potęgi Litwy był Gedymin, 
syn Witenesa, wnuk Lutowora. Panowanie jego (od 
1320 do 1345) przypadło w pierwszćj połowie 14 
wieku. Już to orężem i polityką, już to prze^ związki 
małżeńskie z książętami Ruskiemi Gedymin opanował 
Połock, Witebsk, Kijów i Wołyń i miał wpływ na Ruś 
Zadnieprową. Sprzyjał on ^chrześcijanom i sam nawet 
zaofiyśłał przyjąd chrzest św. i w tym celu wszedł 
w ugodę z papieżem, lecz niegodziwość ki^yżakdw 
i kawalerów mieczowych, którzy wzoraniMi księżom 
przystępu do Litwy, odstręczyło go od powziętego 
zamiaru. Pozostał^przy pogaństwie, zaprzyjaźnił się 
z Łokietkiem i wraz z nim wojował wspdlnych wro* 
gdw Litwy i Polskie Zwycięztwo pod Mjeckiikaou^ 
zkąd ani jeden Krzyżak nie powrócił do swego domu 
1320 r. utrwaliło byt polityczny Litwy, zagrożonej 
jopadkrem ze strony zbrojnych Mnichów. Gedymin 
założył Troki i Wilno, i to ostatiliie obrał za stolicę 
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swego państwa* W bitwie pod Wielooą, porażony 
kulą, zgini^ 1345 r. Jeszcze za życia swego podzielił 
państwo pomiędzy siedmiu synów swojicb. Z tych 
najmłodszy Jawouta był wielkim księciem; lecz stsirsi 
bracia: Olgierd i Kiejstut poznawszy nieudolność^ jego 
w podtrzymaniu potęgi państwa, wypędzili Jawnutę 
i Wielkim księciem litewsko-ruskim został Olgierd od 
4345 do 1377. 

Wspierany męztwem swego brata przyjaciela^ 
Kiejstuta, ks; 2mudzkiego:, Olgierd grcnnił potężnie 
Krzyżaków, Tatarów, Ruś i Polskę. Krzyżacy pod po- 
zorem wojny z*poganami otrzymmąc pomoc od całćj 
Europy, natarczywie wdzierali się do Litwy. Olgierd 
i Kiejstut zawsze dzielny jim stawili qp(5r. Po śmierci 
bana Uzbeka wielka horda tatarska osłabła. Olgierd 
sięgnął swym orężem aż do Krymu i złupił cały pół- 
wysep. Posiadając całą Ruś przeddoieprową czyli 
Zachodnią i przez związki małżeńskie łącząc się 
z książętami Rusi Wschodniej, mianowicie Twerskie- 
mi, Olgierd posunął swoje granice aż pod Możajsk 
i trzykrod był pod Moskwą w zamiarze jej zdobycia 
i stania się panem Wszech Rusi. Dymitr Doński, po^ 
gromca Tatarów na polu Kulikowom 1380 r. obronił 
Moskwę od napaści Olgierda i powziąwszy również 
myśl stania sięf panem Wszech-Rusi, przekazał ją 
swojim następcom. Ztąd wszcz^a się p<$źnr^j walka 
o panowanie nad całą Rusią, pomiędzy domem Ol- 
gierda i domem Dymitra Dońskiego, czyli pomiędzy 
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Litwą i Moskwą i trwała 40^ lat. Po śmierci Olglar- 
da w 13T7 r: 20dtało jedynasiu «y«(5w. Z tych Jagieł- 
ło zrodzony z Maryji księżniczki Twerskiój osiadł na 
Wielko-książęcym tronie i szedł za radą swego pon- 
falca Wojdyłły, nizkiego rodu czło^^yieka, a lekcewa- 
żył sobie zdanie stryja swego Kiejstuta. Ten opa- 
trzywszy sposobność podczas nieobecności Jagie&y, 
napadł na Wilno, zajął zamek i schwytanego Wojdył- 
łę powiesił na bramie zamkowó}. Jagiełło za powro- 
tem z ziem Ruskich, pochwycił zdradą Kiejstuta wrae 
z synem jego Witoldem i obu osadził w lochach 
podziemnych zamku Krewe, Kiejstuta niel)awem udu- 
szono. Podobnyż los czekał i Witolda, lecz żona jego 
mając wolny przystęp do uwięzionego męża, oswo- 
bodziła go i2 poświęceniem się na utratę własnego 
życia. W jćj suknią przebrany za kobietę Witetd, 
oszukał straż i szczęśliwie uszecfi na Mazowsze. Żona 
jego została w więzieniu i za powrotem Jagiełły 
z ziemi Ruskich nieocfaybnćj czekała śmierci, lecz la- 
gie&o na ten raz unidsł się taką wspaniałomyślnością, 
że sam j6j otworzył więzienie i odesłał do męża. Wi- 
told z Mazowsza udał się do Krzyżaków i wraz z nie- 
mi wpadł do Litwy i pustoszył ją. Ale wkrótce po« 
godził się z bratem i dopomóc mu bid Krzyżaków. 
Podobne sceny nieraz się powtarzały. Na kcrona- 
cyją Jagiełły do Krakowa przybył i Witold. Nawet 
ochrzcił się i na chrzcie św. przyjął jimię Aleksandra. 
Ale zgoda pomiędzy bradmi niedhigo trwała, zatargi 
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jich, podDiecdne skryteińi ^ał^egami Zygmunta Cesa- 
rza, stały się przyczyną roaklwojenia Polski i Litwy. 



DOM JAOEELONÓW 

(Od 138S do 1572 roku> 



(Od l'S«« da 1484 r.) 

Po fcoronacyji w Krakowie i uspokojeniu Wielko- 
polsld, Władysław Jagiełło udał się do Wiloa, obalił 
czeić Perkooa i lud iitew^i do chrztu doprowadził. 
Namiestoikiem swojim w wielkićm księztwie łjtewsko- 
ruskićm naznaczył swego rodzonego brata Skirgiełę. 
Z czego niezadowolony Witold Kiejstutowicz ud«4 się 
do Krzyiak^Jw, Wsparty jich pomocą siaczał boje 
z róinńm powodzeniem , łrzykro<5 Wilno dobywsi 
i okropnie Litwę niszczył, gdy tymczasem rozpijstny 
i nieddolny Ski^gieło nie chciał słuchad lagieły. Ten 
z dwojga złego wybierając mniejsze, usunął Skiergie- 
łę i mianował Witolda swt^jim namiestnikiem w Li* 
twie. Czlerydziestoletnie rządy Witolda (od 1389 do 
^430), największego bohatera w owym cs^ie, posta- 
wiły Litwę Ba ssJczycle potęgi; lecz obok dobrych 
miały one i złe dla nićj skutki. 
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Złożywszy rządy Li^y w dzielną dłoń Witolda, 
Jagieło zajął się sprawami Polski, gdzie w nieobecności 
jego Jadwiga poszła z wojskiem do Galicyji i wypędzi- 
ła z ni6j Węgrów. Nie tak łatwo poszło odzyskanie 
jinnych ziem oderwanych od Połski. Krzyżacy lęka- 
jąc się wzrostp Polski przez śfcisłe połączenie się jćj 
z Litwą, w obu tych państwach wichrzyli spokojnośd, 
i co mogli zarwać, przywłaszczała solMe. Zygmunt, 
Cesarz Niemiecki, szwagier Jagieły i na pozór przy- 
jaciel, ale w duszy zacięty wr<5g, wszelkiemi sposo- 
bami starał się szkodzid Polsce i Litwie. Działania 
jego tem były szkodiiwsze, że dobroduszny Jagieło 
na tćm się nie poznawał i częstokroć za złe dobrom 
mu się wypłacał. Niegodziwości Krzyżackie sprowa- 
dziły nakoniec otwartą z nimi wojnę. Jagieło na cze- 
le 90,000 wojska polsko-litewskiego zadał Niemcom 
okropną klęskę w Prusach pomiędzy Grunwaldem 
i Tanenbergiem (1410 r.), ze 150,000> wrogów, 
50,000 legło na polu bitwy, a w tćj liczbie i sam 
Wielki Mistrz Krzyżacki, prdcz tego kilkanaście tysię- 
cy postało się do niewoli. Jednakże zwycięzki Jagie- 
ło nie mdgt korzystać z takiego pogromu nieprzyja- 
ciój. W jimieniu Krzyżaków całe Niemcy walczyły 
z Polską; z Niemiec więc przybyły nowe posiłki i Po- 
lacy musieli cofnąć się przed niemi. Wojna trwała 
dalój. Krzyżacy doznawszy nowych klęsk, oddali 
Żinudź Litwie, Ziemię' dobrzyńsiią Polsce. 

Ukróciwszy łupieztwo i mocno nadwątliwszy po- ~ 
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tęgę Krzyżaków, Jagieło wziął się do ścisłego spoję* 
Dia dwóch narodów jedoością władzy, praw i przy- 
wilejów; lecz w tern zachodziły przeszkody, nie dają- 
ce się pokonad od raztu Główną przeszkodę stanowi- 
ła odmiennośd wewnętrznego urządzenia w Litwie 
i Polsce. — Litwa, niegdyś garstka ludu rozproszonego 
po lasach, zszedłszy się pod znamię pogoni i pod 
rozkazy swych l)ohalerskich wodzów: Ringolda, Min- 
dowsa, Lutuwora, Gedymina, Olgierda i Witolda, umia- 
ła korzystać z niezgod rozdrobnionój Rusi i znękanój 
srogością tatarskiej niewoli. W przeciągu stu lat wła- 
ściwa Litwa stała się dwunastą częścią* swojich po- 
siadłości, jedynaście zaś jinnych części były to ziemie 
ruskie, Ruś uległa pod wyższością oręża litewskiego, 
Litwa zaś pod wyższością oświaty ruskiój, uajaytój 
przez handlowe i religijne stosunki z Carogrodem. 
W tak nazwanśm księztwie litewsko-ruskiem prawa, 
zwyczaje i mowa były ruskie; wielu nawet książąt 
z rodu Gedymina, po swych matkach byli prawosła- 
wnemi. Mowa zaś panującego narodu litewskiego, 
wcale różna od stowiańskićj, była mową samego 
gminu i wyższego stanu tylko w dwunastój części ca- 
łego państwa, to jest na Litwie właściwój, na Żmudzi 
i w części Prus. Wewnętrzne urządzenie Rusi ż po- 
czątku feodalne, potem udziałowe, dało początek ta- 
kiemuź urządzenia się politycznemu teokratycznój Li- 
twy. Wielki książę był w nićj panemx całśj ziemi. 
Samowolnie wyznaczał swojim synom i krewnym 



Digitized by 



Googk 



78 

daielDice czyli księzŁwa^ WładcSy księztw odzłatowyoh 
obowiązani byli na każdą potrzebę wojenną slawac 
pod jego znamiona osobiścfie źe swćm wo||skiem 
i jiśdź za rozkazem. Wielko-ksiązęcym. W czasie po- 
koju składali oni senat czyli radę przyboczną panują- 
cego. Nadto Wielki książę mocen był kaźdćj chwili 
Odjąd księztwo każdemu z nich i podług swego upo- 
dobania dad *je komu jinnemu. Książęta w swych 
dzidcicach rządzili samowolnie i niezależnie od niko- 
go, wydzielali od siebie miasta i wsie ludziom zasłu- 
żonym pod jich chorągwiami, z obowiązkiem służby 
osobistej, w czasie wojny. Tacy ludzie nazywali się 
bojarami, i co do znaczenia równali się niemieckim 
grafom i baronom. Bojarowie posiadając częstokroć 
rozl^e włości, dzielili je na drobniejsze schedy i te 
na prawad) zależności od siebie wypuszczali ludziom 
wolnym, stanowiącym szlachtę drobną, najczęściej zo- 
st^ącą na usługach przy dworach książąt i bojarów, 
ztąd Dworzanami zwanych. Ci osadzali ziemie nie- 
wolnikiem lub rozdawali ludziom, którzy ją własnemi 
rękami uprawiali, i już to osobistą usługą wywiązy- 
wali się z obowiązku względem dawców^ już to rózr 
majttą. opłatą do skarbu książęcego, dla bojarów ' 
i dyvorżan. Cały więc ciężar powinności ziemskiej 
polegał na klasie najniższej, rolniczćj, kmiedmi, chło- 
pami w Polsce, krestjanami na Rusi zwanój. Ale tea 
lud prosty, zajęty uprawącudz^' ziemi, w Polsce do 
15 wieku, w Róssyji do po *.zątk<5w 18 czyli do cza- 
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dów Pkrtra W. bjł ludem wolnym, mofl^oym poĄu^ 
upodobania znueniać panów i miejsce pobytu.-^ 
W Polsoe rdd ksiąi^cy z cz^em tak wygasł, jiź tylko 
z oąjdtarsfifiśj foiiji od Krzywoaslego pozostał na Sztąz^ 
ko, i z najmłodszćj, na Mazowsza, zresztą eały kraj 
przeszedł pod władzę króla obieralnego, tylko tę wła- 
dzę coraz bardzi^ ścieśniała szladita. Szlachta zaś 
czyli staa rycerski, wzrósł w potęgę takim sposo- 
bem. Najprzód panowie dacbowni^ jak arcybiskupi, 
biskupi i pratad w skutek postanowień Grzegorza 7 
papieża, tudzież swego wykształcenia religijno-nau* 
kowego, nabyli takićj powagi, jiż stanęli obok panują- 
cego i śmiało ma prawdę mdwili, śmi;ało dawali radę 
i przestrogi. Nieraz śmiałość przechodziła w za* 
chwalstwo i godną siebie odbierała karę. Nadto ma-* 
jatki duchownych stały się wolnemi od wszelkich cię- 
żarów i powmności dla kraju. Za przykładem panów 
duchownych, a może tćż i sąsiedmeh grafów i baro- 
nów Diemieckich poszli i panowie świeccy, i wojewo- 
dowie krakowscy w okresie Piastąw zaczęli już roz- 
rządzad godnością Monarchy. Oprócz tego tak wielcy 
pMOwie jak i szlachta drołma posiadła w Polsce zise- 
Ime prawom dziedztcznóm. Przez Łokietka na zjeździe 
Chęcińskim przypuszczona 1 1 31 r. do stanowienia praw 
i podatków, przez Kazimierza W. opoważnionado obie- 
rania swych królów, sztaelita polska coraz więcej na- 
bywała dla siebie przywilejów z uszczerbkiem władzy 
lioiiarchicznój i poniżeniem jinnjfcb stanów. Bez 
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względd na majątek stanęła pomiędzy nią równośd 
czyli jak przysłowie powiada: szlachcic na zagrodzie, 
równał się wojewodzie, książąt, hrabiów i barondw 
w Polsce nie było; gdyż takich godności król Polski 
nikomu nie nadawał, przyjimowad je od obcych ró« 
wność bratersko-szlachecka nikoma nie dozwalała, 
nawet przysłowie nakazywało: kto głowę z korca wy- 
chyla, tego strycbulcem w łeb. Szlachcic Polski, du- 
mny ze swego stanu, równał się z każdym książęciem 
łub hrabią zagranicznym i tylko swego króla urażał 
za wyższego od siebie. 

Taki stan rzeczy był w Litwie i Polsce, kiedy 
J Władysław Jagieło zwołał zjazd do Horodła nad Bu- 
giem w 4414 r. dla połączenia obu państw w jedno 
ciało polityczne. Drobna szlachta litewsko-ruska, po- 
dług praw jistniejących w Polsce stając się dziedziczną 
w swych posiadłościach, niezależną od nikogo, i 
owszćm równą sainym nawet książętom, z zapałem 
przyjnu)wała herby szlachty polskićj, i z nią się bra* 
tała, ależ książęta :( rodu Ruryka i Gedymioa, tracąc 
przez to swoje władzę nad szlachtą; i wid2ąc, że bę^ 
dą musieli zostać książętami bez księzlw, a co gorsza 
bratać się z lada szlachetką, dotąd pokornym sługą 
swojim, książęta ruscy i litewscy, również jak i mo- 
żniejsi bojarowie, nie^ chcieli przyjmować ustaw gło- 
szonych w Horodle, chociaż sam Jagieło zrzekał się 
nad niemi swego prawa seniorąlnego i zachęcał jick 
do zrzeczenia się tegoż prawa nad szlachtą. Żadne' 
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pfif^mM^e tAe zdołały przeteinacf opora, tómbar^dztój, 
jfe i saoi Witold, nte życzył- sobie połączenia się Litwy 
z Pcfls^ą, i żeby tema połąezeoiu raz bazawsze poło- 
żyć tamę, przewrotnS Ntefiacy krzyżacy i Cesarz Zy- 
^eat Damawiali Witolda do przyjęcia tytułu króla 
i do irtworzehia ź Łilwy udzielnego królestwa. Myśl 
^ tj6m stała 5tę najcrlabłeńs2^m mdrzeniem 80-letniego 
starca Witolda. Napróżno Zbigniew Oleśnicki kardy- 
Mi i bisirap krakowski opierał mu się, napróźnb |a- 
gieło robił go następcą po sobie w Polsce, Witold na 
nic fiie zważał, naiinaczył czas koronacyji, zaprosił na 
(lią do Wilna znakomitydh gości i czekał niecierpliwie 
korony, Storą mu wieźli posłowie cesarscy; lecz, gdy 
yaż by« na granicy Polskiej, Potócy pod przewodnic- 
iwem Czarkowskiego, Sędziwoja, Ostróroga i Szamp- 
tułsłnego zastąpili jim dróg^ ikoronę odebrali. Oczom 
gdy się dowiedział Witold,, ze zmartwienia uiparł 
4480 r. Po jego śmierci, Jagieło Bamiestoikiemswpjim 
w Łilwi^ naznaczył rodzonego blrata swego Świedry- 
gielłę. Kfzyża<iy, drżąc ciągle na samo wspomnienie 
4e się lilwa może |iOłąezyc z Polską i zgnieść jich 
swcgą potęgą, namówili Świdrygiełłę, ażeby się ogło- 
si! udzielnym Wielkim księciem litewskim. Ten przy- 
b^ego do Litwy Jagiełę uwięził. Wyzwolony prze;? 
wiernych sbbie Polaków, król wyzuł z godności Swi- 
drygtałłę i namiestnikiem &wojim naznaczył- Zygmunta 
Kiąjstatiywfeza. Hen padł ofiarą swego okrucieńatwa. 

6^ 
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Nie Qfą|«D ludauoor,. s\rąż8S9og/(^ osoby .{Nmiara^t 
ogroBiDĆj.medź>yiedzicy; a|e i to go nie ocaliło. Cay*- 
hąjącyna jego życie (icartQryj?kH ^sjiostraeg^il^y, że 
Diedźwiedzica przechadza «« na dziedzii^cny zbHśył 
się do drzvyi, zacz^ po nich skrobad palceiHi jak. to 
zwykła była robić niedj^wiedzica, yZyganint myśląc że 
to oca, otworzył drzwi, i poległ pod ciosami swojicb 
nieprzyjaci(5ł. - 

Za Władysława Jagiełły wzięły poeząjtek seiiiiłki 
odbywające się po powiatach prj(e(l każdym sejmem, 
czyli że szlachta drobna przypuszczopia została dO 
stanowienia praw i podatków, i sejmy odtąd skbidały 
się z dwóch jizb: poselski^* i senatorski^. Powodem 
do tego było następujące . 2;darzenie: Władysfcrar ką. 
Opolski otrzymał od Ludwika króla ziemitę.Dobnsyń^ 
ską i nalegapy o jej zvyax)t, puścił ją Krzyżakom wza«- 
staw za 40 tysięcy złqtyx^h. Dla wykupienia ziemi 
Dobrzyńskiej potrzeba było nałożyć nadawyczajny 
podatek na wszystką szlachtę i uzyskać na to j^ ze- 
zwolenie. A że wszystkidj szlącłicie niepodobne było 
zebrać się w jedno miejsce, dpi;wolono j^j zel^rad się 
do naczelnych miast każdego powiato lub ziemi, . tam 
swoje życzenie objawić, wybrać z piomiędzy siebie 
posłów czyli deputatów i tych wyprawić na ś^. 
Tacy posłowie od szlachty oł>ram na sejmikach p^ ru 
pierwszy przybyli na sejną do S^orczyna w HCMt r., 
otworzyli jizbę poselską i podatek i}a wykopi^niie zi6>* 
mi Dobrzyńskićj uchwalili. 
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PdŹDiój awolnił król szłacfatę od podatków i tylkb 
kmiecie i nieszkichta obowiązani byli płacić po 8 zło- 
te z łana. Nadto postanowił, że tytko prawnie prze- 
konaoego moioa uwięzid. (Nonunem captivabis niśi 
jare victoiii). 

Jakkolwi^ szlachto już uzyskała liczne przywileje 
i wpływ na sprawy państwa, jednakże król miał jesz- 
cze wielką władzę, ^awet MonarchtC'/noś<5 znacznie 
przeważała nad możnowładztwem i lud prosty jesz- 
cze nie doznawał zbytniego uciska. Była to więc 
Monarchija wzorowo arządzona i pod każdym wzglę-* 
dem kwitnąd zaczynała. 

Władysław Jagiełło miał cztery żony. .Pierwsza 
z nicłi Jadwiga, dziedziczka Polski, po babce i matce 
ze krwi Piastów pochodząca, piękna duszą i ciałem, 
niedarmó zostawiła po sobie najmilsze wspomnienia. 
Dła dobra Polski zaparta się uczod własnego serca, 
a gdy po koronacyji udała się wraz z Jagiełą do Wiel- 
kopolski i tam do jój uszu doszły narzekania i płacz 
biednych kmiotków, którym z rozkazu królewskiego 
zabrano dobytek, Jagiełło za wstawieniem się Jadwi- 
gi powrócił biedakom wydartą własność, lecz ktdż 
jim łzy powróci rzekła z westchnieniem Jadwiga« 
Podejrzliwy Jagiełło nie mógł nigdy zapommóó, że 
Jadwiga okazywała kiedyś tyleucznó dla swego 
współwychowańca Wilhehna, często robit jćj ostre 
wymówki. Najwięcej do tego przyczyniał się Gnie- 
wosz Domalewicz, który oskarżał Jadwigę przed 

6* 
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królom o Dtedotr^jmame yfiaity małżeńskiej; Spmwa 
oło wytoczyła się pr^ed sąd* Na obrooę królowej 
wystąpiłp l^ryc^zy i walką z Gmewoizem ofiaro* 
wali się dowodzid j^ piewioDOści, Oszczerca pfzy**i 
znał się do winy. Za wyrokiem sądu mosiat wleźć 
pod ławę i Łam udając psa odszczekiwał zadane *po- 
twarze* 

Starannie wychowana Jadwiga znała dobrze język 
polski, czytała Bi|)liją i wiele dzidt pobożnych dta 
nićj umyślnie z łacińskiego na język polski przełożo- 
nycb. Kas^imierz W, powziął niyśl założenia akade^ 
miji w Krakowie, poczynił nawet do tego ntektdre 
przygotowania, lecz zamiaru swego nie dokonał, 
i prawdziwie mdwiąc, ^kademyi nie było jeszcze 
W Krakowie. Jadwiga umierając^ na jej uposażenie 
zapisała wszystkie swoje kląjnoty, i na wszystko zoIm>* 
wiązała Jagiełłę, ażeby ją otworzył, co tćż i nastąpiło 
w 1400 r. Tym sposobem Jadwigę uważad należy 
sprawczynią wyższej oświaty w Polsce. Ależ la; do^ 
dobroczynna jak słońce Monarchini nasza, zgasba 
w winianie życip, w 1399 r. w 28 wieko, panując 
z m^żem swojim łat 12. Po jćj śmierci Jagieło pojął 
za żonę wnuczkę Kazimierza W: Annę łirabiankę Gy 
le|ską; po lej, Elżbietę Pilecką, wdowę po Granów- 
skim i w końcu Zofijią, księżniczkę K|jow^, z którśj 
doczekał się dwócb synów: \\;ładysław4i i Kamnie** 
rza, ołm królów polskiqh. Sam Jagiełło umart 
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Yf^^TóAa w 4434 roko; w 86 iycib, a 48 panowania 
w Polsce. 



mii^yabtw ID Waraeiosyki kr41 paliki 1 wfgferafcŁ 

(O4I 1434 do 1444 r). 

■ . »' • 

Po śtnierd ojca swego, majltc zaledwie lat ^0, za 
staraniem Zbigraewa Oleśnickiego koronował się kró^ 
lem polskim I do łat 16 rządził krajem pod opieką 
ma&i Zofiji i senatorów. Weiswany na iron Węgier^ 
słd, rozpocaąP wojnę z Turkami, pokonał jicb i w Sze- 
gedynie na lat 10 zawarł pokój. Wtedy przybył do 
króla Julijusz Cezarini, poseł papiefcki, i podstępnenn 
namowami skłonił go do zerwania szegiedyńskiój ugo- 
dy; zaczęła się więc druga, wiarołomna wojna z Tur- 
kami. Ale na tea raz Bóg Sprawiedliwy widocznie nie- 
sprzyjał chrześcijanom, W krwawój bitwie pod War- 
ną 1 Listopada 1 444 r. dwudziestoletni krdl Włady- 
sław, wraz z calyin wyborem polsjdego rycerstwa 
poległ. Jidijusz Cezartni, poseł papiezki, nie uszedł 
zadażonej kary, w^ przeprawie przez Dunaj zabity 
zginął. . Hanjad, wódz węgierski, zaledwie ocalił się 
ucieczką z małą liczbą Węgrów. 

W Jat ^ po bitwie WarnśisMój Turcy zdobyli 
Konstantysopoł (1453 r.), opanowali morze Czarne 
i wszelki na nióm otrudzali handel; zniszczyli osady 
genuezkie na półwyspie Krymskim, Tatarów pere- 
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kopsldcfa, ul^łych dotąd Litwie, zhołdewali sobie, 
wreszcie zagrozili Mołdawiji i Wołoszczyznie, i sEtaii 
się strasznemi sąsiadami Polski. 

Za panowania Władysława III, Guttenberg wyna- 
iKł druk, 444d r. W tymże roku po ifmierd ZygmniT- 
ta Kiejstutowicza, zabitego w Trokach, młodszy brat 
lo^ólewski Kazimierz zaczął sprawować rządy Litwy. 
Zbi^ew Oieśoidti, kardynał i biskup Krakowski, ku~ 
pił od Wacława, księcia Da Cieszynie, księstewko 
Siewierskie i przyłączył je do biskupstwa krakowskie* 
go. Za przykładem papieżów, dążących do wła- 
dzy świedućj, do panowania nad światem, i Biskupi 
Icrakow^cy rządząc księztwem Siewierskićm, iylulu 
książęcego używali. 



Kailiiilan JtegMMosyk. 

(Od 1447 do 149SI roku). 

Trwoga i smutek ogarnęły Polskę, gdy doszła do 
niej wiadomość o śmierci krób Władysława, po kló* 
rym się Polska wiele dobrego spodziewała. Za po- 
wódko Zbigniewa Oleśnickiego, pojmującego całą 
ważność z połączenia litwy z Polską, obrano krdlem 
Kazimierza W. ks. lit; lecz Kazimierz ociągaft się 
z przyjęciem korody, raz że zbytnie przywiązał się do 
Litwy, powtóre,* że książęta i panowie lilewscy po- 
wstrzymywali go od tego, mając na celu swdj własny 
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jiiteres. . lim aię aie ćhcitfo w sw^ ksi^sCwatili 
1 dzidatMdh traaid aswięiMboić}, prawie nionarchicz- 
DÓJ władzy i bratał^ z po^póHtą sżladlitą; jak te byłd 
w Polsce r co masiałoby nast^pid w idtwie prżezr ści^ 
ałe połączenie "A^ oba narodów pod berłem jednego 
moMrcby, po trzecie, że Litwa ód caaisdw Kazimierza 
W. ciągle z Polską wiodła spór o Wołyń i Podole. 
Kraje te^zeehodziły z rąk do rąk i w koara .za* 
chwycone od Litwy zostawały w jśj posiadieimti. Ka* 
zmiierz di>ejmujaG Iron polski, masialby zc^wiązad 
się, ze je powrdoi Polsce.' Z tych powoddw trzy lala 
w Poteee trwało bezkrólewie, gdy Polady już przed- 
si^zięłi olirad krótein Bolesława ks. MazowieddegiK 
Kazimierz przybył do Krdc^^wa i pdbyt koronacyją, 
zati^ymawkzy przy. sobie ty toł W. ks. litewskiego: 
Szlachta łitewsko^ruska domagała się przyprowadzę^ 
nia do skutku astaw łiorodelsdcich i ;Hx$wnctfiiasię de 
do pra<w i przy^tląjów ze szlachtą polską czyli koron-^ 
aą. Kazinaerz przychylał się do jej żądaoia, łeoz 
knąźęta i parowie, wiecznie ^lękający się o ntratęswój 
pańskośd, domagali się o udzielnego dla Litwy Wielr 
kiego księda i za przywódem Gasztolda postmowili 
sami go sobie obrad. Kazimierz oburzył aię aftto 
i potrafił > powstrzymać swawolę dojnych arystcn 
kratów. . j ^ . 

Wpc^ród niepokojów wzniecanych przez Litwę 
zaczęła się. i wtród^oich lat kiłkaas^cie trwsyąca wojna 
z Krzyiakami o IVosy czyli Pomorze Gdańskie, je$»- 
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oĘtą Vi Łokielka/przea zdA^iwyebiiNttchófSt poe^mih 
C09O' P<^ ochrsjoieiiia sii9 liitwyi . aakeu. kityiittokif jfiż 
wąipiał pogao 49/vojow9iiia9 utraoit iiel sw&gi^ po^ 
iif6laiua» oddał gę swawoli rozpuście i apełoiaiiid- 
$tycb{»ie gwałty i ttGiskMdip»^s»diańodini.ki^Waobafi 
podwłftdaycbu lMUastafaaQ^tve:Jon»a,£U>ł^, Gdmuk 
i l^łirwiec^ 9^(^ i dudkoj^óalwo; w Pr»aoli 
Wfifcyaoydo j;ywego byli rozjątrzeni pia(»tępowaftieitt 
swych razkaisodawoów. Tak Mzwane bractwo ryco^ 
nf liaezcKurkówychi złoi^oiie z oajzDakomitB^ch oby^ 
wateiiv ^aoio^ swoje skargi «a aejunuemicicki, prxuA 
sl^d Cesarza Fryii^ryka Ul; al^ż krak krukowi okapie 
wyktióe, aęjfa.Niefldieebi wzi4ł atrdiię. Niemców £ray^ 
śąków i fKAępit sprawę* uciśnioiM^ ladzfcoścL Wtedy 
hrjmUL JaaiK^zaKkoWi €hcąc siebie i f wych 'somków: 
wydiwigaąd z niedoiii, udali się ^tpocuoo/ do UMrodu; 
kbdry nigdy sw^śj opieki nie odouiwiał aetśaioDynt 
i ozęsto wjicb^^bronie Jbez isada^ dła aię korzyścią 
kffew swoje przelewał; lecz Ha ten raz, próoz pbpar*- 
cSa sfNTawy łudzkości, sało jeszóce odzyakauie kra- 
j4w/biegdyć podwladDy<!h Polsce* Za t^taraaiem Ga^ 
bryela Bajsena ezylt Samlftkiego stanęła ugoda e fiah 
rikuieram), krdidm Mskioi w 4464 roku< ^uasey 
polddałi się. Pointę. Zakco zbrc^ych Msichów, ukedy^ 
straszny Polsce i Litwie^ w nieczynności stracił dMinu 
Kkęttwo; kraepiłsięr tylko zaciĄinikm wojaktMi z Nie- 
ttHec, dopcHfii ta io sMtayło *i« pieniędzy; nietui^ 
iniięc stalwid dziełiłf^^oru. PoMb ze sW^^rtroby 
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oi^t^nectft mń oderayć oatą jaasdą 9W0$ siły; Nio(4i9c. 
Łltwy: p4uła częstokroć nąfsitszęńltwtej zaoaęte wy-^ 
(H*«wy^ Walka dorywoiia i oząstkcma (rwała lat 12 
z rdraćm pawodiiemem. Polacy pooie^i ktęsk^ pbd 
GhfljiHcami, ak| pi^źaiój pc^Ui wrogów pod Popowom, 
Pofikiem, f rydlandeni, JD^ziałdowem, w Icońcu adobyli 
zsmek Chojoicki i do togo osłabienia; przywiedli potę* 
gę,£r2yżafc($w, żecioH^eli prosili o pok<5|. Stanął 
paiaąętBy traktat w ToroDta w 4466 r. moeą kAó^ogo 
oiage^Zacfaedisich Prus z mUs^^m Gdafiakiatn tudzież 
Warmiji oddaoo Pofecoi resztę poińadło^ czyli Prasy 
Wscłiodaie, zakon Krzyżacki zatrzyon^^l przy siAki 
z waraokiem hołdowania Polsce. Jednakie, w^e trzy 
luta 9#lodwie po zawarciu traktatu,- Wie&i Mistm, Ko^ 
iBaaidorowie zakojBu wraz .z podległą' sobie sztachtą 
i ii«es&c2aqAaii przybyli do Krakowa i złożyli bołd 
królowi PołskieBEHi. 

Odzianie PoflOHorza Gdańskiego^ ułatwienie źe*- 
glugiiWisłą do luorza bałtyckiego^ wywturło wielki 
wpływ aa eamoźtoośKi Połskl Za zboża i drzewo wy- 
słano* do krii^w nadmorskich szły do nićj wielkie 
piemądze, i roamaitefpraedaiioty do wygód, a częściiii 
jeszoze do z)yytku i przepychu służące* Ale z drogiój 
atrony: Kiliją i Siałg^ad, porty czarnomorskie na łiree-- 
ga^^i^deisielsz^Bessarabyi Turcy zfij^i i baiidel polski 
m laerzu: Ozamóm 3H»zczyli. W tymże czasie, za 
Dnieprem, w Rusi Wschodni^' zaszła wielka zwaną, 
abawiMBa dla Rossyjii Tam^g ;^iścik> przysłowie: 
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niema 2;łega, coby na dahw nie wysG^ór HofDgOtowie 
pamjąe nad Rośsyją fKJłtrasecia wieka (od^ 4941 dd 
1480) wycieńczali ją pobiei^ifiem ^ięźldego hafiiozd; 
zabąjali jćj miesidcańców na ciele, iia bycie materyjai-- 
nym; łecz nie narzucali na nfą swych praw, zwycza- 
jów, mowy i wiary; Cały zarząd wewnętrzny Iffttju 
zostawiali . w rękii książąt, petomków Rnryka, pbd 
zwierzchnictwem Wielkich książąt Moskiewskich iM^ 
mu Jana Kidety, który wielko^klsiążęcą sHołicę* pwse* 
niósł z Włodzimierza do Moskwy (od 13«8 do 43*0), 
i dał początek państwu Moskiewskiebm. Wielki książę 
Moskiewski naznaczając jilośd danihy, jaką ^Ane^księ^ 
ztwa mają składad dla Chana, częśdtśj daniny zatrzymy- 
wał dla siebie, a resztę odsyłał do hordy. Gdy tym 
sposobem jinni książęta ubożeli, on^ę wzbogacał, ród: 
w potęgę, jedne po drugich podupadłe ksifztwa 
udzielne przyłączał do swego państwa Moskiewskie- 
go i w końcu przyszło do tego, że Jan III Bazyle%vicz 
(od 4463 do 1608 r.), podbiwszy Nowogród, stał się 
samowładcą i panem całój Rusi Wi^chodniśj, książęta, 
pozbawieni księztw r pordwtlani z bojffiranii, musięH 
jako poddani Wielkiego księcia Moskiewskiego, pełnid 
jego wolą. Nadto Jan IH, przy poniócy Men^łi Girerja^ 
Chana krymskiej hordy, zrzucał z Rossyjl nfeznośne 
jarzmostepowego barbarzyństwa (14^0 r.), ogłbsiłfiA^ 
Garem Ruskim i postanowił Roś Zachodnią od^rad 
od Litwy. Wżczęta o to WOjna zaróWno dótykafa 
Polskę jak i Litwę, i prawie' 300 łat 4«wata z -małemi 
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przerwami. Oprócz tego Polska musiała jeszcze wy^^ 
trzymać ciężkie zapasy z Porta Oltomanską, broDii^ 
siebie i Eoropę od nieprzyjaciel chrześcijań^wa i cy* 
wflizaeyji. Dzielność narodu polskiego opierała się 
natarczywości sąsiadów, nieraz brała nad niemi g^- 
rę, dopóki władza monarchiczna w Polsce nie upadłą 
a wolność sziaeiiecka nie wyrodziła się w wyuzdaną 
swawolę. 

Kazimierz lagielończyk z żony swój Ełźł)iety feórki 
Cesarza Aibrecbta H, miał 6 synów i 5 córek. Naj- 
starszy z synów Władysław został królem czeskim 
i węgierskim^ Kazimierz umarł w młodym wieku, 
uważa się za świętego i patrona Litwy. Jan Albert, 
Aleksander i Zygmunt królowali w Polsce. Fryderyk 
l>ył kardynałem i arcybiskupem Goieźniepskim. Jedna 
2 córek ZoĄa wyszła za mąż za Margrabiego brande- 
burskiego i była matką Alberta, pierwszego ks. Pru- 
skiego. Nauczycielem królewiczów był sławny dzie- 
jopis polski, Jan Długosz, kanonik krakowski. Jako 
cechę prostoty owych czasów przytoczyć można, że 
królewiczowie zimą zwykle chodzili w kożuszkach 
baranich, i że Jan Długosz za swawole i lenistwo 
zwykle karcił jich rózgą, a król Kazimierz, płacz 
i krzyk bitych dzieci swojich, nazywał najprzyjemniej- 
szą dla siebie melodyją. Jednakże z tego bynajmniój 
nie potrzeba wnosić o ubóstwie Polski i braku wygód 
życia. W wielu bardzo miejscach używano już szkła 
krajowego do okien, stawiano piece i kominy. Męż^ 
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c2yźG» używali^ ubiorów z wyboroego sukna» kobiety 
zarzwały sukme kroju z«kioimego> strojiły się w man 
teryje jedv¥abQe i bawetoiane. Nawet zDaieDna moda 
zoalaeła już licznych zwoteooików swojkh. Panonie 
spyalir wino i miody. Nk stołaeb luda prostego*, oka-* 
zała się gorzałka, przedtem za lekarstwo używana^ 
i ztl|d, wodą życia zwaną, okowitą, (aqua Yitae, eaa 
de vie). 

Użycie prochu i broni patnćj podczas wojny zna- 
no już w Potece i gromioao niemi wro^dw Krzy- 
żaków. . 

Kazimiers; Jagielończyk, w ezasie pobytu swi^o 
w Gdańsko, słysząc, jak pewien Szwed do niego po 
łacidie przemawiał, a on król nie umiał mu na. to od^ 
powiedzieć, tak się tćm zawstydziła jjż wydał rozkaz 
że nikt urzędu nie posiędzie, kto nie będzie umiał ła- 
cińskiego języka. Od tego czasu znajomość łaciay 
co raz powszechniejszą stawała się w Polsce, nawet 
z uszczerbłdem ojczystćj mowy, i wydała bardzo wie^ 
Ju wytK)rnych pisarzy prozą i wierszem. Działanie 
jkademiji krakow^kićj najwięcćj przyczyniło si^ do 
oświecenia Polski. W niej to Grssegorz z Sanoka wy« 
kładał klasyków łacińskich, Wojciech Bmdzewski 
uczył matematyki, a uczniem jego był Mikołaj Koper* 
tuk urodzony w Toruniu w 1473 r. Nietylko szlachta, 
ule kmiecie i mieszczanie brali się do nauki i wielu 
z nich jak: Janicki, Dantyszdc, Kromer, s(aK się sła* 
wnemi ua całą Europę i przee oaidcę dosadi.do wyso* 
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kich godaoŚGt. Język Polski przybterat. na się coru 
odręboiejszy diarakter, coraz się bardziej rozwijał 
i wykształcał. Czytanie rękopismdw polskich zaczęto 
si^ pojawiać^ a w Krakowie drukowano książki łaeiń«» 
akie i sławi«&skie. Zresztą Kazimierz J0gielońeśyk 
ntdeży do słabych monardidw, nie umiał on korzystad 
z okoliczności dla dobra swego państwa. 



JaaAItort 

(Od 1492 d6 IMl r,). 

Otrzymał tron po ojcu w Polsce, a wielkim ks. 
litewskim. miatioW£d[ brata swego Aleksandra. Chcąc 
dla najmłodszego brata $wego Zygmunta utworzytf 
państwo w Mołdawiji, wyprawił 80,000 szlachty do 
Wołoszczyzny, gdzie rządził natenczas mężny i prze-* 
biegły Stefan, hospodar wołoski. Wyprawa ta miała 
najsmutniejszy koniec^ Po bezskutecznóm oblężeniu 
Soczawy i zawarciu pozejmu ze Stefanem, wojska 
polskie ciągnęły napowrót do kraju przez lasy Buko- 
winy i wśród nich przywalone podciętemi drzewami 
i rażone strzałami zasadzonych Wołochów poniosły 
zupełną klęskę. Ztąd to poszło przysłowie: Za króla 
Olbrachta, wyginęła szlachta. Król Jan Albert powo^r 
dując się radami swego poufalca, Filipa Buonacotsf, 
zbiegłego Włocha, Kalimacbem zwanego, postanowił 
ograniczcd władzę szlacbty« Całą tedy wyprawę Wo- 
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foaką, i w ni6j jakby nautn^iSinie ztząjizooą- ddęskęt' 
przypisano racbm królewskiego nleliiasca, i żeby tema 
oadał zapobiedz, odjęto krdlowi prawo ziA'oływai]ia 
szlachty na wojoę bez poprzedniego zezwołenia s^ 
mikdw i sejjoiiu. Na sejmie Piotrkowskim zabronionio 
kmieciom udawać się ze skargami do' sąddw zi^n^ 
skich, które odtąd wyłącznie z' samef szlachty na se}- 
mikach obranój miały się składad. Odtąd więc szła* 
chcic mógł bezkarnie krzywdzid kmiecia. Nadto mie- 
szczanom, 'kmieciom i wszelkiej nieszlachcie rozkazano 
wyprzedać się z dóbr ziemskich i nadal nie staraó się 
o jich posiadanie. Wszelkie urzędy i dostojeństwa, 
wyjąwszy niektóre duchowne, zostawiono dla samój 
szlachty. Takim sposobem szlachta trzymając w swo- 
jóm ręku oręż, i dyktując prawa, myślała tylko o tóiii, 
ażeby się jćj najlepiej działo, resztę zaś współziom^ 
ków swojich niebacznie w coraz cięższą pogrążafea 



Położenie Litwy pod rządem Aleksandra, stawało 
się coraz krytyczniejszćm. Wprawdzie zakon Krzy- 
żackie owa barpifa szarpiąca Polskę i Litwę, już 
pozbył się swej mocy; ale z drugićj strony, dźwignię- 
ta polityką Jana III, Rossyja zaczęła się domagaó o Ruś 
Zachodnią, podwładną Litwie i domagania się swoje 
zamierzyła popierać orężem. Aleksander ożenił się 
z fiełeną, córką Jana III, myśląc, że związki pokre- 
wieństwa zapewnią mu pokój ze strony Moskwy. — 
Ależ Janlllbynajmnićj na to nie zważał/ dobro swego 
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pajMtwa» prsefiiost om! swój jioteres osobtsły, ząjęt 
Brańsk, PutywK CzerDichow, Rylsk, Dorohobuż ożyli 
tak aazwaoą Siewierszczyzoę i przyłączył do. swego 
Carstwa rosikieiga. Nieliezoó wojsko litewskie poniosło 
ciężką klęskę nad Wiedroszą pod Dorohobuzem, sam 
h^tII)aQ je^ ks. Konstanty Ostrogski z wielą jianemi 
przywódzcami dostał się do niewoli. Porażka nad 
Wiedroszą, ulrata Siewi^rszczyzoy i zagony Tatardw 
a£ pod sam Brześć upokorzyły litwę. Przewidojs^, 
żę je$zcze na tćm nie koniec, sama zaczęła się starać 
o nogą z Polską i potwierdziła ją w Krakowie i Miel- 
nika. Jan Albert gottąjac się do wojny z Krzyżakami, 
wyłamiąjącemi się z pod hołdu Polsccy przybył do 
Torauia i tam tkmęly> apopleksyją,. nagle zakończył 
życie. 



(Od 1501 d» 1506 r.). 

W swojćj osojbie połączył tyloł króla Polskiego 
i W. ks. Litewskiego. Panowanie jego pamiętne jest 
z tego względu, jiż Jan Łaski, kanclerz, zacząwszy od 
Statutu Wiślidciego, zebrał wszystkie ustawy w jedne 
księgę praw i drukiem ogłosili 4506 r. Krdl Aleksan- 
der obowiązał się prawnie, że bez zezwolenia sejora 
mc nie będzie stanowił i tćm zadał nowy cios władzy 
monarehicznćj. W Polsce oprdcz dziedzicznych ma- 
jąMidw sziacbeokich i dożywotnich ddbr kościelnych 
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były bardzo iicziie dobra rcądowe, mt^ pod jiMie^ 
Jiiem dóbr stołowydi króldwskiob czyli krtflewszczyzto, 
dła tego, że docbdd z nioh^ szedł na atrzymanie dwo- 
ra króiew^ego, Królowie z domu Jagiełły odznacza^ 
li ^ędołurócią serca i bojoością, posuniętą do ńariio- 
trawftliwa. Nieraz trwonili pieofądze zebrane z po- 
dftlku na wojnę, i nie raieii czełn opłacad żołdu na- 
łeiżaego wojsku. Nieoględoie szafowali dobrami std- 
łowemi, szozegdlniiśj lakiem rozjofawnictwem odznaczał 
się Kajcimierz i Aleksander i wkrótce przyszłoby do 
tego, że zai>rakłoby dochodów na ulrzymanie /Jteby 
królewskimi. Szlachta lękając się nowych na ien cel 
podatków, wymogła na Aleksandrze przyrzeczenie, *e 
bez sejmu aoi rozdawac> aęi dtdgami obciążaó d<^br 
królewskich nie będzie. 

Za słabych rządów Kazimierza i Aleksandra sze- 
rzyły się po kraju rożbo^ i łolrowstwa. W domach 
i na drogach nie byto bezpieczeastwa. Sejm* Radom- 
ski postanowił temu zapobiedz. Osuchowskiego i Ma- 
gowskiego, trudniących się rozbojem, za wytłokiem 
sejmu, ścięto w Radomiu, a Rusinowską, schwytaną 
w ubiorze męskim i w botach z ostrogami, powieszo- 
no. Z pomiędzy nieprzyjaciół zewnętrznych, jedni 
tylko Tatarzy Krymscy, pod wodzą Mengli Gireja, 
sprzymierzeńcy lana ID, szeroko zagony swoje rozpo- 
jteierali po Litwie i okropnie ją niszczyli^ Rozzuehwa- 
lef» powodzeniem, bisurmani spalMi Minsk, Witebsk, 
Połook J skierowali* się na Wołkowysk, Grodno i Wtft- 
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00, ciągnąc za sobą do 100 tysięcy lada wziętego 
w niewolę. Aleksander, dręczony paraliżem, leżał na 
śmiertelnem łożu w Lidzie, zdawszy dowództwo nad 
wojskiem swemu ulubieńcowi, Michałowi Glińskiemu. 
Ten dzicz tatarską dognat pod Kłeckiem, poraził na 
głowę, mnóstwo jeńców odebrał, i całą Litwę od 
ostatniój klęski oswobodził. Wieśd o tóm zwycięztwie 
przyniesiono już prawie konającemu Aleksandrowi. 
Umarł on w Wilnie i tam poctiowany, gdyż panowie 
litewscy nie chcieli udad się na pogrzeb królewski do 
Krakowa, I>ojąe się, ażeby w jich nieobecności Michał 
Gliński, znany ze swój wyniosłości i dumy, nie stał się 
panem całój Litwy, którój już prawie pcrfowę dzierżył 
w sw^iii posiadaniu. 

Jan Albert był bezżenny. Po Aleksandrze nie zo- 
stało się dzieci. Żona jego Helena, córka Jana IH 
Wasilewicza, nie chcąc zrzec się wiary ojcdw, nie 
koronowała się królową. Wszelako pozwolono jej 
miód w zamku kaplicę, gdzieby odprawiała swoje na- 
bożeństwo. Z powodu wiary, nietylko Helena, ale 
i wszyscy jój współwyznawcy w wielkióm księztwie 
Lłtewsko-Ruskfro, doznawali licznych przykrości od 
duchowieństwa katolickiego, z czego bardzo zręcznie 
umieli korzystad Carowie moskiewscy i jedne po drugich 
kraje Ruskie odrywali od Litwy. 
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(04 1506 do 1548 r.). 

Zygmunt ks. Głogowski, po bezdzietnym bracie 
Aleksandrze objąt tron w Litwie i Polsce. Duma Gliń- 
skiego zawichrzyła początek jego panowania. Liczni 
panowie litewscy, a szczególniej Zabrzeziński, woje- 
woda Trocki, starali się potępid Glińskiego ,w umyśle 
Zygmunta, Gliński ze swćj strony uskarżał się przed 
królem na swych przeciwników i domagał się o uka* 
ranie najzaciętszego z nich wojewody trockiego. Zy- 
gmunt ociągał się z rozstrzygnieniem jich kłdtni* Czćm 
zniecierpliwiony Gliński napada wśrdd dnia na Za-' 
brzezińskiego w jego doipil w Grodnie^ zabija go, 
i 0owę zabitego, osadziwszy na drzewcu od dzidy, 
każe obnosid po mieście. Dokonawszy taktój zbrodni 
i nie spodziewając się przebaczenia od Zygomnta, 
Gliński z krewnemi i przyjaciółmi swemi udaje się do 
Moskwy, do Gara Bazylego III Iwanowicza, przyrzeka- 
jąc mu łatwą zawojowanie Rusi Zachodniej. Za na- 
mową zmiennika Bazyli zrywa pokdj z Polską i 60,000 ^ 
wojska pod wodzą Glińskiego wyprawia do Litwy. 
Zdobyto Smoleńsk 1514 r. i kilka zamkdw na Bia* 
łćj Rusi. Konstanty ks. Ostrogski, hetman litewski, 
odnidsł pod Orszą dwakrod wielkie zwycięztwo, ależ 
nie odzyskał Smoleńska, uważanego wówczas za klucz 
do W€|]ścia w kraje litewskie. 
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Wojna z Moskwą ciągnęła się bez końcai gdy 
ż dragiój strony Makdymiiijan I^ Gesarż niemiecki, 
zazdroszcząc polęgi, domowi Jagielondw, posiadają- 
cemu Węgry, Czechy, Polskę i Litwę, działał skrycie . 
na zgubę Zygmunta i buntował przeciwko niemu Alk 
berła. Wielkiego Mistrza krzyżackiego. Upokorzenie 
się Alberta, odparcie WołochcJw, niepowodzenie ^Wa- 
silą sprawiły to, że Maksymilijan zaniechawszy zdra- 
dliwych podstępów, postanowił przymierzyd się z do- 
mem Jagieloddw. W Kjai celu zaprosił Zy^unta 
i brata jego Władysława do Wiednia i tam z Anną 
córką ostatniego zaręczył wnuka swego Ferdynanda I ' 
w nadzieji, że przez ten związek małżeński, kiedyś 
Czechy i Węgry przejdą pod władzę domu habsbur- 
sko-austryjackiego. Dom Jten nie orężeoi, nie polityką, 
nie mądrością władców swojich wzrósł w potęgę, ale 
jedynie przez ubieganie się o rękę dziedziczek koron. 
I tak Austryjak, Albert II Cesarz niemiecki ożenił się 
z córką Zygmunta Luksemburga i posiadł przez nią 
Węgry i Czechy. Wilhelm Austryjacki, naumyślnie 
prawie od kolebki wychowywał się z Jadwigą, przy- 
był za nią do Krakowa i posiadłby Polskę, gdyby od 
Polski i Jadwigi nie odsądził go Jagiełło. Maksymilijan I, 
synowiec Alberta H, ożenił się z Maryją burgundzką 
dziedziczką Niderlandów (Belgiji i HoUandyji), syn je- 
go Filip piękny, ożenił się z Joanną Waryjatką, dzie- 
dziczką Hiszpaniji, Sycyliji, Neapolu i krajów odkry- 
tych przez Kolumba w Ameryce. Gdy po śmierci 
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Arberla B,. Czechy i Węgry wymknęły się z rąk 
Attslryjackichi Maksyimiiyan.aoowa na nie sieić zasta* 
wił, pośłubi£^ąc woaka swego Fęrdyoandii It z Ąooą 
Jagielooką, i na ten raz szczęście mu posłużyło, 
Ausłryja posiadła Czechy i Węgry. Zygmuot I, kr<51 
Polski daleko łatwićj.mógt niemi jsawładnąd, a je- 
dnakże tego nie pr^gnąŁ 

W pierwszej połowie XVI wieku, w błogich cza- 
sach panowania u uas Zygmaota Starego^ liczne uni- 
wwsytety i tłumne uczęszczanie do nich mtoc zieży 
z klassy średniśj, znajomośd autorów greckich i ła-* 
, cińsikicb, zaprowadzenie drukarń, krzewiły oświatę 
w Europie, pojawiło się samo^^zielne myślenie i od* 
działy wanfe. władzy papiezkiej, która z jednej strony 
mocno ciężyła nad ludzkością, z drugićj zaś srogo 
Ogniem, mieczem i klątwą ścigała wszelki opdr, 
wszelkie niedowierzanie w jej postanowienia. Środki 
okrucieństwa i prześladowania za wiarę potępiane 
^owy samegp Boga. Nauczyciele nasz^' świętej wiar 
ry, jątrzyły tylko umysły ludzkie. Z popiołów jedne* 
go odszczepieńcą od Stolicy Papiezkiej, rozwianych 
na cztery wiatry, powstały sta i lysiące jinnycb, od- 
szczepieństwo coraz więodj wzmagało się. Nakoniec 
ukazał się w Niemczech człowiek zavyzięty, bez gra- 
nic zuchwały, nie ulękły przed klątwą, Iprlurą i ogniem 
stosu; był to Marcin jLuter, mnich augustyjański. Jego 
nauka, znana pod jimieniem Ręfor/nacyji, wbrew prze^ 
ciwna ustawom katolicyzmu, ;$zybko rozeszła 'się. pQ 
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Ntemczecb i diiofaem hereżyji owionęłia p<5łBOooo*2a'^ 
cbodnią Eoropę. Polska zasiadając z Ni^ncami, nie 
mogła aoikną(5 jój Wpływa. Mieszkańcy Gdańska, Po* 
morza i Pros przyjęli reformacyją, Zakon Krzyżacki 
toż samo aczyóił i Wielki mistrz jego Albert, Braode- 
barczyk^ siostrzeoiec Zygmaata, cbwjcit.się naaki 
Łotra, zrzucił z siebie habit zakonny i pojął tonę 
Zygmunt posiadłości zakonu przemienił w księztwo 
Pruskie, poddane Pdsce i dziedzicznym księciem mia- 
nował swego siostrzeńca Alberta i 525 r. Ten zło- 
żył uroczysty hołd w Krakowie. Odtąd' Pomorze 
Gdańskie wprost zostające pod władzą Polski, i po- 
dzielone na wojew<Mztwa, stanowiło tak nazwane^ 
Prusy królewskie; częśd jich północna tworzyła Prusy 
książęce, a władca jićb, bołdownik Polski nazywatsjLę 
księciem Królewieckim. Taki był koniec zakonu 
Krzyżadciego w 1525 r. 

Urządziwszy sprawy na północy swego państwa, 
Zygmunt zwrócił uwagę na południowe jego granice, 
zagrożone napaścią Wołochów, Tatarów i Turków. 
Wprawdzie Jao Tarnowski, mając pod sobą zaledwie 
4,000 wojska, zbił pod Obertyoem 22,000 Wołochów 
1530 roku. OstaĄ' Daszkiewicz przegoaT Tatarów 
z Ukrajny, ale te powodzenia były niedostateczne do 
powstrzymania groźnój potęgi tureckićj. Bardzo wiele 
wtenczas działo się rzeczy, które potępiał duch juauki 
s&bawienia, naieżyde pojęty. Lekce ważono cierpienia 
ludzkości i świętość chrześcijanizom poniżano wiaro- 
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łomstwem względem niewiernych, miąnt>v^icie Tur- 
ków. Smutną ofiarą tój brzydkićj zasady padł Wła- 
dysław lii Warneńczyk. Zygmunt Stary, wyższy po- 
jęciem nad ducłi swego wieku, zaniechał a siebie 
prześladowad za wiarę i postanowi żyd w zgodzie 
z Turkiem. Jakoż z groźuym Sołimanem II, sułtanem 
tureckim, zawarł trwały pokój, nawet się z niśm arai* 
przyjaźnił, i tym sposobem na długi czas zabezpieczył 
Polskę od Turkdw, Litwę od Tatarów Krymskich^ 
podwładnych Turkom, ileż się przez to oszczędziło 
cierpień biednym ludziom, mieszkańcom Wołynia, 
Podola i Galicyji. 

Za Zygmunta spisano dawne prawa ruskie w jedne 
księgę i pod jimieniem statutu litewskiego w języku 
ruskim ogłoszono drnkiem. W Polsce panowie zaczęli 
się wynosid nad szlachtę pospolitą, szaraczkami zwa- 
ną, i usiłowali stanowczo od niśj się odrdżnid. Szlachta 
powściągała wyniosłośd pańską, ale posłów od miast 
sama wyganiała z sejmików. Stan kmieci, chłopami 
zwanych, stawał ' się coraz przykrzejszym. Panowie 
i szlachta usunąwszy jich z pod opieki praw, ode- 
pchnąwszy od wszelkich sądów, przykuli nieszczęsnych 
do ziemi swojój, rozciągnęli nad jich życiem i mająt- 
kiem niegraniczouą władzę swoje, posługiwali się 
niemi, karmili się pracą jich rąk, sami opływali w do- 
statkach i zbytkach, a kmieciom za ciężkie, krwawe 
trudy zostawiali zaledwo kęs suchego chleba i nader 
często na jich osobie dopuszczali się barbarzyńskich 
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okrocieństw. Nie a jednego paoa szlachcica, kdń 
i pies, stokroć, łagodniejszego doznawał obejścia, się, 
stokrod lepszych używał wygód i w większćj był ce- 
nie, niż człowiek, współrodak obelżywie ^3hłopem, 
chamem zwany. Dob/y krdj[ Zygmunt mocno czół, 
jaka się przez to wyrzifdza krzywda ludzkości, mo^do 
usiłował kmieciom powrócid dawniejsze prawa. Był 
tó drugi. Mi Kazimierzu W. Monarcha^ Opiekun stanu 
rolniczeMtf .niestety! ostatni. Usiłowania Zygmunta, 
względ^B||||^zenia łosu kmieci na niczóm spełzły. 
Nie m<^ onnawet posłów miejskich znowu wprowa- 
dzić na sejmiki. Tak już władza szlachty wzrosła 
i wiązała ręce najlepszym monarchom. Ależ ta szlachta 
zaślepiona samowolnością, stała się niebaczną i na 
własną korzyść. Zygmunt chciał Polskę obdarzyć 
księgą praw, jak to uczynił w Litwie, gdzie mćgł 
swobodnićj działać. Z polecenia jego przygotowano 
zł»ór praw na sejm Piotrkowski, ależ Kmita i Zbo- 
rowscy, za poduszczeniem królowy Bony zaburzyli 
obrady sejmowe, i wielkie dzieło prawodawcze nie 
przyszło do skutku. 

Przyczyną wielu złego w Polsce była królowa 
Bona. Król Zygmunt, po śmierci pierwszój żony swo- 
jój Barbary Zapolskiej, córki księcia Siedmiogrodzkie- 
go, zawarł powtórny związek małżeński 1518 roku, 
z Boną Sforcyją, córką księcia Medyjolańskiego, pięk- 
ną, młodą, 20 tysięcy dukatów posagu mającą, biegłą 
w naukach i kunsztach, a więcćj jeszcze w chytrości 
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i jiotrygach Włodkidi. Z pomiędzy krajów fKdncicK 
jedag Mazowsze miało je8Z€a5e udzieioych kmąiąt 
z rodu Piasta. Za ozasów Zygmunta paoowati tam 
dwaj braTcia Janosz i Stanisław, synowie Konrada^ 
i w sile wieku obadwaj nagłą śmiercią zeszli z tego 
świata 4526 r. Osoby podejrzane o jicb otrucie sro^ 
dze ukarano, Mazowsze przyłączono do korony, a do^ 
obody z niego przeznaczone Bonie, głdwnój spi*awczy^ 
ni wygaśnienia lioiji książąt Mazowieckich, i/ 

Bopa, zła krdio^, jak zwykle k*aźda krdlowa 
Włoszka, kłóciła pandw pomiędzy sobą, często nie-^ 
gddnycb, jak Gamrata biskupa, sławnie żarłoka, 
protegowała, jinnych znowu z całą zawziętością ko- 
biecą srodzeifprześladowala, jak Odrowąża, po sw4j 
żonie ksjęźniczcze Mazowieckićj, roszczącego prawo 
do Mazowsza. Powodowana chciwością bogactw, 
przedawała urzędy, przez niespokojność charaktem 
trudniła się jintrygą, i nieraz osoby stojące na drodze 
jćj nikczemnych zamiarów, osuwała trucizną. Chcąc 
sobie na przyszłość, po śmierci męża, Zygoiunta Sta- 
rego, zapewnić wpływ ns^iprawy państwa, umyślnie 
syna swego, jedynaka chowała wśród kobiet, zabaw 
i swawoli, kierując go na nieudolnego niewieściucłia, 
a nie na monarchę potężnego narodu. Póki Zygmunt 
był młodszym, nie pozwalał żooie mieszać się do 
rządów państwa, lecz gdy się podstarzał, zła kobieta 
samowolnie frymarczyła urzędamt i sprawiedliwością^ 
i na siebie i na dobrego Zygmunta powszecimą śdą^ 

• 
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fsęłt ńieoawi^ astąd na sejmach ro^^fy *i9 same 
dsargi, namkama i ostre przymówki, że oie loról, ale 
baba rządai Połską, i» dubieccy Bóoy po dwa ł po 
tney poBiadają 'Orsędy i I. p. Jintrygatui. Bony pow»* 
kki&tni paoowią źaw^ięde kłóoiti się pomiędzy sobą. 
Szlachta zaś powstawała na panów, mianowicie tych, 
.60 za pieniądze lob nadskakiwanie Niememu postarali 
się o nich o tytoły książąt, hrabidw, i tą nowością 
w Polsce e^^eU się popisywać przed bracią szlachtą^ 
i tćm niejako od ni^ się różnicy Wśród takiego roz^ 
drażnienia umyśtdw stanu rycerski^o, król zamierzył 
ykrdoi<5 napaśd Wołochdw na Rnś i nakazał pospolite 
ruszenie. (Mcoło 150^000 zbrojnćj szlachty stan^o 
pod Glinianami w okolicy Lwowa; tecz zamiast ruszSkS 
dalój na Wołoszczyznę i gromić wrogdw, szlachta, 
poburzona {»*zez Kmitę, Krzyckiego, Demł»ńskiego, 
Taszydciego i jinnyefa nieprzyjacidł Bony, zaczęła 
rozwodzić się ze skargami na krdia, królowę i pandw. 
W tćm ktoś z grona obrażonych moźnowładcd w nazwał 
szlachtę szaraczkami, drugi szują. Na te wyrazy 
obelgi sto tysięcy dobytydi szabli błysnęło, i sto ty« 
sięcy głosdw jak ^rom zabrzmiało: zguba panom( 
i niezawodnie s;raraki w jnień by wydęli Jaśnie Wi^ 
możnych, strojnych w atłasy i aksamity, gdyby sam 
Bog nie zlitował się nad niemi. Zerwała się nie^* 
dianie silna borza^ tumany piasku zasypały oczy, 
deszcz jak z* wiadra lunął. Ck) dachu wszyscy, bracia 
starsi i młodsi, czyli paoy i szaraki udekli do miasta 
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W kiike doi pcMóm, bracia młodsi zebrawaz; się na 
pole, spisali rokosz czyii skargi i żiądttia. i zameśU: 
pneed króla. Dobry król łagodził jicfa; pniekładał, 
lecz gdy rozjątrzonych nie zdołał a8pokoji<5, rozkazedt 
jim rozejśdź się do swyc^ domdw. Tak się skończyła 
ta wyprawa na Wołochów, a że szłaohta na kilka inił 
w około Lwowai wyłapała wszystkie kary i pojadła, 
je, to Wyprawę tę przez szyderstwo nazwano Koko- 
szą wojną* Przyjaciel Zygmonta Soliman.II wkroczył 
do Wołoszczyzny, powsU^mał j^' napaśd na Polskę; 
lecz od tego czasu Wołoszczyzna i Mnltany usuwają 
się z pod zwierzchnictwa Polski i stają się hołdąjące^ 
mi Porcie Ottomańskićj. Zygmunt miał tylko jednego 
syna Zygmunta Augusta, któremu w 4&44 r. powie- 
rzył zai^ąd Litwy.^ Córkę Katarzynę wydał za Jana, 
króla Szwedzkiego, Izabelę za księcia Siedmiogrodz- 
kiego i króla Węgierskiego, najmłodsza. Anna, dobrze 
podstarzawszy się, została żoną Stefana, króla Pol-* 
skiego. - 

Wśród strapień, obarczających dni starości jego, 
z powodu wichrzycieiki Bony i niesfomój szlachty, 
i wśród niespokojności o losy Polski, która miała 
przejśdź w ręce niedoświadczonego syna jego, Zy- 
gmunt w 4S roku panowania, a w 82 życia zszedł 
z tego świata 4 Kwietnia. 4 548 n Gata Polska, jakby 
córka po stracie dobrego ojca, powodowana jedynie 
uczuciem swego serca, pogrążyła się w żałobie i cały 
rok w niój przetrwała. 
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IMógie lata pokojo, Dtraymywane staraoieai tego 
monarchy, sprzyjały krzewieoia się oaok w Polsce. 
W pra^e, matematyce, teologiji, ukazali się bie^i 
ladzie i pisali dzieła Dajwięcćj po łacinie, lecz w Kras- 
kowie Hieronim Wieter drakował i polskie książki. 
W owym poważnym wieka i pod rządem mądrego 
monarchy zwykle się tak działo, że ladzie wyso<» 
uczeni najwyższe piastowali urzędy. Sami słyn^ 
nauką, hojnie wspierali uczonych i wszelkiego do- 
kładali starania około rozszerzenia oświaty w swćj 
ojczyźnie. Do takich' należy: Jędrzćj Krzycki, Jan 
Łaski, arcybiskup Gnieźnieński i Piotr Tomicki, biskup 
Krakowski. Ten ostatni wprowadził do Akademiji 
Erakowskiój naukę języka greddego i hebrajskiego; 
lecz największą ozdobą panowania Zygmunta Stare«- 
go, a chlubą Polski nazwać się może Mikołaj Koper- 
nik, kanonik Warmiński, kt<5ry ^lowiódł^ że nie słońce 
około ziemi, ale ziemia około słońca bieg swdj odby- 
wa. Prawdę tę rachunkiem matematycznym poparł 
i oa niśj osnował cały układ świata słonecznego, Ko- 
pernik urodztt się 4473 r. umarł 1543 r, żył więc 
lat 70. Ciało jego spoczywa we Frauenburgu w War- 

miji. 

Do osobliwości owych czasów należy jeszcze to, 
że przy dworze monarchów i wielkich pandw utrzy- 
mywano dla zabawy ludzi obdarzonych częstokroć 
niepospolitym dowcipem i przenikliwym rozumem. 
Zwano jich błaznami, trefnisiami i na tój zasadzie, że 
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błazny wypowiedały ^ośno i śmiało prawdę swojim 
panom, kiedy kto jinny beż narażenia się na wielkie 
niebezpieczeństwo, nie śmiałby tego uczynid Przy 
dworze Zygmunta Starego był sławny Stańczyk. Gdy 
kcól swoje cdrkę Izał)elę wydawał ^a mąż za króla 
Węgierskiego, Stańczyk rzekł: króla! budcgże dla niój 
kamienicę w Krakowie, co miało znaczy<5, że ona tam 
niedługo pogości. Gdy kr<$i ogromnej z Litwy nie- 
dźwiedzia kazał wypnścid z klatki, ażeby się zabawid 
polowaniem na niego, rozjaszone zwierze rzaciło się 
w tę stronę, gdzie była królowa. Ta w ucieczce spa* 
dła z* konia i ciężko zacliorowała. Stańczyk podo^ 
bnież ratował się ueiecdcą. Po niejakim czasie król 
chcąc sobie zażartować z niego, wyrzekł: uciekałeś 
jak błazen. Nie wiem, kto z nas jest większy błazen, 
czy ja, com uciekał przed niedźwiedziem, czy ten, co 
mąjąe zwierza w klatce, wypuścił go na swoje szkodę. 
Gdy razu pewnego zgraja uiiczników krakowskich 
poszarpała Stańczykowi Suknią różnokolorową, loról 
zaczął ubolewać nad nim. Nad sobą raczój, że cię 
ze .wszech stron szarpią, i nad utratą Smoleńska ubor 
lewaj królu, odrzekł trefniś. 

Gdy panowie przydworscy zadali sobie pytanie, 
jakich jest najwięcój rzemieślników w Krakowie, i szli 
o to w zakład, obecny temu Stańczyk twierdził, że le- 
karzy. Na drugi dzień podwiązał solne twarz cluistką 
i udawał cierpiąc^o mocny ból zębów. W tym sta^ 
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nie, gdziekolwiek się powinął, kaidy mu radsił jakieś 
lekarsiwOi dowcipniś niby jezapisy wał sobie, a wrz&* 
czy sam^ notował jimię i nazwisko radzącego lekL 
Takim sposobem sęebrał tokciową listę nazwisk i wy^ 
grat zakład. 

iCzęsto ów znakomity człowiek podawał królowi 
zbawienne rady owinąwszy je śmiesznością, w spo-^ 
sobnych chwilach upominał królewicza o płoche iżnie-* 
wieśoiałe iyoie, przez co nawet naraził się Bonie, 
umyślnie psującćj syna i na niejakiś czas wpadł 
w nidtaskę u króla. 



<Odi54Sdo 1572 rO'. 

Jakkolwi^ był źie wychowany przez matkę i nic 
dobrego nie obiecywał po sobie, jednakże obdarzony 
wielkim wrodzonym r^umem i dobrćm. sercem^ po 
oddalenia się od matki, poszedł za radą ludzi prawych 
i doświadczonych, i wykształcił się na znakomitego 
monarchę. Po śmierci pierwsząj źooy swoj^' Elżbiety 
Austryjaczki, córki Ferdynanda I, Zygmnnt August po- 
ślubit potajemnie w Wilnie Barbarę Radziwiłłównę, 
wdowę po Gasztoldzie, wojewodzie Trockim. Po 
śmierci ojca, przybywszy z Wilna do Krakowa, oświad- 
czył, źejuz ma zonę. Wieśd o tóm niezmiernie nie 
podobała się Bonie i panom. Na sigmie w Piotrk0wie 
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powstała straszna V?rzawa, wzniecoDa zabiegami któ^ 
Iowy matki. Paaowie i szłaehta domeigali sii^ rozwo- 
da z Barbarą. Młody krdl cierpliwie wysłuchał długie 
w tym <^iti miaue do ciebie mowy i krótko odpowie- 
dział: co się stało, odstadsię nie może, i loż spodzie- 
wacie się, że wam dotrzymam wiary w przyobieca* 
nych otK)wiązkach, gdy chcecie^ abym jćj żonie swćj 
nie dotrzym^. W końcu oświadczył, że woli wyrzec 
się korony, jak rozstad się z Barbarą. Niezachwiana 
slałośd młodego króla zamknęła wszystkim usta.. 
Na drugim sejmie Piotrkowskim Barbara koronowała 
się królową Polską. Bona uznała ją za swoje synowę, 
Panowie zaczęli jej nadskakiwać, August był szczę- 
śliwym, lecz to szczęście niedługo trwało. W sześd 
miesięcy po koronacyji, Barbara nagle umarła. Zgon 
jój zasmucił cały nardd, a Augusta pogrążył w nieu- 
tulonym żalu. Po stracie^ niczóm niepowetowanój, 
resztę dni życia pędził w grubój żałobie i tylko w za- 
jęciu ^ię sprawami państwa szukał pociechy i roztar- 
gnienia strapionym myślom. 

J połowie XYI wieku, w początkach panowania 
inta Augusta nauka Lutra już wydała zgubne 
skutki. Dom habsbursko-austryjacki w osobie Karola Y 
Cesarza, już nietylko ze związków małżeńskich, 
ale i z rozdwojenia się umysłdw ludzkich w wierze 
postanowił korzystad i rozszerzad swoje władzę. 
Karol uzbrojiwszy Niemców - katolików przeciwko 
lijtoBciGom-Ittleranom, zamierzył sobie oba stronnictwa 
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Młabid wzajemną walką, po6śm na osłabionych itde* 
Tzyd swemi siłami i śtac się samowładnym panem ca- 
Uj rzeszy niemieckiej. Maurycy, k«iążę Saski o<%adł 
tę habsbur^co-aostryjacką cfaytrość^ i zdradą mszcząc 
zdradliwe zaimiary, uratował Niemcy; lecz co Niem- 
ców lodzi poginęło, a co zostało nieszczęśKwemi, tego 
nikt jbż nie mdgł powetowad. Protestanci wywalczyli 
sobie spokojnośd i swobodę wyznania wiary, zatwier- 
dzoną traktatem Augsburskim 4555 r. Karol Y, jak 
widu jemu podobnych prześladowców za wiarę, skoń- 
czył nędznie swoje życie. W Niemczech ustały prze- 
śladowania za wiarę. Lute^anizm szerzył się i zarażał 
• ościenne państwa, a nawet Polskę, Litwę i Prusy. 
U nas pomiędzy jinnemi przyczynami do rozkrzewie- 
nia się tćj fatalnćj nowości feligijnój przyłożył się 
następny, na pozór mało znaczący wypadek. Studenci 
Akademiji krakowskiej wzczęli bójkę ze sługami Pro- 
boszcza Gzarnkowskiegó. Wielu z nieb dostało po- 
rządnych guzów, kilku nawet legło na miejscu bójki. 
Wytoczyła się sprawa przed sąd i nastąpiło lekkie 
ukaranie sług Czarnkowskiego\ Czćm oburzeni stu- 
denci, gromadnie w^ród powszechnego wyrzekania 
na niesUrawiedliwośó, wychodzą z Krakowa, rozpra- 
szają się po Niemczech i tam przez nienawiść ku du- 
chowieństwu katolickiemu, przyjmują naukę Lutra 
i za powrotem do kraju szeroko rozsiewają po- 
między swemi ziomkanii. Panowie i szlachta chwy- 
tają się j^ niebacznie; księża i niektórzy biskupi 
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ntfwet, gdyiiy nie sało jim o ntnit^ w^e^w i dodiCH 
ddw^ gotowi byli zostać Lateraoaipi Jlincii przeciwnie 
miłiąją zaprowadzić do Polski świętą jińkwizy^jją 
i wyrokami swego sądu szlachtę jiimowier€Z4 wskar 
zywad na utratę czci i majątku, <lręczy4. ją torturą, 
gabić mieczem i o^iem* Szlachta oburza się.,fia ^^ 
i^howieństwo, broui poŁępiouego juz Stauii^wa Orze^ 
chowskiego kanouika, i umewmnia go w tóm, że się 
ożenił. W 1552 r. w Possawie, protestanci dyktąją 
pookty niedogodne katoUkbm, i u nas w temźe roka 
sejm Piotrkowski ogranicza władzę duchowieństwa, 
a nawet to ostatnie na rok cały zaMtierza swoje jurys- 
dykcyją. Rozsądny król wzburzonych Gdańszczan 
uspakaja dozwalając jim swobodnie wykonywać ob- 
rządki reformacyji, naWet zezwala pa wystawienie 
w Krakowie zboru iuterskiego, lecz gdy szlachta gło- 
śno domaga się o zmianę niektórych obrządków ka- 
tolickich, o zniesienie łactpy i używanie języka poW 
skiego przy nabożeństwie, król na takie żądania szla- 
chty nie przystaje. Dzieje si^to za staraniem Hozyjusza 
kardynała i biskiipa Warmińskiego, który za powro- 
tetti z soboru trydencki^p, gorliwiebroni zasad kąfe^- 
łicyzmu, króla namawia do ostrych środków pr/eciwkp 
różDOwiercom, i gdy w tćm nie doznaje powodzenia, 
posądza króla o wyraźne przychylanie się do naidd 
kacerskiój. Ażeby zadośd uczynid swojój gorliwości, 
Bozyjusz sprowadza do Polski nowo-utworzony (♦SSl^) 
zfdEonJeząjitów, którzy mietiwszelkiemi siłami utwierr 
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dted umjdty ludzkie y^ Wierze katołklcićj ezyit w ali^* 
glości stolicy Papieskiej, ora^s kierować^ w tj^tn cehi 
jiostndccyją pobiiczną. 

Z początku wsasystkie te zabiegi niewiele na ca 
się pfsycMy* Luteranizur, kalwinizm i a^yjenizm, sch 
cyflizatoem u: nae zwaoy^ zaaj^ą dwyeJb opowiadacKy 
i możnych zwolenników. Sektarze, ludzie biegli 
yfr piśoiie świętem i nauce zawzięcie walczą pomiędzy 
aóhą i przaeciw katoHk<)m, leez walczą tylko pldreln 
i W;^mową. Spory religijne pobudzając do myśłefiia 
i cejtaniity wiile^ przyczyniają się do świetnośd pi^ 
ŚBtoinłctWa w złotym widfii Zygmuitfowsldiii.~f 
W owym c&asie Polska ukazała się najmędrazą 
ze wszystkich mocał^stw w Europie. We FraBC]f|i 
Hi^BOci w zaciętych bojach z katolikmni nawzajem 
aięf wytępiają, i sceny okropności wydają rzeź zistoą 
pod jinji^ttem Nocy ćw. Bartłomieja, ożyli krwawych 
ipsaćiubtn paryzkkb. W Aogfiji Henryk YiU ucina gto^ 
wy wsz^ildte tym^ co nte chcą wierzyd W artykuły 
wiary przez niego ułożone. W Hiszpaniji i Nid^łaijh 
dach Filip II, broniąc ślepo katolicyzmu, na oślep mę*^ 
czy r zabija winnycb i niewinnych. W Niemczech pb 
9;9ci^'t Wa^lće profestaatdw z katolikami nastaje za- 
wieszenie broni i przysposobienie się do nowćj dłuż- 
szćj i zawziętszćj walki; u nas tylko w Polsce sam 
król Zygmunt August zti^stawia każdemu wolnośd sn- 
mien». Ze wszech stron attakowany katolicyzm chwieje 
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się wpraiwclzie, lecz nie upada i walczy mocą prawdy 
siowa Bożego, przekonania i łagodności, i cbod niei 
prędko bierze przewagę nad rdżnowierstwem, poczym 
wyradza się w zagorzały fanatyzm i staje się źródłem 
niezliczonych klęsk naszego kraju. Sprawcami tóf 
niedoli i poniżenia Polski byli Jezajici J monarchowie 
clający się jim powodowad. 

Królowa Bona widząc, że i po śmierci Barbary 
nie zdoła przewodzid nad swojim synem i frymarczyd 
urzędami, poczęła wyrzekad, że jój nie służy polskie 
powietrze i zamierzyła wynieśd się do Włoch. Pola- 
cy sprzeciwiali się j6j wyjazdowi. Nie szło tu o babę, 
którój talentu trucia obawiał się i własny jój syn, król 
Zygmunf August, lecz głdwnie chodziło o niezmierne 
skarby nagromadzone przez nią w piwnicach zamku 
krakowskiego, tudzież różne klejnoty; co wszystko 
miało stanowid bajeczną na owe czasy jiiośd, docho^ 
dzącą do 7 milijonów dukatdw. Ależ Bona uparła się, 
płaczem i wyrzekaniem wymogła zezwolenie, i nała- 
dowawszy mnóstwo wozdw skarbami, nałupionemi 
w Polsce, pod strażą najętego żołdactwa wyjechała 
do Włoch. Tam pożyczyła Filipowi H, krdiowi hi- 
szpańskiemu na; środki dręczenia ludzi 430,000 dci- 
katdw, ktdre pod jimieniem summ Neapolitańskich 
spadły na Zygmunta Augusta i jego następców, i na 
zawsze przepadły. Podobnież marnowała się Bona 
i jój skarby. Ulubieńcy Włosi struli ją, a jój skarby 
pomiędzy siebie rozerwali. Małe parta, poszło do 
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czarta. Jednakże nie ma złego coby czasami oa d(v 
bre nie wyszło. Po wydaleniu się Bony, ZygmnoŁ 
August i cała Polska zaczęli swobodcHÓj oddychad 
Król obecnością matki jintrygantki njie mając sobie * 
rąk związany cb. wziął się czynnie do spraw państwa. 
Zakon kawalerów mieczowych, panujący w la- 
'flaniacb, niegdyś groźny dla Rusi i Litwy, zaczął się 
ch^łiT^do upadku. Wielki mistrz Wilteelm Furstenberg, 
wipaz ze swemi kawalerami przyjął religiją luterską, 
poróżnił się z Wilhelmem arcybiskupem Ryźskim, 
i niedługo myśląc, wziął go do niewoli i osadził 
w więzieniu. Zygmunt August wysłał Łąckiego, do- 
magając się o uwolnienie arcybiskupa, swego briła 
ciotecznego. Rozziichwaleni kawalerowie mieczowi 
posła polskiego zabili. Zygmunt August: wyruszył 
z wojskiem da Inflant. Przestraszony Furstenberg 
uwolnił arcybiskupa i wraz z nićm oddał siępod hołd 
i opiekę Polski w 1557 t. Ten wypadek niewinnie • 
uwikłał Polskę w długoletnią wojnę z Moskwą. Jesz- 
cze Jan Ul Wielki zamierzał podbid Inflanty, zbliżyd 
Rossyją do morza Bialtyckiego i przez nie ułatwid 
związki z Europą Zachodnią. Ale wielki ten monarcha 
nie zdążył swego zamiaru przywieśdź jio skutku, jer 
dnakże plaji swój przekazał następcom. Jakoż Jan IV 
Groźny, wnuk Jaua III, postanowił koniecznie spełnić 
go, tóm bardziej, gdy widział, że Polska z opiekunki 
lada chwila może się stad panią Inflant. Wojska ros* 
syjsklęTśzwedzkie wkroczyły w posiadłości zakoDu 
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inflanckiego, i podłag. ówczesnych zwyczajów, wszy- 
stko ogniem i mieczem niszczyły. Wielki mistit Fttr- 
sten)>6rg dostał się do niewoli, a nowD obrany, Ck>- 
tard KetW, nie widząc dla siebie i swopcłi NiemccSw 
bezpieczeństwa, składa w Krakowie, hołd poddaństwa 
królowi Polskiemu. Polacy nie chcą mięszad się do 
wojny z Rossyją. Zygmunt Ac^ost udaje się do Wilna, 
tam zawiera ugodę z Eettlerem, w skutek czego Ii»- 
flanty po rzekę Dźwinę przyłącza, do Litwy, Kurlan- 
dyją zaś i Semigaltją prawem lennem z tytułem ksią- 
żęcym oddaje Eettlerowi i jego potomkom 4561 r. 
Po takim wypadku, Zygmunt August czuł ;się obowią- 
zanym do bronienia Inflant jako swćj własności, tecz 
siły samćj Litwy okazały się niedostatecznemi do wy- 
parcia Rossyjan i Szwedów, Polacy wzbraniają się 
pomagad, a natomiast silnie żądają 'Uniji i poprawy 
rzecafypospolitój. ^ 

Król bawiąc w Wilnie, zaprowadza na Litwie 
tenże sam porządek rzeczy, jaki jistniał w Polsce. — 
Szlachtę litewską co do praw i przywilejów równa 
z Polską. Ustanawia sejmiki, sejmy, sądy ziemskie 
i grodzkie, i nie poprzestaje na samćm tylko ustano- 
wieniu, jak to było za j^o poprzedników, lecz znagla 
zaraz w swojej obecności do wykonania tych wszyst- 
kich postanowień, co tćż i rzeczywiście następuje, 
pomimo silnego oporu ze strony niektórych możniej- 
szych panów. Szlachta litewsko-ruska niezmiernie 
(ćm ucieszona, bierze się energicznie do obrony In- 
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flmt Polacy nawet oświadczają się z gotowością 
swej pomocy i rzeczywiście ją dają; lecz coraa sil- 
nićj domagają się usanięcia nadażyd^ jakie się jaż od- 
dawoa zagnieździły w Polsce. 

Zebrał się wielki sejm do Piotrkowa 1562 roku. 
Posłowie od szlachty i senatorowie oczekują przyby- 
cia krdla i rachują się ze swojćm sumieniem. W koń- 
CU przybył kr<51 i wtenczas nastał prawdziwie Sądny 
dzteń^ Bez żadnego względu na osoby poodbierał 
nieprawnie trzymane starostwa i urzędy, podarł przy- 
wileje. Niektórzy dobrowolnie poddawali się konie- 
czności, ale wielu znalazło się takich, có uniesieni żalem, 
papierami i przywilejami miotali królowi pod nogi. 
Zygmunt August wszystko cierpliwie znosił i z nie- 
zmordowaną czynnością wykorzeniał nadużycia. — 
Czwartą część dochodów jze starostv^xzylLłak na^: 
zwaną kwartę przeznaczył na utrzymanie stałego 
wojska, postanowił tymczasowo sąd nadzwyczajny, 
któryby w jimieniu krója 'odsądzał sprawy zaległe, 
przejrzał przywileje wszystkich osób pojedynczych 
i miast i nieprawnie posiadane kasował. Na takich 
zatrudnieniach około wewnętrznego porządku upłynął 
sejm Piotrkowski i następny w Warszawie złożony. 

Tymczasem usposabiał król umysły w Litwie do 
ostatecznego jśj połączenia z Polską w jedno ciało 
polityczne. Już liczne do tego usunięto przeszkody 
pozostawało jeszcze przełamad opór niektórych panów 
litewskich, szczegółniój Mikołaja Radziwiłła Czarnym 
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zwanego. MoźDOwładcy litewscy przez Uoiją z Pol* 
ską nie życzyli sobie pozbyd się swych dziedzicznych 
godności senatorskich, swego wyłącznego udziahi 
w sprawach państwa, i porównać się z prostą szlach- 
tą'y a co gorsza, doznać od nićj czasami upokorzenia, 
jak to się zdarzało w Polsce. Po śmierci Radziwiłła 
Czarnego, stronnictwo jego zwolniało i król zwołał 
sejm z obu narodów do Lublina w 1 569 r., i na nićm 
stanęła wiekopomna Unija Litwy z Polską. Zgodzono 
sie, żeby Podlasie, Wołyń, Podole i Kijdw należały 
do korony, Inflanty do obu narodów. Żeby jeden mo- 
narcha rządził Polską i Litwą, żeby jeden sejm zło- 
żony z senatorów i posłów dwóch narodów wspólne 
narady swoje odbywał w Warszawie, jako pośrednio 
położonej pomiędzy Litwą i Polską. Do Uniji Litwy 
z Polską przystąpiły i Prusy. Jich reprezentanci, se- 
natorowie, i posłowie zajęli przeznaczone sobie miej- 
sca na ogólnćm zebraniu sejmu. 

Dokonawszy tak wielkiego dzieła Zygmunt August 
miał jeszcze do ukończenia wojnę rossyjską, którą 
Polska, z powodu swojich domowych zatrudnień, 
bardzo słabo popierała^ a Jan Groźny, po stracie swój 
cnotliwćj małżonki Anastazyji Romanownój wpadł 
w pewny rodzaj obłąkania, w skutek którego więcój 
zajmował się okrucieństwem i męczeniem swojich 
niewinnych poddanych jak dobrem państwa i wojną 
o Inflanty; jednakże zdobył na Polsce Połock 4 zatrzy- 
mał przy sobie* Przyciśnięty napaścią Tatarów Krym- 
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skieh, którzy swe zagony zapuścili w . głąb Rossyji 
i Moskwę spalili, Jan Groźny zawarł z Polską brzyletoi 
rozejm. Toż samo uczyniła i Szwecyja, gdzie szwa^ 
gier Zygmunta, Jan, książę Finlandzki, postał królem 
po swym bracie Eryku. 

Zygmunt August, poprawiwszy w Litwie statuty 
chciał i Polsce nadać porządny zbiór praw. Z jegO 
polecenia Przyłuski, pisarz Przemyski zebrał rozrzu- 
cone ustawy w jedne księgę ikoi&;stem króla wydru- 
kował 1551 r.; lecz jśj nie uznano za obowiązującą, 
jako w wielu miejscach ES5§6i>«M. JtatolioyzmoWf— 
Herburt Podkomorzy Przemyski przettditiaczył z ła* 
cińskiego języka na polski ustawy. Jego księga pomi- 
mo tego że nie doznała potwierdzenia na sejmie, je- 
dnakże jako alfabetycznie ułożona, powszechnie w sal- 
dach była używaną. Zygmunt August pieszczotliwie 
chowany w dzieciństwie, miał nietęgie zdrowie, ale 
wielki rozum i poczciwe serce. Z wiekiem tylko stra- 
cił wiele na dzielności swego umysłu i dał się op^no^ 
wać guślarkom kobietom. Gdy cierpiącemu na poda- 
grę i jinne dolegliwości nie przynosiła ulgi sztuka le- 
karska, udawał się dp czarów, zamawiań i tym po- 
dobnych niedorzeczności, zwykle podówczas prakty^ 
kowanych. Sam trwonił skarby i pozwalał się okradać 
swojim ulubieńcom, tak że gdy umarł w swój zwykłćj 
rezydencyji w Knyszynie na Podlasiu 1572 r. 7Lipca 
nie było go za co pochować, nawet przyzwojicie 
przybrać. Lecz te wady i ułomności Zygmunta Augii^ 
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iiofidrcbdw, srogich okrptoików, prdwie są Biesem 
i zttpełałe oiktią w obec wielkich dzieł przezeń doko* 
ttaoyeh dla dobra Polski i Łtiwy. Zygmunt Augwtt 
umarł bezpotomnie i umarł zbyt wcześnie, k^ w 04 
poka swego życia! Był to ostatni potomdc z domu 
Jagielondw i ostatni niemal nasz Monarcha ddM^o- 
czyńca. 

Od czasdw Władysława Ł<^ietka, Polska coraz 
się wzmagała, rosła w potęgę i pomyćinośd, i pod 
Zygmunteon Augustem stanęła najwyżej. Przez połą- 
czenie* zfii Litwy t. Pol$ką, pordwnanie stanu szła-- 
oheckiego i elekcyją królów dożywotnich jako preze- 
sdw sejmu, stała się gminowładną rzeezą-pospoUtą 
sztached^ą i prawdziwą matką — ojczyzną dla jednaj 
tylko szlachty. , ^ 

Panowanie obu Zygmuntów nawet i pod wzglę^ 
dem umysłowym zasłużyło na przydomek Złotego 
wieku Zygmuntowskiego. Cudzoziemcy nazywali Pol-- 
skę przytułkiem nauk i światła. I w rzeczy samej lu- 
dzie uczeni i prześladowani za swoje opioije religijne 
znajdowali w niój bezpieczne schronienie, bo tu sam 
monarcha był opiekunem wolności sumienia. Polacy, 
obok nauk poł^eranych w swym kraju, kształcili isię 
jei^cze za granicą, mianowicie w akademijach wło- 
skich. Zdolnościami i wysokióm usposobieniem nau- 
kowym wprawiali w podziwienie cudzoziemcdw. 
Zoąjómośd grqntowna klasyków, łatwośd mdwięnia 
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i piBMia wyborną istińną^ stały się rseeeą aader po^ 
upoUtą w Polace- Kłemeod laoicki, sa swoje alegije 
foaińskte, zastał pabłicKoie uwieńczony tv Rsymie, 
Erofiierjako dziejopis, Orzedbowski, Warsasewieocy, 
om Jędrzej Frycz Modrzewski, jako m<5wcy, dziejo- 
pisowie 1 pditycy słynęli z dzieł swyob za granicą. 
T^ ostatni pisał o poprawie rzeczy pospołitój i byt 
sekretarzem Zygoianta Augusta. Kardynał Hozyjusz 
jako teolog przewodniczył na sławnym soborze try* 
deiickim. Lecz nierównie wyatój cenią się ci, co się 
wtoieśii nad przesąd wrdcu, skromne pochwały ziom^ 
kdw przenieśli nad głośną sławę europejską i pisali 
po polsku. Sam krdl Zygmunt August lubił język pol* 
ski, starał się go upowszechnić w Litwie i na Rusi, 
rozkazał uchwały sejmowe ogłaszać po polsku i jak 
mógł, zewsząd rugował łacinę. Doł>ry przykład mo- 
narchy zbawienne wywierał działanie. Ukazał się 
liczny poczet pisarzy polskich. Wujek i Lęopolita 
(Lwowianin) przetłumaczyli bibliją dla katolików, Se- 
klucyjan i jinni, dla rdżnowierców (dyssydentów). 
Z tych biblija gdańska, obok czystości języka, odzna- 
cza się mądrze wyrozumowaną pisownią polską, ja- 
kiej jeszaze dotąd u nas pojąc nie mogą; Herburt pi- 
sał statut. Grójecki prawo miejskie i ustawy sej[mowe, 
Hej z Nagłowic, pierwszy poeta poli^i, tłumaczył 
psałterz i odznaczył się w prozie przez swoje dzieło 
pod tytułem: Żywot poczciwego człowieka. Jan Ko- 
ebanowski genijainy poeta, a brat jego Piotr Kocha- 
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oowski wzorowy tłumacz poematu włoskiego: lerozor 
lima wyzwolona i Łukasz Gtfroicki w dwdcli swojidi 
dziełach: Dzieje w koronie i Dworzanin, zostawił nam 
pomnik bogactwa i piękności naszego jeżyka. Marcia 
Bielski i syn jego Joachim, Marcin Stryjkowski i Sar- 
nicki, sławni kronikarze; Paprocki Bartosz pisał o fa* 
miliach polskich, Gniazdo rycerstwa Polskiego; Petry- 
cy tłumaczył dzieła filozoficzne Ary^telesa; Spiczyńr- 
ski i Siennik pisali o roślinacłi; Mączyński nkładał 
słownik i mnóstwo jinnych mnićj więcćj znakomitych 
pracowników na niwie krajowego piśmiennictwa ja- 
śnieją w wieku szesnastym i w początkach siedem- 
nastego. 



POLSKA EZECZĄPOSPOLITĄ. 

pod rządem królów obieralnych. 



Beikrólewle i Hoiryk Waleiyłnsz. 

Zygmunt August nie naznaczył po sobie lastępcy, 
i do woli narodu zostawił wybór króla: lecz narodem 
w Polsce była tylko szlachta, jinne stany: miejski 
i Wiejski, tudzież żydów zupełnie poniżono i usunięto 
od wszelkich spraw państwa. Arcybiskup Gnieźnień- 
ski, jako prymas państwa i głowa rządu podczas 
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Bezkrólewia zwołał sejm koDWokacyjny do Warsza* 
w;jr, na kUSryoi dyssydeoci zapewnili soł»ie swobodę 
swego, wyznania wiary i postanowiono, za woioskiem 
lana Zamojskiego, ażeby wszystka szlachta zebrała 
się, na sejm elekcyJDji i na polu pod Warszawą obrała 
sobie nowego króla. Jakoż zbrojno i konno szlachta 
stanęła na polu elekcyjnćm. Każdy pod chorągwią 
swego województwa i podawali głosy jedni za Erne- 
stem, arcyksięciem austryjackim, synem cesarza Ma- 
ksymilijana II, jinni za Henrykiem Walezyjuszem bi;a- 
tern Karola IX króla francuzkiego. Rozdwojenie się 
głosdw szlachty było skutkiem rozdzielenia się panów 
na dwa stronnictwa: aiistryjackie i francuzkie. Każdy 
z panów niewiele bacząc na dobro kraju, popierał 
sprawę tego kandydata, od którego najwięcój dla sie- 
bie i swojich spodziewał się korzyści w pieniądzach^, 
urzędach lub starostwach. Szlachta zaś drobna już 
to zostając na usługach przy dworach wielkich panów, 
już to ujęta przez nich świadczeniem rozmajitych łask, 
była zwykle narzędziem swojich pryncypałów, i swo- 
jćm gardłem i szablą popierała jich zamiary. 

Zabiegi i złoto Katarzyny de Medicis sprawiły to, 
jiż syn jój Henryk Walezy został obrany królem na 
pewnych warunkach, Pacta Conventa zwanych, które 
musiał poprzysiądz i świętie zachowad. Główniejszo 
z nich były: ^ 

1) jiż król nie ma za życia swego mianować na- 
stępcy po sobie, i na tśj scasadzie tytułu króla pana 
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i dsilMizica nie będzie aiywieił: 2) wojny nie wypowie, 
podatków nie nałoży, ceł nie podwyższy, posłdw do 
.dworów zagranicznych Aie wyśle bez pozwolenia 
sejmu; w jinnych zaś sprawach ma postępowad za ra- 
ÓĄ senata, nienótannie przy nićm4>ędącego; 3) sejmy 
zwyczajne, co dwa lata zwoływanej sześd tygodni' 
trwa<5 mają;^4) wszelkie urzędy i starostwa tylko ro- 
dowito) szlachcie polskiój mają byd dawane; 5) że 
krdl żenid się i rozwodzid się z żoną nie może bez 
poewolenia sejmu. Takie warunki poprzysią^ Henryk 
Walezyjusz i przybył do Polski w Lutym ^ 574 r. Pod- 
czas sejmu koronacyjnego, Sanmel Zborowski, wielki 
pan, a jeszcze większy awanturnik, spotkał się na zam- 
ku królewskim z Janem Tęczyńskim, do którego miał 
urazę i wyzwał go na pojedynek. Wapowski, starosta 
przemyślski chciał rozbrojid powaśnionych i padł 
trupem z ręki zapalczywego Zborowskiego. Taka 
zbrodnia^ pod bokiem królewskim dokonana, wymaga- 
ła całój surowości prawa i tymczasem Henryk wska- 
zał Zborowskiego, jako swego stronnika, tylko na wy- 
gnanie z kraju. Tak małe ukaranie wzbudziło po- 
wszechną niecbęd ku nowemu monarsze. Przylóm 
lekkomyślny Francuz tańczył, bawił się, trwonił pie- 
niądze, a nie dbał o rządy państwa i nie myślał żenid 
się ze starszą od siebie i nieładną Anną Jagielonką, 
jak sobie t^o cały naród życzył. Henrykowi nie po- 
dobała się Polska, a Polsce nie podobał się Henryk, 
szczęściem dla obojga stało się tak, że Karol IX, król 
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francuzki amart bezdzietnie, iHeniTk. dieąe prędzśj 
troD po bracie {^osiąśdiEy umknął potajemoie do Fraoh 
cjjfi. Wprawdzie Jan Tęezyśski dc^dzit zbiega; 
lacz ^0 do powrotu oie zdołał nakłooid. Tak $ięsk(»- 
ezyło pięciomiesięczfie panowanie Henryka Walezy- 
jiisza, o którymby nie było nic do powiedzenia* gdyby 
nie owa przygoda Zborowskiego z Wapowfikim. 



BtefiMiBatorjr. 

iOd U7e dp 1589 rolnO. 

Za poradą lana Zamojskiego usunięto amtrjjaka, 
pnąc^o się do korony polskiój, a natomiast obtsmo 
Z9L królowę Annę Jagielonkę i za męża przeznaczono 
jój Stefana • Batorego, książęcia Siedmiogrodzkiego. 
Sprzeciwiaj^^ się temu wyborowi Prymas Ucbański 
wkrótce pogodził się z kf($iem Stefanem, a buntujące 
się mi£»ta pruskie, mianowicie Gdańsk, orężem po- 
skromiono. Tymczasem Jan Groźny eałe Inflanty z»t- 
garnął. Stefan Batory chcąc swobodnićj zajad się 
obroną kraju, najwyższą władzę sądowniczą, dot^ 
przy królu zostającą, przelał na ustanowiony przez 
siebie trybunai koronny. Nad^ Dnieprema na wyspach 
tój rzeki, pomiędzy porohami już oddawna zbierało 
się mnóstwo ludu, po większój części zbiegdw z Rusi, 
Polski i Litwy, ktdrzy tworzyli wojenne bractwo, po- 
święcające się na ciągłą wojnę z Muzułmanami, czyli 
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wyznawcaim Mabometa, Tatarami i Turkami Byli to 
iak nazwani kozacy Zaporożcy. Batory przyjął jich 
pod swoje opiekę, zapewnił jim wolność wyznania 
wiary prawosławnćj^ uwolnił od wszelkich podatkÓ9V, 
nadał prawo wybierania z pomiędzy siebie hetmana. 
Tym sposobem uczynił z nich przedmorze Polski ód 
napaści Tatarów i pozyskał jich gotowośd na wszelkie 
usługi rzeczypospolitój ^ Nadto Batory zaprowadził 
w Polsce piechotę łanową, tak zwaną, że podatek 
z łanu na jćj utrzymanie przeznaczono. Urządził ar- 
tyleryją, najął oddział Węgrów pod dowództwem 
walecznego Bekiesza, i zebrawszy groźne siły wojen- 
ne^ poszedł na obronę Łiflant, gdzie już lędrzśj Sapie- 
ha pokonał nieprzyjaciół pod Wendem, król zdobył 
Połock, Wielkie Łuki, Newel, Zamojski zimową porą 
dbległ Psków, Konstanty ks. Ostrogski. uderzył na 
Smoleńsk. Jan Groźny nie czekając dalszych postępów 
polskiego oręża udał się o {)ośrednictwo do papieża 
i obietnicami, których nigdy nie myślał dotrzymać, 
potra6ł go skłonie na swoje stronę. Papież Grzegorz 
XIII wysłał do Moskwy zręcznego dyplomatę, jezujitę 
Antoniego Possewina. Jan Groźny swoją udaną łago- 
dnością \ umiarkowaniem tak ujął ku sobie Jezujitę 
że ten za powrotem do Batorego wszelkiemi sposoba- 
mi starał się nakłouid króla do pokoju i dokazał swego. 
Tak nazwanym traktatem Zapolskim, stanęło przymie- 
rze na lat 1 0. Polska wzięła Połock, Wieliż, Inflanty, 
resztę zaborów odstąpiła Bossyji. 
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Za Batoriega Jezoići mocao się zagoieźdżili w kra- 
jach rzeczypospólitój. PojawieDie się reforaiacy}i ko* 
śdoła w Niemczeeh spowodowało Eiszpona Ignacego 
Łojolę do otworzenia z^ena narwanego: Societaftis 
Jesa czyli Jezojitów, ktdrzyby gromili rdżnowiercdw, 
a bronili do npadłego zasad religiji katoKckićj. Je- 
znjici wkr($tce wyrobili sobie liczne przywileje a pa- 
pieża, żebrali ogromne fundusze, zwabili do swego 
towarzystwa Indzi zdatnych i biegłych, w naukach, 
stali się poufałdni doradcami ispowiednikanu monar- 
chów i wielkich panów, kierując jich sumieniem mieli 
przeważny wpływ na bieżące sprawy państw i rodzin 
pojedynczych, pochwyciwszy zaś pod swój kierunek 
wychowanie publiczne młodzieży, wywierali wpływ 
oa przyszłość. Z postępem czasu rozwinięta jich dą*^ 
żnośd zmierzała zanadto , wysoko; bo aż do kierowa- 
nia losami całego świata. Dążność Batorego w Polsce 
do powściągnienia wolności szlacheckiej harmonizo- 
wała z duchem jezujityzmn sprzyjającego jednowładz- 
twu i bezwarunkowej uległości; przeto Batory użył 
jezujitów do osiągnienia swych widoków. Nowo za- 
łożoną akaderaiją w Wilnie, jakoteź całą edukacyją 
młodzieży w Litwie powierzył Jezujitom. Przez usta- 
nowienie trybunału w Litwie, jak to już był uczynił 
w Polsce, przyśpieszył bieg spraw sądowych, lecz 
władzy monarchicznej odjął jeszcze jeden przywilej 
i pod względem najwyższej apellacyji sądowój szla^ 
chtę uczynił niezależną od króla. Lecz Batory zwykle 
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mawiał, źe oie ehce byd aoi glinitaiynb/ aot oMlowaDym 
krdlem i dal tego dowdd. Samuel Zborowski, wy^ 
goaoy z krajo za zabójstwo Wapowskiego przebywał 
oa dworze Batorego w Siedmiogrodzie. Po* uoieczcć 
Henryka, S^imiiel przy pomocy brad sWofpdK Kry*- 
aztofa, Jędrzeja i Jana przechylił elekcyją na stronę 
Batorego. Poczćm zdawało mę panom Zboro\^kim, 
że Polską i kr<Siem będą rządzili, że posiędą nąjwyż-- 
sze urzędy w krają i podług swśj wołi ł)f dą szafom 
walt łaskami krółewskiemiy aie nadzie|a jidi zawiocttię 
Batory znał $ię/ na ludziach, umiał ocenid wysokie 
zdolności Jana Zamojskiego i bezjinteresowne jego 
poświęcenie się dla dobra ojczyzny. Przenidsł go 0ad 
wszystkich jkinych magnatów, zrobił hetmanem, kan* 
cłerzem, ożenił z Gryzełdą swoją synowicą, nadał ma 
wielkie dobra^ a co większa, uczynił go swym doradcą 
i przyjacielem. Balory i Zamojski radzili w sbrytośei 
o dobru Polski, obmyślali środki zabezpieczenia j^' 
bytu na przyszłość, a Zborowscy zawiedzeni w swych 
sampłubnych widokach radzili w skrytości o zgiibie 
Batorego i Zamojskiego, układali plany jak skrzywdzić 
Polskę, ojczyznę swoją, jak uzbrojić na nią Kozakdw, 
Turków i Talarów. Tymczasem Samuel niepomny M 
to, że jest wygnańcem, swobodnie przejeżdżał się po 
kraju, głośno odgrażał się na króla i Zamojskiego, 
i kntit zdradę. Napróżnp Zamojski ostrzegał go, jiż mu 
nie pofolguje, skoro się ukaże w Krakowskiem, 
w obrębie starościńskiój władzy Zamojski^o. Zil^ 
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chwały Samuel lekceważył te przestrogi , przybiył 
w Krakowskie do swojej ciotki i tam w jśj domu uję- 
ty i pod ścisłą strażą do Krakowa odprowadzony 20- 
stał. Jakkolwiek Zamojski miał prawo za sobą, je- 
dnakże rozrządzad życiem tak wielkiego pana i tak 
, silne w kraju mającego stronnictwo wahał się sam 
i spytał się krdla, co ma z nim robid. Ten mu odrzekł: 
toż samo co z psem wściekłym, po prostu zabid go. 
Stawiony przed sądem Starościńskim Zamojskiego, 
gdy z zadanych sobie zbrodni nie mdgł się usprawie- 
dliwid, Samuel Zborowski wskazanym został na śmierd 
Usłyszawszy swój wyrok, zuchwalec struchlał, oddał 
się rozpaczy, gorzko opłakiwał zbrodnie swoje, cs^ą 
noc leżał krzyżem na gołśj podłodze i rzewnemi łza- 
mi ją skrapiał. Nazajutrz rano prowadzony na miej- 
sce kary^ spotkał się z Zamojskim i ten mu rzekł: 
Zborosiu! przebacz mi, że cię wskazuję na śmierd. ' 
Nie przebaczę ci, bo mnie wskazujesz niewinnie. Dla 
Boga, przebacz mi! dodał Zamojski. Kiedyś mnie tak 
zagadnął, przebaczam ci, ale cię wzywam na sąd Bo- 
ga Sprawiedliwego, odrzekł winowajca i wyszfedł za 
fdrtkę. Tu stał przed nim kąt z mieczem w ręku. 
NieszczęśKwy magnat po i*az ostatni spojrzał na świat 
rozległy przed sobą i z ciężkićm westchnieniem wy- 
rzekł: gdzież są moji bracia, przyjaciele, słudzy, któ- 
rych miałem tyle? wszyscf mnie opuścili! Poćzóm 
zdjął z siebie bogatą suknię, ukląkł i gdy po raz trze- 

9 
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ci wymawisi jiinię Jesus, kat naa uciął g^owę. Tak 
jtędssme skończył życie człowiek, jidący za popędem 
swój dumy i zemsty bez granic. Głowa spadla z jego 
karku i sbracłi padł iia magoatdw, czego dowodem 
pozostało przysłowie: Za krdla Stefaaa, łiył stcach 
ioa pana. Działo się to w 1584 r. 

Na sąjm następcy w i 585 r. zwołany do War- 
szawy, bracia Zborowscy, jich przyjaciele i stronnicy 
przybyli z wielką wrzawą. Ale Krysztof z wyznań 
Saii^uela i z przejętych listów przekonany o zbrodnią 
stanu i wyrokiem sejmu na utratę czci i życia wska- 
zany, musiał ratowad się ucieczką do Niemiec. Spra- 
wę Jędrzeja do przyszłego sejmu odłożono. Czwarty 
tylko brat, Jan Zborowski, kasztelan Gnieźnieński, 
przyjaciel Zamojskiego był wolen od Wszelkich zarzu- 
tów. Szlachta przerażona wyrokami przeciwko Zbo- 
rowskim, uważa je za przeciwne swym wolnościom, 
zrywa sejm i rozchodzi się do swych domów, sarka- 
jąc na króla i Zamoyskiego. Tymczasem król i Za- 
mojski zamierzyli ustanowid tron dziedziczny i jeszcze 
ĘSi życia Batorego naznaczyd następcę, umyśleli ście- 
ćuid swobody szlacheckie, rozpo czad wojnę z Teodo- 
rem Iwąnowiczem, i jeśliby się la pomyślnie skończy- 
ła, uderzyd na Turka i wygnad go z Europy. Narady 
nad tóm wszystkiem miały się odbyd na sąjmie 
w Warszawie w 1586 r.*i żeby się odbyły po myśli 
przedsiębierczego króla, Batory na miejsce obrad sej- 
mowych ściągał wojska polskie i najemnych Węgrów 
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swojicfa. Wielce lękano się gwattbwayok drocftów* 
Lecz ta obawa okazała się prdżaą. Wiejiyci Batory 
umarł w Grodoie 42 Grudnia 4586 r. prawie nagłe. 
Ze zgonem jego znikła na zawsze nadzieja ^prowa^ 
dzeute lepszego porządku w Polsce. On jeden mó^ 
ją dźwignąd i postawid na drodze ocalenia. Co wpra- 
wdzie nie obeszloby się bez rozlewu kwi swawolnej 
szlachty; lecz ta krew raz wylana, mo^atry burzliwą 
i bezrządną rzeczpospolitę zamienid na silną i spo- 
kojną nKHiarcfaiją i na jćj zasadach utrwalit5 polityczne 
jistnienie naszej ojczyzny. Wreszcie i w rzeczypośpCH 
litćj, wichrzpoćj swawolą magnatów, krÓl mając przy 
sobie prawo mianowania hetmanów, kanclerzów, se- 
natorów, słowem wszelkich wyższych urzędbikdw, 
mogąc podhig swój woli rbzrządzad stardstwami 
i świadozyd jinne łaski, następnie posiadając liczne 
środki jednania sobie lodzi, miał wielki wpływ na 
^rawy państwa i byleby mu nie zbywało na oso- 
bistych zdolnościach, na mocy diiszy^ mógł bardzo 
wiele dobrego świadczyd dla kraju, jak tego dał do- 
wody Batory, w ciągu krótkiego, zaledwie 40 łat 
trwającego panowania. Lecz jakieś fatalne prfiśezna-^' 
czenie tak chciało, że wszyscy następcy po Batorym 
nie byli mu podobni, i dla tego to z jego^^onem, 
kończy się okres świetności polskiój. Nieszczęścia 
i przeciwności, doznane W życiu, zwykle nadają bart 
duszy człowieka, rozwijają w nim władzę, myśłentei. 
N^sz Stel^ń Batory od najmłodszych lat swojich ucier^ 
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piał wiele zle^o. Poświęcił się oa usługi Ferdynanda 
krdla Węgier^iego, i za długoletnie poświęcenie się 
swoje, widząc tylko samą niewdztęczność niemiecką, 
nie. mogąc nawet otrzymad od niego uwoloienia od. 
obowiązków, porzucił niewdzięcznika i samowolnie 
udał się na dwdr Jana, księcia Siedmiogrodzkiego. 
Ten go posłał do Cesarza Maksymilijana II, i przez 
niego, wtrącony do więzienia, trzy lata w nićm prze- 
siedział. Przez ten czas zajmował się czytaniem dzieł 
i rozmową z uczonemi. Nadewszyslko upodobał so- 
bie pisma Julijusza Cezara. Tym sposobem wykształ- 
cił swdj umysł i powziął chęd do czynów wojennych. 
Po śmierci Jana obrany został księciem Siedmiogrodz- 
kim, wkrótce potem wstąpił i na tron Polski. Związek 
małżeński z nieładną i już 52 lat mającą Anną był mu 
niemiłym a zupełnie niedorzecznym ze strony tych, co 
go' do tego zobowiązali. Chcąc być dalój od swej 
podstarzałej małżonki, Batory zwykle rezydował 
w Grodnie, gdzie i życie zakończył. Nad ciałem zmar- 
łego monarchy, lekarze najzaciętszą toczyli sprzęc;skę 
o niepoznanie się na chorobie i o niestosowne lecze- 
nia Bieglejsi nawet śmierd jego przypisywali tru- 
ciźnie. 

Na karcie historyji obok Batorego stojl Jan Zamoj- 
ski, hetman, kanclerz, przyjaciel i krewny monarchy 
i wierny jego pomocnik. Jan Zamojski, obdarzony 
wielkiemi przymiotami serca i umysłu, jeden z naj"- 
uczeńszych ludzi swego wieku, niedarmo zjednał 
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zaafanie Wielkiego monarchy, niedarmo piastował 
najwyższe urzędy w kraju i. posiadł ogromne tiiajątki;^ 
\<rszystkich bowiem swyoh zdoitiości, swego znacze- 
nia i bogactw używał dla dobra kraju. Z pomiędzy 
licznych jego czynów^ najgoduiejezym jest uwagi teo, 
że gdy jioni możno władcy starali się o urządzeqieiior- 
dynacyji i majoratów jedynie przez dumę, dla' utrzy- 
mania świetności swego rodu; Jan* Zamojski, jako pra^ 
wy syn ojczyzny , zbudował twierdzę Zamość '' dU 
obrony kraju, założył w niśj akademijądla kisewienia 
oświaty pomiędzy współziomkami i z okolicznych ma^ 
jętności utworzył w 4589 r. Ordynlicyją czyli niepo- 
dzielność majątku w posiadaniu najstarszego syna 
Ordynatem zwanego. Dochody zaś przeznaczył na 
utrzymanie fortecy i akademji w Zampścia 



Zygmunt m, Wąsa. 

<0d 1586 do 16^2 r.). 1 

Po Zgonie Batorego, jak zwykle nastąpiło bezkró- 
lewie, Austryj;ąk wdzierał się do korony i panowie 
po4zielili się ua^pąrtyje. Zborowscy ?j orę^żem w ri^ku 
prowadziU na tron Mąk^ymilijatia, arcykisięcia, ciesząc 
się nadzieją, że prędzej czy późnij, z^bią Zamoj^ 
skiego. Ten ostatni pomnąc, jak Polska ,kyvi(nęł^ pod 
berłem Jagiellonów, postanowił potomka z łój poczci'^ 
wój krwi csadzić na jęj tronie,/ uczynić go elekcyjno- 
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«biedzic^ym i leszcze jcidoo pańsiwe gtoine swoją 
isSą zfarq|ną na zawsaie 3pr2yQłier9y<5 z Poiską. ' 

Kygamst, syo Katarzyay Jagielooki- i Jana króła 
Szweddpiego, wychowany gorliwością madd \^ wie^ 
nze katołickićj,. obezoaay przez nią z mową i ^byc^a^ 
9mi polakiemi, był zdaiMin Zamojskiego najwłąściw'- 
szym następcą po Batorym; jego więc wybdr orężem 
popierał, parlyją memiecką przegnał z pod Krakowa^ 
pod Byczyną na Seląsku zapnie pokonał, samego 
nawel kandydata do tronu "wzi^ do niewoli i p<&y 
nwięzion^o w zamku Erasbystaw^kici trzymał, do^ 
póki arcykaiążę^ Maksymilijan i jego ojciec cesarz uie*- 
miecki nie zrzekli się wszelkich roszczeń do korony 
Polskiój, Tym sposobem Zygmunt iłl ugriółtował siiC 
na tronie i ztipełnie zawiódł nadzieję Zamojskiego 
i narodu. Obdarzony z natury płytkim rozumem, po- 
wodował się radą podobnych sobie ludzi i działał 
zwykle w widokach Jezujttów, którzy we wszystkićm 
mieli na celu jedynie korzyść ąwego zakonu. Zygmunt 
wbrew radom Zamojskiego wchodził w związek z do- 
mem austryjackim i stawał się narzędziem jego poli- 
tyki. Nawet mimo woli narodu ożenił się z Anną, ar- 
eyksiężniczką austryjacką i dał pow<5d do pogłoski, 
jakoby, ustąpiwszy tron policki Ernestowi austryjacki^ 
mu, sam miał powr($ci{5 do Szwecyji i z tego na sej- 
mie jinkwizycyjnym w Warszawie musiał się uspra- 
wiedłiwia<5. 

Po śmierci ojca swego Jana, Zygmunt udał się do 
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S^wecyjl i koranowa! się kr<$lem w Upsato w 469ł r. 
Jidąc za radą lezQJ<tt((w, zamierzył Szwedów przywią- 
zanydi do reforfflacyjipr:Derobi(5iia katołrków. Zbytnia 
ta gorliwośd o katolicyzm wydała zaraz zgubne skut** 
ki dia Polski. -Szwedzi woleli rozsta<$ się z Zygmoo* 
leai fiik ze swoj^ wyzoaoiem wiary, królem swojim 
os^siłi Karola, księcia Sudermaniji^ stryja królew- 
skiego w 4 6Ó0 r. Zygmonf osiłając odzyskać wydartą 
sobie dziedziczną koronę, wciąga Polskę do niepo- 
trzebnej wojny ze Szwecyją. Karol Saderman naje^ 
chał Inflanty, gdzie osiadłszy Jezujici swogśm prześla- 
dowaniem reformacyji, zniechęcili naród ku Zygmun-- 
towi) i uczynili przychylniejszym Szwecyji. Wprawdzie 
Zamojfidd, a późniój Ghocftiewicz porażali Szwedów. 
Ten ostatni samego Karoi^ Sudermana pod Kirholmem, 
niedaleko Rygi zbił n» głowę. Inflanty i Estoniją ma 
odebrał, lecz zbyt ma^e siły wojska nie dozwoNly mu 
korzystaó ze zwycięztwa; Szwedzi wzmocniti się 
i znaczną częśd Inflant znowu posiedli. Dia braku do- 
statecznych sit zbrojnych, również bezskutecznemi oka- 
zały się usiłowania Zamojskiego i jinnych o utrzyma- 
nie Wcrfoszczyzny i Muttan przy* Polsce. Kraje te za« 
garnął Michał, wojewoda Siedmiogrodzki, i poddą^ 
gnąwszy z 60,000 wojsksr pod Chocim, marzył nawet 
.0 zawojowaniu Polski, lecz Zamojski z garstką wojska> 
swojim kosztem uzbrojonego, obalił olbrzymie zamia- 
ry wojewody Siedmiogrodzkiego. Wszystkie te nie- 
pomyślności pochodziły z niedołęztwa Zygmunta 
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i. z zawichra^ń wzniecanych gwałU>wnośx^ią prześla- 
dowań za wiarę. Pod wpływem Jezujitów i powol- 
D€|go jim króla, znikała już owa pod Zygmuntami 
tak głośna i dla Polski tak dobroczynna wolnośd su- 
mienia. Zaczęto już na dobre prześladowad ewan- 
gelików, dyssydentami zwanyałi. W 1595 roku na 
zjeździe niektórych biskupów i^uskich do Brześcia 
wznowiono Uniją kościoła Wschodniego z Zachodnim, 
i. tych, co tśj Uniji przyjąd nie <5hoieli, nazwano Dysu- 
nitami, Panowie i szlachta niekatolicy opierająe się 
na swych przywilejach, jeszcze niewiele cierpieli, ale 
po miastach i wsiach Polski i Litwy działy się juir 
okropne gwałty, zaburzenia i rozlew krwi. Młode 
pokolenie szlachty, wychodzące ze szkól Jezujickich 
tchnęło fanatyzmem, ^w szkołach nawet już zaprawiło 
się ciskad kamieniem na jinnowierców. Na Rusi, gdzie 
wielu Biskupów i Panów, nawet wielce zasłużonych 
rzeczypospoUtćj, jak Konstanty książę Ostrogski, nie 
chciało i słyszyd o Uniji, gdzie lud prosty za nic nie 
chciał i:ozstad się z Prawosławiem, od r. 1595 nastało 
prześladowanie tak nazwanćj Dysuniji. Zaczęto od 
kozaków. Wprawdzie kozacy byli winni, ale byl 
wmien i rząd, który bez .użycia środków gwał- 
townych^ nie umiał sobie ir niemi poradzid. — 
Kozacy tworząc bractwo wojenne, którego ślubem, 
i powołaniem była nieustanna walka z niewiernemi^ 
ciągle niepokojili Turków i Tatarów i wyzywali jicli 
częstokrod do napaści na kraje Bzeczypospolitój. 
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Tinrxiy]a' zotecierpliwiona łupiea^wem kozaków, nieraz 
gotowała się do wieikiój wojny z Polską^ chcąc za 
jednym. zamachem zgnębid i Polskę i niesworoych jej 
kozakpw. Wojna z Turcyją rzeczywiście na on c^as 
byłaby niebezpieczną dla Polski zajętśj na północy 
ubijaniem się ze Szwecyją i wewnątrz rozerwaoój 
prześladowapiem różnowiercó^. Ażeby tego uniknąć, 
postanowiono kozaków powściągnąd, pozbawiając 
jich wszystkich praw i przywilejów nadanych przez 
Batorego. Kozacy uderzyli na Polskę. Przegnał jich 
Konstanty Ostrogski, wojeyvoda Kijowski, a zupełnie 
pokonał hetman Żółkiewski. Wzięto w niewolą hetr- 
mana kozackiego Nalewajkę i pomimo zaręczeń, że 
mu. i włos z głowy nie spadnie, najokrutniej zamęcza^ 
no w Warszawie. Rozzuchwalony tóm powędzeniem, 
Sejm w Warszawie msnał lud ruski obstający przy 
swych prawach i wierze swych ojców za buntowni-- 
czy; obywatelom ziemskiin zostawiono do wyboru, 
albo przj^jąd Uniją, albo wyrzec się swojicli majątków, 
które oddawano panom polskim. Do Małorossyji 
wprowadzono Jęzujitów i .Żydów, kościoły prawo* 
sławne jedne zapieczętowano, drugie oddano w arędę 
żydom; u żyda więc były klucze od kościpła chrzęści^ 
jańskiego! Jeśli wypadało odprawid nabożeństwo, 
pogrzeb, chrzest święty, potrzeba było jiśdz do żyda 
arędarza, targowad się z nim i niekiedy płacid 6 ta* s 
larów, nader znaczną summę na owe czasy, za otwar- 
cie dr^wi kościelnych i dozwolenie odprawienia ob- 
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rządUi^w .cbrze£ci}ańskidi. t^rfet pieczenie cbłeba 
■łającego służyd za Kontmuoiją św. wyłąeznie zosta-* 
iffipfio żydom. Umci i Dysooici zaróweo musieli go 
kepowad oa całą liczbę osób w rodzinie, nie wyła* 
czając i oiemowł^/ Kozak niechcący przyjąd Giiiji^ 
riegat karze zbrodoiarza, jeśli zaś ją przyjął, mosi^ 
319 wyrzec swćj wolności, zostawał cłiłopetn i opra- 
wiał ziemię dla pandw polskich i Jezujitów. Dziehiy 
wcśo^ntk, a nawet biegły w piśmie świętom hetmaa 
kozacki Sagajdaczny, swojśm męztwem i wiełkiemi 
przysługami dla Rzeczypospolitćj w wojnie z Ross^ 
i Tatarami, przywrócił n» niejakiś czas spc^ojnóśd 
Ifałoross^; lecz po jego śmierci w 1622 r. wzno- 
wiono prześladowaoia z niesłychaną srogością. Pola- 
cy wziętych w niewolę Kozaków okrnl^re męczyli, 
nawet z jich hetm^anów Pawlaka i Ostranica żywcem 
pasy darto. Kozacy ze swój strony podobnydiźe do- 
puszczali się okiticieństw na szlachcie, żydach i nie^ 
jednemu jezujicie porządnie się dostało. 

Tymczasem Zygmunt jidąc za radą lędrzeja Bo- 
boli i jpnyeh osdb przychylnych lezajitom, pokładając 
całą uftiość w swojim spowiedniku Gołyńskim i roz- 
czulając się. do łez kazaniami wymownego JezujHy 
Piotra Skargi, cieszył się, że katolicyzm podnosi się, 
al rdżnowierstwo upada w nierównój z niemi walce; 
łecz za to cała Rzeczpospolita wrze pidcielną niezgo- 
dą, po miastach Polski i Ulwy rozlegają się jęki, wy*- 
rzekaoia i przeklęstwa. Na Rusi ludzie giną w okro^ 
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wet za Nerona Dyoklecyjaiia i jmoych okrutaiktfw 
pogańskich prześladujących Naukę Zbawienia. Zy^ 
^aot nie ma na to względu, sumieoie skrzywione 
fałszywemi zasadanń oie czyni mu wyrzutów, d(^re 
jego serce z natury zezwala chętnie na okrucieństwem^ 
I to, co się dzieje z Zygmuntem, dzieje się ż większą 
K€zb4 szlachty polskiój; działa ona ślepo za popędem 
fanatyzmu iw widokach ludzi złośliwych i przewro- 
tnych. 

Zygmunt III w duszy był Niemcem, strojtł się po 
liiemieeku, naśladował zwyczaje niemieckie, Niemca-- 
fiB^i się otaczał, po kościołach zaprowadzał kazania 
niemieckie i sypa swego Władysława karcił rózgą za 
to, że do ubk)rów i do tego wszystkiego, ćo jest pol* 
skie okazywał wielki pociąg. Ale Zygmunt był to 
I^iemieo Austryjak, bo za Anstryjakifem trzymali Je- 
z^jioi. Ci zaś trzymali się Austryjaka; bo ten zaciętą 
prowadził w Niemczech wojnę 30-letnią, niby to 
w celu wytępienia reformaeyji, a w- rzeczy samój 
pHodbieiapod swoje władzę rzeszy niemieckiej; w czóm 
mu katolicka Francyja i sam papież głównie przeszko- 
dzili. W Połsce dom flabsbursko-Auslryjacki nie mo- 
gąc żadnego arcyksięcta, to przynajmniej arcyk^ię*- 
żpiczki usiłował sadowid na, tronie. Nardd Polski 
sprzeciwiał się tm&ti, bo wciąż doznawał samój nie^ 
szcsserości ze strony Austryji i miał świeży przykład, 
jak Węgry i Czechy przez związki małżeńskie wpadły 
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w ręce Austryjaka, i bardzo źle się jim działo. Ale 
Zygmaot po śmierci pierwszćj źooy swojćj, nie pyta- 
jąc się o pozwolenie narodu, żeni się z jćj siostrą 
Konstaacyją, arcyksiężniczką Ausiryjacką. Ten zwią^- 
zek małżeński, jakotóż i wiele jinnych osobistych, uraz 
do Zygmunta sprawiają to^ że Mikobj Zebrzydowskie 
wojewoda krakowski i Janusz Radziwiłł stają na czele 
60,000 niechętoycli i wypowiadają wojnę królowi. 
NaprdżDO Zygmunt przyrzeka na sejmie zadość uczy- 
nić słusznym skargom każdego, rokoszanie nie ufdją 
mu. Przycłiodzi do walnej bitwy pod Guzowem nie- 
daleko Radomia. Rról mając na swćj stronie dzielnych 
wodzów: Żółkiewskiego, Chodkiewicza i Potockidi 
otrzyipuje zwycięztwo, przebacza Ze];)rzydowskiemQ 
i jego wspólnikom, i na tem kończy się wojna domo- 
wa 1607 r. 

Tymczasenl w Rossyji zdarzył się szczególny wy- 
padek i był przyczyną okropnych jój oieszczęśd. Po 
śmierci Jana Groźnego zostało dwóch synów: Teodor 
i Dymitr. Z łych pierwszy, jako starszy osiadł na tro- 
jnie, mloMszy Dymitr, jeszcze dziecko, wychowywał 
się przy matce swojój w miasteczku Ugiiczu, nieda^ 
leko Moskwy. Dla słabości zdrowia Cara Teodora 
rządził Rossyją szwagier jego Borys Godunow i rzą- 
dził bardzo mądrze. Teodor nie miał dzieci. Następ- 
cą po nim miał byd brat jego Dymitr, Borys powodo- 
wany nieprawą żądzą panowania, skrycie postarał się 
o to, że przekupieni zbójcy wśród dnia papadii na 
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9-cid letniego Dymitra, bawiącego się zrówienDikami 
swemi na dziedzińcu zamku t zamordowali go 1591 
r. Zrobił się wielki rozruch w miasteczku, mieszkań- 
cy UgUcza rozszarpali osoby podejrzane o zabójstwo 
, Carewicza. Z zarządzonego śledztwa z rozkazu Go- 
dunowa nic się stanowczego nie okazało. Matkę Ca- 
rewicza osadzono w klasztorze, wujów w więzieniu, 
a mieszkańców Uglicza za to, źę się wzburzyli i nie- 
winnie podejrzane o zabójstwo osoby pomordowali, . 
wysłano do Syberyji. Dymitr Carewicz, niby tknięty 
paroksyzmem wielkićj choroby, miał zakończyd życia 
i tak się pokaleczył na twarzy, że go wcale po śmier- 
ci nie można było rozpoznad. W siedm lat po tym 
wypadku zszedł z tego świata Teodor 1 598. Na nini 
skończyła się linija panująca domu -Raryka. Borys 
wstąpił na tron i mądrze rządził Rossyją; lecz wyra- 
źnie Bóg nie błogosławił jego rządom. WiBlki głód 
i morowe powietrze trapiły flóssyją, znękany lud nie- 
szczęście swoje przypisywał męczeńskiej śmierci Py- 
mitrą. Tymczasem nieprzyjaciele Godunowa rozsiewa- 
li rozmajite o nim wieści, lud jim wierzyli coraz nie- 
chętniój spoglądał na Godanowa, jako na sprawcę 
śmierci Dymitra i wdziercę na tron. Wpośród takie- 
go usposobienia umysłów w Rossyji, zdarzył się jesz- 
cze rzadszy w dziejach wypadek. \7 Litwie ukazał 
się młody człowiek, który się nolienił za Dymitra Ca- . 
, rewicza, ocalonego ucieczką przed zabójcami w Ugli* 
cza. W rzeczy zaś samćj był to Hryszka Otrapiew, 
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zbiegły moicb z klasztoru CzadoY^a w Moskwie, je- 
(feakie widce podobiiy do Dymitra Carewicza. Prze- 
chodził on rozmajite koleje w swąjćm życia, przyjęty 
w Kijowie przez Wasiła ks. Ostrogskiego, zostawał 
Diejakiś czas w klasztorze Pieczerskim, potćm uczył' 
się w szkołach jezojickich, bawił nawet wśrdj koza^ 
I^dw i w koBcu dostał się na dwdr Adęina Wisznio*- 
wiećkie^o. j tam jako dworzanin i wyznawca religiji 
katiolickiój śmiertelnie zachorował. N^*spowiedzi przed 
Jezujitą wyznał, że jest Dymitrem Carewiczem i upra-» 
szał o ścisłe zachowanie tajemnicy. Ależ Jezujitą na- 
tychmiast pobiegł do Adama Wiszoiowieckiego i wraz 
z nim przybył do złożonego imiertelną chorobą. Ten 
oburzył się na jezujitę i w uniesieniu swego gniewie 
odezwał się: Tak jest, ja Dymitr Carewicz i na dowdd 
prawdy słdw swojich wyjął z pod poduszki zapisany 
pargamin i podał Wiszniowieckiemu, potom odkrył 
swoją pierś i pokazał na fii6y krzyż kosztowny, jako 
podarunek chVzestny od księcia Mirosławskiego. Adam 
Wiszniowiedfi uwierzył w pochodzenie swego dwo- 
rzanina i jako dla Carewicza przeznaczył pyszne po- 
koje i stosowną służł)ę. Potem przedstawił go bratU' 
swemu Konstantemu Wiszniowieckiemu, a ten swemti 
teściowi Jerzemu Mniszkowi, wojewodzie Sandonńer- 
sidemu. W dbmti tego ostatniego uknowano plati: 
Samozwańca Dymitra osadzid na tronie róssyjskim 
i po^ubid z nim Marynę, córkę Jerzego Mbiszka, pię- 
kną^ łecz nader dumną dziewicę. Zygmunt III, mają<^ 
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^sobia przedsławiOEDego Samozwańca przez jego opie^ 
knodw: Wiszoiowieckiega i Mniszka; ozoirit go za pra* 
i7vdziwego Carewicza, widząc w nim narzędzie da 
zaUócenia spokojoości nieźyczliwemn Borysowi, a 
w części i dogodzenia wiidokoqą Jeziąjitdw, ktdrzy mo* 
coo sobie łamali nad tćm głowę, jakby prawosławną 
Bossyję nakłonić do uznania nad sobą zwierzebnietwa 
stolicy Papieddej. Zygmunt nie wdając się samoŁwar-^ 
de w wojnę z Rossyją, pozwolił: panom i szlachcie 
popierad sprawę mniemanego Carewicza. Zaieticznym 
tedy wojskiem, częścią z niespokojuój szlachty poi* 
skiój, częścią z kozaków złoźonćm, poszedł Samozwa^ 
mec poszukiwać tronu rossyjskiego. Borys Gociunow 
wystawił przeciwko niemu silne wojsko, lecz migle 
sam umarł, a lud rossyj^ki przypisując śmierć jego 
oczywistćj karze Niebios, nznat Samozwańca za pra-* 
wego potiewaka swych monarchów, otworzył mu bra- 
my stolicy i dozwolił koronować się Garem w Czerw- 
ca 4605 r. Przyjąwszy tytuł Cesarza, Samozwaniec, 
zaczął zaprowadzać lepsze urządzenie swego pań^ 
stwa, i tą nowością, jako niezgodną z dawnym po-^ 
rządkiem rzeczy, poniechęcił k» dobie pan<$w i du-^ 
chowieństwo. Lekceważąc obyczaje narodowe, na^ 
śmiewając się z ciemnoty, jeszcze bardztćj rozjątrzył 
umysły. Na domiar złego, w jedynasŁym miesiącu 
panowania jego przybyło do Moskwy 2,000 Polaków, 
towarzyszących Marynie Mniszkownie. Swawolne jiok 
postępówtoie, posuwające się aż do zniewagi Śwję^ 



Digitized by 



Googk 



444 

tych Pańskich, zniecierpliwiło mieszkańców Moskwy. 
Podczas hucznych godów weselnych Samozy^ańca 
z Maryną Mniszkowną wzburzył si^ lud w Moskwie, 
pod wodzą Szujskich wpadł do Kremla, rozszarpał 
Samozwańca, pozabijał mnóstwo Polaków, a Jerzego 
Mniszka i jego córkę Marynę wtrącił do więzienia. 
Sprawca zguby Samozwańca ambitny Bazyli Szujski 
osiadł na tronie rossyjskim w 1606 r., lecz nie doznał 
spokojności. Wkcótce ukazał się drugi Samozwaniec, 
podobno żyd, udając Dymitra i twierdząc, że ocalał 
w czasie buntu w Moskwie. Zebrał liczne wojsko 
z Polaków i Rossyjan nieprzyjaznych Bazyiemu i zmu- 
sił go uwolnid Marynę. Ta zaślepiona żądzą carowa- 
nia uznała i drugiego Samozwiańca za swego męża, 
i przez to pomnożyła Uczbę jego stronników. Nowy 
Samozwaniec rozbił wojska Szujskiego i o 1 2 wiorst 
od Moskwy we wsi Tuszynie stanął ■obo;Eem. 

Zygmunt chcąc sobie wynagrodzić stratę korony 
Szwedzkiój postanowił korzystać z krytycznego polo- 
nia Moskwy. Wziąwszy za powód do wojny, że Szuj- 
ski ze Szwedem trzyma się za ręce, zebrał wojsko 
} sam osobiście obiegł Smoleńsk. Bazyli silne wojsko, 
wyprawił na odsiecz Smoleńskowi. Zygmunt daje tyl- 
ko kilka tysięcy Żółkiewskiemu. Z tą garstką wojska 
śmir/ry hetman zapuszcza siew gląbRossyji, zamierza 
zwalczyć całą armiją Szujskiego, zdobyć Moskwę i na 
tronie rossyjskim osadzić królewicza Władysława. 
I Yf rzeczy samój, za jednćm uderzeniem pod Kałuszy- 
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ant (ł64« n) razpiMsa SO^OM Rossjjaa i oUegt 
Moskwę. MiesdcaBcy tój stoliey, odsądzają Szsjslde^ 
go t)d k(m)oy, i wraz z fara<&iii oddają 90 w ręce Żet* 
Idewskieimi. Poczćm przysięgają oa wiemośd Yifla* 
dysławowt z warmkieiii, ażeby tai przyj- prawosfea- 
wie i w oiczćiii nie naruszał praw i zwyczigów na* 
rodowydk. Fo takidb układach otwia*ają się braoif 
liosln^^y. Polacy wdKidzą do nić). Rossyiane wy*» 
prairagą ttĆD^Iur^lz^' Filareta, metropoiilę Bostow«> 
tioBgą i księda Wasiia Gaiicyaa pod ftnoleńfidt do 
ZygmoDta, prosząc go, ażeby j9k oiyspiesamój przy- 
słał syna swego Władysława do Moskwy. AieZygmoot 
wkłząc Moskwę w ręku Polaków neAidiBł złój rafiy: 
postaoowtt sam panowad w fiossyji i przy pomocy 
Jea^ljitów zaprowadzić w niój Icatcdicyzm, a przya^ 
mni^ Vu^ Niechciał więc posyłać Władysława 
i ąporczy wie dooiagat się o oddame Smotenska, a gdy 
posłowie rossyjscy odpowiadaK ma na to, ie ntetylko 
Smoleńsk, 9ke i całą Rossyją będzie posiadał tw(^ syn 
Władysław, pośleg go tytto do Modcwy, Zygmaat 
wziął to sołHe za urazę swego M^ertato, zgwałcił 
prawo narodów, posłów uwięził i do Polaki odestaŁ 
Krótko widzący rraom jego i £aiuAyczoych jego do- 
radców nie pojau)wał, jak jest trudna ^awa z aaro<* 
depi, jeśłi ten jednomyślnie wystąpi do wald za swą 
fmrę i narodowość. Patryarcłia Ermogea uwiadomił 
Rrasyją.o ohytrych zamiaradi Zygmoota I uwohuł 
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wszystkich od przysięgi wykcmanej na wiernośd Wła- 
, dysławowi^ a Koźma Mioin, prosty mieszczanin Niże^ 
grodzki dał hasło do powstania i stal się zbawcą 
swej ojczyzny od zniewagi i grożącego jarzma obcćj 
władzy, Rossyjanie oblegU Moskwę i załogę Polską 
pod dowództwem Gąsiewskiego zmusili do poddania 
się 1612 r. Tymczasem Zygmunt zdobył Smoleńska 
i w tryumfie powrócił do Warszawy, gdzie sejm odmó- 
wił mu kosztów na dalsze prowadzenie niepotrzebnój 
wojny. Niedosyć na tóm , wojsko polskie kwarciane 
od niejakiego czasu nie pobierało żołdu, wróciwszy 
do kraju, tworzyło konfederacyje czyli związki, mie- 
ściło się po miastach i wsiach królewskich i duchow- 
nych, łupiło je, niszczyło i gwałtem domagało się 
zaległego żołdu.* Z drugiej strony, Michał Teodoro- 
wicz z domu Romano wych, syn melropoUty Filareta^ 
jednomyślnie wyniesiony na tron rossyjski, Uadł cięż- 
kie warunki pokoju. Zygmunt mądry po niewczasie^ 
zebrał wojsko i pod wodzą hetmana Chodkiewicza 
wy^ał do Rossyji, prowadząc na jej tron Władysława. 
Polacy znów stanęli pod murami Moskwy i zagrozili 
tronowi Michała Teodorowicza, lecz. niezgoda w woj- 
sku i grożąca Polsce wojna ze strony Turcyji i Szwe- 
cyji zmusiły zawrzćó przymierze z Rossyją na lat 42 
we wsi Dewulinie 1649 r. Smoleńsk, Czernichów 
i Siewicz pozostały przy Polsce, Władyslaw*zrzekł się 
roszczeń do tronu rossyjskiego, Polacy iiwo|pili jeń- 
ców rossyjskich, a między niemi Filareta metropolitę, 
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X3jca cfesarskiegtl, ktdrytpct^ wyidesiosy da godność 
patryjarcby, prz^czy&ił się. głównie do prarywrdcenia 
spokojnoŚGi i porządku w Ró^syJL- . . • 

* Maryja Moiszfcowna ciężko przypłaciła ara ,iswiqę 
zbytnią dumę ichęd zostania Carową. Po śmierci dru^ 
giego Samozwańca ubitego przez własny cł] * jego 
wspólników, połączyła się^ z Zarackim, atamanem ko- 
zaków Dońskicb, nawet weszła z nim w awiązki mał- 
'żeńskie. Zaruoki ogłosił Garem syna Maryiiy i dobi- 
jając się dla niego o tiion rossyjski^ nlocrió ni^okdjft 
pfierwsze lata panowania Michała Teodpro>vidza'.-^ 
Schwytany nad.Uralem wraz ^ z Maryną i. jśj synear, 
zakończył życie na palu w Moskwią Maryna nie ftwo*- 
ją śmiercią uinarła w więzienia, a syna jój, kilkoletwe 
dziecko, jako smutną oft&rę polityki; powieszono pu*- 
blicznie w Moskwie. . . ' ? j 

Jeszcze 'śię me - skończyła była . rwojna « - Rossyją, 
gdy już się zaniosło na nową straszną .bnrzę wiojemią 
ze strony Szwecyji i Fra«cyji. W owym czasie^ nasta- 
ła w Niemczech 30-lelnia wojna. Cesarz. Ferdynand II 
i^ciągnął do nićj Zygmuiita III, i;ten ma posłał ha po^ 
moc kozakdw Lisowczyków, tak nazwanych rabusiów 
od swego wodza Lisowskiego; Turcy działając współ- 
nie z protestantami przeciwko Gesarźo^yi, drażmem 
przytśm napaścią kozaków i wdawaniem^ się penów 
polskicli w sprawy Mołdawiji i Wołoszczyzny, poeta* 
nowili mścić się. na Polsce. Wystąpił przedi^ko nim 
hetman Żółkiewski, mocno się opm*ł, jednakże (Ha 
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!mlaiido6tatec^ii]f«ii «ił wąytmoyoli, Mska odaU^ai 
Tiirojjji «wego liwienzohnictwa uitł Mołdawią i WiK 
łoszczyzną 1619 roko. Wkrótce 200 wu w»8eła;się 
MPttjm, ^IkiewBln pdegł pod deoorą, Poiaey nagło wę 
pdhtGi. llakie niessncBęlcie praerazSo 91^ w War-' 
6MTvie. Wysłano 6S tysi^oy woj^ 2 iNifa&<$w^ Łi- 
tarfnów i KsDzakdw złoionego {mkI aacukHetwrem 
lietintea Karola Gi^dkiawicBay Staoisłamra Łuboiater'^ 
4c&^o ikrdłeWłfflA Wiład\i^wa. If a oborasgący^ p&i 
<}hooiBem Polaków iidersyło 400,0*0 Tocbtfw, Chod- 
kiewicz męźBie jicłi odpierał, a gdy ten znakonily 
»i6dz umarli Słftai8tawLuł)omieiski dzielnie f^maft^ 
mywał nałarczywoSd laeprzyjacioł i zmusił jioh Brkoń- 
m do zśw&gddi pokojit, Inbo wcale ntekorzystiiegd 
dla Polaki, gdyi Moltany 1 Wotoazeayziia pomsta 
przy Turcyji, a. Tatarzy obowiązani powBtrzyiiywaĆ 
99 ed swych napaict, po dawnemu Yf^jk i Raś 
Cirerwoną plondrowalL 

^odioas wpjoy z Tunrj^ Gustaw Ad(A( ayn i na- 
atępca ICa^dla iX Sudermana, niesipodińewaiiie wpadt 
do Inflahrt, niobył lljgę i Mitawę. ZygiMot wypo- 
śoiwBiff 2 n^ swych ftossy^ą, chciał jtj atratę pof|ve^ 
Ififwać odzyskaniem tronu Szwedzkiego, i w Vfpn za^ 
miagz e zbyt polegnąć oa obiecanki pomocy Cesarza 
Ferdynanda H, odi^ocił korzystne waninki^ ofia- 
rowane mt TO strony Szwecyji, nie posłuchał i^ozaą- 
doiyoh przdioźeń na sejmie i dalćj popierał w^b« 
kB Sswaefją. Onataw Adolf zawojował bHaoty i wkror 
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ceył do IPf 08> gdzie Ettikig i Maittiorg xaj4^ Stafii6łMf> 
Koaieepołski, oieraz fiiimził Sa?wed6w tM^Phisach. 
Kadei^aae posiłld cesarskie 5,000 piacboly i ll,0O(> 
jaadf oie szczerze dsrałały, a jk^ davv(5dGa Afirilebo 
ifięc^j ^aryjał Szwedom jak ZygtimBtowi. W^tfystkie 
nsScrwaiiia ZygiDonrta przeciwka Cruslawir«¥i A^lolAii^ 
skoiezyły się wielką stratą d(a Polski. Za stsiranieni 
Francyji, Atigląji i elektora Brandebwskiego żavrarca 
SH964<i;io^ttiie pTirymierae. faftanty po Dź^Yittę i eBi^SĆ 
Pftts ponosiły przy Sawecyji. . '»\ 

Przy kontu panowania 2ygratinta Ht, Stefan Chmie-^ 
tecki pórsN^ ^,000 rabusiów, Tatar($w firydisfrtdh; 
a Stanisław KMiecpolski wojewoda rnsl^i poskix>flii]? 
kosaków. 

Zygpiiint IH Waaa umarł spokojnie sta firwóm toto 
w ♦Oda r. kiedy ńieprayjaciel jego GodtaW Adotf w«i^ 
csut^ w sprawie proŁeslant<{w pd^ł na pohi bitwy 
pod Łtifzen. Niedołężny ten monarcha 4S lat siodfcśiflft 
na tronie poł^m. Miał dzielnych wodio^ i jedne 
pa drugich nastręczały mu^ię ofcołicsnośei do pośl»«< 
włenia Polski na stopie n^pcKęźniejszegO' paśetw^nm 
pdłnocySnrapy, aleć^opdr i fanatyzm Zygwuata, łnie^ 
.poznanie się jego na zdradliwych dirialania^b Aostt^i 
zamiaal komyśei, przyczyniły lyHdO ciężkie slraty>, 
a nucone przez niego nasiona niezgody rełig^nej^ 
spowodowany w końcu zupełny upadek l^olsid. 

Zygmunt f^^ez siewetiesne zamiary ppstywrdcenni 
k^kiHeyzaiii w Sbcwicagf, stracAji^l koronę^ al dobjan^ 
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jącsię zdów o utracony tron Szwedzki uwikłał Polskę 
w 60«letoią wojoę ze Szweoyją. .Wojna ta skouczyła 
się okropnóm zoiszczeDiem cał^ Polski, utratą Inflant 
iczęśdPrus. Przez zaprowadzenie Uniji i nieludzkie 
przeładowanie Dysunitdw, Zygmunt wzniecił stuletnią 
woJDę z kozakami, oburzył na Polskę wszystkich mie- 
szkańcdw Zachódnićj Rusi, wywołał najokropniejsze 
sceny wojny religijnój, kuSre skońozyły się na oder- 
waniu kozaków i MałorossyjL od Polski i przejściu 
jicb pod berło rossyjskie. Posławszy Austryji na po- 
moc kozaków lisowczykdw, ściągnął na Polskę nisz- 
czącą wojtię z Turcjją, i utratę wpływa na Multany 
i Wołoszczyznę, a gdy sam zażądał od Austryji po- 
mocy przeciwko Szwedom, ta mu dała liche posiłki 
i kazała sobie za nie zapłacid ogromną nad wczas 
sommę, 500,000* złotych. Nareszcie Zygmunt samo* 
chcąc, syna swego pozbawił carskiój korony i zamiast 
^bliżyd, pojednać dwa najsilniejsze szczepy sławiaur 
szczyzny i przez wzajemny jicfa wpływ na siebie za- 
pewnić jim niezliczcHie korzyści, uczynić jich potęgą 
groźną dla całej Europy, Zygmunt przeciwnie zdziałał, 
rozniecił jeszcze bardziój nienawiść między Polską 
i Bossyją, pchnął dwa łM*atnie łudy do boju, do msz^ . 
czenia sił wzajemnych; cO wszystko, naturalnym po- 
rządkiem rzeczy, musiało $ię skończyć na upadku 
jednego z nich. Historyja świadczy, że za. winy mo- 
narchów pokutują jich poddam. Ze jSygęiunt IH tylko 
pod niektdremi względtimi zastugi^e na dobra wspo- 
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mDieme; miłował on malowidła — i szloce malar- 
skićj dał początek w Polsce. Był bardzo przykładny 
w pożyciu domowćm i przez to zbawienny wpływ 
wywierał na moraloośd panów, szlachty i mieszczan. 
Zwłaszcza ówczesne niewiasty w Polsce po prosta 
wydiowane, lecz za lo aź do. grunta serca przejęte 
zasadami świętćj wiary, jaśniały wszystkiemi cnotami 
Oirześcijanek. — Z Zygmuntem III. zdarzył się przy- 
padek nieznany w dziejach naszych. Gdy ten krół 
wychodził z kościoła, niejakiś Piekarski , obłąkany na 
umyśle, uderzył go czekanem w^owę i mocno zranił. 
Schwytany zbrodniarz i wyrokiem sądu wskazany na 
srogie męki , wśród nich bredził nic do rzeczy i po- 
zostawił po sobie przysłowie : bredzt jak Piekarski na 
mękach. 



Ha^tysław IV. Wasa. 

(od 1632 do 1648 r. 

Starannie wychowany, wykształcił swój umysł' 
podróżą po Niemczech, Belgiji i Włoszech, przytem 
zaprawiwszy się do boju pochodami pod Moskwę, 
i przeciw Turkom, usposobił się na niepospolitego 
monarchę. Po zwycięztwie pod Smoleńskiem zmusił: 
Rossyją do zawarcia pokoju w Wiaźmie 1634 r. 
W następnym roku odzyskał od Szwecyji całe Prusy.. 
Tatarów przez hetmana Eoaieąiołskiego pobił i Tur- 
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kMr^ zamyślanych o wopiie, poalrachem swe|^ 
or0ća smosit do zacboi^ania i^ w pokona. Zaimęii^ 
eaoną od sąsiadów Polskę^ Włackdaw postaoawfl: 
wewnątrz uspokojid i lepićj arządzid Nie myśiak 
Ott Bikogo prześladować za wkrę. Ba wet w)|e« 
dnał M seimacb mejaką wałność dla UjsmMw. 
Czmł iiiOG»o> jaka się wyrządza krzyi^da naroctowi 
ruskiema aa lArainie i ouał szczerą cbęć zadosyd* 
aczynieiiia słusznym skargom Kozakdw; leez aąjle*^ 
psze zamiary, najczystsze cbęci krdia tłumił pdfoomo^ 
stiy f^ scymu, złożony z aezoiów szkoły jezmekińJL 
Fanatyzm i osobisty jinteres kierowały obnutomt sej«^ 
mowemi« Prześladowanie za wiarę, aoiemięiaiiie 1vk 
da rołniczego przez pandw i szlachtę w całćj rzeczy- 
pospolilćj, a najbardziej na Ukrainie, tudzież ostro 
środki przeciwko Kozakom, coraz więcej przemagały 
nad wszelkićm uczuciem słuszności. I jakże mogło 
być jinaczćj, kiedy szlachcic tylko szlachcica, równe- 
go sobie uważał za człowieka, krzywdę jemu wyrzą- 
dzoną poczytywał sobie za winę w obliczu Boga i są* 
ifo ; obarczać zaś pracą nad siły, męczyd i zabijać na 
śmierć każdego nieszlachc&ca lub jinowiercę me miał 
mm^ sobie za grzech powszedni. Przy tak opacznóm 
iHfmb^Mttłii moraloóm i refigijaem w eołćj Eoropte, 
lodikość w ow^ epoce przecbl^wia tńkder smutny 
widdE. Niia jttfc nie wystt^ z pismem, żadeo f^W 
nie zabrzaiiat z kazałaicy i nikł a mm na sqmie nie 
śmiał odeasti^tać się na ołinonę ludhi prostego. 
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Mgn M i^wmlki wisk. Jiłebjłodsiedżiozoyeb panów 
i {wohów i«b wprost daieriawoćw, tyłe można &ctf6 
osolMRyeb królików 2 meograniozoiią władzą w ręka, 
3 acEUGieflEi barbarzyństwa w sencu. Z drugi- strony 
osobisty jinterefi tyób krótików wymagała aielny ani 
iM' włos ok nie stracić ee swój twograniczonej woi- 
nośoi i a całą aapaleiywością tadsi dbałyeh tytko o s^ 
bia, powsiawaU im tego, ktoby zamiertył ująć jidl 
wniejakieś karby posłuszeństwa, a następnie pny- 
mbić ulgę iKiskanój przez nieb loddcośei. Tego wia* 
śnie doświadczył krćl Władysław. Wojna ż Kozaia*^ 
mi sroźyła się przez cały ciąg jego panowania. Wo|ny 
ten hid, rozjątrzony knywiiami wyrządzooeini pod 
Zygmimteat lit jui się mocno smieobęcił ka Połsoe, 
a przez wystawienie tw^rdzy Kudak «ad Dnieprem 
przewidywał zopełną zagładę swój wiary i przywiłe-* 
jów; raneit się więc na nią i z ziemią zrównał. Wko^ 
łajP^Hocki, hetman nskromit Kozaków^ wodza ich 
Pawiaka i czterecb atamaoów wsii^ do niewoli i po^ 
nnmo zaręczeia, segm wskazał jeńców na śmierć mę- 
Ofcńską — w 4ftSS r. Również męczeńską śmierć 
poniósł dragi ^dz kozacki Óstrazto, a z nim mnó-i 
stwo pomniejszych przywódzców. Naprói^o Wła- 
dysław, pomnąc na wielkie prźy^ogt Kozabćw pod- 
j6go okiem dokonane dla doł^ra rzeczypospolitó] 
w wojnie z llossyją i Tnrcyją oł^urzał się na te wszy-i 
stkte anty*dn*ześci{ańskłe okrucieństwa, radził sefno^ 
Wł użyć środków łagodności, gt^n dobrego króta 
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nie słuctiała szlachta, nawet Biskupi i panowie obd- 
rzaU się na głos swego monacchy, przemawiającego 
za ludzkością; bo panowie nie chcieli slracid obszer- 
nych wMci" jakie albo z pradziada posiadali, albo 
wydarli Kozakom i sobie przywłaszczyli; biskupi zaś 
nie chcieljl wyrzec sięi zamiaru ugruntowania Uniji na 
Rusi. Tymczasem Tatarzy nie doznając przeszkody ze 
strony Kozaków, bezkarnie napadali' na Polskę , i jak 
ją niszczyli dosyd wspomnied, że w czasie takiej je- 
dnćj napaści uprowadzili w ciężką niewolę przeszło 
30,000 ludu. 

Postępując wciąż podług swego widzimisię, sejm 
zostawił tylko kilka tysięcy Kozakd^w w służbie woj- 
skowo) i tych oddał pod dowództwo hetmana ze Szla- 
chty, resztę zamienił w chłopów, obciążył podatkami, 
i mocno ulrudnlł wykonywanie obrządków prawo- 
sławnćj religiji. Przytłumiona takićm jarzmem nie- 
woli i hańby Małorossyja, tylko w Bogu i Królu po- 
kładała nadzieję polepszenia swego losu. I w rze- 
czy samćj Władysław szczórze myślał o tćm. Widział 
on wyraźnie, że przyczyną wszlkiego nieporządku 
i wszelkićj nieprawości w Polsce była zbyteczna 
wolnośd szlachecka; przedsięwziął ją ukrócid i rzecz- 
pospolitą zamienid na monarcbiją. Dzieło to pod Wła- 
dysławem stało się niepodobnem ; duchowni bowiem 
i szlachta wzięli się już za ręce i wspólnie działali na 
przekór królowi i niższym stanom , których on byt 
opiekunem;, ale dawnićj rzeczy miały się jinaczój.^ 
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Kiedy refonnacya zaczęła się : tylko pojawlad m zie- 
mi polskićj i swoją nowością wabid do siebie szlachtę; 
dachowni mieczem i ogniem postanowili szerzenia się 
kacerstwą polożyd tamę. Szlachta mocą swych pyzy-, 
wilejów powstrzymała jich pochopnośd do środków 
gwałtownych i władzy .dnchpwnćj związała ręce- 
Duchowni widząc jak taż sama szlachta wiąże ręce 
i władzy monarcłiicznćj, stają najprzód obok tronu/ 
wspierają siedzącego, na nim monarchę i nawzajem 
od monarchy doznają silnego wsparcia. Jakoż przy 
pomocy krdldw Stefana i Zygmunta III. zdołali zagar- 
nąd do siebie całą edukacyją — umysł szlachty po- 
kryli grubą powłoką ciemnoty — zapalili serca fana- 
tyzmem — a potćm ślepych i zagorzałych kierowali 
dowolnie podług swych widoków nawet przeciwko 
królom, chcącym działad na przekor. W takim stanie 
l)yła już szlachta, kiedy Władysław zamyślał różne 
reformy zbawieone dla rzeczypospolitej. — Wspiera- 
ny radami Jerzego Ossolińskiego, kanclerza koronne- 
go i Hieronima Radziejowskiego ustanowił order Nie- 
pokalanego poczęcia Najś w. Panny Maryji, zaciągnął 
kilka tysięcy cudzoziemców i utworzył z nich gwar- 
dyją pod pozorem wogny z Turcyą, a rzeczywiście ze 
. szlachtą. Wysłał Ossolińskiego do Rzymu i wyjednał: 
u stolicy papiezkićj ograniczenie władzy Duchowień- 
stwa w Police. Nominacyją Biskupów, opatów i jinnych 
dygnitarzy .duchownych ucssynił zależną od króia. 
Widząc jak nietoler^cyja przez Zj^^monta 10. za- 
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sżcsejńoDa w Polsce i przeważny wpłw Jezaitów 
(feiałiftły szkocMiwłe na pomyślnośd krają i jego oświk- 
tę; Właidjsław przedsięwziął łemu wszysfldemu za- 
pQl>lMl2,ii poddźwigną<5 upadającą oświatę, Je- 
ztticf podówczas w Polsce po włęJtsapśj części cudzo- 
ziemcy, me dbali o narodowe wychowanie młodzieży, 
poiniata^B mową pblśką, bałamucili głowy mizerną, 
\Mk nazwmą kuchenną łaciną, uczyli wiele i długo, 
Im) ezęsto aż do lat 30 wieku) lecz uczeń wyszedłszy 
ze sokoły jezuiddśj prawdziwie nic nie umiał i tego, 
co mu w dalszym ciągu życia było potrzebnihnr. Sro- 
g» obchodzenie się z mm w szkole czyniło go 
pdix>rnyq|i dla przewodników duchownych, a zre- 
azią drogim dla wszystkich, nieczidym na cierpienia 
i dohącym zapamiętałą nienawiścią ku wszystkim Nie- 
kirt<dikom. Przytetti do ^awadyjactwa i burdy, Je-* 
ZB^icł umyślnie przyuczali swojrch wychowańcóv('. 
Pod fch to wpływem coraz ban^zój w rzeczy pospo- 
lita iqpadsAa oświata — psuł^ę dobry sftiak w pi- 
śmiennictwie. Mieszanie łaciny ż polszczyzną, czyli 
tak nazwany Makaronizm zaczął figurować w piśmie 
i w potocżnój mowie. Naliiralńoś(? i prostotę zastą- 
piła czcza i szumna eriidycyja, przesada w cyta-* 
cyjaob» Im kto zawitćj i niezrozumialśj pisał lub m<$- 
wił, QchOtd»t za mędrsaego, zdrowo sądzący orze- 
oeacb* uważał się za nioska i musf«t miłczei^. VHe*^ 
didełi dodnrze lez«Hci , żft akademia Krakowska była 
słońcem , saerząoem światło nauki po c^4j Polsce, 
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tEMM Złożyli dbdlł mś} im^^ikotf i akademga rih 
<»sęła topadad Postrtegł lo Władysław i szkoły i6^ 
zqieftie sra peie?wcdeiiiem papieża akadowal w KrriHo^ 
wie* Daiój wyslęp^Mrad do watki z w^ediwładoym 
lakOMBi ł>ył» ni^ezpteCzDie. Ntojadeo la'dl nMniat 
Im pcbłaiad, nifejedea papież poitilykować i «asq 
poezdwy Włady^Aaw iwekardM stęjtia Mraiał; J^ 
dnakie dta oddziaływania ssi^odliw^Da jidi wpływo^ 
, wi, dta podDiesieaia oświaty w kragu, sprowadzi Fi- 
jttrdw z Fratłcyji i osadził w Warszawie* Zgronadse- 
nie to dttcbowDO-naoczyeiełskie, jednie zajęfte swo^ 
j6m powołaiiieiD *^ w obecoośei lesajitów nie zdoła* 
ło roi^oąć swojego działania^ -^ i dopiero po jich 
iipadkn, nieocenione pidoźyło ziteiugi w oświade 
F^dski i z grona swego wydało bardzo wiebi pr<a- 
wdziwie uczonych i pożytecznych ladfei -^ przex Fi- 
larów nastąpiło po więksn^ cnęśei odrodzenie oią 
nauk W Polsce. 

Władysław chcąc pojednad Dyssydentdw z kateii* 
kaaii^ ownaczył, zjazd do Terania dla wzajemnego pow 
mzomienia mę w pubiioiaiyeh rozprawach^ Tak n»^ 
swana: Rozmowa przyjociełska (Ck^tHegium Cbaritali^ 
voBi) przez niepokonany upór (dsin stron ^oóetyla 
Hę ty&o na czczydi sprzeczkach i chwałekoym nafta^ 
Waniom krdła byQajmnti6} nie odpowiedziała. Dalsze 
jego zanNury podobnież na aiczeia spełzły. Sdacbta 
wdzit uboisaego od siebie szbefacica. * Podobnież 
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skaso^^yała na sejmie order Niepokalaiiego poesęda 
Najśw. Panny, pozwoliła królowi tylko 1200 kidzi 
trzymać przybocznej straży. Dbate o równość bra- 
terską pomiędzy sobą oprócz książęcych dawnych ty- 
tułów, zresztą wszystkie jinne skasowała , i starać się 
o nie za granicą zabroniła. Nawet tak wysokie urojiła 
osobie mniemanie, że lada szlachcic polski równał 
się hrabiom i książętom zagranicznym. Lecz ta szla- 
chta zaledwie była setną cząstką całego naroda' po- 
grążonego przez nią w ostatnią niewolę i upodlenie. 
Sam nawet król był niewolbikiem szlachty. Mógł on 
wprawdzie źle robić, ale gdy chciał dobrze — to mu 
przychodziło z największą trudnością, bo wszelkie 
ałepszeoie nie zgadzało isię z wolnością, czyli swa- 
wolą szlachty. Nie dziw więc , że poczciwy Włady- 
,sław zachęcał Kozaków do uzbrojenia się przeciw 
i^lachciO) do buntu przeciw własnemu państwa. - — 
Kozacy ze swej strony głośno się odzywali , że siebie 
i króla chcą wydobyć z niewoli Lachów. Jakoż oa 
rok przed śmiercią Władysława zaszło w Małorossyji 
zdarzenie, które z małćj jiskierki nd pozór wielki 
sprawiło pożar. Czapliński, sługa Konieepolskich, pod- 
starosta Czehryóski , wydarł był Bogdanowi Chmiel- 
oickiemu szlachcicowi polskiemu, a pisarzowi koza- 
ckiemu wioskę, uwiódł mu żonę, a syna jego zbił 
publicznie na rynku. W Polsce^ poibimo równości 
htraterskiój , Pan szlachcic nieraz bezkarnie skrzy- 
i Chmielnicki na pana podstarościego nigdzie nie otrzy* 
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mał sprawiedliwości. — Zyskał tylko względy u krd* 
la, ale ten skołatany ciężką chof obą , nie miał już da- 
wnćj dzielności — cała nadzieja skrzywdzonego po- 
legała na Ossolińskim i Radziejowskim. Climielnicki 
wszedł w układy z Tatarami krymskiemi , podburzył 
Kozaków i na icb czele opanował Kudak i o krzywdy 
kozackie pisał do króla Władysława , ale Władysław 
już nie żył; umarł on zbyt wcześnie dla Polski. Posia- 
dając zaufanie Kozaków i ludu ruskiego, on jeden mdgł 
rzeczpospolitę osłonid od niezliczonych nieszczęś(5, 
jaki4 na nią sprowadziła dalsza wojna z Kozakami. 

Władysław przed bramą ówczesnój Warszawy, 
wystawił słup z marmuru , a na nim umieścił posąg 
ojca swego w postaci kawalera mieczowego: z krzy- 
żem w jednój ręce, a z mieczem w drugiój. — Po- 
mnik ten jest oczywistym dowodem, jak pojmowano 
wówczas naukę zbawienia. — Wystawiony zaś na 
pamiątkę przeniesienia przez Zygmunta III. stolicy 
państwa z Krakowa do Warszawy. 

Władysław IV. ulżył kmieciom w dostarczaniu 
podwód , zaprowadziwszy poczty do Polski. Dobry 
ten monarcha zakończył życie w Mereczu , i z dwóch 
swojichżon: Cecyliji Renaty austryjaczki i Ludwiki 
Maryi, księżniczki Mantuańskiój nie zostawił żadnego 
potomstwa. 
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Jan 

Od U4t io IMt^ 

W ndx>do)$ci swo]^ pościł się w podróż po Euro- 
pie i płynąc z Włoch do Hiszpanii wysiadł oą 1^ 
w Marsyliji. Wtenczas ffiszpanija wcgowala z Fraocyją- 
i Jana Kazimkrza podejrzanego niewiimie o szkodliwe 
zaouary dia Fraacyi, duo^ny kardyni^ Richelien ka- 
zał ująd i dwa lata trzymri go w ścisłćm więzienia 
we FrancyjL — Na usilne wstawienie się króla Wła- 
dysława i przyrzeczenie, że Jan Kazimierz nie ł>ędzię 
nigdy działał na szkodę Francyji wypuszczono go z wię- 
zienia. Przejeżdżając przez Rzym» Jan Kazimierz 
z wielkiego smutku wstąpił do zakonu Jeznjitdw 
i wkrótce został kardynałem. Po śmierci Władysława^ 
zasiadł na tronie i ożenił się z Maryją Ludwiką, swoją 
bratową. Tymczasem Bobdań Clunielnicki, połączy- 
wszy się z Tatarami, na czele półmiliona dziczy, szecR 
do Polski mścid ^ię za swoje i swoich wspdłzionków 
krzywdy. Nic jego groźnej potędze nie zdołało się 
oprzed: Przy Żdłlych wodach rozproszył wojsko 
kwarciane, pod Korsuniem wziął w niewolą hetma- 
nów: Marcina Kalinowskiego i Mikołaja Potockiego 
i stał się panem całćj Ukrajiny. Dowodzone przez 
trzech regimentarzy : (Dziecinę, Pierzynę i Łacinę) woj- 
ska polskie jeszcze raz rozproszył pod Piławcami. 
Jeden tylko Jeremiasz Wiśniowięcki, dzielny wódz, 
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ale tćź niepospolity okrutnik^ biczem Kozaków na- 
zwać się mogący i Janusz JRadziwiłł stawili niejakiś 
opór Chmielnickiemu. . Wzywając wszędzie do buntu 
lud ruski, burząc kościoły, paląc dwory i niszcząc 
majątki Szlachty i duchowieństwa, Chmielnicki posu- 
nął się pod Lwów, wziąwszy z niego ogromny okup, 
zwrócił się ku- Warszawie i nie chciał korzystać z bez- 
królewia i niełiidu w Polsce, stanął pod Zamościem 
i czekał końca odbywającej się natenczas elekcyjL 
Po koroniacyji Jana Kazimierza przyjął jego posłów, 
stał się nawet posłusznym jego rozkazowi, umknął 
się do Białocerkwi i tam oczekiwał komisarzy kró- 
. lewskich , dla umówienia się z niemi o dalszych wa- 
runkach pokoju. Jakoż ci przybyli do Perejesławla. 
Chmielnicki ufny w swoje siłę zbrojną, w pomoc Ros- 
syji, Turcyji i hospodara wołoskiego, przedsięwziął 
korzystać z przyjaznćj chwili — ażeby dźwignąć ro- 
dzimą ziemię z ucisku i upodlenia i los jój, nie zrywa* 
jąc związku zj*zecząpospolitą, raz na zawsze zabez- 
pieczyć. W tym celu domagał się: ażeby uniją znie- 
siono i prawosławnych nie nawracano gwałtem na 
wiarę katolicką , ażeby Żydów i Jezujitów, których 
Wyzuwitami nazywał, wzięto sobie precz zUkrajiny, 
ażeby metropolita^Kijowski zasiadał w senacie i wszy- 
stkie urzędy na Ukrajinie samym dysunitom rozda- 
wano, ażeby 40,000 Kozaków regestrowych czyli zo- 
stających w służbie wojskowćj, kosztem rzeczypo- 

11 
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spolitćj otrzymywano, nakooiec żeby CzapHoddego 
ma wydano i Wiśniowiecjiiego od dowództwa usnr 
nięto. Wspomniawszy na błogie czasy Polski pod Zy* 
gmuntem Śtąrym , Zygmuntem Augustem i Batorym, 
kiedy książętom Ostrogskim, hetmanom i wielu jinnym 
prawosławie nie przeszkadzało byd najlepszemi Po- 
lakami i całe życiie swoje poświęcać na gorliwe usłu- 
gi Rzeczyospoli^j, kiedy panowie róznowiercy zasia- 
dali w senacie i radzili zgodnie o dobru wspdłnój oj- 
czyzny: w Polsce działo się naówazas pomyślnie, jak 
nigdy przedtem i potem, pomnąc wreszcie na wiel- 
kie zasługi §amych Kozaków, wypadałoby sądzid , że 
warunki podane przez Chmielnickiego były słuszne; — 
lecz sejm Warszawski odrzucił je i wojnę przeciw 
Kozakom uchwalił , środków jednakże dostatecznych 
do jej prowadzenia nie obmyślił. Chmielnicki mając 
pod swemi rozkazami czterykrod sto tysięcy zbrojne- 
go ludu, szczupłe wojsko polskie pod Zbarażem opa- 
sał i śpieszącego na pomoc samego króla z 18,000 
pod Zborowem otoczył. Szczęściem, że się Tatarzy 
dali skłonid na stronę króla, i że sam Chmielnicki nie 
nastawał na zgubę Polski, swej ojczyzny, chciał tylko 
na niój, gdy się z matki stała macochą ludu ruskiego, 
wymodz ządośdućzynienie sprawiedliwości. Przystą- 
piono powtórnie do ugody, i Jan Kazimierz prawie 
wszystkie dawniój podane warunki potwierdził. Ależ 
sejm większością głosów powtórnie odrzucił warunki 
pokoju. Rx>zpoczęto działania wojenne i na ten raz 
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szczęście przecbyli)o ,się na stronę polaków, król 
z pospolitdoi ruszeniem w krwawćj kilkodniowej bi- 
twie pod Beresteckiem 1654 roku, pokonał kozaków, 
30,000 legło jicli trapera. Z drugiej strony Jaiiusz 
Radziwiłł na czele Litwinc^w opanował Kijów i połą- 
czył się z wojskiem koronnśm. Chmielnicki musiał 
pod Białą-Cerkwią mniój pomyślne dla kozaków przy- 
jąć warunki, bo tylko miało jich byd 20,000 regestro- 
wych, a reszta powinna powrócić na ziemie pańskie 
i pełnić ciężkie obowiązki prostego chłopstwa. Na co 
kozacy, lud wolny i tylekroć zwycięzki, żadnym spo- 
sobem nie chcieli przysiad, a Chmielnicki nie wiedział 
co z niemi robie. Częśd jich wysłał w dalsze^ stepy 
Ukrajiny, gdzie kozacy Zaporożcy założyli dla siebie 
nowe siedziby czyli słobody, z których powstały 
z czasem miasta: Achtyr, Charków, Rybna i jinne; ale 
i ten środek nie wiele pomagał. Liczny lud kozacki 
nie chciał rzucad broni, pragnął wojny z Lachami, 
i ta dalćj się ciągnęła. Pod Batowem hetman Kali* 
nowski z 9,000 wojska poległ na polu bitwy. Pod 
Zwańcem znowu Chmielnicki otoczył króla, który się 
uratował powtórnie przemówiwszy Chana tatarskiego 
na swoją stronę. Stanęła jeszcze raz ugoda, ale ani 
jedna ani druga strona wojująca nie myślfiia jój do- 
trzymad. Krzywdy nawzajem sobie wyrządzone 
utwierdziły zawziętośd pomiędzy walczącymi. I tak 
gdy Jan Ka:$imterz nie wahał się umawiad z mewier- 
nemi Tatarami na zupełne zgnębienie kozaków, ludu 

U* 
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chrześcijańskiego, Chmielnicki obmyślał różne środki 
ratowania go, i w ostateczności z całą Małą Rossyją 
poddał się Aleksemu Micbajłowiczowi w 1 654 roku 
w Perejasławiu. Takim sposobem niebaczna Rzecz- 
pospolita szlachecka po okropnym przelewie krwi 
własnych syców, po wyniszczeniu źywolnyc]^ sil 
swojich, nietylko straciła w kozakach dzielnych 
obrońców swój wschodniój granicy i zawsze gotowych 
najej usługi, nietylko odepchnęła od siebie cały lud 
ruski i urodzajną jego ziemię; ale jeszcze ściągnęła 
na siebie nową wojnę z Rossyją, Szwecyją i Turcyją. 
Tymczasem wewnątrz jśj odkryło się nowe źrddło 
nieładu. Szatańskim duchem natchniony Sicipski, 
poseł Upicki, przy końcu obrad sejmowych zawołał: 
Veto, (nie pozwalam) i tym słowem wszystkie posta- 
nowienia sejmu obalił, gdyż szlachta, zamiast porąbad 
Sicińskiego, przyznała mu słusznośd. Taki był począ- 
tek fatalnego Liberum Veto. Odtąd dosyd było, aże- 
by tam jakiś pijany, albo przekupiony przez kogoś 
poseł zawołał: Veto, cała praca sejmowa, wszystkie 
uchwały i postanowienia obracały się w niwecz, czy- 
li sejm zrywał się. Zrywanie sejmów weszło w zwy- 
czaj i lat 100 pogrążało rzeczpospolitę coraz w wię- 
kszy nieład i niedołęztwo. 

W skutek poddania się Chmielnickiego Carowi 
Aleksemu, dwie silne armije rossyjskie wkroczyły do 
Litwy i na Ukrajinę. Zdobyto Smoleńsk i Wilno; 
Chmielnicki swe zagony posunął aż pod Lwów i Lu- 
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blin. Jan Kazimierz, ratując I^itwę, zawarł z Aleksym 
Michajłowiczem traktat w Wilnie w 1656 r. GJdwnym 
warunkiem tego traktatu było uznanie Aleksego Mi- 
chajłowicza za następcę po Janie Kazimierzu. • 

Jakby niedośc już było tylu i tak rozlicznych nie- 
szczęśd dla biednćj ziemi, naszej Jan Kazimierz sa- 
mochcąc na nią sprowadził jeszcze okropną wojnę 
Szwedzką, Po śmierci Gustawa Adolfa, objęła rząd 
w Szwecyji jedyna jego cdrka, słynna z nauki i awan- 
tur, królowa Krystyna. Po niejakim czasie zrzekła 
się dobrowolnie tronu dla swego siostrzeńca Karola 
Gustawa , księcia Dwdch Mostów. Jan Kazimierz 
roszcząc sobie większe prawo do tronu Szwedzkiego, 
silnie przez swojich posłdw prgtestował się przeciwko 
Karolowi Gustawowi i tym sposobem wyzwał go do 
wojny z nieszczęśliwą Polską. Jan Kazimierz, krdl 
6xjezujita, potępiał, antyjezujickie zamiary sw^ego bra- 
ta Władysława, poniżał i wiernych jego pomocników, 
a mianowicie Hieronima Radziejowskiego, Podkancle- 
rzego koronnego. Zakłócił mu spokojnośd domową, 
i chciał go rozwieśdź z żoną Elżbietą Słuszczanką, 
którą uwiódł Kazanowski. Zła kobieta, ufna w pomoc 
królewską zajęła włości i dom syvego męża w War- 
szawie. Radziejowski dom swój gwałtem odebrał, 
co wszystko nie odbyło się bez rozlewu krwi. Zapo- 
zwany przed sąd i za wpływem króla i Jezujitów 
wskazany ba śmjeró, Radziejowski ratował się uciecz- 
ką do Wiednia, a ztamtąd do Szwecyji, gdzie Karol 
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Gustaw gotował się do wojny z Polską. Tymczasem 
Jan Kazimierz prześladował dalej anty-jezujitę, na sej- 
mie w Warszawie okazał listy Radziejowskiego, za- 
chęcające kozaków do buntu, chociaż tych listówjako 
zfałszowanych zapierał się Radziejowski, jednakże 
sejm ponowił uprzedni na niego wyrok śmierci i po- 
zbawił go wszelkiej czci i majątku. Zgnębiony tyla 
nieszczęściami Podkancterzy, znajdował niegodną sie- 
bie pociechę w tem, że przy pomocy Szweda pomści 
się krzywd swojich na królu., i niebacznego pozbawi 
korony. Szwedzie za przywództwem Radziejowskiego 
uderzyli na Wielkopolskę 1655 r. Pozdań, Kalisz jim 
się poddały, a w końcu i Warszawa; Jan Kazimierz 
nawarzywszy kwaśnego piwa w swojem państwie, 
nie chciał go sam pid, schronił się do Głogowa na 
Szlązku. Cała Rzeczpospolita była w ręku nieprzyja- 
ciół, Aleksy Michąjłowicz trzymał Litwę, Chmielnicki 
dobywał Lwowa, a Kar<51 Gustaw, pomimo mężny 
opór Stefana Czarneckiego zawładnął Krakowem. 
Na domiar nieszczęść wojsko kwarciane mu się pod- 
dało i Janusz Radziwiłł na Litwie dla pry watnój waśni 
swojśj z Gąsiewskim przeszedł na stronę Szwedów. 
Jedne tylko Prusy, wiedząc z uprzednich wojen, jacy 
to są dobrodzieje Szwedzi, dzielnie się jim opierały. 
Gdańsk za nic w świecie nie chciał się jim poddać. 
Szlachta polska zaślepiona nadzieją, że pod rządem 
Szweda jess^ze większą będzie miała wolnośd robie- 
nia tego, co się jćj spodoba, uznawała zamorskiego 
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przybysza za swego pana, me pomniąc na to, źe to 
Łater ł nieprzywykły patrzćd obojętnie na swawolę 
swojich poddanyeh. Jakoż niektóre jego postępki jaz 
się nie spodobały szłacłicie, a co ją najmocniej zadzi*- 
wiło, że słabo obwacowana Częstochowa pod do* 
wództwem księdza Augustyna Kordeckiego, przeora 
księży Paulinów oparła się 1 7,000 Szwedów pod do- 
wództwem Miillera. Nie siła tu ludzka, ale wyraźny 
cud Matki Boskiój zdziałał to upokorzenie dla wro- 
gów. Sam Muller nawet doświadczył tego na własnój 
osobie; -bo gdy rozjątrzony Luter swojćm niepowo- 
dzeniem, srodze się odgrażał Częstochowie, bluźnił 
Malce Boskićj i zasiadł w swem mieszkania do obja- 
da, wpadła kula i bluźniercy zgrochotała ramię. — 
Ukarany zuchwalec odstąpił od^oblężenia Częstocbo* 
wy, a jćj ocalenie nadchnęło nową odwagą króla 
i tych, co mu pozostali wiernemi. Jan Kazimierz od- 
dał się pod opiekę Cudownćj Matki Boskiój Często- 
chowski^. Jakoż w Małój Polsce* hetmani: Stanisław 
Potocki i Lanckoroński zawiązali konfederacyją Ty- 
szowiecką. Jerzy Lubomirski sprowadził króla do 
Lwowa. W Wielko-Polsce Opaliński, w Litwie Gą- 
siewski, a w Mało-Polsce Stefan Czarnecki biją Szwe- 
dów, Karol Gustaw przez zemstę rabując kościoły, 
paląc wsie i miasta, zabijając okrutnie wieśniaków, 
pogorszą swoje sprawę; gdyż wszystkich oburza prze- 
ciwko sobie. Uważając się jeszcze za pana Polski, 
częśó jśj, to jest: Wielko-Polskę, odstępuje elektorowi 
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Brandeburskiemu, uwalnia go pd hołdą należoego 
Polspe, i wraz z niem powl(5i*Die zdobywa Warszawę* 
Jan Kazimierz natęża swoje siły, puszcza Austryjakowi 
w. zastaw żupy solne: Bochnią i Wieliczkę, za co otrzy- 
muje mało znaczące posiłki, które jednakże rugują 
Szwedów z Krakowa. Aleksy Mictiajłowicz w skutek 
ugody Wileóskiśj wkracza do Inflant. Karol Gustaw 
ze swej strony uzbraja Jerzego Rakocego, wojewodę 
Siedmiogrodzkiego. Ten, z potęźnćm wojskiem wkra- 
cza do Polski, rabuje Warszawę, Brześd litewski, 
Krakdw i powraca na ratunek swego księztwa. 
Hetman Potoczki Revera, Sapieha, Lubomirski i Czar- 
necki otaczają go pod Międzyborzem i zmuszają do 
przeproszenia króla i zapłacenia 100,000 taterdw do 
skarbu króiewskiegor Do oswobodzenia Polski naj- 
więcój przyczyniła się Danija, która lękając się potęgi 
Karola Gustawa, wypowiedziała wojnę Szwecyji.-r- 
Kardl Gustaw musiał śpieszyć na ratunek swego pań- 
stwa. Elektor Brandeburski, zawsze mając na widoku 
swój własny jinteres, działał wspólnie ze Szwedem 
pdty, dopóki szala boju przeważała na jego stronę. 
Spostrzegłszy zmianę szczęścia wojennego, zawiera 
z Polską traktat w Welawie w 1 657 roku, otrzymuje 
uwolnienie od hołdu z księztwa Pruskiego, bierze 
w zastaw powiaty Bytomski i Lawenburski za 400 ty- 
sięcy talarów i obowiązuje się z Polską wspólnie bid 
Szwedów, jak wprzód ze Szwedami obowiązał się 
bid Polaków. Głównym teatrem wojny stają się Prusy 
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królewskie^ zkąd Lubomirski i Jao Sobieski rugają 
Szwedów. Stefan Czarnecki, najdzielniejszy wódz 
w onym czasie z 6,000 Polaków jidzie na pomoc kró^ 
łowi Duńskiemu i z zamków warownych w Holszty- 
niji wypędza Szwedów. Usiłowania Francyji za po- 
średnictwe mkrólowćj Maryji Ludwiki i śmierć Karola 
Gustawa . sprawiły wreszcie lo, ze stanął traktat 
w Oliwie 1660 r. Jan Kazimierz zrzekł się wszelkich 
praw do Korony Szwedzkiej i odstąpił Szwedom całe 
Inflanty, prócz małśj cząstki nad brzegami Dźwiny. — 
Jeszcze się wojna ze Szwecyją nie skończyła zupełnie, 
gdy się już zaniosło na nową, równie uciążliwą wojnę 
z Rossyją. Po śmierci Bogdana Chmielnickiego w 1 6oY 
r. został hetmanem kozacliim Polak Jan Wyhowski, 
i zawarł z Polską umowę w Hadziaczu w 1658 roku, 
na mocy której naród ruski i kozacki przy zupełnem 
zapewnieniu swojich praw i wiary, na wzór Litwy 
przez Uniją łączył się z Polską. W Kijowie, jako sto- 
licy nowo-otworzonego księztwa ruskiego, miał prze- 
bywać udzielny zarząd województw Ukrajińskick. 
Umową badziacką obraził się Aleksy Michajłowicz, 
zerwał ugodę Wileńską i silne trzy armije wysłał do 
Polski. Litwa z miastem Wilnem dostała się w ręce 
ruskie. Szczęściem, że wkrótce nastąpił traktat Oliw- 
ski i dozwolił Polsce skierować wszystkie swoje siły 
w tę stronę, gdzie jćj nowe groziło niebezpieczeństwo. 
Stefan Czarnecki wkrótce z całej Litwy aż pod Smo- 
aińsk wyparł wojska t-ossyjskie. Jerzy Lubomirski 
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i Stefan Potocki wzięli Szeremetiewa do niewoli pod 
CudDOwem. Poczęm. aż za Dniepr Polacy przenieśli 
działania wojenne i byliby da Aleksym Micbajłowiczo^ 
pozbawionym najlepszych wojsk swojich, wymogli 
bardzo korzystne warunki pokoju, gdyby wojsko pol- 
skie nie zaczęło domagać się zaległego żołdu i samo- 
wolnie nie wróciło do Polski, gdzie rozłożywszy się 
w dobrach królewskich i duchownych, haniebnie do- 
puszczało się łupieży i wszelkiego bezprawia^ nisz- 
czyło do reszty to, czego nie zdołał zniszczyd nieprzy- 
jaciel; wojny zaś z RossyJĄ nie było komu popierad. 
Przytćm kozacy widząc, że Rzeczpospolita nie myśli 
dotrzymad umowy hadziackiej pod nowo obranym 
hetmanem Doroszenko poddali się Turcyji. Wojna 
z Porta Ottomańską zarówno Polsce i Rossyji zagrozi* 
ło. Oba te mocarstwa pośpieszyły zawrzed z sobą 
pokdj w Andruszowie w 1667 r. Połock i Witebsk 
pozostały przy Polsce, Smoleńsk przy Rossyi na zaw- 
sze, Kijdw tylko na dwa lata. Rzeka Dniepr miała 
oddzielad Ukrajóę Rossyjską od Polskiśj 

Gdy niepłatne wojsko dopuszcza się bezprawia 
w kraju zniszczonym przez wojnę ze Szwedem i z ko- 
zakami, gdy sejmy zrywane przez liberum yeto, nie 
zdołają zaradzid złemu, Jan Kazimierz sprawca tylu 
klęsk, gotuje jeszcze nowe cierpienia dla Polski.-^ 
Za namową żony swojćj Maryji Ludwiki z Gonzagów^ 
ktdrćj jak słoń Murzynkowi dawał się powodowad, 
wnosi na sejmie propozycyją/ ażeby jeszcze za życia 
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jego obrano oastępcę, i tym miał byd ks. d'Enghieo, 
sya Kondeusza Wielkiego, oźenioDy z siostrzenicą 
królowy. Byłoby to bardzo rzeczą pożądaną dla Pol- 
ski, ażeby na jćj tronie zasiadł wojak i żeby wybór 
jego nastąpił jeszcze za życia króla, ależ dobro krają 
niezawsze zgadzało się z dobrem pandw polskich, 
marzących o tronie, a przynajmniej o korzyściach, ja- 
kie jim dostarczało irymarczenie koroną przy każdśj 
nowój elekcyji, Napróżno Jan Kazimierz, jakby wie- 
szczym dachem nadchnięty przepowiadał przyszły 
rozbiór i upadek Polski, chcąc tern ńakłonid umysły 
do zamiarów królowy; silne stronnictwo pod kierun- 
kiem Jerzego Lubomirskiego wszelkief zabiegi królew- 
skie w niwecz obraca. Gdyby Jan Kazimierz na'tćm 
tylko poprzestał, usiłowanie jego, naznaczyd następcę 
po sobie, stanowiłoby jedyny chwalebny czyn z ca- 
łego ciągu jego panowania; ależ Jan Kazimierz za na- 
mową żony svs^jśj, przedsięwziął zgnębid Jerzego 
Lubomirskiego, wojownika wielce zasłużonego dla 
samego króla i rzeczypospoljtej. Jan Kazimierz oka?- 
zał się niewdzięcznym i stał się sprawcą wojny domo- 
wój. Jerzy Lubomirski niesłusznie oskarżony o zdradę 
kraju, niesłusznie)' jeszcze, za staraniem króla i królo- 
\vśj, wskazany na utratę życia i majątku, schronił się 
do Wrocławia. Ależ w Polsce nie tak łatwo, było 
skrzywdzid pul)licznie lada Szlachcica, a tóm bardziój 
pana zasłużonego krajowi. Najprzód Wielkopolanie 
a polćm i jinni oświadczyli się za Lubomirskim i pod 
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jego dowództwem wystąpili do boju. Król ze swśj 
strony zebrał liczne wojsko. NaprcJżno niektórzy bi- 
skupi starali się pogodzid powaśnionych, król pobu- 
dzany od Maryji Ludwiki doprowadził rzeczy do tego 
stopnia, że zaszła pod lUontwami krwawa bitwa, 
w której kilkanaście tysięcy' rycerstwa, okrytego ra- 
dami w obronie ojczyzny, teraz poległo z ręki swych 
współbraci. I cóż na tćm zyskał król^ posłuszny swśj 
żonie, i żona usiłująca postawid na swojóm? Jan Ka- 
zimierz zwyciężony musiał przebaczydLubomirskiemu, 
przjn^rócid mu cześd i majątek, królowa ze zmar- 
twienia umarła, -szlachta zaś jeszcze bcirdziój obostrzy- 
ła elekcyją. • 

Wkrótce po śmierci Maryji Ludwiki, Jan Kazimierz 
zwołał sejm do Warszawy, złożył koronę i wyjechał 
do Francyji, gdzie we cztery lata umarł opatem w St. 
Germain. Polska pod jego panowaniem przedstawia- 
ła najsmutniejszy widok państwa fr^apionego ciągłą 
wojną i nieładem wewnętrznym. Jan Kazimierz wła- 
3Demi piersiami ją zasłaniał, nie szczędził dla niej 
swego życia; leez cóż po tern? kiedy jidąc za radą 
nikczemnych ulubieńców, na czele których stał arcy- 
biskup Prażmowski, dając się powodowad Maryji 
Ludwice, i mając przytem niepospolitą dozę ojcow- 
skiego uporu i własnej lekkomyślności. Jan Kazimierz 
był niemal przyczyną wszystkich wojen i wszystkich 
nieszczęśd trapiących Polskę pod jego panowaniem 
jednakże gdy wyrzekł w obec sejmu, że się chce roz- 



Digitized by 



Goógk 



17> 

stad z narodem, całe zgromadzenie narodowe zalało 
się łzami. Ze łzami i szlocłianiem błagała go, aże-' 
by pozostał ba tronie aż do końca swego życia; 
uparty Jan Kazimierz nie dał się nakłonić i swym od- 
jazdem głęboko zasmucił Polskę, tak szczerze przy- 
wiązaną do swojicli monarchów. Za to też i Bóg go 
zasmucił; gdyż pozostałe cztery lata życia prawdziwie 
pokutował za swój upór, niezadawolony ze stanu 
Opata Sen-Żermeńskiego. — :Na Janie Kazimierzu wy- 
gasł dom Wazów w Polsce. ^ •• 



mobal WiśniowieekL 

(Od 1668 do 1673 roku). 

Po abdykacyji Jana Kazimierza kilku było kandyr 
datów do tronu. Praźmowski i hetman Jan Sobieski 
stanęli na czele partyji, pozostałej po Maryji Ludwice 
i chcieli mićd królem Francuza, księcia Kondeusza; 
jinui panowie byli za księciem Lotaryńskim, jinni zno- 
wu za księciem Nejburskim, gdy tymczasem drobnój 
szlachcie, na przekor możnym panom, zachciało się 
koniecznie króla Piasta, to jest: Polaka; nie wiedzieli 
tylko na kogo ma paśdź ten wybór. I gdy Krzycki, 
'podkomorzy Kaliski wskazał jim na Michała Wisznio- 
wieckiego Korybuta, syna sławnego Jeremijasza, sto 
tysięcy głosów szlachty wykrzyknęło: niech żyje Mi- 
chał Wiśniowiecki, król Polski! Wszelkie protestacye 
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panów na nic się nie przydały* Sto tysięcy głosów 
i tyleż tysięcy szabel wspierały wybór Piasta i Michał 
został królem Polskim. Ojciec jego waleczny wódzf 
lecz przytem srogi bicz kozaków i ludu ruskiego, 
utracił wszystkie swtye niesłychanfe wielkie majątki 
w wojnach, i prócz bardzo starannego wychowania, 
nic nie zostawił swemu synowi. Uczony, łagodny 
i ubogi Michał niejakiś czas ł)awił w Wiedniu, bywał 
nawet na dworze cesarskim, ależ tam nikt na niego 
j»ie zwracał uwagi. Przybył do Polski na elekoyją, 
ależ się do niej wcale nie mieszał, i przez myśl mu 
nie przeszło, że może zostad królem. Ubóstwo jego 
było tak wielkie, że nie miał czem opędzió niezbęd- 
nych potrzeb życia. Rzeczpospolita nie pomyślała 
dad wsparcia synowi przez wzgląd na zasługi ojca. — 
Czy zrządzenie Nieba, czy uczucie wspaniałomyślno- 
ści drol^nćj szlachty sprawiły to, że Michał Wiśnio- 
wiecki został królem; lecz panowie zazdrośni i j^n- 
tryganci nie dozwalali mu nic dobrego zróbid dla 
kraju. 

Zaraz po koronacyji Michał ożenił się z arcy-- 
księżniczką Eleonorą, siostrą Cesarza Leopolda I, 
i przez to jeszcze bardziój zniechęcił ku sobie niektó- 
rych panów. Prymas Prażmowski i hetman Jan So- 
bieski siali i teraz na czele nieprzyjaciół króla Micba-' 
ła i powzięli zamysł, dotąd niesłychany w Polsce; 
aźieby detronizowad swego monarchę. Królowa, ro-r 
dem Niemka, nie lubiła króla Polaka, działała współ- 
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nie z jego nieprzyjaciółmi, zapiierzając po detroniza* 
cyji z niśm się rozwicśdź i z nowo-obranym królem 
czy to parolem ks. Lotaryilskim czy ks. de Longueyił* 
ie wejść w powtórne związki małżeńskie. Niegodzi- 
we zamiary Prymasa i hetmana, kłócą spokojność 
królowi, wzniecają zaburzenia w kraju i sprawują 
zrywanie jednego sejmu po drugim. W Łowiczu, re- 
zydencyji księcia Prymasa Prażmowskiego zawiązała 
się nawet konfederacyja przeciw królowi w i 672 r.; 
lecz szlachla, co go wyniosła na tron, postanowiła 
go utrzymać na tronie. Dla wzmocnienia powagi kró- 
lewskiej i przywrócenia spokojności w ojczyźnie, 
utworzyła konfederacyja w Gołębiu. Prymasa Mikoła- 
ja Prażmowskiego i dwóch jego braci złożono z urzę- 
dów i Wyzuto z dóbr. Pałac Prymasowski w Ujazdo- 
wie królowi oddano. Wszystkich posłów, którzy za 
tego króla sejmy zrywali, za zdrajców ojczyzny uzna- 
no. Sobieski hetman, widząc co się z prymasem dzieje, 
udaje jak największe posłuszeństwo królowi i wszyst- 
kich sobie podwładnyah do tego nakłania. Wkrótce 
główny wichrzyciel Prymas Prażmowski umarł, i z je- 
go zgonem ustały wszelkie zamachy na zgubę króla 
Michała. Zaczęto myślśd o ratunku rzeczypospolitćj, 
zagrożODÓj ze strony Turków, którzy, korzystając 
z wewnętrznych zaburzeń, opanowali Podole, zdobyli 
twierdzę Kamieniec, i posunęli się aż pod Lwów. — 
Hetman Sobieski dla braku dostatecznych sił nie zdo- 
łał jim się oprzeć. W Buczacu zawarto haniebną 
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ugodę, przez ktdrą ustąpiono Turkom Kamieniec, 
i obowiązano się corocznie płacid 20,000 dukatów 
haraczu Porcie Ottomańskiej. "Sobieski zaniechawszy 
niegodnych siebie zabiegów i jintryg wewnątrz kraju, 
wszystkie usiłowania swoje natężył, ażeby uwolnid 
ojczyznę od hauiebnój ugody Buczackiej. Zebrało się 
liczne wojsko i pod dowcJdztwem Sobieskiego poszło 
przeciwko Turkom. Sam nawet król Michał, pełen 
dobrych nadzieji na przyszłość, poszedł na t^ wyprar 
wę, ale nagle zachorować i iimarł we Lwowie. Naza- 
jutrz po śmierci kr<51ewskiój, hetman Sobieski, pomimo 
przeszkód stawianych mu przez nieżyczliwego hetma- 
na litewskiego Paca^^ odniósł świetne nad Turkami 
zwycięztwo pod Chocimem i uwolnił Polskę od hara- 
czu, lecz Ukrajiny i Kamieńca nie odzyskał; bo mu 
pilnićj było śpieszyd na sejm konWokacyjny do War- 
szawy, jak korzystać ze zwycięztwa i większą wy- 
świadezyd przysłagę ojczyźnie. W postępkach Sobie- 
skiego jinteres osobisty często przemagał nad dobrem 
kraju. O podobnąż wadę obwiniad można niema! 
wszystkich pandw polskich. I tak Krysztof Pac, trzy- 
mając dzierżawą ekonomiją Grodzieńską - i chcąc 
2 niśj miód więcój dochodów, zabiegami swej rodzi- 
ny, będącój w łaskach u króla Michała, postarał się 
o to, ażeby co trzeci sejm odbywał się w Grodnie. 
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Po Śmierci Michała Wiszoiowieckiego przeszło 1 6 
okazało się rozmajitych drobnych książąt, ubiegają- 
cych się o l^oroaę Polską. W liczbie jich stanął Aleksy 
Michajłowicz, mądry władca rossyjski i olnecywał 
sposobem Uuijj połączyd Rossyją z Rzecząpospolitą*. 
Po raz drugi więc przedstawiała się sposobnośd do-> 
browolnego zbliżenia się i pojednania dwóch pobra- 
tymczych szczepów sławiańskicb. Przezco możeby 
ustały dalsze pomiędziy niemi wojny i przez wpływ 
monarchizmu Rossyji mógłby się po wstrzymad w swych 
wyskokach arystokratyzm Polski. Ale w owych cza- 
sach nikt na to nie zwracał uwagi i to, co mogło-byd 
zl>awiennóm dla Polski właśnie, w mniemaniu rozhu- 
kanej szlachty wzniecało obawę o utratę fatalnćj wol- 
ności. Królowa Eleonora wsparta silnśm stronnictwem 
prowadziła na tron Karola Lotaryńskiego i marzyła 
a spełnieniu dawnych życzeń swojich^ o pójściu za 
niego. Ale to wszystke na nic się nie zdało. Krytyczne 
położenie Polski wymagało króla wojownika. Stani- 
^aw Jabłonowski, wojewoda ruski podał pierwszy 
głos za aw}xięzcą pod Chocimem i pomimo oporu 
Litwy podburzanej zabiegami Paco w, wszyscy poszli 
za przykładem Jabłonowskiego i bohater Jan Ul So- 
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bieski zasiadł na tronie polskim. Wspaniały z postaci, 
waleczny i śmiały, zdawało się, że nic do życzenia 
nie zostawiał, gdyby pogromca Turków nie był nie- 
wolnikiem ambitnój żony swojćj Maryji Kazimiry. 

Jan Sobieski nie czekając koronacyji, poszedł wo- 
jowad Turków, którzy w czasie jego nieobecności 
znowu opanowali Cliocim. Niewielkie były jego siły, 
a Turków moc ogromna, jednakże męztwo Jabłonow- 
skiego, obrona Trębowli, dokonana odwagą Chrza- 
nowskiej i zwycięztwo przez samego króla pod Lwo- 
wem odniesione, zmusiło Turków do odwrotu. 

Po odbylśj koronacyji Sobieski znowu pośpieszył 
z 10,000 wojska walczyd z Turkami i przez 80,000 
Turków i 130,000 Tatarów opasany pod Żnrawnem 
w Galicyji, znajdował się w nader niebezpiecznóm 
położeniu. Oprócz wielu jinnych okoliczności, nieza- 
chwiane męztwo króla wymogły na Turkach dość ko- 
rzystny pokój (1676 r.) dla Polski. — Ustąpili jój częśó 
Ukrajioy, lecz Kamieniec przy sobie zatrzymali. Było 
to ostatnie dzieło króla Jana IH dla dobra Polski — 
Posłuszny zupełnie woli swój żony, działa odtąd pod 
wpływem obcćj polityki i w widokach wywyższenia 
swego domu. 

Od czasów Karola V Cesarza, dom Habsbursko- 
austryjacki dążył do przewagi politycznój w Europie. 
Francyja już to sama, już to łącznie ź jinnemi mocar* 
slwami zawsze staw2J:a mu na przeszkodzie: Maryja 
Kazimira, rodem francuzka, sprzyjała więcćj swojćj 
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^Jc^yćfiie Frknc^i, jak kotnu jińneiUu, jprzyfćm miała 
^j^żć^fó^ha^Mdóku^Ój o%ó^% jintereś: chciała ród 
^W6j z markizów poBDieśd h^ 'gohńóść książęcą. 
lAidvv& XFV niSlsądząc, ażeby śię kiedyś mogła /dIa 
ćo przydać ^ółiibc 'Polski , ÓdmaWii ź^daoiom Maryji 
Kóifimiry i cslłą jćj zawś^iętośd obiidża prżeciwkć) so- 
fii^ i sWetriu pa&st^Vtl. Maryja Kazimira/ przez zeinkię 
ńad Francyją, prz^cH^la się na śtroiię Adśtryji^ a za 
Hfąi Jan Sobiei^ki. Około tdgóź ćzasii, Węgry do- 
żnaWsźy Ticznych krzywd od Austryji, a mianowicie 
piH)teiśtdttci Węgierscy ćier{iiąć srd^ie ffrześIadoWanie 
ód Jezuitów wiedeńskich, podnoszą btińt pod do- 
i^ództWem Tekłtllego i vvzf^ajĄ na póinoć TurkdW. 
l^órta Ottomańska właśnie tego tylko czekała. Wielki 
Weż^r E^ra Mustafa na czele 200,000 wbjśka uderz^ 
na Austrjją i Wiedeń ol)legł. Cesarz teopóld I, jai 
tiiepyśzdy musiał ratowad śię ucieczką. Ókółó 50,000 
^i^mców, zgromadzonych pod wodzą ICarola księcia 
Lótaryńskiego przybyło na odsiecz Wiedniowi. Ale 
nie śmieli uderzyd na Turka i prfecż go przepędnd 
Czekali więc obćój pomocy, ażeby jich Wydźwignęł^ 
i ośtsithiój lóni. Tdrcy bówfem już cńj ttifeśląc oM^ 
gafc Wiedeń, pelwniefcj^ go zdobyfi i niewiadomo, 
^dżfeby sii^ opllrli ha ziemi biemiećkiój, Iśth bardzi^; 
że strooTnict^o jirotelstańckie jim sprzyj^Só. Interes 
Pttlśid wyinag^l, ażeby ź^d W zgodżig ż Tdrkieńi, 
a jeśli moźtia i w ptż^lHińl Cżegó właśnie i Turek 
s^Me życzył, i żd^j^e się, że chętAló oddałby Kamień 
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Dieic i wszelkie zabory ziemi polskićj; Austryjak zaś, 
co skrycie i otwarcie od tak dawna działał na szkodę 
Polski, nie zasłagiwał na żadne z jej strony współ- 
oczucie i nie powinien był otrzymać pomocy;* lecz 
zbieg okoliczności sprzyjał mu: Francyja nie nawi- 
dziła Austryji i rada była z jćj pognębienia. Maryja 
Kazimira, mszcząc się na swćj ojczyźnie za owe nie- 
szczęsne księztwo, rada była, że na przekor Francyji, 
może dad pomoc Austryji. Tego już dosyd było, ażeby 
zmusid Jana Sobieskiego do wyprawy pod Wiedeń, 
lecz jeszcze ukazały się i inne pobudki: Papież i Je- 
zuici wołali głośno: królu ratuj chrześcijaństwo! a po- 
seł austryjacki klęcząc przed nim domawiał: i Wiedeń. 
Wszystko to razem sprawiło, że Jan Sobieski na czele 
dwudziestu kilku tysięcy, jak najniepotrzebniój pocią- 
gnął na odsiecz oblężonemu Wiedniowi. Tam połą- 
czył się z Niemcami pod dowództwem księcia Karola 
Lotaryńskiego, wezwawszy Boga na pomoc uderzył 
na Turków i w trzy godziny rozproszył fich 200,000 
na wszystkie strony 1683 ręku. Bogaty obóz tu- 
recki, stał się jedyną nagrodą zwycięzców Polaków, 
którzy z oburzeniem się patrzali na okrucieństwa 
Niemców z jeńcami tureckiAni. Mieszkańcy Wiednia 
z oznakami najżywszój radości spotykali Sobieskiego, 
jako swego zbawcę ; lecz dumny Leopold I, odpta- 
cił się swemu dobroczyńcy lekceważeniem i oboję- 
tnością. Gdy po długich naradach i wahaniu się ra- 
czył wyjechad do obozu polskiego na powitanie kró- 
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la JanaUI, ten ujrzawszy go, podpió^ rękę. Cesarz 
myśląc, że się bierze za czapkę, czćmprędzćj zdjął 
swój kapelusz, Sobieski tymczasem pokręcił sobie 
wąsa, potom uchyliwszy czapkę, polecił, ażeby Ce- 
sarzowi pokazano uszykowane wojsko polskie, a sam 
się odwrócił i pojechał do miasta. Leopold po- 
miarkował, że obraził króla, był odtąd dla niego 
grzeczniejszym , nie szczerze postępował, złem za 
dobre płacił. Powracając do Polski, Jan Sobieski 
z małą garstką swoich napadł na Turków pod Par- 
kanami i tak został pobity, że zaledwo sam uratował 
się ucieczką; lecz nazajutrz wsparty posiłkami pod 
dowództwem księcia Lotarynskiego odniósł zwycięz- 
two. - Świetna ta wyprawa, oprócz §ławy okupionój 
znaczną stratą wojska polskiego, rzeczywiście nie 
przyniosła żadn^' korzyś.ci dla rzeczypospolitej i dla 
samego króla. Nie dosyć na tćm. Austryja, chcąc 
się uwolnió od Turka i zajad go wojną z Polską, na* 
mawia Jana Sobieskiego, przyrzeka mu nawet swo- 
je pomoc, ażeby Multany i Wołoszczyznę zawojował 
dla swojich synów. Odtąd zaczyna się szereg wy- 
praw w okolice Dniestra, i wojna Polski z Turcyją, 
jak tego sobie życzył austryjak, trwa ciągle. Jan So- 
bieski słabo wspierany od rzeczypospolitćj , jakp 
działający w swojim jinteresie, nie doznaje pomyślne- 
go skutku, traci powoli sławę wojownika, i w końcu 
postępuje sobie jako prawdziwy egojista; dobro Pol* 
ski poświęca swemu jinteresowi. Z Carówną Zofiją 
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zawiera ^ecżriy ^«!$, 1680 r. faknaż^anyiii^ti^k^ 
łktein 6r2r^dłt6Wskh&ód9(ę{)tije na zawsze Smdłeń^ 
Siewiek^z, Czernichów i częśd województwa kijow- 
skiego z itoiABtein Kijowem, fiośsyja obowi^uje się 
tńn Wyfrf^ćid 200,000 Mili i Wspdhiie działać pri;e- 
eiw Turcyji; lecz i Ma środek na nic się nie przydał, 
i lyłko zap^nie pdniiył Sobieskiego w oczach całego 
narodu. Również niepoibySIdie wiodło nm się z jih* 
niśj strony. Był on opiekunem Karoliny, jedynćj córici 
Bogusława Radziwiłła, dziedziczki ogromnych d<S>r 
i itiiał najszczerszą chęd zaślnbió ją z najstarszym $y> 
hem swojim Jakóbem, ażeby p^zez związki famili^e 
z Badziwiłłafiii zapewnłó dla diego silne Stronnictwo 
W Litwie i Koronie, i gdy /ftn Sobieski był już pewny 
swego, dwór austryjadd, który przyrzekał wydąd ar- 
cyksiężniczkę za królewicza^ a późnij' cofnął sWoje 
ałowo, fiostarał się jeszcze o to, że RadziwiBówna 
wyszła za mąż za Ludwika, syna elektota Brande- 
bnrski^o 4682 n 'W kilka lat potom owdowiała, Ja^ 
kób królewicz jedzie do Berhna i pod zakładem dóbr 
otrzymuje przyrzeczenie i gdy powtórnie jest pewnym 
j^żądmego związku małżeńskiego, tniodtf wdowa po 
Ludwiku Brandeburskim bierze potajemnie śiub ż Ka-^ 
t0\em Fflipem, księciem Najbtir^kim 1688 r. I tu była 
na przeszkodzie Anatryja, jako feż i Sapiehowie, kti- 
rzy marząc o koronie dla siebie pó iSMiierći Jaina R, 
W^zeUdłh używali sposobów, ażeby się tiie W^o^ 
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stronnictwo domu Sobieskicb i nie wzięło nad niemi 
przewagi podczas elekcyji.^ 

W następnym roka 4 689 zebrał się sejm do War- 
szawy. Król chciał księżnę Nejborską, z domu Radzi- 
wiłłównę, pozbawid wszelkich d(5br w Polsce, sprawę 
tę wytoczył przed zgromadzenie narodowe. Nastało 
powszechne wzburzenie uodysłów. Zaczęto miotad 
obelgi Uja króla i wyrzucad mu, jiż konfiskata ddbr 
księżny Najburskićj więcćj go zajmuje jak obrona Ka- 
mieńca. Wojewoda Poznański, oświadczył w obec 
całego zgromadzenia, jiż pragnie tego, ażeby królowa 
pofolgowała sobie nieco w sprawowaniu publicznych 
jinteresów Rzeczypospolitej. Biskap zaś Chełmiński 
rzekł do króla w Senacie: albo przestań panowad, 
albo panuj sprawiedliwie. Przyczyną tych wszystkich 
nieprzyjemności, wyświadczonych królowi ł>yti po 
większój części Sapiehowie, król Jan III, chcąc poni- 
żyd nieprzyjaznych sobie Paców, wyniósł Sapiehów 
na pierwsze godności w Litwie. Ci wzrósłszy w po- 
tęgę, niepomni dobrodziejstw króla, stawali mu na 
przeszkodzie we wszystkich jego zamysłach. Gdy 
księcia Nejburskiego miano już ódsądzid od majątków 
po żonie, Sapiehowie przekupili Szyszkowsktego i len 
sejm zerwał. , 

Zniewaga majestatu królewskiego, zniewaga na- 
wet osoby duchowuój, gdyż jeden poseł zamierzył się 
na Biskupa Wileńskiego, uchodziły bezkarnie, lecz ^a 
obrazę głupstwa w osobie Jezujity, nastąpiła surowa 
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kaira. Pawien Jezujita, przodejc Baki, napisał dzieło 
dowodzące o bytności Boga, lecz siląc się na dowody 
tó} prawdy, samej przez się najoczyWistszej, bredził 
lakie niedorzeczności, jiż z jego arcy-głupich dówo- 
d4w wypadał wniosek, jakoby nie było Boga. Czyla- 
j^ takie śmieszne dzieło, Łyszczyóski, podsędek 
Brzeski, żartem napisał na marginesie: ergo non est 
Deus (więc nie ma Boga). Dowiedzieli się o tóm 
wszędobylscy lezujici, roztrąbili szeroko oŁyszczyń- 
^m jako Atenszn i dokazali tego, że go zapozwano 
fneó sejm. Za oskarżonym prawie nikt się nie ode- 
zwał, bo nikt już nie śmiał stawid oporu powadze 
i woli Jeznjiłdw, Sejm wskazał Łyszczyóskiego na 
spalenie żywcem, a krdl Jan niby to ułaskawił ten 
wyrok i kazał go ściąd. Później przekonał się, że 
niewinnie stracił człowieka, często sobie to wyrzucał 
i przed śmiercią powtarzał! Bóg może przebaczy wr- 
ny niore, ale Łyszczyński nigdy! 

łen wypadek, dcbnący średnio wiecznym barbarzyś^ 
sfwem, przekonywa zarazem, jak obskurantyzm Jezu- 
jioki przydmił umysły i skaził serca w Polsce. Afe nie 
dbsyidina tdm. Dla braku pieniędzy-w skarbie na za- 
płacenie żołdu, hetman Eiazimierz Sapieha rozmiesza 
cza wojsko swoje w dobrach duchownych. Brzostów- - 
skfy Biskup Wileńskie obrażony tćm, jiż majątki dućbo- 
Vme śmiano póeią^ąd do ponoszenia ciiężarów pu- 
bficznyth na równi z^umemi, rżueakiątewnahetm^na^. 
Wnet tworzą się dwie partyje. Król, fad^z pognęfife*- 
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Hia Sdpiechów, trzynna stronę Brzostowskiego; Pry-» 
tdas zaś Radziejowski zdejmuje klątwę z Sapiechy, 
a nancyjasz papierki Santa-Ćrace nie zgadza się lia 
to. Sprawa wytacza się przed sdmegó papieża i ten 
działanie klątwy na rok jeden zawiesza. Biskup zd-^ 
pozwał łietmańa na sejtń , ale wśród powszechnego 
zaburzenia sejm nawet nie zaczął się 1 695 r. Wśrdd 
eiągłych kłopotów^ i niepomyślności upływało 23-fe*- 
tnie panowanie Jana Sobieskiego. Przyczyną tego 
była ambitna i niespokojna Maryja Kazimira, i 2by^ 
tnia dla ni^' powólnośd samego króla. 

Maryja Kazimira, rodem franćuzka była córką ka- 
pitana de la Granie, markiza d'Arquien. Całe zaś swo- 
je wywyższenie winnd swńj piękności , a bardzićj je-^ 
sżcże temu, że jśj matka była ochmistrzynią krdłowśj 
Maryfi Ludwiki , a ta Maryją Kazimirę Wydała za mąfc 
najprzód ża Jana Zamojskiego , woje^-odę Sandomii^- 
skiego, a po wczesnój jego śmierci, za Jana Sobie- 
skiego, hetmana koronnego. Z niczego Wyniósłszy się 
tak Wysoko, ambitna Francuzica postanowiła, jłle sif 
starczy piąd się wyżśj: Tą dążnością napojila swego 
męża. Zwycłęztwo pod Chocimem zrobiło Sobieskie- 
go królem*, a Maryji Kazimirze , jako królowśj otvf^^o- 
rzyło oBśzertie potó do rozwinięcia cał*j przebiegło- 
ifci francdzkł^*. Dom, z którego wyszła , wynieśó na 
^pień książęcy, potomstwu swemu zapewnid koronę 
w Polsce , zebraó jemu i sóińe ogromne skarby, ^ało 
się zadatiietn Maryjj Każlmiry ża żyda dięża. Dobro 
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Polski było dla oiój obcóm. Prawie przez licytacyą, 
kto da więcej , przedawała urzędy i nie szczędziła 
sama pieniędzy na przekapienie posła, jeśli jinteres jój 
wymagał zerwania sejmu. Kłóciła pan<5w pomię- 
dzy sobą i stojących na drodze jśj zamiarów sro- 
dze prześladowała. Często zdarzało się , jiż król po- 
wodowany słusznością, wymierzał sprawedliwośd za- 
słudze' i przyrzekał dad komuś urząd lub starostwo, 
które Maryja Kazimira już więcój dającemu sprzeda- 
ła — król opierał się, częsŁokrod. z gniewem odma-* 
wiał wręcz jój żądaniu. Maryja Kazimira prosiła, per- 
swadowała , gdy to nie pomagało ; z całą porywczo- 
ścią francuzką oburzała się na męża , gromiła go, 
widząc, że i to go nie wzrusza, uderzała w płacz 
i okropne narzekania, ćzęstokrod Sobieski i ten attak 
jeszcze mężnie wytrzymywał, lecz gdy Maryją Kazi- 
mira rozchorowała się, pogromca Turków zachwiał się. 
i żądaniu jój zadośd uczynił. Niegodziwiec jakiś do- 
stał kupiony urząd lub starostwo, a zasłużony ojczy- 
źnie z niczem odprawiony przez króla, stał się jego 
nieprzyjacielem. 

Zwykłym doradzcą Maryji Kazimiry !był jój szwar 
gier, margrabia de Bethun, agent Ludwika XIV. Wszel- 
kie jinteresa publiczne najprzód przechodziły przez 
jćj gabinet, i ten gabinet Kazimierz Sapieha nazywał 
grobem wolności i praw rzeczypospolitćj. Na łonie 
rodziny krótewskićj również nie było spokoju. Mary- 
ja Kazimira ciągle kłóciła się ze swemi dziedmi. 
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a szczególniój »^(|^ŹDą Nejburską, żoną królewicza 
Jakóba. 

Dwór wiedeński zwykle korzystał z wpływu Je- 
zujitów Da Sobieskiego. Ci .go podżegali dó Dleustan* 
DĆj wojoy z Diewiernemi. Jan Sobieski Die będąc 
w sianie zgnębid Turków i Talarów, tylko jicb draźoił 
i wyzywał do ciągłych napaści i spustoszeń pograni- 
cznych krajów rzeczypospolitćj. Żółkiew i jinne mają- 
tki królewskie w Galicyi bardzo często doznawały 
okropnego spustoszenia od mszczących się Tatarów, 
pewnego razu sam król przebywając w Żółkwi, o ma- 
ło co nie dostał się w jicb ręce- 

W ostatnich latacli swego panowania , Jan Sobie- 
ski zupełnie utracił przywiązanie panów i szlachty. 
Myślano nawet złoży d go z tronu -*- i onby chętnie 
pozbył się tego ciężaru, gdyby na to pozwoliła mu 
Maryja Kazimira. Straciwszy do i 00 milionów pie- 
niędzy ido 100,000 wojska na niepomyślne wypra- 
wy d04^MulŁan i Wołoszczyzny, nie mogąc odebrad 
Kamieńca, przekonawszy się o nieszczerości Austryj, 
widząc około siebie samych niechętnych , i nie do- 
znając nawet spokojności na łonie rodziny; Jan So- 
bieski oddał się zbieraniu pieniędzy. Nie miał on 
w swojem sercu uczucia człowieczeństwa — r nie poj- 
mował miłości błiźniego — dowodem tego był opła- 
kany stan włościan w jego własnych majątkach. Nie* 
dosyd, że Talarzy przez zemstę na królu częściój i sro- 
żćj jich niszczyli, jak jionych; lecz jeszcze król Jan HI. 
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przez chciwośrf pieniędzy pci!lci#4lłierżawą swoje 
majątki Żydowi Bethsalowi za wyżsą, jakby nafeżdło, 
sutnę. BefhsaLchtąc wyjśdź na swoje, ostatni grosz 
wyciskał z poddanych królewskich i jerfnaił u kr<5la 
rooznoiaite łaski dla panów; jednakże zbankrutował. 
Dragi Żyd lonasr piastował zdrowie królewskie i prze- 
sadziwszy dozę merkaryjusza w lekarstwie, skrócił 
życie Jana DI. Sobieski umarł w Wilanowie, gdzie pio- 
bodował sobie pałac i zwykle w nim* przebywał 



(Po raz piefwszy od 169© do 1706 .) 

Podczas bezkrólewia , po śmierci Jana Sobieskie- 
go, pokazało się jak już nie było jedności i zgody 
w Polsce i jak joż w ńiśj osłabły cnoty oł)ywateIskie. 
Maryja Kazi&ira kłóciła się ze sw^iiói dziecnii o skar- 
by pozostałe po króla. Królewicz Jakób zamknął pirzed 
matką zamek królewski, i gdy zwłoki ojca sprowa- 
dzono z Wilanowa, musiano jeumieśoi<5 w pałaOT 
prymasowskim. Wojska polskie i litewskie od dawna 
niepłiatDe^ domagały się zaległego żołdu i własny kraf 
po nieprzyjacielsku niszc;z:yły. Panowie rozerwani na 
parlyje i w najeacięts^ój pomiędzy siobą niez^dzie 
szli tylko za nadchnieniem osobistości; jednakże ma*- 
jąc w żywój pamięoi samotobae postępowanie Sóbie-^ 
ski^go, zgodzili się na to', aż^y już Piasta nie ołneraó 
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krdlem. Przytćoi Maryja Kczimira imiesioDa nienawi- 
ścią ku własnyiją dzieciom , zaklinała senatorów, aże- 
by żadnego z jój synów, a mianowicie Jakuba nie 4o- 
puszczali do tronu, Czego jeszcze nie było w Polsce, 
to teraz się działo. Prymas Radziejowski zwołał sejip 
konwokacyjny, Na nim zamyślano zabrać skarby kró- 
lewskie i i^apłacić niemi zaległy żołd wojsku — Ma- 
ryja Kazimira sposobiąc ^ię do wyjazdu z Polski — 
dała 600 talarów Horodyńskiemu , posłowi Czerni- 
chowskiemu — i tep dogadzając jój żądaniu, krzyknął 
Veto i zerwał sejm konwokacyjny. — Poczóm Maryja 
Kazimira swobodnie wybrała się w podróż i uwiozła 
z sobą zebrane w Polsce bogactwa. 

Królewicz Jakób , pomimo silnych starań Austryji, 
nie posiadł tronu po swojim ojcu, hąwęt usunięto go 
z rzędu kandydatów. Prymas Radziejowski , syn Hie- 
ronima, kosztem Maryji Ludwiki, wychowany weFran- 
cyji popierał sprawę Francuza^ księcia Kontego, 
większośó panów i szlachty już się za nim oświad- 
czyła, kiedy Przebendowski, kasztelami Chełmiński po- 
dał głos za elektorem saskim, Fryderykiem Augustem. 
Ten ostatni przyr^sekł 1Q miijonów złotych wnieść do 
Skarbu Rzeczypospolitój, swoijm kosztem odebrać 
Kamieniec od Turków, i C tysięcy wojska na swojim 
żołdzie utrzymywać w Polsce. Na tak korzystne pror- 
pozycyje wcale niezważąnp* Pryn^^s, wspierany 
większością ogłasza królem kontego; Dąbski, biskup 
Kujawski Sasa; nastaje więc podwójna elekcyja i ząr 
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nosi się na wojnę domową. Ale Jcorzystając z braka 
cnót obywatelskich udano się do jinoój broni. Fle- 
ming , poseł saski sypie pieniędzmi pomiędzy panów 
i kupuje większość głosów za Fryderykiem Augustem. 
Przytem elektor saski wkracza z 8,000 wojska w gra- 
nice Polski, wyrzeka się wiary luterskiśj, poprzysięga 
Pakta kon wenta i koronuje się królem. Tymczasem, 
pojawia się pod Gdańskiem i książę Conty ; lecz po- 
mimo usiłowań prymasa i wielu panów, mianowicie 
Sapiehów, mało wspierany od Frąncyji , widział nie- 
podobieństwo wyrwad berło Sasowi; niedługo więc 
myśląc, zawinął się, i na powrót popłynął do Frąncyji. 
Prymas ułagodzony pieniędzmi pojednał się z Augu- 
stem II., a za jego przykładem poszło całe stronni- 
ctwo francuzkie. 

Ugruntowawszy się na tronie polskim i cokolwiek 
uspokojiwszy Litwę ; gdzie Ogińscy z Sapiehami za- 
wzięcie się darli , August II. na czele Sasów, Pola- 
ków i Litwinów poszedł na odzyskanie Kamieńca. 
Ależ cała wyprawa z powodu kłótni pomiędzy pa- 
nami i nieporozumień powiędzy wojskiem polskićm, 
litewskićm i saskićm skończyła się tylko na oglą- 
daniu murów Kamieńca i obozowaniu pod Brze- 
zanami i 699 r. Szczęściem , że zbieg okoliczno- 
ści politycznych na ten raz posłużył Polsce. Austryja, 
Hollandyja i W. Brytanija spoosobiły się do wojny 
z Ludwikiem XIV. o następstwo tronu hiszpańskiego ; 
Rossyja zamyślała o zaborach na Szwecyji ; wszystkie 
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te więc mocarstwa postanowiły pogodzid się z Tur- 
cyją i zawarły z nią traktat Karłowicki i 699 r. Tur- 
cyja oddała Polsce Kamieniec i wszystko to /co za- 
cłiwycila ńa Podolu i Ukrajinie, zrzekła się wszelkie- 
go zwierzchnictwa nad Kozakami i zobowiązała się 
powstrzymywać Tatarów krymskich od napaści. na 
ziemie polskie. 

Tymczasem z dragiśj strony Rzeczpospolita po- 
niosła ciężką stratę. Elektor brandenburskr mając so- 
bie puszczone W zastaw powiaty Bytomski i Lawen- 
burski za 400,000 talarów — i gdy rzeczonej summy 
na termin nie odzyskał, zająt jeszcze Elbląg i wszyst- 
ko to nazawsze pr^y sobie zatrzymał — August II. 
mógł na niego skierowad swoje siły i znowu dla Pol- 
ski zhołdowad Prusy książęce; lecz przez żonę swoje 
spokrewniony z domem Brandeburskim , żył z nim 
w przyjaźni, a zamyślał o wojnie ze Szwecyą i ukró- 
ceniu szlachty. Szlachta zawsze przezorna, jeśli tylko 
chodziło o jój złotą wolność, na sejmie pacyfikacyjnym 
uwolniła Augusta H. od owych 6 tys. wojska, które 
się zobowiązał swojim kosztem utrzymywać w Pol-r 
sce, prosiła go, ażeby swych Sasów do Niemiec wy- 
prawił i nie więc6j jak 4,200 gwardyji miał przy 
swym boku. 

Zbliżał się materyjalny, bezsumienny wiek ośmna- 
sty i cała Europa, jakby na powitanie owego dziwo- 
ląga, zabierała się do wojny. Na zachodzie tworzył 
się związek przeciw Francyi , czyli dumie Ludwika 
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XIV., aa pdtaocy, przeciw Si:wecyji, w oadzieji ko- 
rzystania z młodość i Diedoświadczenia Karola Xn. 
DaD\ja ' zamierzyła sobie przywła^zczyd Holsztyoiją, 
ktdrój władca byf szwagrem i przyjacielem Karola XII* 
Aagiiist II. postanowił odzyskad laBaoty, chociaż go 
o to nikt z Polaków nie prosih Zaś Piotr W. życzył 
sobie rozciągnąd granice Rossyji aż do morza balty<^ 
ckiego i przez nie wprowadzid swoje państwo w zwią- 
zek handlowy z Europą zachodnią. On to powracając 
z Wiednia do Moskwy^ dla uśmierzenia zbuntowa-* 
nych strzelców, widział się z Augustem II. w Rawie 
bełzkiej w Galicyji. Dwaj ci mo^archowie, olbrzymią 
siłą i wiekiem do siebie zbliżeni, zawarli z sobą przy- 
jaźń, którą jeszcze bardzićj utwierdzili późoićj, w Bir* 
zie na Litwie, gdzie dwa tygodnie bawili z sobą i po- 
pisywali się z mocy rąk swojich. 

Inflauty, zostając pod panowaniem Szwecyji, do- 
znawały wszelkiego uciska; pozbawiano jicb wielu 
praw i przywilejów. Szlachcic inflancki, Patkul, 
obrońca swojich współziomków, udał się do Augusta 
U. i namawiał go do wojny ze SzweCyją, obiecując 
łatwe zawojowanie Inflant. Z nim to ułożoa<> warunki 
na jakich Inflanty mają się połączyd z Rzecząpospo- 
litą. Wszystko się to działo w skrytości, i już zwią* 
zek trzech mocarstw zupełnie dojrzał, gdy Karót Xn. 
bawiący się wciąż polowaniem, dowiedział się o bu* 
rzy wojennój, która niespodzianie miała spaśdź na jegci 
głowę. Młody ten bohater, jak lew obudzouy ze snq, 
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zbiera oa prędce wojsko, uderza qa Daoiją y^śród £(- 
my i zmusza ją traktatem TraDwadełdkioi do odstą- 
pieoia od żwiądoi. Potśm rozpędza SO^OOiO ftoBSyiiti 
pod Narwą i wisz^etlde swoje siły wyoiierEa przeciw- 
ko Augustowi ii., ktdry bez xez wolenia s^ma $aQU$- 
wolnie rozpoczął wojnę o loflaoty. f bble^ Sy^ę* 
Zmuszony eofnąd. się do Litwy Augu^ 8.^ ufr^ał s^ 
w najprzykrzejsz^m położeniu. Polaóy Die obcięli mu 
pomagad; bo wiarołomnćj wojny z nikim die rozpo- 
czynali. Tymczasem w Litwie Ogińscy, stanąwszy na 
czele szlachty, zupełnie pógnęlnti Sapiehów. Po 
krwawćj bitwie pod Lejpunami , szlacbta wzięła dO 
niewoli Michała Sapiehę, syna hetmana Kazimierza 
Sapiehy, i porąbała go w drobne kawałki > po czćm 
ogłosiła Sapiehów^ jako pozbawionych czci i mająt- 
ku. Uciśnieni Sapiehowie udip się pod opiekę Aug«r- 
sta II. Tymczasem sejtny jedne po drugich zrywano. 
Sapiehowie nie otrzymawszy żadnój pomocy jmi od 
sejmu ani od króla, za ukazaniem się Szwedów w Li- 
twie przechodzą na Stronę Karola XIL Przerażetii Po- 
lacy wysyłają do niego poselstwo, prosząc, ażeby dał 
pokój Polsce, która z nim bynajmniej wojny nie roz^ 
poczynała. Karol XIf. był już natenczas w BeadyUisto- 
ku , zgadzał się na żądanie Polaków z warunkiem, 
ażeby sdożyli z tronu Augusta łl. Na czele poselstwa 
znajdował się prymas Radziejowski, skryły nieprzy- 
jaciel swego monarchy, działał zdradziecko przeciwko 
niemu i namawiał Szweda , ażeby trwał w przedsię- 

13 
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wzii^ia i szedł Yirprost do Warszawy. Dobrze myślą- 
cy Polacy postanowili bronid swojegp monarchę , ale 
rozerwani wpływem Sapiehów i wiai^ołomnego Pry- 
masa, jedni jidą do Sasa, drudzy do łasa. Karol XII. 
zajmuje Warszsawę i zmierza do Krakowa. Augast na 
czele f 4,000 Sasów i Polaków spotyka się z nim 
pod Klissowćm i z powodu nieporozumienia pomię- 
dzy swojćm wojskiem , zupełnie przegrywa bitwę, — 
traci całą swą artyleryją i amunicyą. Karol XII. zaj- 
muje Kraków. Na obronę swego monarchy szlachta 
Małopolska podnosi oręż, lecz bezskutecznie. Szwed 
wszędzie ściga Sasów, wszędzie jich poraża , niszczy 
majątki nieprzyjaciół Sapiehów i stronników Augusta II. 
i koniecznie domaga się o złożenie go z tronu. Wte- 
dy prymas zrzuca z siebie maskę i ogłasza bezkróle- 
wie w 1705 r. Karol XH w liście przysłanym do War- 
szawy poleca obrad królem Jakóba Sobieskiego ; lecz 
gdy Jakóba wraz z bratem jego Konstantym pod Wro- 
cławiem schwycił August II. i osadził w twierdzy Ke- 
' nigsztejnie, Karol XII. polecił obrad królem swego 
przyjacida Stanisława Leszczyńskiego, wojewodę po- 
znańskiego. Prymas tymczasem życzył sobie widzied 
na tronie hetmana koronnego, Hieronima Xubomir- 
skiego, i gdy się po woli jego nie stało, odstąpił od 
Karola XII. i w&rótce od wszystkich wzgardzony 
umarł ze zgryzoty w 1706 r. 
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Bezkrólewie 1 Stanldbiw ŁeszozyAsU. 

(Od 1704 do 1709 r.) 

August n. oddalił się do Sąksoniji, a Leszczyńskie- 
go, pomimo zagrożenia Uątwą papieża , koronował 
Zieliński, arcybiskup Lwowski 1705, r. Zresztą Le- 
szczyński był tylko królem w obozie szwedzkim, 
większa częśd Polaków trzymała stronę Augusta II., 
który powrócił z Saksóniji i yv Tykocinie zjechał się 
z Piotrem W. i ażeł)y zachęcić Polaków do wojny ze 
Szwedami, ustanowił order Orła Białego z napisem: 
za wiarę, prawa i króla. Z Tykocina obaj monarcho- 
wie udali się do Grodna i tam ułożyli plan dalszój 
wojny ze swojim wspólnym nieprzyjacielem. Ale Ka- 
rol XII. pokonawszy Szulenberga pod Wschową, prze- 
niósł działania wojenne do Saksóniji. August Unie 
chcąc swego państwa dziedzicznego narażać na podo- 
bne zniszczenie , jakiemu uległy ziemie rzeczypospo- 
Jitej, w Altranstadzie 1705 r, musiał podpisać ostre 
warunki pokoju , jakie mu podyktował mściwy zwy- 
cięzca Karol XIL Elektor saski zrzekł się korony pol- 
skiej — uznał Leszczyńskiego królem polskim , napi- 
sał do niego list z powinszowaniem , uwolnił Sobie* 
skich i wydał nikczemnie Patkula , którego okrutnik 
szwedzki rozkazał żywcem ćwiertować 1 707 r. w Ka- 

13* 
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zjmierzu — zkąd poszło w Wielkopolsce przysłowie: 
nieszczęśliwy jak Patkul. Piotr W. znany ze swćj 
wspaniałomyślności względem Kantemira , wojewody 
wołoskiego, słusznie oburzył się na Augusta II, że od- 
stąpił od związku i wydał Patkula. Piotr W. sam na- 
wet życzył sobie , ażeby Polacy kogo jinnego obrali 
królem, ależ August U. używszy niemieckicti wykrę- 
tów, potrafił siig usprawiedliwić przed Cesarzem ros- 
syjskim, lecz prawdziwego szacunku już nigdy, nie 
odzyskał u niego. Tymczasem w Polsce działo się 
najokropniśj : Stanisław Leszczyński i Sapiehowie, 
stronnicy Szwedów zacięte staczali boje z Oginskiemi 
i Wiszniowieckim, stronnikami Augusta II i bezbożnie 
trapili swoje ojczyznę. Zaślepieni dogadzali tylko wła- 
snśj dumie. 

Piotr W. korzystając z wieloletniego pobytu kró- 
la szwedzkiego w Polsce miał czas zebrad liczne 
wojsko, wyówiczyd je na wzór szwedzki, nawet 
wśród szczęku broni założył nad brzegami Newy 
w 1 703 r. nową sobie stolicę Sankt Petersburg. Ko- 
go Bóg c\ice ukarad, temu rozum odejmie; to przysło- 
wie zjiściło się na nieludzkim wojaku szwedzkim. 
Zaślepiony swojśm powodzeniem nie zważał na to, 
co genijusz rossyjski robił na północy. Zgnębiwszy 
Augusta II. szedł śmiało na Piotra W. i za namową 
zdrajcy Mazepy, hetnjpna kozackiego udał się do Ma- 
łorossyji , gdzie pod Pułlawą w bitwie z Piotrem W. 
1709 r. stracił wszystkie swoje wojsko, nagle spadł 
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ze saczytu swojej wysokości i jak niepyszny ratował 
się^ ucieczką do Turcyji. 



Aagnst n. fflocny. 

Powtórnie od 1709 do 1733 r. 

Po bitwie pod Pułtawą August II. ukazał się z woj- 
skiem w Polsce, wszyscy go uznali za krdla; Leszczyń- 
ski zaś z garstką Szwedów cofnął się do Pomeraniji, 
a ztamtąd udał się do Turcyji dla widzenia się z Ka- 
rolem XII. August H. wydał ogólną aninestyją , poje- 
dnał się z Pioirem W., potwierdził pokój Karłowicki 
z Turcyją, a ta zażądała, ażeby Rossyja^'yprowadzifa 
"swoje wojska z Polaki. Karol XII. opuszcza Turcyją 
i powraca do Szwecyji. — Poczćm zbilźa się nawet 
z Piotrem W. przez posła swego, barona de Górtz 
wchodzi z nim w układy na wyspach Alandzkich 
i obaj monarchowie zamyślają uderzyd na Polskę. 
Ale zbieg okoliczności nadał jinny kierunek wypad- 
kom. Karol XII. przy oblężeniu twierdzy Frydrycha- 
hala w Norwegiji, ugodzony kulą w głowę, zakończył 
życie 1718 r. Baron de Gortz, główny promotor 
układów alandzkich, uznany za zdrajcę ojczyzny, ao- 
ztat ścięty pod szubienicą. Eleonora Fryderyka, sio- 
stra i następczyni Karola XU., przychylając się do żą- 
dań swego narodu, postanowiła dąlćj prowadzić woj- 
nę z Piotrem W. 
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Aagust II. już oddawna ugruntował się na tródie, 
ale niebezpieczeństwo grożące ze strony Szwecyji 
dopiero ze śmiercią Karola Xn. minęło ; na wszelki 
więc przypadek August II. ztiaczną częić swego woj- 
ska utrzymywał w Polsce, Sasi kwaterując po wsiach 
i miastach, gwałtem wybierając żywność dla siebie, 
pozbawiali biednych wieśniaków ostatniego kawałka 
chleba, a przez kontrybucyje wyciskali ostatni grosz 
od mieszkańców miast i miasteczek- Ze wszech stron 
dochodziły żałosne skargi do króla ; lecz krdl był na 
to głuchym i niemym. Wtedy Polacy utworzyli zwią- 
zek czyli konfederacyją , wzięli się do broni i z ró- 
żnćm powodzeniem zaczęli staczad krwawe boje 
z Niemcami. Gdy i to nic nie pomogło, udano się 
o pośrednictwo do Piotra W. Polska już tak osłabła 
i zniedołężniała , jlż sama sobie dad rady nie mogła. 
Samochcąc dozwoliła obcym mięszad się w swoje 
sprawy. Piotr W, wysłał Dołhorukiego do Lublina, 
dokąd przybyli: Szaniawski, biskup kujawski i Fle- 
ming, feldmarszśiłek saski. Ułożono warunki pojedna- 
nia króla z narodem. Na sejmie w Warszawie 1717 r. 
trwającym tylko siedm godzin , przeczytano je i pod- 
pisano; a że nie wolno było nikomu ani słowa rzec 
za lub przeciw tym warunkom, sejm ten pojednawczy 
(pacyfikacyjny) nazwano Niemym. Wojskom saskim 
rozkazano natychmiast opuścid Polskę. Ażeby docho- 
dy rzeczyposppiitśj wystarczały na opłacanie regular- 
nie nadal żołdu, postanowiono tylko 6,000 w Litwie, 
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18,000 w Koronie utrzyinywad stałegA wojska i na]-> 
surowic] zakazano odtąd tworzyd W3zelkie konfede- 
racyje czyli związki wojskowe. Te związki wojsko- 
we, jak wiele złego, biorą początek z czasdw Zy- 
gmunla 111. Wojsko polskie prawie oigdy w swojim 
czasie nie odbierało należnego sobie żołdu. Żołd ten 
zaległy, częslokrod wynosił ogromną suoimę na owe 
czasy; było go nieraz przeszło 30 miUjonów. Sejmy 
jedne po drugich zrywane , nie dochodziły do końca, 
następnie nie obmyślały środków pieniężnycL* Wojf- 
ska zniecierpliwione tworzyły konfederacyje , czyli 
związki wojskową rozmieszczały się po wsiach i mia- 
stach, nakładały kontrybucyje , samowplnie wydzie-/ 
rały żywność, pieniądze, a przytćm dopuszczały się 
okropnych gwałtów i srożój od nieprzyjaci<5ł niszczy- 
ły własną ojczyznę — i nieraz tracono najlepszą po- 
rę zwalczenia wrogów lub korzystania ze zwycięztw. 
Sejm Niemy naznaczywszy jilośd wojska stosoWną 
do dochodów, położył koniec konfederacyjom woj- 
skowym; lecz 16,000 wojska nie wystarczały nawet 
na utrzymanie porządku wewnętrznego, a cóż dopie- 
ro do odparcia siły obcej w razie najścia ziem rze- 
czypospoiitćj. 

' Bezbronną Polska pogrążyła się w nieczynności; 
jedni tyl|to Jęzuiici.pftzo^tali.czyniu.i.oię?WQrdQ^ 
w krzewieniu coraz większćj ciemnoty i niętolcrjrpcjyii. 
Szlaicbta JUŻ od trzech wieków poniżyła wszystkie jio- 
ne stany, zaprzęgła je do uprawy roli i pełnienia naj- 



Digitized by 



Googk 



oićsżycłi posłag w społec2i;^$Łwie, sama zaś otwo- 
rzyła kastę wojeDną i ^zyjęła na siebie obrooękraj^; 
prsywłaszezyta sobie moc stano wiema praw coraz 
korzystniejszych d)a ciebie, kierowała sprawami poK- 
tycznemi podłag swej wołi. Szlachta tylko używała 
Bieogramczonój swobody i wolności , kroi był jej nie- 
wołnikiem, a stan miejski i rolniczy, tworzący dzie- 
więć części całśj ludności w rzeczypospolitćj, dozna- 
wał pogardy, uciBkn i cierpiał niedolę. Lecz ta szla- 
chta tak dumna ze swej złotćj wolności, nie wiedziała 
otśm, że się j\iż dostała pod władzę dragićj kasty, 
która się nad nią wzniosła i kierowała nią podług 
swćj woli. Od początku XVII, wieku, czyli stanowcze- 
go zagnieżdżenia się i wpływu Jezujitdw, zaczyna się 
coraz górzój dziad w Polsce. Z jich/to prawie bezpo- 
średniej przyczyny jedne po drugich wojny, klęski 
i wszelkie nieszczęścia waliły się na biedną ojczyznę 
nasze i tak ją nękały, słabiły, że w końcu stała się 
zupełnie bezbronną i niezdolną żadnym czynem poli- 
tycznym , godnym wielkiego Państwa , objawić swoje 
życie; objawiła więc je po jezujicku i o mało co przez 
iiich bezpośrednio nie ściągnęła na się ostatnićj 
zagłady. 

W roku 1724 podczas proćessyji Bożego Ciała 
^ Toruniu , studenci jezujiccy, zamiast zajęcia się na- 
bożeństwem, jakby to przystało na prawdziwych 
chrześcijan, rzucił! się* na tnieśżćzan r dczniów szkdy 
ewangiellcki^* , gwałtem zibtiszaU ich do zdęjmowa* 
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Dia kapeluszy, do kłękania i tym podoboycb praktyk 
uszanowania. Złe dobrego nie wywoła. Gdzieiodziój 
podobne ezyny wycbowańcom jezujickim ucbodziły 
bezkarnie. Niejeden jinowierca dostał: od nieb porzą- 
dnego gaza, niejeden krwią się cały zalał i w mil- 
ozeDm znidsł swoje krzywdę, ale w Toraniu, zamie- 
szkanym 'prawie przez samych ewanjdików, podobny 
poMępek niezgodny z postępem oświaty i dachem 
wieku, wzniecił powszecime zaburzenie. Rozzłoszczo- 
ne pospólstwo rzuciło się na klasztor jezujicki i do . 
szczętu go zraljowało. Gdyby na tem chciano poprze- 
stad, to Jezujici odebrawszy karę za złe prowadzenie 
swojich uczniów, byliby nadal roztropniejsi. Ale Je- 
zujici ozuti swoje przewagę w rządne rzecżypospo- 
litśj, mogli więc, jak tylko chcieli pomścić się za znie- 
wagę swego majestatu. Mając nawet posłusznego 
sobie króla , wbrew prawom rzpczypospolitój ułożyli 
sąd na oskarżonych ewangelików. Jan Godfried Roes- 
ner prezydent i Zernecke (podobno Polak Czarnecki) 
Wiceprezydent miasta Tornnia , z kilkoma rajcami na 
śmierd wskazani za to, że rozjątrzonego pospólstwa 
nie zdołali powstrzymad. Miasto Toruń z^ krzywdy 
Jezujitom wyrządzone musiało S1S,000 złotych za(rfa- 
cid. Kościół *N. Panny i klasztor przylepy, od ewan- 
jelików na sd^ołę zamieniony, Katolikom powrócid 
Niedosy<5 na tćm , postanowiono połostyd tamę daU 
szema wzrostowi miasta Torunia. Współcześnie od* 
bywający się sęjm wWwszawie, widząc krzyczącą. 
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oiesprawiedliwoćc podobnego wyroku, chciał go oba- 
li(5 albo przynajmniej złagodzić. Naprdżno Koped 
z całym zapałem prawego obywatela bronił potępio- 
nych, ależ Jerzy Lubomirski, fanatyk podsycany przez 
Jezujitów, jeszcze mocnićj nastawał najich zgubę, 
naprdżno sąsiednie mocarstwa^ opierając się na 
traktacie Oliwskim, warującym swobodę wyznania 
w miastach pruskich^ protestowali przeciwko owemu, 
z wieków średnich wyrokowi, i groziły wojną Polsce, 
napróżno sam nawet poseł papiezki zabraniał Je- 
zujitom przysięgać na potępienie wskazanych ; mimo 
to wszystko, Jezujici wraz z Jerzym Lubomirskim wy- 
jednali u sejmu potwierdzenie i wykonanie wyroku. 
Jeden tylko wiceprezydent Zernecke zyskał ułaska- 
wienie. 

Krwawa scena toruńska obudziła w Europie po- 
wszechne oburzenie przeciwko Polsce* Rossyja uj- 
mując się za swych jednowierców, Prusy, Dan^*a, 
Szwecyja, fioUandyja i Anglija za wolnośd sumienia 
i prawa ludzkości, miały już wziąć się do bronij ude- 
rzyd na bezwładną Polskę i dobid ją, lecz śmierć Pio- 
tra W. w 1725 r. i słabe rządy niewieście po jego 
śmierci odwlokły jeszcze ten cios ostateczny. Odtąd 
cała Europa przejęta wzgardą ku Police , obojętnie 
patrzała na jej cierpienia i niedołęźnośd. August II. 
dobry gospędarz u siebie w Saksoniji, chciał przynąj- 
mnićj jinny porządek gospodarowania zaprowadzid 
w Polsce, chciał przynąjoiniój jćj byt materyjalny po« 
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lepszyd; lecz n^ zachęcenie i namowy króla nikt nie 
zważał, a panowie nie mogli ma nawet tego przeba^ 
czyd, ze zamierzał w Polsce zaprowadzid momarchiją 
dziedziczną — » jedyny, najskuteczniejszy środek zape- 
wnienia dalszego jćj bytu; gdyż wśrdd monarchiji 
dziedzicznych^ podobna jim monarchija mogła jistnied 
i utrzymywad się. Tymczasem byli nawet tacy , co za- 
mierzali złożyd Augusta II. z tronu i szukali pomocy 
u Anny Cesarzowśj Ros^yjskiój. Wojska jśj zbliżyły się 
ku granicom rzeczypospolitój. Wtóm umarł August II. 
w 4733 r. 

August m. 

(Od 1738 do 1703 r.;. 

W Warszawie zebrał się sejm konwokacyjny i za 
• wpływem Jezujilów, zaraz na pierwszśm posiedzeniu 
swojćm postanowił, ażeby wszystkich niekatolików 
raz na zawsze usunąd od wszelkich urzędów i posług 
dla rzeczypospolitćj, tudzież ostro jim zakazał szukad 
pomocy i opieki u sąsiadów. Takim sposobem bito 
i płakad nie dano. Tenże sejm, sam nie wiedząc 
czego się ma stale trzymad, postanowił obrad królem 
Piasta i większa częśd sejmujących głosowała za Sta- 
nisławem Leszczyńskim. Sprawę jego popier^iło zło- 
to francuzkie, acz skąpą ręką rzucone pomiędzy pandw 
i hojne obietnice dworu Wersalskiego. Stanisław 
Leszczyński spiesznie przybył z Francyji i koronował 
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się w Warszawie. August Ul syn Augusta H z po-* 
czątka obojętnie spoglądał na tron Polski, na którym 
potrzeba było siedzićd z rękoma związaikemi i patrzćć 
na same niedorzeczności, dziejące się poKł godłem 
Złotój Wolności szlacheckiej; ależ małżonka jego Ma- 
ryja Józefa, synowjoa Karola VI cesarza niemieckiego, 
działając \y ducfan polityki austryjackićj, zachęcała 
swego męża ^ do ubiegania się o koronę Polską. 
Austryji szło głównie o działanie na przekor Francyji; 
a zatóm o niedopuszczenie jćj stronnika, Stanisława 
Leszczyńskiego do tronu Polskiego. Rossyja starała 
się o wzmocnienie swego wpływu na Polskę i upo- 
ważniały ją do tego postępki niektórych Polaków, 
nieżyczliwych Leszczyńskiemu. Już przy schyłku pa- 
nowania Augusta II nieprzyjaźni mu Polacy i jinni 
sprowadzili wojska rossyjskie na granice Polski. Po 
śmierci Augusta 11^ kanclerz Michał Wiszniowiecki, 
Hozyjusz, biskup Poznański i jinni w zamiarze popar- 
cia elekcyji Augusta III, wojska rossyjskie pod do- 
wództwem generała Lasy wprowadzili w granice 
Pol&ki, i wreszcie aż pod samą Pragę. Obrany królem 
Stanisław Leszczyński musiał uchodzić z Warszawy 
do Gdańska; ale i tam go ścigały i obiegły ze wszech 
stron wojska rossyjskie. Fraocyja, jakby na żart, przy- 
stała mu parę tysięcy wojska. Stanisław Leszczyński 
wśród niebezpieczeństw ratował się ucieczką zGdań--; 
ska i uda) się pod opiekę króla Pruskiego. Gdańsk 
mu^at się poddać i za swoje przychylooiSć ku Le- 
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szczyńskiemu zapłacił milijon talarów feldmats^łko^^i 
rossyjskiemu Miioichowi. Polacy, stronnicy ŁeszczyB*- 
skiego, utworzyli konfederacyjĄ pod naćzelttictwetfi 
Tarła i w różnych miejscach walczyli z Sasarali i Ros- 
syjanami; lecz siły jich były zanadto słabe i sam cno- 
tliwy Leszczyński nie życząc sobie daremnego rozłe- 
wu krwi swojich współziomków, rozkazał jIm broń 
' złoźyd w 1735 r. W rok potśm w Królewcu zrzekł 
się korony Polskiśj, otrzymawszy natoioaiast w dpźy- 
wotne posiadanie Lotaryngiją, w 1 737 r. 

August III od obcych mocarstw i od Polaków za 
któla uziiany, zwołał sejm pacyfikacyjny w 1 736 r., 
pa którym wszystkie stronnictwa pogodziły się; lecz 
prześladowania za wiarę bynajmniój nie ustawały 
i stan wewnętrzny kraju wcale się nie polepszał. 

Jaki był stan wewnętrzny Rzeczypospolitej. 

(Od 1650 do 1750 r.). 

W Polsce głównem zatrudnieniem ludności było 
rolnictwo i chdw bydła. Co zbywało od potrzeb kra- 
jowych, jak woły, konie, żyto, pszenica, len, skóry, 
drzewo i t. p. przedmioty szły za granicę do Niemiec, 
Holandyji i Anglyi, a ztamtąd sprowadzano wszystko 
co do potrzeb, wygód, a więc^' jeszcze do zbytku 
służyło: cukier, różne korzenie, wino, oliwę,, sukno, 
płótno, obicia, koronki, materyje, papier, i, t. p. — 
W Polsce zaś wyrabiano tylko grubsze lniane i ko- 
nopne płótna, tudzież najprostsze sukna, służące na 
odzież dla drobnój szlachty i na. sukmany włościan- 
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skie^ zresztą nie było tak dalece żadoych fabryk, jiż 
ceg^ę i dachówkę przez Gdańsk i Tornń sprowadzano 
z HolaodyjL Szlachcic Polski poczytywał sobie za 
hańbę byd kupcem lab rzemieśhiikiem; cały więc han- 
del i ladajaki przemysł krajowy zostawał w ręka 
obcych, ifliaDOwicie Niemców i Żydów. Miasto Gdańsk 
było składem płoddw Polski i towarów zamorskich, 
w nióm także wyrabiano lepsze meble i pojazdy. 
Źródłem bogactwa Polski było to, co jśj ziemia wy- 
dawała i żywiła, czyli po prostu płody rolnictwa; lecz 
ciągle trwające wojny poniszczyły wsie i miasta, nie- 
które okolice zupełnie wyludniły, pola niegdyś upraw- 
ne leżały odłogiem lub porosły lasem. Płodów rolni- 
czych prawie mniój o połowę wychodziło za granicę. 
Przylśm Niemcy, Belgija, Holandyja i Anglija same 
wzięły się do rolnictwa, prowadziły je umiejętnie 
i zaczęły mniój potrzebowad naszego zboża. Tymcza- 
sem wzrastający zbytek w miarę szerzącój się cie- 
mnoty i moralnego zepsucia, wymagał coraz większych 
wydatków na przepych w ubiorach, jedzeniu i piciu. 
Okazałośd i wykwintnośd dworu Ludwika XIV, 
i wpływllwóch królowych z rodu francuzkiego: Ma- 
ryji Ludwiki i Maryji Kazimiry, sprawiły to, że w wię- 
kszych domach polskich naśladowano mowę i zwy- 
czaje francuzkie. Bogatsi trzymali francuzkich kucha- 
rzów, zjadali potrawy i przysmaki francuzkie, spijali 
wina zareńskie. Prosta szlachta zalewała się gorzałką 
i miodem. Pijatyka stAwała się co^az powszechniej- 
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szą. Przy ni^j wszelkie pabliczne i ważniejsze prywa- 
tne odbywały się sprawy, ztąd wszystko działo się 
po pijanemu i rzadko co bez kłótni i bijatyki obejśdź 
się mogło. Szlachcic polski niecierpiący żadnćj wyż- 
szości za domem, był samowładnym panem u siebie, 
wśród swśj rodziny, czeladzi i poddanych. Biada te- 
mu, ktoby się ośmielił w czemkolwiek sprzeciwie się 
woli samowładcy, albo uchybid mu winnego hołdu 
i uszanowania. Młodzież w szkole Jezujitów wycho- 
wana po sparlańsku, okazywała głębokie uszanowanie 
dla osób starszych i duchownych, w pewnym wzglę- 
dzie była ta jeTdyna zaleta edukacyji jezujickiej* Syn, 
pod wąsem nie śmiał w obec ojca usiąśdź, i jeśli byt 
z nim w jednem towarzystwie chodby najliczmej- 
szem, musiał zawsze zwracad się twarzą w tę stronę, 
gdzie się znajdował jego ojciec. Nawet bez rozkazu 
ojca nie śmiał ode drzwi postępowad na środek jizby. 
Wszelkie obelgi, niesprawiedliwości , samo nawet 
w twarz uderzanie, zadane ręką ojcowską wśrdd naj- 
liczniejszych świadków, znosił z największą pokorą 
synowską, padłszy do ndg ojcu błagał o przebaczenie 
winy, do której się częstokrod wcale nie poczuwał. 
Panienki wprowadzone do towarzystwa siedziały skro- 
mnie, szyciem, haftowaniem lub jinną robotą zajęte. 
Rodzice stosownie do swego nabożeństwa, a częściśj 
dla samych widoków majątkowo-familijoych przezna^ 
czali córki na zakonnice, a synów do stanu duchowne- 
go, bez względu na to, czy które z nich miało lub nie 
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mhęć i powołanie. O przeznaczaiio jinnych dzied, 
rdwDićż sami rodzice myśleli; bynajmnić} nie radząc 
się jich skłoDności; omowy pomiędzy sobą czynili. 
Żona częstokroć męża przed śtubem nie znała; lecz 
przywykła w domti rodzicieiskimdo bez\^'aruokowego 
posłuszeństwa, do poddania się Woli Bosidej, wszyst- 
'ko cierpliwie znosiła, cokolwiek ją spotkać mo^o 
w domu męża. Niezgoda i kłótnia domowa były to 
rzeczy niesłychane w dawnój Polsce. W niśj to pięk- 
ne Polki jaśniały wszystkiemi cnotao^i chrześcijańskie- 
mi. Uległe żony, czułe matki i litościwe panie <fla 
sługi poddanych stawały się zwykle 'jedyną osłodą 
cierpień, jakie ^Bdg na nich dopuszczał lub zadawała 
jim nieludzkość i surowość męzka. Dla zupdnego 
brakii lekarzy w owych czasach prawie każda pani, 
choćby największa, sama zajmowała się przyrządza- 
niem lekarstw i pielęgnowaniem chorych domowni- 
ków i włościan swojich. Ona jedna wiedziała o jich 
potrzebach i starała się jim zaradzać. Wszystko to 
działo się częstokroć bez wiedzy, a (Często nawet 
i w brew woli pana męża. Taki moralny stann*zeczy 
zacz^ się zmieniać od owego czasu, gdy mowa, zwy- 
czaje i obyczaje francuzkte zaczęły się wkradać do 
dworów szlachty polskiśj. Przykład z góry od dworu 
Jana Kazimierza i Jana Sobieskiego zaczął wywierać 
swdj szkodliwy wpływ na cały kraj. Dawna prostota 
naszych niewiast zaczęła powoli znikać, oddane jii>- 
trydze i zalotności fratcuzkiój, if<riękseą połowę swego 
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Życia pędziły w buduarach i przed toaletą, a następ- 
nie nie miały czasu i myśli swobodnój zajad si^ szczę- 
ściem domowników i osłodą/ cierpień ludzkości. — 
Z nastaniem więc francuzczyzny w Polsce, kobiety 
nasze rozstały się ze swojóm przeznaczeniem i z po- 
wołaniem chrześcijanek. Niedosyd na tćm. Synowie 
i córki wystrojone z francuzka, chciały byd za pan 
brat z rodzicami i starszemi od siebie osobami. — . 
Wszystko dobre psuło się i złe, pomimo' przeszkód 
stawianych, coraz bardziój szerzyło się. 

Jakkolwiek blaskiem powierzchownym jaśniały 
jeszcze dwory wielkich panów, a przy sutych bankie- 
tach w napojach i pokarmach wysadzano się na zby- 
tek, ale za obrębem dworów magnackich okropna 
nędza ciążyła nad całym krajem. Milijony ludzi wy- 
tępiły wojny Szwedzkie, Kozackie i morowe powie- 
trze. Przed Janem Kazimierzem podają ludnośd Polski 
około 22 milijondw, a przed pierwszym rozbiorem 
w 4 7T1 roku tylko 1 o milijondw. Rolnictwo podupa- 
dło i szło ladajako. W miastach gdzieniegdzie można 
było spolkad zdatnego rzemieślnika. Kmiotek, miesz- 
czanin i szlachcic zagonowy nosił zgrzebną koszulę, 
grubą sukmanę, i chód z kordem przy boku, często 
chodził boso. Zasilał się grubą bez okrasy strawą, 
i zaledwo w wielkie święto mdgł się zdobyd na kawa- 
łek mięsa. Często cierpiał niedostatek chleba lub po- 
żywał upieczony z otrąb i plewy. Z biedy i frasunku 

U 
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adawał się do trunka i prostą, kotłem tracącą gorzał- 
ką zalewał wspomnienie na swoje niedolę. . Każdy 
wieśniak, chłopem zwany, żył tylko na dziś i nie sta- 
rał się o polepszenie swego siajau; bo nie widział 
bezpieczeństwa swojśj własności. Drobna szlachta 
i mieszczanie rzadko już posyłali swojićh syndw do 
szkoły, a co większa, możny pan nieraz pognębił 
abogą szlachtę, zmusił do pańszczyzny i w poddań- 
stwo zamienił. Miasteczka zamienione we wsi, traciły 
swoje przywileje. Włościanie do nowych robocizn, 
do daremszczyzn, do gwałtów, posyłek i danin przy- 
muszaui, zupełnie upadli pod ciężarem pracy, jąkąjich 
obarczyli zbylkujący panowie. Rozszerzyła się^szfca- 
radna maksyma, że chłop byłto podlejszy od szlachci- 
ca człowiek, że był pańską z duszą i ciałem własno- 
ścią, a tak choćby co zarobił, to pan mógł mu zabrad 
cały jego zarobek za swój poczytując. Żadnego tym 
sposobem nie było bezpieczeństwa własności, a gdzie 
tego bezpieczeństwa nie ma, tam kraj w nędzy byd 
musi. Niebaczna szlachta gardziła chłopem, chód ten 
na nią pracował, był jśj bliźnim, na tejże ziemi zro- 
dzony, jednśj ojczyzny syn, był jćj bratem jednegoż 
języka i jednejże krwi, tylko że go los w niższym po- 
stawił stanie. A że go nie opatrzył w dostatki, tćm 
więcój jego chudobę i własnośd dla dobra ojczyzny 
szanowad należało. Ale szlachta tak dalece zaślepio- 
ną była, że jim i sobie szkodziła, a rzeczpospolita 
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swobodami i wolnoćciami stanu szlacheckiego zafóczy- 
cona, bjła siedliskiem niewoli. 

Za staraniem Jezujitów. katolicyzm się wzmocnił 
i rozszerzył w Polsce. Wszystkie prawie domy, nawet 
i Radziwiłłowie wyrzekli się błęddw herezyji; ależ 
obok tego Rzeczpospofita straciła wielu obywateli. 
Jan Kazimierz wywołał na sejmie 1 658 r. Aryjanów 
czyli Socyndw. Wielu protestantów dobrowolnie 
z kraju ustąpiło. Nie dopuszczano do urzędów, do 
posług rzeczypospoKtćj ludzi zdalnych dla tego^ ie 
byli Lutrami, Kalwinami i Prawosławnemi. Przez to 
nietylko ubyło Polsce obywateli, ale wielka liczba 
mieszczan i szlachty w rzeczypospolitój pozbawiona 
wolności i znaczenia, wystawiona na wzgardę i prz^ 
śladowanie, mocno się zniechęcała do własnćj ojczy- 
zny, a było najwięcćj i takich, co rozjątrzeni m ziom- 
ków swojich przycbylniejszemi okazywali się ciidzo- 
ziemcom« Zląd zamieszanie w uczuciach narodu na- 
stało, z niechęci i niezgody wynikła słabośd w Polsce. 
Panująca samowolnie szlachta, jidąc za natchnieniem 
Jezojłtów działając podług jich woli, odstręczała od 
siebie kozaków, różnowierców, mieszczan i włościan, 
pozbawiała własną ojczyznę mnóstwa obywateli i lu- 
dzi, co jćj mogli być użytecznemi; lecz taż sama szla- 
dbia stawszy się ofiarą własnych ufH*zedzeń i obcój 
polityki, nie była w możności radzi4$ o ojczyzpie, ł>o 
nie miała potrzebnśj edukacyjt, zostającćj prawie wy- 
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łączDie w ręku jfezujitdw. W szkołach jezujickidi nie 
myślano kształcid obywatela, ale czas marnowano na 
uczenie łaciny. — Gdy w całśj Europie brano się do 
oprawy językdw ojczystych, żyjących, w nich pisano 
dzieła, martwą łacinę coraz więcej pooiijano, u nas 
język Polski tak już potężnie wyrobiony, chlubny tyla 
wybornemi dziełami, coraz bardzićj szedł w ponie- 
wierkę i zaniedbanie. Jezujici wypchnęli gó zupełnie 
ze szkoły, ucząc samego tylko języka łacińskiego 
i wszystkich przedmiotów po łacinie. Szlachta, wy- 
chodząca ze szkół jezujickich używała go w sądach 
we wszystkich sprawach publicznych i prywatnych, 
nawet w potocznej mowie mieszała polszczyznę na 
wpół z łaciną. Jak mówiono tak i pisano dzieła, przy- 
tóm bez sen§u i smaku. Polska już była błizką swego 
wynarodowienia się przez łacinę i jezujityzm; bo poty 
jistnienia każdego narodu, dopóki w uściech jego 
brzmi rodzima mowa, niech ta zamilknie, naród już 
umarł, i na wieki pogrzebion. Jezujici tedy uwzięli 
się Polaków przemienió na jakichś łacinników, bo 
mowę Polską usiłowali zastąpid łacińską i po części 
już dokazali swego. Metoda zaś uczenia jezujicka by- 
ła taką, że student pod wąsem z jnfimy czyli grama- 
tyki na pamięd wyuczony szedł do retoryki czyli wy- 
mowy. Tu uczył się mówniczój przysady, a w filozofii 
zręcznem rozumowaniem fałsz za prawdę przywykał 
udawad. -^Użytecznych wiadomości prawie nie uczo- 
BO, a rzadko kto do filozofiji doszedł. Jak papuga na 
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pamięd grammatyki i retoryki wyuczony, wychodził 
na świat, wyćwiczony nieuk, do zwad i kija wpra- 
wiony (*). Nienawidzieli się studenci szkól sąsie- 
dnich i bili jedni drugich, a byle się jim udało, bili 
i krzywdzili jinowierców. Wyszedłszy ze szkół, jedni 
udawali się do Palestry i tam uczyli się matactwa 
prawnego; drudzy zaś rozchodzili się po dworach 
wielkich panów, dawniój kształcili się w nich na ludzi 
zdatnych do posług krajowych, leaz teraz przy\fykli 
służyć tylko panom, swojim pryncypałom. O potrze- 
bach jistotnych swojój ojczyzny i Palestranci i Dwo- 
iizanie nie wiedzieli wcale, nie wiedzieli o nich i sami 
wielcy panowie, a jednakże cały rząd kraju spoczy- 
wał w ręku panów i szlachty. — Panowie, jako starsi 
bracia, trzymając się za ręce ź Jezujitami zwykle rej 
prowadzili. — Szlachta drobna, pogrążona w ciemnocie 
i ubóstwie, łakomiła się na okruszyny pańskiego bo^ 
gactwa, i stawała się narzędziem woli magnatów. 
Ci znowu rządzili się ni« dobrem kraju, lecz natchnie- 
niem Jezujitów, widokiem własnśj korzyści lub szli 
ślepo za popędem namiętności. Na sejmikach powia- 
towych i ziemskich szlachta podejmowana koszlem 
panów, wybierała deputatów na sejmy, trybunały 
i wszelkich urzędników tych tylko, których sobie ży- 
czył mićd jakiś przemożny pan w powiecie lub ziemi. 

(*) Powiada J. Lelewel, z którego wiele wVBgi my- 
śli dosłownie tu wypieałem. 
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Pijatyki, kłótnie, bdjki i zabójstwa towarzyszyły zwy- 
kle wszelkim zjazdom szlacłieckim." Sejm zwyczajny 
zbierał się co dwa lata, trwał sześd tygodni, lecz głos 
jednego deputata (liberum veŁo), mocen był wniwecz 
obrdcić wszystkie uchwały całego zgromadzenia na- 
rodowego, i to zrywanie sejmów" tak weszło w zwy- 
czaj, jiż zaledwo dziesiąty lub piętnasty sejm jako 
tako się zakończył, wiele z nich wcale się nie zaczę- 
ło, gdy tymczasem przy sejmie tyłko bjła moc stano-, 
wienia o wojnie^ pokoju, podatkach i prawach, słowem 
rozstrzygania wszelkich spraw rzeczypospolitej; krdt 
był tylko wykonawcą uchwał sejmowych, Z powodu 
zrywanych ciągle sejmów,* nie było żadnego prawie 
rządu, żadnego ładu w kraju, nie czyniono w nićm 
żadnych ulepszeń i nikomu prawie, jak tego słusznpiśd 
wymagała, nie wymierzano sprawiedliwości, kto był 
mocniejszy, ten miał słuszność. Wielki pan mógł 
skrzy wdzid uboższego na majątku, na honorze i tooiu 
uchodziło bezkarnie. Niektdczy nawet srogich dopu* 
szczali się okrucieństw, a trybunały, coby mogły 
ukrdcic takie nadużycia i bezprawia, składały się 
zwykle z samych stronników wielkich panów. Pano- 
wie zaś utrzymując wojsko nadworne i mając za so^ 
bą tłumy szlachty, o krzywdy sobie wyrządzone roz- 
prawiali się orężem i w bójkach wzajemnych niazćzy- 
li siły, coby mogły byd użyte na obronę ojczyzny, 
ze Wszech stron zagrożonój. 

Przy końcu panowania Augusta H, i przez cały 
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ciąg panowania syna jego Augasta III, Polska zupełnie 
straciła swoje znaczenie polityczne, stała się podobną 
do człowieka złożonego śmiertelną chorobą, który jaż 

X stracił nadzieję życia, stracił zmysły nawet. Taki nie 
dba o to, co się dzieje w koło niego i co się ma dzia(5 
po jego śmierci, już nie żyje, ale wegetuje tylko. Nie 
mieszała się więc Polska wcale do spraw politycznych 

. Europy i tylko z przechodu wojsk obcych przez j^j 
ziemie i z ponoszonych przez nie strat, dowiadywała 
się o wojnach sąsiednich. Przeszło 30 lat niczem nie 
zakłóconego pokoju, Polska przepędzała w tym le- 
targu i odurzeniu. Najpomyślniejszą porę do naprawy 
swego rządu zmarnowała na niczem. A co gorsza, 
królowie Sasi August II i August IlL bawili się i bie* 
siadowali i szlachta postępowała za jich przykładem. 
Za króla Sasa, jedz, pij i popuszczaj pasa. Polska 
nierządem stoji i dobrze jój z tćm. Do Polski jak do 
karczmy, może każdy wpaśdź, narobid hałasu i to ma 
uchodzi. Takie niedorzeczności powtarzali lekko- 
myślni pradziadowie nasi, i drogie, niepowetowane 
chwile pokoju trawili na hucznych zabawach, pijaty* 
ce^ pieniactwie i karczemnych burdach. Patrząc na 
taki stan rzeczy, bolały serca cnotliwych i rozsądnych 
ludzi, ależ ogół panów i szlachly odpychał od siebie 
wszelkie przestrogi i rady zbawienne, brnął na oślep 
coraz dalej, aż siebie i ojczyznę swoje postawił nad 
przepaścią zguby. Jednakże usiłowania niewielu 
prawych rocż<5w, jeśli nie uratowały Polski, to przy* 
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DajmDiej upadek jćj aświęciły wielą czynami, mające- 
mi nawet swoje zalelę w obec całśj ludzkości. — 
W rzędzie owych czcigodnych mężów zajmuje pierw- 
sze miejsce. 

Stanisław Leszczyński, w młodości wojewoda Po- 
znański, p<5źniśj przyjaciel Karola XII, z jego łaski 
krdl Polski, dalej wygnaniec z własnśj ojczyzny i tu- 
łacz po świecie, zbiegiem rdźnych okoliczności wyda- 
je cdrkę swoje jedynaczkę Maryją za Ludwika XV, 
króla francuzkiego. Z przyczyny Francyji, która zwy- 
kle wiele obiecuje, lecz mało się ujiszcza z obietnic, 
Stanisław Leszczyński powtórnie nie utrzymał się na 
tronie Polskim, lecz zbiegiem nowych okoliczności 
politycznych dostał w dożywocie Lotaryngiją i rzą- 
dząc nią dowiódł, że godzien był korony Polskiój. 
Leszczyński uszczęśliwił Lptaryngiją, ależ cnotliwy 
ten mąż nie zapomniał i o własnćj ojczyźnie. Kosztem 
jego 1 2 Polaków kształciło się w Paryżu, nierównie 
więcój w Lotaryngiji pod własnym jego okiem. Wielu 
odwiedzając Leszczyńskiego filozofa-chrześcijanina, 
korzystało z jego mądrości i rad zbawiennych i po- 
wracało do swego kraju z tóm przekonaniem, że 
Rzeczpospolita wśród Monarćhij utrzymać się nie mo- 
że, że ją potrzeba nagle zreformować i zamienić 
w dziedziczną monarchiją. Takim sposobem wyobra- 
żenia monarchiczne zjiczęły powoli szerzyć się w Pol- 
sce, lecz ogół szlachty i panów obstawał jeszcze przy 
dawnym porządku rzeczy, uporczywie bronił spróch- 
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niałego poia rzeczypospolitej, jakby świętości jakićj, 
nie dozwalał i palcem się go dotknąd, potrzeba więc 
było oświecid ślepe masy i wykorzenić w narodzie 
zgabne uprzedzenie. 

Józef Andrzej Załuski biskup kijowski prowadząc 
jak najoszczędniej życie, cały swój majątek i dochody 
poświęcił na założenie Biblijoteki publicznej, przystę- 
pnej dla każ(^ego i zebrał tak wielką, że stanęła na 
równi z największemi w Europie. 

Stanisław Konarski, jak najlroskliwiój wychowany 
staraniem Leszczyńskiego, został umyślnie Pijarem 
i swojim kosztem założył konwikt w Warszawie, wzo- 
rową szkołę dla kształcenia w niej młodzieży szla- 
checkiej. Niedosyd na tóm, Stanisław Konarski wy- 
stąpił śmiało przeciwko wszystkiemu złemu, jakie 
tylko gnębiło Polskę. W pismach swojich powstawał 
na zepsuty smak w piśmiennictwie, na zły sposób 
uczenia młodzieży, na nierząd Rzeczypospolito), na li- 
berum yęto, na zrywanie sejmów. Pisma Konarskiego 
wznieciły powszechną wrzawę, naraziły go na niezli- 
czone nieprzyjemności i niebezpieczeństwa, bo prawda 
wszędzie jest gorzką potrawą dla ludzi, wszędzie jim 
kole w oczy i biada temu zawsze i wszędzie, kto się 
ośmieli ją wprost bez ogródki wypowiedziśó. — Zwo- 
lennicy Złotej wolności i starego porządku rzeczy, za 
podszeptem Jezujitów, oskarżyli Konarskiego o niere- 
ligiją przed samym papieżem, ależ papież ówczesny 
Klemens XIII znał osobiście Konarskiego, zaszczycał 
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nawet go swoją przyjaźoią, a zatóm litościwie się tyl- 
ko uśmiechnął na kłamliwe oskarżanie. * Z driigićj 
strony szczęściem dla Konarskiego było to, że zdanie 
jego podzielali już liczni mężowie światli i cnotliwi 
w Polsce, i chociaż tłum panów i szlachty zżymał się, 
dąsał, a nawet odgrażał się, jednakie niczym nieza- 
chwiany Pijar trwał w swojćm działaniu i sprawił 
przejistoczenie szkół pijarskich podług ttoetody stoso- 
wnej do ducha wieku i potrzeb kraju. Za przykładem 
Pijarów, chcąc nie chcąc musieli pdjśdź iJezujici 
i przy schyłku swojim wydali z grona swego kilku lu- 
dzi światłych. Z tych Franciszek Bochomolec wsła- 
wił się pismami i wydawnictwem dzieł ze świetnej 
epoki Zygmuutowskiój. 

W poprawionych szkołach znowu zaczęto kształ- 
cić prawdziwych obywateli i dążenie do zaprowa- 
dzenia porządnćj monarchiji zaczęło się coraz 
bardziej objawiad w rzeczypospolitej. Było to przy 
końcu niedołężnego panowania Augusta III. około 
roku 1763, kiedy cała Europa zachodnia i środkowa 
znużona ciężkiemi wojnami, zaczęła odpoczywać, 
a w okołd Polski gnuśoiejącćj , na tronach czysto-mo- 
narchicznych zasiedli: Katarzyna II. Wielka, Fryde- 
ryk II. Wielki i Maryja Teressa ze swym synem Idze- 
fem II. monarchą niepospolitych zdolności i chciwym 
zaborów. 
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WZEOST PRUS. 



Prusacy. W krajiDie uadbaltyckićj od ujścia Wi- 
sły — aż do ujścia Nieufna mieszkali od wieków Po- 
rusy, szczep narodu lilewskiego. Poganie Porusy czyli 
Prusacy, widząc jak Niemcy nawracają na wiarę 
chrześcijańską jedynie dla tego, ażeby mocniej ludy 
słowiańskie trzymad w niewoli, zawzięcie opierali się 
przyjęciu nauki zbawienia i zajadliwie rzucali się nu 
Ghrześcian; jednakże co się miało stad, to się stało. 
Za powodem okrutnego Konrada, księcia mazowie- 
ckiego przyszli Niemcy z krzyżem w jednej , a z mie- 
czem w drugiej ręce , ujarzmili Prusów i po raz pier- 
wszy .oszukali Polaków ; — bo ani piędzi ziemi zdo- 
bytej jim nie odstąpili. Odtąd zaczyna się długi szereg 
oszukaństw, wiarolomstw i zdrad krzyżackich. Nie-* 
tylko zwalczoae Prusy, ale sąsiednia Litwa i Polska 
od Krzyżaków cierpiały prawdziwe męki krzyża Pań- 
skiego. Jeszcze zsT Łokietka Brandenburgowie po- 
chwycili Gdańsk i pomorze gdańskie. Rabusie Krzy- 
żacy — wyparowali z Gdańka rabusiów Brandebur- 
gdw i Gdańsk z całóm Pomorzem polskiem dla siebie 
zatrzymali. Polska przez półtora wieku, chcąc odzy- 
ska<5 swoje własnośd, krwawe z niemi staczała boje* 
zawsze ijcb porażała; lecz nigdy z odniesionych zwy- 
cięztw nie umiała korzystad, aż w końca ostatecznie 
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przełamała potęgę wrogdw i traktatem toruńskim 
w 1466 r. odjęła połowę posiadłości zakonowi Krzy- 
żaokiemu czyli odzyskała swoje Pomorze Gdańskie. 
Podzielone na trzy wpjewodztwa: pomorskie, malbor- 
skie , chełmińskie i księstwo warmijiskie. —^ Pomorze 
pod nazwiskiem Prus, rządzące się właściwerai pra- 
wami — należało do składu rzeczypospolitej i lat 300 
podzielało z nią złą ixlobrą dolę. Resztę posiadłości, 
czyli tak nazwane Prusy wschodnie, Zakon krzyżacki 
zatrzymał przy sobie z warunkiem hołdowania Polsce. 
Ale w tym stanie ciąglesię jćj przeniewierzał, w koń- 
cu przeniewierzył się Bogu , papieżowi i swemu po- 
wołaniu. W 1 525 r. zrzucił z siebie suknią zakonną 
i przyjął luteranizm. — Zygmunt I. król polski, zwie- 
rzchnik zakonu postąpił z nim po ludzku. Posiadłości 
jego zamienił w księstwo świeckie, wielkiego misli-za 
Alberta Brandenburga mianował dziedzicznym księ- 
ciem pruskim, z warunkiem hołdowania Polsce i z tem 
zastrzeżeniem } że po wygaśnieniu linji ksiąźęcdj, od 
Alberta pochodzącśj, księstwo pruskie wejdzie w skład 
rzeczypospolitśj. Jakoż wkrótce la linija wygasła — 
i pomimo silnego oporu szlachty, elektor Brandebur- 
ski użył tyle zabiegów, że mu Prusy książęce oddano, 
z warunkiem hołdowania Polsce; na co w roku 16H 
Jan Zygmunt, elektor brandenburski, osobiście przed 
kościołem Bernardynów w Warszawie uroczystą zło- 
żył przysięgę i od krdla Zygmunta III. otrzymał inwe- 
styturę. Odtąd każdy elektor brandeburski, jako ksią- 
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sę pmki lUteamił dud 4s«bą siiioracboiptwo Bołaki 
topoiyśde tMttyfli{|giyi:ij^'^]m^vfiemoś<$:r-Jecz woiąż 
prMfli]^liwał nad tóm, jakby 6ięj#j fpmomsyi^nfć 
Ifpośbyd 809 zwienudmiotwi^ iktdre niewiald nad jdipi 
«ięiylil. W tóm. nadarz aię,pomi}ćJnApoi;a. Kar^l^^ 
Oastaw^iuderzafOAPdsko, elektor JiriMidabw^ igai^ 
rfcdta ota Waaeelką .pottioc^ — z wfu^anjkjeaii r^e jęś^ 
Siii9¥eid stanie '4fępaii«iQrPołRki,iilo (lektoria u^woIjMi ed 
hołdo. £cwed ^ pr^tał «a ' to , i eięi^or f^paz z i^m 
goębit Bo\Ąą; het gdySzfwedowi po\^ii$ła.ąię npga 
m Polsise , lalektar opuszcza go, wc^liodzi kv nmojiffą 
zPolakąmit olK>męzi^:9i$bid<Sz^^dfi,r)}yiM)y4l[|ko 
BMska %i]iirotDiła ^ od ^ołdii z Jcsięsiwa r Pru&lgęga 
W 1657 r. ;w skutek traktaUi w.elawi$kięga zaspanego 
2^ Puł^ą, zimdmącą się iiaoDCzas w ną^er przy]qr6m 
f»ełożeiiia, staje się zadośd żądania Brą^deb^rga. 
Odtąd jako udzielay k^ąźę praski, poJityM, orjez^ 
i pieniędzBM usiłąje rozszerąyd sMroje.paóslwo. Jak,Qź 
amzęśoie! ma sprzęga; od Szwecji A^trzyjnuje Poaie- 
fantją^ od Polski bierze w zastaw, powiaty Bytoim^ 
i Ławembordci; potem kląjnoty korooae i>miasto;>EU)ląg 
I^udwik XIV za pamowrą Jezoitów i,kol]^ęt^.J(al^e 
^ykt mąnteński .Wvi«85 r. i ^^y^^ędza . 8,000,000 
EranccBiów proteataotóWyiadzi oajpotrzeboiejszydi dla 
knóa, bo z gix>wąipieBifid^. ;£Iekfa)r brapdebpr- 
ski przyjmuje 20 tysięcy rzemieślników fraocuzkich 
i zaprowadza a siebie najlepsze fabryki i rękodzieła, 
osadza kolonistów Holendrów na swój ziemi i przez 
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oich podnosi rołnictwo — i kaź^ly, prześladowany 2a 
wiarę *<— byłeby miał pieniądze lob był do czegoś 
zdałby, znajduje t>easpieczne scłiromenie w państwie 
elektora. Tolerancya religijna nadaje mu wzrost i po^ 
tęgę, a przebiegłość znaczenie polityczne. Elektor 
brandeburski zaleca się ciągle Austryji, świadczy jćj 
nawet małe przysługi i skłania cesarza Leopolda I, 
że mu nadaje tytuł krdla pruskiego, Fryderyk I dnia 
ĄS stycznia 170 1 r. odbywa uroczystą koronacyją^ 
w Królewcu i przyjmuje tytuł króla pruskiego, usta- 
nawia order orła czarnego i uroczyście oświadcza, jiż 
z powodu tytułu króla pruskiego, ani od, ani jego po- 
tomkowie nie będą mieli żadnćj pretensyfi do Prus za*- 
chodoieb, stanowiących odwieczną własnośd rzeczy- 
pospolitej; lecz rifeczpospolita, pomimo takich oświad- 
czeń — bie przyznaje mu godności krrflewskiój i nie 
przestaje miahowad go po prostu księciem krdlewie^ 
ckim. Fryderyk Wilhelm I, następca Fryderyka I, 
oszczędny aż do skąpstwa, zbiera 7 miljondw tala- 
rów i szykuje 70 tysięcy wybornego wojska. Tych 
zasobów' ojcowskich najlepiój użył Fryderyk II wiel- 
kim zwany; (od 1740 do 1 786 r.) oparł się on prawie 
całśj Europie i wydarł Austi^yji Szlązk 1 763 r. Przytśm 
rolnictwo, przemysł, handel ożywiał, sprzyjał wszy- 
stkim wyznaniom, filozofował, rozprawiał o ludzkości. 
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Od czas<5w sbojarzeniiai się Polski zlMwą, a przer 
mę z Ibisią przeddńiieprową zaiDiary* władców Bnsr 
2aidtiieprow^ zawsze były jedne i teź same: oderwad- 
otf Polski Raś przeddoieprową i skojarzyć z Rusią za^ 
dnieprową. Ruś przeddoieprową ^sdobyta przez Eitwęn 
i wraz z nią połączona z Polską , zajmowała rozle^^ą^ 
przestrzeń od Boga db Btiiepra,.od gór karpackich' 
i Dhiestra aż do Dźwiny Zachodniśj. W sIAad jój wdkK 
dz3y: Podole, Wbłyn, Roś' Czerwona, Mliła Roś Białaf 
i Czarna, czyli te wszystkie ziemie, gdzie Ibd prost^f 
mówił po rosku, wyznawał Prawosławie i rząda^ się 
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jeden zaczepił Szweda, po bitwre pod Narwą , gdzie 
glówoe siły swoje stracił , ujczi^by się w najkryty- 
czniąjszóia położeniu. Szwed dałejby go nękała in<%ł- 
by' 3ię nawet połączyd z pariyją^ lak jeszcze silną 
i przeciwną wszelkim nowościom,, nióglby nawet^ jak 
się odgrażał, złożyd Piotra W. z troou^ i w samym 
zarodka- zDiSzczyd początek nowego porządku rzeczy, 
całą:9asądę na&tępośj wielkości Rossyji. Związek tedy 
z Augustem II uratował i Rossyją i twórcę jój szczę- 
ścia Piotra W. Z pomiędzy trzech związkowych mo- 
narchcJw,. Karol Xn największą zemstą priał przeciw- 
kOiAugustowi II., już to z powodu zastarzatśj= niena* 
wiści Szwecyji ku Polsce , już to dla tego , że chdat 
ge ukarad za wiairołomstwo i za chęd zuchwałą wy- 
darcia Inflant Szwecyji* Chcąc czemprędzej zadośd 
uczynić swój zemście, Karol XII. daje pokój Piotrowi W. 
i jego» państwu^ uderza .z-całą potęgą zbrojną na-Augu- 
sta E i teatr najzaciętszój' wojny przenosi na ziemię 
Rzeczypospolitej. Karol XII lat 5 mocow4ł się z Augu- 
stem II. i 55 jego stronnictwem w Polsce. Piotr W. 
wolny od Szwedów w swojćm państwJe miał dosyd 
czaau zebrad . liczne wojsko , wydwyczyd je na wzdr 
taktyki szwedzkićj , nawet zaprawid do boju w czą* 
sikpwycb utarc^aćh ze Szwedami, łatwo zdobył po* 
brzeźe nadłmltyckie, założył Petersburg (4703) i sta- 
nąwszy w g^oźnśj positawioi śmiało czekał na swego 
przeoiwnika.^ Z przeciwnikiem za$ stało się przeda- 
wnię. Dopiął on wprawdzie Jlwego zamiaru, zrzucił 
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Aagusta II. z tronu , i upokorzył go , jak tylko ąobie^ 
życzył; lecz w kilkoietnim boju z Sasami, Polakami 
i Rossyjanami, stracił większą częśd swego wojska, 
Diezmiernie się osłabił i dopięciem swego zaiDi,aru 
w Polsce jeszcze się bardzićj zaślepił. W takim stauie 
wystąpił przeciwko Piotrowi i odniósł karę za swoje 
nieostrożność. Pod Pułtawą przegrał walną bitwę 
w r. 1709, i na tćm skończyła się cała świetność 
Szwecyjj, a ugruntowała się potęga RossyjL Po osta* 
tecznóm zwalczeniu Szwecyji, Danija, Prusy, Anglija 
nawet część jej urwała. Piotr W. wziął sobie Inflanty^ 
Polska zaś, która najwięcćj w tej wojnie ucierpiała 
i była wszerz i wzdłuż zniszczona, nic nie dostała ; 
na jćj tronie znowu osiadł August II. sprawca nie- 
szczęsnej wojny z Karolem XII. 

Na początku wieku XIV Ruś zadnieprowa podzie- 
lona była na mnóstwo księztw drobnych, które od 
miast głównych brały sv;iroje nazwiska : Od miasta 
Moskwy poszło księztwo moskiewskie. Z łaski Ghana 
mongolskiego Uzbeka otrzymało przywiićj zwie- 
rzchnictwa nad całą Rusią zadnieprowa. Po c^ćja 
wielcy książęta moskiewscy korzystając z przyjaznych 
okoliczności zaczęli drobne, udzielne księstwa, jedno 
po drugióm zagarniać pod swoje bezpośrednią wła« 
dzę. W połowie Xy. wieku utworzyło się państwo 
moskiewskie, obąjmujące całą Ruś wsdiodnią. Wład- 
ca jego Jan HI. W. (od 1462-1505) przyjął tytuł 
GarąWsa^ech Rusi, i żeby urzeczywistnić go, wzoo- 

15* 
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wił walkę z Litwą o Ruś zachodnią. Litwa a nastę- 
pnie rzeczpospoKta prowadziły ją odpornie. Jana IH. 
i jego następców nazywały wprost Carami moskiew- 
skiemf , nie przyznawały jim tytału — Wszech Rusi, 
a co większa i mieszkańców Rusi zadnieprówój nazy- 
wano Moskalami , nawet Dniepr uważano za granicę 
pomiędzy Moskalami i Lachami. Wojna odporna i za- 
przeczanie tytułu ^ Cara Wszech -Rusi trwało wciąż. 
Piotr W: zwalczywszy Szwedów W 1721 r. przyjął 
tytył Imperatora czyli Cesarza Wszech Rusi, rzeczpo- 
spolita i jemu nie przyznała tego tytułu, i nie przestała 
mianowad go Carem moskiewskim , Rossyjan — Mo- 
skałami. Dopiero Ą 763 r. przyznano Rossyji tytuł Ce- 
sarski za odebraniem rewersu, że niema pretensyji do 
Rusi przeddnieprowój. 

Po zgonie Piotra W. Rossyja przez lat 70 (od 
4725 — 1796) kierowana słabą ręką niewieścią do- 
wiodFa, o jile jej samowładztwo w działaniach na ze- 
wnątrz miało przewagi nad rządem reprezentacyjnym 
w Polsce. Rossyja postępuje wciąż na drodze ule- 
pszeń, gromadzi liczne siły wojenne, <5wiczy je po 
europejsku , kieruje niemi na skinienie swej woli Mo- 
narchicżnój, gromi Turków, Niemcdw, Szwedów,' i ze 
swych czynów wojennych zyskuje już lyłe rozgłosu 
w Europie, że za ukazaniem się Rossyjan nad Renem, 
FVancyja broń składa i godzi się z Auśtryją. Rossyja 
tedy jdż weszła w skład systematu motrarstw europej- 
skich; lec* to j^ wejście stało się po omdlałćj pod j^j 
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ciosami Szwecyji , i po upadłćj przez bezrząd i pra- 
wie leżącćj trupem Polsce. Ażeby nadal utrzymać się 
w rzędzie mocarstw europejskich — } mied wolny 
do nich przystęp lądem, potrzeba było urzeczywistnid 
tytuł cesarstwa Wszech Rusi. Okoliczności składały 
się pomyślnie. Piotr W. wszedł w przyjaźń z Augu- 
stem n. królem polskim i postawił się w takiój pozy- 
cyji, że go rzeczpospolita użyła za pojednawcę po- 
między sobą a królem. Cesarzowa Anna' Joannowa 
postąpiła dalćj, wezw^niei od Polaków wdała się 
w spory ubiegających się o koronę Polską, wprowa- 
xlziła swoje wojska w głąb* Polski, wyrugowała z niśj 
Leszczyńskiego, i na przekor Francji osadziła na tro- 
nie Augusta III. Cóż tedy rot>i August III? oto po wy- 
gaśnięciu książęcego domu Ketlerów zamiast wcielid 
Kurlandyją do Bzeczypospolitój , daje inwestyturę na 
księstwo Kurlandzkie Bironowi, kamerberówi Anny 
Joanowy, sławnemu ze swych okrucieństw w Rossyji. 
Odtąd już Kurlandyją tak dalece zostaje pod wpły- 
wem Rossyji, że nawet królewicz Karol, małżonek 
Franciszki Krasińskiój , a syn Augusta HI., po wysła- 
niu Birona na Sybir, mając sobie nadaną inwestyturę 
Kurlandyji i lat kilka jój używając, na żądanie Rossyji, 
pomimo oporu Augusta III. musiał z Kurlandyji ustą- 
pid. Miejsce jego zaj^^ po wrócony z Syberyji Biron. 
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Polska roMTWuia nlM0»dą nMMfisnto n)t«l# alf 
od npatto. 

Wśrdd trzech moBarchij rządnych i da bgromną 
§kałę zbrojnych, R^eeczpospoUŁa bez rządu, pieiuędzy 
i wojska, zbiegiem tylko okoliczności politycznych 
ułrzymywaia się przy swoj^ jistnieniu. Chcąc nadal 
zapewnid jój trwałbśd, wypadało zamienid ją na oso* 
afSOHsfaią dziedziczną i przynajmnićj < 00,000 wyatawid 
wojska gotowego do jćj obrony, tadzieź z jednyin albo 
i dwoma sąsiacbmi żyd w największćj zgodzie. Myśl 
przekształcenia rządu w Polsce i zaprowadzenia 
w niej nowego porządku rzeczy stawała się coraz 
powszechniejszą; lecz Radziwiłłowie, Potoccy, Brani* 
oki i ogół szlachty, jeszcze się nie obejrzeli w okało, 
życzyli sobie niewidkićj i powolnćj zmiany i zgadza- 
li się na skasowanie fatalnego liberum veto. Czarto* 
ryjscy zaś: Michał, kanclerz lilewski i August, woje- 
woda rusói, uważali za rzecz niezbędną, ażeby Rzecz- 
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pospolitą 2;dimaoić ^Gzempr«4^' w d;sięd2uc2mą mfh 
odmdiiję i powięk3isjd Yflądzę iffólewskąi leczi m^m^ 
siSę prremągającą piartyii pi*ęciwn^, C;?flrtaryj$cyi 
dla dopija 3w^go zamiaru, nd^ się o pomoc 4o 
Rpssyji. Paśredotkiem w tćj miisr^^ był jioh sioisj^iie* 
l^ec Stani^aw August Ppóiatowski, pp&ieJt od jK^eiczy- 
pospoUtój przy dworze petersbarskim » dla sw^cfe 
przymiotów wielkie ta^oi wzglęc^ iR9J,4cy. Waljca 
dwdcb strpDoictw już się zaceęła pi^y wyborach flet- 
put9t4w na trybuaa);y Wileński i Piotrkowski, gdy 
w tern umarł August III roku 1763. Wojska rosąyjr 
skie wkroczyły w granice Rzeczypospolilśj i prze* 
szły aż za Wisłę. Prymas Łubieński zwołał sejm 
koDWokacyjuy. Stronnictwo Radziwiłłów, Potockicb, 
Branickiego i Łych wszystkich, co radzi byli odbywad 
swobodnie i bez przymusu narady sejmowe, pałało 
największą nienawiścią ku Czartoryjskim. — Marsza* 
łek sejmu poprzedniego Adam Małachowski nie chciał 
otwierad sejmu konwokacyjnego, oświadczywszy, że 
w obec obcego wojska prawa nie mają mocy i obra- 
dy nie mogą się odbywad^ Małachowskie poprze- 
dzony od Mokropowskiego, posła Bielskiego, wyszedł 
z sali sejmowój na zamku i sejm podług wszelkich 
formalności został zerwapy. Pozostała w sali par- 
tyją przeciwna wybrała marszałkiem Adama Gzarto^ 
ryjskiego, sjna Augusta. Gzem jeszcze bardziój jobra- 
żeni Radziwił i Branicki opuścili Warszawę i poee^a- 
li za granicę. Gzarloryjscy zaczęli swobodnićj dzia- 
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ład: poprawiono wewnętrzny zarząd przez ustano* 
wienie komissyji wojskowój, skarba i policyji, ście- 
śniono nieograniczoną władzę hetmanów i podskarbich, 
ograniczono liberum veto i postanowiono sprawy ad- 
ministracyjne rozstrzygać większością głosów. Tym 
sposobem dano początek nowego, daleko lepszego 
porządku rzeczy. Potćm nastąpił sejm' elekcyjny i ten 
krótko się immyślał, stosując się bowiem do żą- 
dań Cesarzowo] Rossyjskie; Katarzyny II, obrał kr<5- 
lem Stanisława Augusta Poniatowskiego 7 Września 
1764 roku. 



Stanisław August nr, Poi^Jatawskl. 

(Od 1764 do 1795 r). 

Życzenie Czartoryjskich zjiściło się! Na tronie Pol- 
skim zasiadł Piast i do tego jescze bliski ich krewny, 
a sądząc ze szlachetnój fizyjonomiji, z niepospolitych 
przymiotów umysłu i serca, można się było po królu 
Stanisławie Auguście spodziewać bardzo wiele dobre- 
go dla Bzeczypospolitój; zdawano się nawet, że Ka- 
tarzyna II popierając jego wybór na króla świadczyła 
przysługę dlaPolski« I w rzeczy śamój Cesarzowa Ros- 
syjska, nie miała żadnych złych zamiarów względem 
Polski, owszem życzyła sobie żyd z nią w najszczer- 
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szój przyjaźni i PoDiatowskiemo dozwoliła robid 
wszystko, co się mogb przyczynid do uszczęśliwienia 
państwa, poddanego jego berła. Jakoż panowanie 
tego krdla ;saczęło się najpomyślniej. Sejm koro- 
nacyjny ' potwierdził wszystkie nchwały sejmn kon- 
wokacyjnego, Rzeczpospolita przyznała Rossyi tytnł 
Cesarstwa, Prusom Królestwa, dotąd odmawiany, 
za to oba mocarstwa uroczyście przyrzekły całośd 
i nietykalnośd wszystkich krajów Rzeczypospolitej. 
Familiji Poniatowskiego nadano tytuł książęcy. Król 
zajął się gorliwie ulepszeniem rozmaitych gałęzi 
administracyji wewnętrznej, założył meonicę, ludwi- 
sarnię, korpus kadetów, szkołę artyOeryji, ustano- 
wił order św. Stanisława 8 Maja 4765. r., zaczął 
budowad wspaniałe gmachy, zakladad fabryki. Będąc 
sam naukowo i estetycznie wykształconym, opieko- 
wał się naukami i sztukami . pięknemi tak dalece, 
jak żaden król pqi3ki tego dotąd nie czynił. Polska 
jeszcze mogła byd wolną, potężną i gi*oźną^ jeszcze 
miała czas po temu, gdyby się chciała otrzą- 
snąd z uprzedzeń dawnych i przestała tśm wojowad, 
co ją zepsuło i postawiło na drodze zguby. Ależ 
swawola panów była jeszcze w nićj na rozdeż 
otwartą. Jakoż Magnaci lekceważyli nchwały sejmu 
i wolą królewską, zgrzytali zębami naRossyją, żę jim 
podczas elekcyji brykad nie pozwoliła, z drugićj 
zaś strony wpływ Biskupów, uczniów jezujickich 
nie dozwalał niekatolikom swobody wyznania wiary 
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i nie dopuszczał ]ich do urzędu i liuiych praw 
obywatelskich. Na domiar złogo wesdo już w zwj^ 
CZ3J odawad się o poiDOc do obcych dworów. Ud- 
skani jiiuiowiercy głośoo wyrzekali oa swoje krzyw- 
dy, i dwory: petersburski, berliński i jiuoe stanowczo 
zażądały^ ażeby dyssydentdw do wszelkich praw 
i swobód przypuszczono. T^go wymagał duch wiar 
ku» postęp oświaty w Europie i samo nawet położę^ 
nie Rzeczypospełitćj pomiędzy EwaiyeUzmem a Pra- 
wosławiem^ 

W 1766 n 6 Października zebrał się s^m zwy- 
czajny. Król Stanisław August dla braku mocy cha- 
rakteru ujrzał się pomiędzy młotem a kowadłem, nie 
wiedział co począd, czy popierad sprawę dyssyden- 
tdw, czy czómprędzój usunąd przyczynę nierządu, 
owe piekielne liberum veto. Wiedział on, że Biskupi, 
uczniowie jeszcze starój szkoły , nie dozwolą nic zro- 
bid na korzyśd dyssydentdw; po długich tedy namy- 
słach postanowił połąc^yd się z duchowieństweoi, 
ażeby przy jego pomocy mdgł pdźniój wykorzenić 
nieład w Rzeczypospolito], a mianowicie skasowad 
liberum veto. W takim stanie rzeczy, wszelkie pro- 
pozycye od obcych dworów podane na korzyśd dys- 
sydentdw, zaraz napierwszóm posiedzeniu sejmow<6m 
odrzucono; lecz gdy później podano wniosek do ska- 
sowania liberum yeto, powstał tak powszechny bałaś, 
że król i Czartoryjscy musieli zaniechad swego za- 
miaru. Liberum veto, już cokolwiek przedtóm ogra- 
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niczooe, znowu w calój szkaradzie przy wrócoiK). Nie 
koniec na tóm. Dyssydenci nie mogąc dobrowolnie 
wymddż na sejmie należnych sobie praw i przywile- 
jów, postanowili jeodzyskad mocą oręża i w tym celu 
pod wpływem obcych dwDrdw i pod zasłoną' wojska 
rossyjskiego zawiązali konfederacjjie w 1767 roku 
w Toruniu, Słncku i jinnych miejscach. Książę Repnin 
poseł rossyjski w Warszawie kierował głównie dzia- 
łaniem konfederatów. Król Pruski jątrzył jich prze- 
ciwko królowi i Rzeczypospolilej. Stanisław August 
zagrożony detronizacyją, ujrzał się znowu pomiędzy 
młotem i kowadłem, tymczasem ks. Repnin tego do- 
kazał, że wszystkie konfcderacyje połączyły się w je- 
zdną Radomską, na czele którój stanął Stanisław Brzo- 
stowski i książę Karol Radziwiłł (Panie kochanku).— 
Poczóm konfederacyja Radomska, za namową księcia 
Repnina wysłała deputacyją do Cesarzowej Katarzyny 
dziękując jśj za pomoc w sprawie dyssydentów i pro- 
sząc o opiekę ndd dalszem^ działaniem konfederacyji. 
Król Stanisław August widząc, że się zanosi na wojnę 
religijną, i że w nićj weźmie przewagę konfederacyja 
radomska, cłicąo zapobiedz większym nieszczęićiom, 
pra^ys^puje do konfederacyji Radomskiój, przeąosł ją 
do Warszawy i składa nowy sejln. Ależ Kajetan Sół- 
tyk biskup krakowski, Józef Andrzej Załuski biskup 
kijowski, Wacław Rzewuski wojewoda krakowski 
1 syn jego Seweryn powstają na Dyssydeatów. Złe 
dobrego rae wywoła. Opierających się usunie- 
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io w głąb Bossyji. Poczóm portfwnaao dyssydeo- 
t<$w €0 do prawi przywilejów z katolikaini, cokol- 
wiek ograniczcmo liberom veto, ociyęto szlachcie bez- 
warunkowe prawu nad włościanami i uznano opiekę 
Bossyji nad rzecząpospolilą. Takim sposobem nie- 
zgoda wydała już złowr<^e owoce. Gdyby tyiko na 
lem chciano popijzestac, byłoby to jeszcze pół Ińedy; 
ależ w On czas, gdy konfederacyja radomska składała 
dziękczynienia Cesarzowej Katarzynie za pomoc jaką 
udzieliła^ i za opiekę, jaką rozciąg9ęła oad rzecząpo* 
spolitąi gdy już wojska rossyjskie zaczęły powracać 
do swego kraju; w Barze, na Podola, zawiązała się 
konfederacyja 4768 r. pod kierunldem starosty Jdzefa 
Pidawskiego i trzech jego syuów, tudzież Franciszka 
Potockiego, Michała Krasińskiego i wielu jinnych 
twdrców rozmajitych konfedenacyji, rozproszonych p^ 
całym kraju. Nowe to stowarzyszenie zbrojne po* 
wzięło zamiar obalić wszelkie postanowienia konfid* 
der^cyji radomskićj« i uwolnić Rzeczpospolitą z pod 
opieki Rossyji. Konfederaci Barscy wydaU pełne 
ognia prokUtmacyje, wzywające ziomkdw do waUd 
za wiarę, prawa i wolność i zaciętą ro^^częli wdjaę 
zRoęsyją. Tymczasem Adam Krasiński, biskup Ka^^ 
mieniecki starał się o pomoc Tureyji, Austryji i Fran* 
cyji, i uzyskał ją o tyle, o jile osobiste widoki polity*- 
cŚEoe tych państw na to żezwalaty. 

Turcyja przez nierząd wewnętnui^ joz dawao 
ostabta, w^zekła się cbęoi do zaborów i można po*. 
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wiedzićd od czasdw traktato Karłowieckiego czyli 
począlkn XVHI wieku przyjęła system obronny. Polska 
ukołysana przez Jezujilów, snem bogobojnym spoczy- 
wała na łonie bezrząda i niedołężlwa i bynajmniej 
nie myślała nikomu szkodzid, z nią tedy Turcyja po- 
stanowiła żyd w święlćj zgodzie. Aleź jinne było 
usposobienie Rossyji. Pchnięta olbrzymią siłą Piotra 
Wielkiego na drogę politycznćj reformy, potężna mo- 
narchizmem i zdolnością swych władców nagle wyro- 
sła w olbrzyma, śmiało jedną ręką cgęla za morze 
Bałtyckie, a drugą wyciągała po morze Czarne, całko- 
witą własnośd Turcyji. Już strąciła Szwecyją ze szczy- 
tu potęgi na stopień bardzo hizki, przez swego feld- 
marszałka Miinicha, wstrząsnęła Turcyją, rozchwiała 
jćj dumę. O mało co nie zgniotła Fryderyka W. i nie 
powstrzymała wzrostu Prus. Na co wszystko, patrząc 
Austryja, drżała ze strachu, a Francyja pałała zazdro- 
ścią. Takie było usposobienie mocarstw europejskicli 
względem Róssyji. Przytśm każde jój nowe powo- 
dzenie rodziło nową obawę " w Turcyji o jej własne 
jistnienie. Opieka Katarzyny II nad Polską żywo do- 
tknęła Turcyją i skłoniła ją do przychylenia się do żą- 
dań konfederaćyji Barskiej i wypowiedzenia wojny 
Rossyji. Turcyja postanowiła i siebie i Polskę ratówad*, 
spodziewając się mićd silną pomoc w konfederatach; 
ci znowu całą swą nadzieję pokładali w Turcyji^ lecz 
obie strony nie zważały na to, że Rosśyja już odddw- 
Ba trzymała liczne wojska, wyćwiczone na ^z<5r 
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europejski i ciągle wprawiała je do boja.— Przytćm 
mia^a zdatnych i doświadcżODych wodzów. Motłoch 
turecki i nieregularna ruchawka Polska nie mogły jim 
dotrzynidd placu. Konfederacyja Barska rozszerzyła 
działania swoje po całym kraju; przyjęli w niój udział 
niektórzy nawet wielcy panowie: Pac, Radziwiłł. 
Fraucyja widząc ku sobie wielką sympatyją w Polsce 
i chcąc dokuczyd Rossyji, przysłała pieniędzy, ofice- 
rów, i generała Dumouriez dla kierowania działaniem 
konfederatów, Austryja otworzyła jim swoje granice 
dla bezpiecznego schronienia się w razie potrzeby. — 
Jednakże wszystko to na nic nie przydało się. Szlacli- 
ta, przez lat 30 pokoju, odwykła od wojny, współ* 
uczuciem tylko wspierała konfederacyja, a rzadka kto 
przyjął w nićj czynny udział. — Liczba konfederatów 
była niewielka i ta nigdy nie mogła zgromadzić się 
w jedną massę. — Konfederaci więc prowadzili wojnę 
partyzancką, działali cząstkowo^ niekiedy dokazywali 
cudów waleczności^ednakże 40,000 wojska rossyj- 
skiego nie zdołali pokonać i wyparować z kraju. — ' 
Wojska rossyjskie głównie osłaniały stolicę Warszawę 
i nie dopuszczały zetknięcia się konfederatów z re- 
gularnem wojskiem narodowóm., Konfederaci zajęli 
Częstochowę, Lanckoronę, Tyniec i jione miejsca 
w Krakowskióm* Duszą jich i przewodnikiem był Ka- 
zimierz Puławski. Bracia jego już polegli w boja» 
a ojciec Jó^ef, wpadłszy w podejrzenie u samych kóoK 
federatów, zakończył życie w więzieniu. Kazimierz 
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Ppławski, chcąc niewinDOŚd ojca swego usprawiedii-r 
wid sw(5m poslępowanieiD, działał, z jak największą, 
energjją. W 1791 r. ogłosił Stanisława Augusta za 
ppzbaiwiojDego tronu. Czóm obrażony król rozkazał 
wojskom swojin) połączyd się z Rossyjanami i działad^ 
przeciwko konfederatom, uważając jicłi za burzycieli 
powszechnej spokojności. Tymczasem Suwordw pod 
Szreńskiem rozbił Sawę, jednego z najdzielniejszych 
dowddzców patryzanckich, pokonał samego Du- 
mouriez pod Lanckoroną. Ztąd przeniósł się do Litwy 
i zniszczył siły konfederatów pod dowództwem Ogiń- 
skiego. Konfederacyja zupełnie osłabła i w tym sta- 
nie jeszcze gorzój sobie, poradziła. Nie przestając na 
tern, że ogłosiła bezkrólewie i pomnożyła liczbę swy cli 
przeciwników w kraju, postanowiła jeszcze posiadad 
osobę samego króla. Michał Strawiński, przebrany za 
strzelca, zdołał królowi w Warszawie na zamku wrę- 
czyd pozwy, ażeby się stawił przed sąd konfederacyji. 
Niedosyd na tćj niedorzeczności. Tenże Strawiński 
powziął zamysł porwania króla 3 Listopada 1771 r., 
i uzyskał na to pozwolenie samego Puławskiego pod 
warunkieoi^ ażet)y życia królewskiego nie narażał na 
niebezpieczeństwo, i niesłychanego w dziejach Polski 
pie dopuszczał się czyuu. Strawiński na to zobowią- 
zał się przysięgą. Poczem dobrawszy gotowych ńa 
wszystko towarzyszy, zasądził się na króla przy ulicy 
Miodów^ w Warszawie, i gdy ten vyieczoręm od wu- 
ja swego kaięcfa Michała Czartoryjskiego, mieszkają-. 
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cego obok kościoła Kapucynów, prry świetle pochodni 
powracał do zamka, Strawiński z ulicy Kapituloćj 
wypadł i uderzył na królewską karetę. Wśród strza- 
łów wymknął się król z karety, przypadł do bramy 
pałacu księcia Michała Czartoryjskiego, potężnie w nią 
uderzał, lecz tśj mu nie otworzono. Z pod bramy 
tedy pochwycili go konfederaci, wzięli pomiędzy ko- 
nie i za wały i straże Rossyjskłe skrwawionego upro- 
wadzili. ' Przez zbieg różnych okoliczności, szczegól- 
niój ciemnśj nocy Listopadowej pogubili się konfede- 
raci i rozpierzchli tak, że przy królu pozostał sam tyl- 
ko prosty żołnierz Kuźma. Ten się dał przekonać 
królowi, odmienił swoje postanowienie, i króla do 
poblizkiego młynu pod Marymonlem na bezpieczniej- 
sze miejsce zaprowadził. W tćm wysłana gwardyja 
królewska sprowadziła króla do Warszawy. Sam na- 
wet Strawiński dostał się W jej ręce i śmiałośd swoje 
przypłacił gardłem. Kuźma otrzymawszy od króla do- 
żywotnią pensyją, za wyrokiem sądu musiał się wy- 
dalid z kraju i w Wenecyji życia dokonał. Ten postę- 
pek konfederatów, którzy ośmielili się targnącna oso- 
bę króla, ohydził konfederacyją w oczach monarchów 
europejskich. Nikt już nie myślał jim dawad pomocy, 
powoli więc wszyscy rozpierzchli się w różne strony. 
Kazimierz Puławski zemknął z Częstochowy, udał się 
do Ameryki i tam poległ' w boju z Anglikami. 

Prawió trzy lata wciąż trwała konfederacyją bar- 
ska (1768—4774). Walka jój z Rossyją przybrawszy 
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parliktęr ^^wcgHy refigijmdj przy<i0)[Diła lokiroiMiy r«lew 
irwi, awłaszcza ^dy dhłopslwo^ipodburnroe priteóiw^ 
ko szlachcie, I pAd.doNYÓdbtwein Gonty, zaczęło /da 
JEJkrajinie napełaiaó rzezią, dwory pańskie i w/^lkie 
jSohronieoia/ rodzia szl^bdheckich. / Gdzie^mdziej lak 
'konfederaci, jak: i stnooa przediwoa dopi^szczldi ^ 
uciska, gwałtowi zotszczenid. Pełoo byłe rozbq}4w. 
Dla życia' i mąjątka Jiajspokojhiejfia^ohi aawM plt^ 
łcańeów nie byłOrźadiiegOMbfezpiećzeństwa, żadllćj.cę'* 
kojmi. Płacz i oarzekaaia rozlegały: uę, p^ :oaftym 
kraju. Nie koniec aa tóm. Sprawcy tego vyszj[stkiego 
albo już legli w grobie albo rozpierzchli ' się w dale- 
kie kraje, ale skutki ich działania wydały, smutne na- 
stępstwa. Monarchowie niemieccy postanowili kprzy- 
stad z zamętu w Polsce. 3 Września 1 770 r. jfózef II 
austryjacki i Fry^jeryk U pruski zjechali się w Neusta- 
dzie i ułożyli piata pierv*szego rozbioru Polski!'^ Szło 
im głównie o to, 'czy Cesarzowa ffatarżyda II zechce 
się przychylić do jich żądaMa. Fryderyk- U Wyprawił 
z tą myślą brata sWego Henryka do Pefersburjgai Cfe- 
darzoWa Roissyjska ńfć mu na to stanowczego hie od- 
powiedziała," zostawiając rzecz* całą dalszemu ł>ie'gOwi 
wypadków/ Ale promfyślóie Skóńćzonii pfcJrwśża woj- 
na turteka^dti^ńtieóbel^rźe' strony ionfód^ratów 
f siłiie nalegkhia ze strotiy TVui i ' Attstr;^' 'śktótiiły 
i Ctearżowę Katiarzytię łl do dder^^iania bi^lrtdryćli 
lfrdj6*V' <^ PoisMI.' 'Z>'j)0wbdći gł-tóują<?egó ^ nioWł- 

46 
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weg(> fiowjetaa ' w Potece^ Au8trj]a< iiPmay .f^^^boko 

siły * swojeA prawa^ do> rdstaugtyoh i kqaj($w Polskidi. 
Aui^yja zajęła Biai Gzerwonąst część Podoła^ Spił 
i 'Żapy sbtee i^ Bochni i Wle^zee, sar co wszystko .jaź 
tH Uk dayiriia> caekiAa. Krńi Praski iia^aroii^ ^incfe* 
w^twai fiłfd^inióslde, PiooKirskiey Małbdrakie i Wam 
mają pityoz Gdaós^ i Tomaią <>raż o^ęśd Wielkopo^ 
łąki.. Blossyja zaś wzięła Blałora^ jakoTi^oagrodzem^ 
zB'JK>szla\i^iiae.-. . ^-^ :•« . ^ 

' rólską przy pierwszryioci rózoiórze straciła trzecią 
częśd śwojśj obszeriiości, pozostało jśj jeszcze 9 mi- 
lijonów iudńóścf i 8 tysięcy milkw.' przestrzeni, była 
więc jeszcze przeszło półlora raza większa od tera- 
źniejszych Prus. 

, .Na zasadach, fjąw^gi^ kppatyUioyji sejm : de|e- 
giacyjny oąpi^ajt npwą^ która: obalooe, libecfun vę- 
,łQ przyyyrfJcrilą, i do łw;>ka królewskiego przyda- 

wązy./BMe oi^st9i«oąv.1łł«»da^ę monąccfeiWW i^ 
ą?;c^ .bard^si^ <)gramfi?yłp. . ^ .^ 

atytocyji Jlc^^yja, odd^ą^^ Warszaw- 

^]^ icastrzegłfi (gwąirw^vy©ł^, 45 J^^ 

ku,, .Cał94j[J paś p<;KŁOstsiłjc)jJ|f;^aj(lf j^ jgolękicłi potwier- 

44^5 1 wazy^ftie tyzy. dłv<^y, ^ W iyia?ię «;%5ie, kiedy 

W^apit p%ws;6y rozbiór foj^ ,,»ltpa ję?uwpki od- 

ppf^ jiw $i^<|ai;yoa ^aiM^^^^l^ar^ i ^e^jt k«^^ 
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4^'%3 f^) Pozostałe ogromne foochisise pojezajickie 
"irń^o na "skarb publiczny i obrpcono na zaprawa- 
daeOłe Bowycb szkćł, pó częśot^mecki^^b; dlA kfiero*- 
inMoia doś>oświatą wkrajii, ^sejindełegacyjdy ustane^ 
«S Kommi^yją ; Edukacyjną, która prz^ewdzystkdim 
tkięka się przysposobieliiem kaiążek el6meiitai*ńyeli 

(*) Zakon Jezuitów o4 1540 r. czyli epoki założe- 
nia swego w przeciągu lat 200 wzrósł do takiego ^top- 
mi, że dkotó 175d^ roku liczył już 22,589 członków. 
Tak wiełkd' liczba Jezuitów, niezmierne jich Ibogaćtwa, 
ciągłe 'fliSf pzaale się do wszystkich spraw politycznych, 
l^twikaoie aż do jmjskrytszycii tajemnic gabinet6t^> 
i^cprzebiąiQą{|ie,w 4fodkMb dla dopifcia swyok suaiar 
rów^ ciągły opór wszqlkim ulepszeniom wspótęc^iyco, 
wszelkiemu postępowi . ludzkości i wyższej o^vfiatjr, 
wznieciły najprzód niejakąś obawę w Europie i nie- 
ufność ku potężnemu stowarzyszeniu. U nas. w Polsce 
wyr'obiłośię przekonanie, że co Jezujita, tboWudnik, 
i nazlrać kogoś Jezujita, do d^^^dnia uważa się zli 
wielką miewagę. 6łas Indu^ głosem prawdy- jest. • Że 
44RPJi«i:pr«/s& swoje poitępowanie zasłużyli na takib 
.p SobiQ mniemanie. ^ współczesoy^bs obok faktów hir 
stQryczpych pracekonywą jw,«c;je i to, że z kwjóyr my 
bardzićj katolickich, jak z Portugaliji w 1750 rpką, 
z Francyji w 1764 r,, z Hiszpanii w 1767 najprzód jioh 
usunięto/ aż w końcu głowa kościoła katolickiego^ pa- 
płbi idetiiens XIV (^ngahell!) htAlą swoją: Domiiius 
aeitiedetiitóriioster, wydaną 21 Lipca 1773 r., ógłoi(it 
afcasbwiBfnie aabonu JmujMóW wa wssysfftioh krajan 
iuMMkkfk^^ ... . -.1. K-, ' / . •(. .'^ 

16* 
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i zaprowadzeniem nauk i ^lOsdMi jićfaf uozi^aia w Ś2k<v 
łacb, stosoivDie dó polrzeb krają < i postęp w < oświaty 
w Ęoropie. Zglroibadżebie Pij^rdw, wblne odt stoją- 
oych jnu ńa przesssk^Młzae Jezuitów, rozwio^' tecaz 
cała swą gorliwość isiiiło.się ^wną pociporą wsaei* 
kich działań Komittiasyji Edukacyjaej. Pijorakie szkoły 
wszędzie zakwitły i najpierwsze i najlepsze dzieła 
elemeataroe napisali księża Pijarzy. 

Po strasznćj burzy wpjennój nastąpiła spokojnośd 
lat 19 trwająca. — Wojska^ rossyJskieastąp3:y.;i? gra- 
nic Rzeczy pospołitój. Polska sw^'^ stan pOfirawSa. 
Znalazły, się rdżne ^ przedsięwzięcia, aiiy jój biandel, 
przemysł i rolnictwo ożywić. Powstawały banki 
kopado naWet kanały, Ogińskiego^! Machawiecki. 
nakładano fabryki i liczba rzemieślników coraz się 
pomnażała. 

. Antoni TyzenliauĘ. Jak Stanisław, Konarski we wa^glę- 
dzię oświaty, tak-Anfoni Jyzc^hauz we względzie rol- 
nictwa, przemy3łu i fabryk asiłoWał. s^aprowadzicf re- 
formę w Polsce. Nadzwyczajny ten człowiek w. mło- 
dości swojej zapoznał się W Wołczynie, na dwowe 
ĆzartOi^skich, ze Stanisławem Poiiiatowskim, stolni- 
kiem|litewskim, i wszedł ź bim W ścisłą przyjaźń, — 
Zostawszy królem, Poniatowski zrobił Tyzenbaaza 
swoim nadwornym Pocfekarbim; lite)ińrskin;i^ i oddał pnu 
w narząd ogroipne js^pje dobirą stołowe w^ ilipmey 
warując sobie pa ^7,000. dakatdw rocaoegd doałiodii, 
a resztę polecił obracad na polepszenie godjpoftitstwa 
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pc?}Qnycii^ f«jłp*yl;j^«kt^f ^^t^ypa^yji. ^.mef^^Rię 
pcU-z^ną w krajli ^olnifi?ym,,.d»l,■pJ)^ią^lc.gąliQl^f^^« 

rjjji i Meiiyfcynyjbyii ,tylkq ^yoojurję wŁ^^claąjiżfi^ 
?j5łj^hpic, be* 9js»yisvxej|»j^i^hj S2^»:bęę)^g|ęi;<;4« 

Kr?i^>y|c9 dw^.^yiRfiflHjkppj,. łąf ..pcfytecłńpj,. j^p, 
6tąpp;«viJ^ z.w}!cyyj^.,.prz^.ł^. nąrp^wy, i jIoąlprcj}j^ 
^fłjiie nJołfit^ftJiy i weł«ryflar?u> ^oljJi(5>y. .?r«yl!ś«> 
w,.dof)faic^ krtljewskicl^ yrcaędzip ^pr^w^KlsI^j^g^ąililh 
\}rę.^o^ó(lafętwo.ł ^clłac^w{pś(^ Jip^pwfj ^%^ 
^jyy|?0|^«jjcb, o.wiec . pQpri»vyDyp|ł', i.; w^z^ąl^eeiH .ror 

i,qp jęafcjce.zanjjerjca^ dpk9ttjijj[J,, .ałaywjy, ^^o , ^li^ir 
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stralóir,' tnalaźłoby ^ czasem oAśladowanie i wywaor^ 
' łóby niesłj^ćlmaie wielki Wpływ oftpiomyślno^ii całego 
krajtt, gdyby nikczeoiDa zaWiś<54 meodstępna towa* 
rzystka! Wszetkićj wielkości, oieodezwała się głosem 
potwarży przeciwko Tyzeobauzowi. CokoliT^dc oa 
rołnf ' dobrego, Wszysiko to Uidinaczono na de. — 
Ośz6żiercy pdączyli się z posłem tossy^kim Stakel* 
łiergi^t osobistym nieprzyjacielem Tyzenhauza. — 
Z jednćj strony zaniesiono skargę do cesarzowej Ka- 
tarzyny, a z drngiiSj do Stamsława Angosta. ten dłu- 
go się opierał, nie dawał się w błąd wprowadzić; 
lećż nalegania jego własnej familiji. oprdcz katęda 
PIrymasa Poniatowskiego, zabiegi ]lzewnskiegO,^lM{}- 
większego Haonczas kapitaBsty^ który oboWiązaf się 
wszystkie dłagi królewskie zapłacid^ nIkczemnOtSd 
księdza Kossakowskiego i jim podobnych osdb spra- 
wiły to, łe zarząd ekonomij litewskich oddano mar- 
szałkowi RzewnsklemtL Tai myśląc tylko o ćorax 
większóm własnóm wzbogacenia się, przylćm mając 
za nić i przemysł i poprawne rolnictwo, rozkazał po- 
zamykad fobryki, porózpędzad fabrykantów i byłkon- 
tent, że mo się udało dobra królewskie wypościć 
w korzystną dla siebie dzieriawę i wie&ie dzieło 
8W^ poprzednika w niwecz obrdcid. tyzenbauz 
oddany pod są(l i przez ówczesnych oprawcdw spra- 
wiedliwości bezbożnie odarty co do grosza prawi% 
z własnego nawet majątku, wyszectt z kgem w ręka 
z Grodna, ntejakiś czas szukał pociechy wśród Pijarów 
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w WMe^ dostał Jakby obłąknoia na amyile i w ubó- 
stwie takończył iyele w Warszawie. Podobniei nitt 
Udały się usiłowania w zamiarEe polepszenia prawo-' 
dawstwa. Jędrzej Zamojski, W. Kanclerz koronny/ 
mąż znany z naaki i prawości obywatelskiej, wygoto- 
wał projekt do nowego prawa kryminalnego 1 cywil* 
nego; lecz ten projekt l>ez dalszego roztrząsania na 
sejmie odrzucono, a to z tego powodu, ie podług 
zdania Jędrzeja Zamojskiego, mieszczanie i chłopi 
mieli używać praw i swobód na równi z panami 
i szlachtą. 

Jakkolwiek wszelkie ulepszenia z przyczyny głę- 
boko wkorzenionych przesądów i uprzedzeń szla- 
checkich szły tdtwim krokiem; jednakie szerząca się 
oświata pomiędzy szlachtą i sięgająca nawet wyso^ 
kidi głów magnackich rokowała pomyślniejszą przy-^ 
aztośd. Do tego wszystkiego wielce przyczyniał się 
przykład z góry. Król światty, miłośnik nauk i znawca 
aztuk pięknych zaclięcał do pisania dzieł, lK>gatemi 
podarkami obsypywał uczonych, na tak zwanych 
objadach czwartkowych przypuszczał jich do poufałćj 
z scftią rozmowy, niektórych nawet zaszczycał swoją 
przyjaźnią.— Za przykładem króla szli nawet niektó- 
rzy wielcy panowie: jak Gzartoryjscy, Adam Naruszę*^ 
wicz, biskup, nieodstępny towarzysz króla,'^ otrzy- 
mał od niego wszelką pomoc i zaczął pisad dzie- 
je krajowe. Jan Potocki i Albertrandi podobnieł wiel- 
kie położyli zasługi w historyji. Krasicki, arcybiskup 
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6ig . >y apŁ^oomyt. i j^a\fm9.\ycą. ^i■}^k\ prpposj^ 
w Cipcban^^yea na Po41a|pia inapisał' oh$zęraę^ ^*^- 
wa^oe d|ueto Djslęryjt o^^r|ll^ć^ j|gp^(^. Pq^)e^/ 
S|q^etQski i ji^pi, odznaczali ^ię bi^o^cią w i>oli^^c^ 

ńąjpierws:cą Grainmajtykę C^jską, ^a oc gp. jcf^ł ^Z^-- 
^avY AP|;oft pzdo|)ił ąi^datem. ; . , . , , , . 

Chociaż w ubiorach, w sposobie życia i | ojbę^jćcia; 
sie towar?ysla€igo cęw^zęcbpię ną^ajlojyąij^, flgęcu- 

yńęcśj Ąilel ttójjąjjzono, z frąńcfłjijl^j^ ^.JWWW; 
ppe^ą eolską yyj^ręst o^bijJJp ^ie Wfjer^f^/i^ęgąiTi 
kipb, j^dn?kż^ JCz^kPpfslfi.cprpf^ s^^^ 
cij 'Wi noyYC ;yxfa?y^ ł $j^o^<jby ^yy^^^ja (py^ i uci!^. 

starano ąig^§zcdzl(j \ zf^^i^.^n^^^^^^m P<?ł?; 
Sko- ?am jcc;Ą czego jpj da^^gg n^c;,4»jj|9 ^ f(^. 
wysławiał sjc czysJo,^f^n\e i \vyic^wn^CL'.p^o.|>olęla|^ 
Ną sejmach zwyUe,ł)rziniała/vi|ybop9..'poIsą(^zyf|[^ 
i nią pisano ja^ ^§zj^Ucie Ąt^^ T^fl<J9Wc. ^^f^^ 
jaż, przekonaiue, źę tytko , w mowie nj^^erz^^f tf^' oi| 
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st^pĘuaf^ jpQ^w«Q0^ nauki . nąjliitwi^ i naj^ 
f^tm^i ^JRfSJ^ :^'^ w.Dmj;di|>ł9<łzieźyy t^tają ą$yr% 

kyąjp^ dla ^liCj^ to wszgfstkie ju^f^lj^^ir Dąu^^^ąiyy-: 
U^jłąp^ i]rsfEkolaph..p.Q poJs)ra. C^cci^ jf^fKęzf^ <|>9C9f) 
uczono ładny, ^(jbiifik|^ ^<4^ ^I^Ns^y^^i -^ -M^ 
.^oi^ 9poso^ęnł.. Coraz syię^^ .poifiną^s|9,^C2^ 
Jfidzi na|d|(pw;^ \v^k^Uiłconyc|i, cpc^ ją^i^j .i;itid^ 
/cycb pębTeby własneg,o l^^ia; f^a ęfqb ^%,^ł^łj| 
'cęła* ^cUiąia ppłeps^ei^a j^^io. fo^(L, ;. Alę wi4ą4r ^ 
;yf ^ipki 5)[\^ti^B0ŚQi Jip9C#j . postanpwil^i -r;PaJ«kJ9 
wypali pcyfycjpę vjr Europie; ^prp^ad^fil^- ngwf 4i|| 
nai; mf;azcu;ęipi^. , ;rurCX)«>.$%\^C<^;yJa i-^MjIlM ii|«liąę 
Jo^^ iĘ i^$ flfazę do Bp^jii,,pj^c|ąi)l()wjly>j,V¥yp^ 

pi^ ppr^<i sz4||catą przymieiiza ;; AaHr,y4ą, a aą^^ 
i ą Fp^ifi)*. J^i^ef U Cesjarp nteinieptii i Stanisław A«gi|s| 
l^r^ ndąlf się 4o Kątu^ą^rą n^ PV»ff#iff .dla/W^zęwi 
gię <}S9bjŚ6ią;c >jifl)par^ni^i;qssyj5^ Pyj^O.tow 178;;^ 
rokji^ Kątą|[jęycą II 94i^i^djc^y^a si^.ąiycfUwo^pi^ <j|lą 
^oi§l^ 9fiaf o^a^ się, pp\^^,(;.ttią ząwrz^ b-it|£(at, 
?ns(ę^c,.pie dC-JffWflleie głvarąncxJi. f dozwąlłjw 
Polsfui ^PRrR^d^jt i ,yfplfl(||bci, 9laii$(W^eDii» ioińę 
pfaw ns| !li;;c«>^yM |'Wznie$^eQieJl^aj>.(*)i t>ylftby Po|el(ą 
chciała pc^^|ą<f w pr?yjąznycjb.,^)ui]pac^ ^ ^ę^^Ę 
i, icą» ,vvsjfel^ pj;s^y{«ą(łpjf byłfi .g9itoii^« popóda j^j 
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w wdjoie z Tórcyją. — ' Kn51 Stanisław August prży-^ 
cliylał się do iyczeoia Katarzyny II, i rozstał się z 1114 
w aajlepszói zgodzie i przyjaźnie Za powrotem z Ka« 
mowa cbcąc w Polakach podnieśd skłonnośd do wo]« 
ny z Porta Ottoinańslob Stanisław August kazał wy^ 
stawitf w Łazieidcacfa pomnik lana Sobiesidego, tratu- 
jącego Toricdw; ale docb narodu polskiego, niegdyś tak 
pochopny do boju z wrogiem chrześcijaństwa, olwia* 
ty i ludzkości, jui się dawno zmienił. Polska żyła 
w przyjaźni z Tnrcyją i do wojny z nią nie mMa naj* 
mńiejszój przyczyny; polityka więc kr($la Stanisława 
Augusta znalazła silny op<5r w sejmie. Do tego przy- 
czyniło się jeszcze postępowanie dworu pruskiego. 

. Stosownie do planu polityki raź Ułożonego, Fry- 
derji: U, urwawszy kawał Polski, udawał późnićj naj- 
większego jćj przyjaciela i przymawiał się 6 Gdańsk 
i Toruń, a gdy go Bóg zebrał z tego świata, następca 
jego Fryderyk II Wilhelm, grubym zwany, wstępował 
w ślady swego poprzednika, łaknął posiąśdź Gdańsk 
i Toruń, i wysadzał się na oświadczenia najżyczliwsze 
dla Polski, na pochlebstwa nawet. Polacy niepomni 
na tyle zdrad doznanych ze strony Niemcdw Brande- 
burskich; wszystko przyjmowali w dobr^ wierze 
i dali się jeszcze raz na swoje zgubę uwieśdź. Gdy 
Katarzyna n Cesarzowa sprzymierzyła się z Jdzefwi II 
Cesarzem niemieckim i starała się jeszcze o przytnie^ 
rze z Polską; Prusak przeląkł się takiego związku, 
po dawnemu wszedł w ścisłą przyjaźń z Angliją, jawną 
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m^przyjaci(rik4 Rossjjtiuiyłwszelkicfa środkóW, aże- 
by nie dopaścii5 Polski do przymierza z Rossyją.-^ 
Wirtfd takich okolicznoścł politycznych zaczął się 
sejm zwyczajny (6 Paździeroika 4788 r.) pod laską 
StftnBława Małachowskiego Koronnego i Kazimierza 
Sapiehy litewskiego Marszalka. W owym czasie jut 
dojrzało nowe pokolenie i wyraźnie pojmowało po- 
^i^eby swego kraju, zaczęto więc myśl^ szczerze 
o poprawie rządu. Pomiędzy jinnemi uchwalono rzecz- 
pospolitą zamiedid na rządną mońarchiją dziedziczną 
f poimierci Stanisława Augusta Poniatowskiego, tron 
sukcessyjny odda<$ elektorowi Saskiemu wnukowi 
llt^[usta IH, liberum veto nazawsze usunięto, wszelkie 
konfedeiracyje skassowano, reUgiją katolicką uznano 
za panującą, lecr wszelką swol>odę zapewniono jin- 
nym wyzbaniom. Stan miejski zbliżono do szlachec-* 
Idego, dozwolono mu wysyład deputatdw na sejmy, 
pośiadad wszdkie urzędy cywihie i wojskowe i przez 
nie stawad się szlachtą. — Włościan wzięto pod opie- 
kę prawa, lecz nadanie jhn zupełn^ wolności i posia- 
damie własności, przez wzgląd na ul>óstwo i cieminotę 
tego stanu, miało nastąpić z czasem i stopniowo.—^ 
Udhwalono podatek dziesiątego grosza z. dochodów 
dóbr ziemskich, przeznaczono t(>0,000 wojska na 
obronę kraju. Moc stanowienia praw pozostała przy 
sejmach, władza wykonawcza przy krdlu, ktdry po- 
winien był m6ć obok siebie tak naatwaną straż czyli 
radę złożoną z ministrów i prymasa. Ustawa ta, co 
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f^ą się o pr«yjaBJfcze ^ Pc^ąj.p Mj W^fPOC flfl VS¥5i0r 

4^9-2^ stropy /9ląM. -r- Typic^psęiR Pn^y. i.^o^ą 

.«XJ»ł ^fli zę^iwślW ł «* Wft^j)'^Cfc,|rakj^A<fWi4 HWpjRiąr 
Oia się, ,z ^4^iy^aB<jp. , ^^l . S^pj^y; Ągp|^ 

??, ^J^ Rps?^ ^y<^ ? Wą; W PT^IJii^ i . sMpYSrffi ^ą 

^j»naią(;ji;cł^.RQ^(U vyrqcj5cie i.sa^ 4f<^. CA^)VM»FWlt 
^pbpj^zo: kr<$l ą i^«dęin i narócj.;; J^r^ięin, i za^^fątp 
^P^q6^i l^^ktat z^(jąąB0y i q,dppfjpy.. ^j^lP^Tj^kj 
9bp'\yią;(8t sfc firą^ię. pplf;jcł)y wys^^^bro^ M 
obronę Pol?Jd,,i ipą piy4|ął Oi^fJglwynjąpiiii^Jojnri!, 
pbrą^Ofy.tf^m^ że,ma.^ęiii) nip cbcif^ odstąpić G^aps^ą 



Digitized by 



Googk 



](Wc:^te;:Wp^toreQ]cą<jippz9(l0ocwf9(w, vyi)^ąją0|ro^ 
zYt^iłyidię pą^lieiiąjąoąo^iijilwi^ iKt^o|nqyiiiFf|9A7 

i ,n), iżę;J9id(jk(^i3zy »p90«wiei4j«k Kl«qeM^ 

WQ|(iośctą i 4aiNqym>{U)n7ącUQeia*rze(»yi /^cią^.pria^ 
szka^^ifli o^rądoi]»iaęjąiowyi«»:i^rzeaiNvJ4K sję..ivBml^ 

p9Z0i9lai|Yib iioa cjpsy^. o«ipa do przygotowań, . WfeyMn 
»ych 4la.odpaRi5ifti;grQ?j%^fS»s qi«fe^iipieczCTftfcjfKt. r^ 
W jląrgoway m UJcr^lw H^Mąja 47ftaf ok* zayvs^h 
z^. JccnM^acyń :w iym zafniąwse,. ;j9:^^y aootjtA 
qfltą^6^xzą^o|vvą:^l3^li<^,.f {^»ywvóO^ dawoyipofz^ddetk 

, .(;;;/eBap»)N\^(a;I^te 
zrei^QPiem gvrar«ocyji« oi«99iMBQi«vaQi0m j^>iiłly^^t^^ 
^er;WWieii».vrs2)elkiph trakt#(($M .i BtowpkoM ;t(]|kk»s]^ 
i ^^arciem pfzyniięi:?ai :q JRrQ$ai»i: iiTm'ic»$ją*<'W>3bptQk 
czego w gmaice Pal^kir )syjkr<>«zyło;.4<OO,0OO Rbaaygao 
wyi%w ouych ; jw jboja: t Torkietn^ Z/niemi p0)ą«49l] 
się )(MMaraci <ite*goifW(H^. MOprsa<$v^i«i Jl*i^. aHe 
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dfilfNijid SO,01HH-^«n51 SHMi^ttW siliłgmt, v«i^i ecło^ 
itifk iff is«lani»,'' iittiiivi$i^ oRposj^ty^nądća toi^ 

ipMiljfttiedł,' )ta2«t! HM 61^ tofikfi - Stiifao'>s0bie z^^N^ 
wiooe wojsko czekało u Buga przybycia króla , 'iilS& 

lislli^i^ Ibzef FodMtowfeki, śytKlwieCK»Ml6^«<%id>^i Tb-^ 

ny do bojtrpifil c^wąg;<lvianti)WttM^dgKfM.< PK» sttfci^ 
lyitiboju iHMel Zi«teńd«aii i IMsrc^fiOBs^jaide ^h^ 
sHiiBug' Wći^ba Polside iiia^l«f 8ię c«of«d.^Ki^ 
SteońśłaKr Abgttst vv*lihalf'6f$' « 1ća',-'otf iii&<'p«eeą<5; 

diseamśoią , i yii był na' PntdiK, Alef ^rUtft się ttiy 
Warsżtf«vy. -^ OglMił^ fi«$pttłS(e »i8MBte, i w kUk* 
clM'p» «śay pi^zyśią^ił do> kottKMIdi^abyjl Tat^owibti^i 
Kf(U->wi^'S«ani^vr AttgnsV«^Mt krdk, który gó sKr- 
02«ii»Npol^ił'W óipioijr y^ispcjlczestty^ch i petoiaiiy<$: 
Nie mając odwagi walczyd Da czele swego nai^Mht, 
pi)i«4ęcał jegtf-^sprówę' ośobistój spókdjtto^tH-sWojój 
> (io«sedł'&a 'wpływeiM"«itootte2(Mi^ci- ^(^ilyc2tiybb, ntt 
jA Bajbiekoń^eysicfi^' zio^ się dla' Pohrkii mwet 
nefSBCzęśna>i|^':«^mpaty|a> ku Atiocyji wyśslb bei^ 
Zdnwałd si^ EMtopie; 20'Połacy^^ ws!r]«ttl6[»Daśta>^ 
di<}ą PraDOmćiw; ]akoź w 4*787 roktf' MmFiieMcjji^ 
<)Mn*af8 »^ wiadfti, trPolece 'Wl^ra^ i^«f feferał al^ 
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8€9iB« IswyABipfj a gdy^ « 47^S''we Franci zgroma^ 
dkttyi sio SboĘp^ Mfibtwa ^ <tatoi g^n^mnc); ec^/ 

cbiraj^ pprmwdbk foaiczf y w \^avi|E»wie' odbj«fU wp 
sejny e^teraietM^ adhwałał tói no^My pionu^hlr^ ii#i'' 
wnęlrmyv'>'in£ dkilałab z ImgfićmMLą, rmĘąMmtt 
i majmakawąmiem^ nie mfj#at mimna iini łzy ?wy^ 
ciraąd» ta^ lA/włos* niiu^a ak slDrslf9tdińd^ i WHii*^* 
czótBc «e Hidgbsię nlwnad< z bmtiHłądaą rMniłwjją' 
fniDOukĘ;^ Wpnwdśde FraocoEii. choąe ul siebie swo** ^ 
badmer^wyprswiaoiii^eeny; okrtopoeśd; usiłowali) ikiili^: 
wjmdkdtfiem JalrętbiDisDBO zarazid ifotokę, ataby^w oii^' 
Wffmolad aidiarzeoia i ti^ zajad Rosąjyą^ Mmtirijk' 
i Sri|8yv trzy mdaarebije^ p6()fźne i mebe^piecnie 4lBf' 
FEaqcyi pogrążonej' w nieładzie; lecz Pełsica posląpHa ' 
sołM^zupełnieiprżeeiwBie, żaabowała eię jak oaj^^: ^ 
kojiM&j i rzedupdspoiitą' zaanento aa motiai»ehf|ąi 
Tyittczaseai ręwohioyfa fraodoalca przpfbierała coraz? 
potnmoraiejszą posCalif, grooihif obaleołeni ołtarzy i «r<K' 
nów Jw.oriśji Eoraipiew Auetryjii lękając się o sNMeje' 
ffideriarndy; ezem(Mrędz6j sprzymieri^ła się z Pragami 
i po^il^Ma je z Rossyją. Krdl Piński już 0ie potrze- ' 
bając pomocy Polski, zońeoit ^^zgł^dem b«^' s^<ij' 
spimfdbi^śieBia. 

.W<9aka fiosfis^sioie m^y Wav8ZMfvęj konfederat 
cj^a iar^tmicka mapie na czele samego króla, po* 
cfairyciła w saeióe ręo^ stćr iraąda, : odrai^a wazel^^ 
kie ocbwały coetercdetiiiego sąmat i ogtoeiKi 6vireje po*- 
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Pnisac;/84ęlr Gdańfik, T^raa/4 tt^lkpfKtfskeu^ KMi! 
pnisIri^/mdeUanaipyji cwojej r(\ii ^Stfcżniąif 393 itr.) ^ 
ośiwildojrł^ że i zajęte przezeń kDqe/!fli4ŚitppzQSteć< 
jeg0' vv||bfi0će^/ Poozóm dvii<5r pdterslMski eapowią* 
wedjdąt^.źe w skikoiciiigody pdooliódiBy trttma/moeąc^/ 
stwąmismaisięiZiebiąd is^m dofifodnaitfM)tvtiaDttaid! 
drjQ[gi*4)ódżiati Bobki Kn5L^ $taaisłaW/>AiigiBt(|>ris9łql > 
z^Wartsawy do^Grodsa, dokądvzjficbałd;kiika^aenatov * 
rdw. 4 mała^iezfaia dspidaldw i sąhi.Foaplilcz^sMOoie > 
poiia^Qtii&d7« : czerwoa < 7B3 r.< Posło^moiaaamśc^ i 
cyjcrSzyiMB Sz^ittówski, Krasnoflęfaiski, ififikotski/ 
i l^karsjński, jakd: stawiająey opory zosUrii; liadiiięoi.' 
Ki!6I saćy senatorowie . i fioełpwie wystnohąłii p09taii6ki 
ymmai-moćiPkWr sąffledokhiipodpkalije^.SSi lipca i 
179^.^1;,; ttio^syjar otrzymała re9ztcrfiiftoriisiv czfśd - 
znaouoą Podola^! Wotyma i Litwy.j&odnićj było aąf- * 
raujących zaaag^Ut^ do.źądan .Pm^s^^i^dopiero iwe^dwaT 
miesiące późoićiji 3&.!WrzeŚMa.J793 zaywto zimmi; 
traktat i oddaoa w posiadanie Gdwak, Toiioo, -Wi^t^^ 
kopal«k0 i ozęśd M^^&PmaaaL- .Aiiatryja. na {ęń rażAio'- 
nię ,dQptata^ :4ie$styła się ^Iko obietdicą ze j6} kiadyi^ ' 
oifip<»W«ei(fciią.cfeęś^ J)Iienaiec wydzjś^ ^< ! • , '{. . 
Takim sposobem Polska już utraciła Większą pOr 
łoiHC.swojicb posiadłością Sefm 6rbd^eDAi»sÓ{0SÓ^ał 
wsjsęlkie postanofiiieoia Imt^wicwn i udmąły czte- * 
roletaiego sfijimii, /DatdmiastiTfieleiswo^ oato^ • 

sił, |,rwał pcfl roku. hsk^Ą&Ljlisię 9S fimdryja ł993 r. . 
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W Warszawie pozostały wojska rossyjskie. Poseł 
Igelstróm, ^łdwnie wpływał na sprawy rządu. Wśrdd 
powszechnego zamclu i tęsknoty upłynęły trzy mie- 
siące i niewiadomo jakł)y to jelcze długo trwało i na 
czćmby się skończyło, gdyby Polacy cbcieli uzbroid 
siję cierpliwością, zdad się na wolą Bożą i na 
dalszy bieg wypadków politycznych w zachodniej 
Europie. Już dwukrotnie doświadczyli, że dla braku 
sił ma teryjalnycb i jedności , chcąc polepszyd swoje 
położenie trafili z deszczu pod rynnę. 

Brygadyjer Madaliński, nie chcąc rozbrojid swójćj 
brygady, wyruszył z nią z pod Ostrołęki i oparł się 
aź pod Krakowem, tymczasem już zjechali do Kra- 
kowa% Stanisław Małachowski, Ignacy Potocki i ksiądz 
Hugo Kołłątaj i ogłosili powstanie narodowe pod na- 
czelnictwem Tadeusza Kościuszki 21. Marca 1794 r. 
^ Kościuszko uzbrojił na prędce włościan w kosy i piki 
i pod Racławicami w krakowskiem rozbił wojsko ros- 
syjskie pod dowództwem Tormasowa. Odgłos o po- 
wstaniu i zwycięztwie Kościuszki dał hasło do po- 
wstania na różnych punktach dawnój ziemi polskićj. 
W Warszawie Jan Kiliński, majster szewiecki, podbu- 
rzył pospólstwo 17. Kwietnia. Działania jego wspie- 
rali: Hauman pułkownik, Zakrzewski prezydent miasta 
Warszawy, Makronowski dowódzca załogi. Wszczęła 
się zacięła walka, wojsko rossyjskie broniło się 
mężnie, lecz w końcu uległo przemagającej sire. 

■■ ■' 17 ' 
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Igelstrom , zaledwie sam zdołał ratować się ucieczką 
za miasto, zostawiwszy w niem do 2,000 wojska 
w niewoli lub pobitego w boju z rozzłószczonem. po- 
spólstwem. Poczem \^ Warszawie odjęto władzę kró- 
lowi i ogłoszono naczelnikiem z władzą dyktatorską 
Tadeusza Kościuszkę. W Wilnie powstał pułkownik Ja- 
siński; na Żmudzi Clilewiński i książę Gedro je; wKur- 
landyji Wawrzecki i Mirbach; na Ukrajinie Wyszkow- 
ski i Łaźniewski ; na Wołyniu Kopeć; w Płockiem 
Dąbrowski. Na pierwszą wiadomość o powstaniu 
w Polsce, Katarzyna II. rozkazała, ażeby Su\\aróvv . 
opuścił granicę turecką i natychmiast wyruszył, ze 
swojem wojskiem ku Warszawie. Król zaś Wilhelm II. 
Fryderyk sam stanąt^na czele swych Prusaków. Lecz 
nim jeszcze groźne siły sprzymierzonych nadeszły, 
Kościuszko napadnięty od Rossyjan i Prusaków pod 
Szczekocinami w Krakowskiem przegrał bitwę i zdą- 
żał pod Warszawę , -gdzie Hugo Kołłątaj , zamyślał 
o terroryzmie. Już Biskupaa Massalskiego i hetnjąna 
Kossakowskiego ukarano śmiercią w Wilnie ; podo- 
bnemuż losowi ulegli w Warszawie: Biskup Kossa- 
kowski, hetman Ożarowski i Ankwicz. Trzej zaś Tar- 
gowiczanie; Szczęsny Potocki, Seweryn Rzewuski 
i Jan Klemens Branicki ratowali się ucieczką. Pospól- 
stwo polskie, acz niepochopne do zabójstw i rozleVvu 
j^rwi — podniecane przez tak nazwanych Hugonistów, 
zaczęło się dopuszczać* nadużyd Na szczęście przy- 
był sam Kościuszko do Warszawy i jako prawy oby- 
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watel, pomioio liczngck przykraja jakieii stąd do- 
znał; zdołał jednakże połoźy((5 koniec wszelkim soe-> 
nom terroryzipu. Kn51 praski, na czele 500,000 swego 
wojska, wsparty 10^000 Bc^syjan pod dowództwem 
Fersena obl^^ Warszawę, cały. miesiąc ją bombar- 
dował i bezskuteczne szturmy przypuszczał. Wieść 
o powstaniu, jakie Mniewski i Henryk Dąbrowski 
zrobili' w Wielkopolsce, zmusiła go do odstąpienia 
ód Warszawy, lecz nie koniec na tćm. Tu i owdzie 
spotykano oddziały wojsk rossyjskicb, Austryjacy 
już wkroc;EyIi w Lubelskie i Suworow po]konawszy 
po\Vstańców na Podola i Wołynio» rozbiwszy Sie- 
rakowskiego pod Krupczycami 17. Września i Brze- 
ściem litewskim 19. Września, dążył ku Warsza- 
wie. Tymczasem Fers^en, zmuszony odstąpić od 
oblężenia Warszawy, szedł dla połączenia się z Suwo- 
rowem. Kościuszko chcąc temu zapobiedz, ścigał go 
i pod Maci^owicami wszczęła się uporczywa walka 
18. Września. Na pomoc Kościuszce miał przybyć 
20 swym sześciotysięcznym .korpusem Poniński; lecz 
na czas nie stanął. Kościuszko przegrał bitwę^ cjężi- 
ko raniony . padł z swym, koniem i wyrzekł z bole- 
ścią; finis Polooiae ! już po Polsce! Miejsce Kościuszki 
wziętego do niewolił zastąpił Wawrzecki. r- Wojsko 
polskie porażone i rozproszone zebrało się późniój 
w okopach Pragi i pod wodzą Zajączka zamierzyło 
bronić przystę|)u €(q. Warszawy. .Suwordw na czele 
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^%OfiQ zbittyl 81$ dó 6kop6w firdgskiGb w lalka* 90^ 
d£in, Priągę zdobył sztornaeiki, i rzoctt pósir^cB M 
Warszawę. Działo sf(» to 4 Listopada t^^dirdka^ 
W pię<5 dni po tóm, za si^metif^ krdla a więcSf 
jeszcze ignacego Potockiego ocalono Warszawa, pod- 
dała się przez kapitillacyj^, a w dziewięć doi pdźtii^, 
szc^ząlki "wojska polskiego otoczone dd Rossyjaa 
i Pr uśakdw pk>d Radodzyćas^] , zostały rozbrojone 
i wzięte do niewoli. , , . 

Tak skończyło się powstanie pod naczeldickwem 
Eościaszkf. Przyczyną nrepowodzenia '- był brak sł 
materjalnych z powoda brakn sfł morafnych w na- 
rodzie. 

Austryja i Pnissy widząc Polskę rozbrojoną, 
udały się do Katarzyny II i dnia 3 Stycznia 179B 
rt)ka :^awarta została konwenoyja w Petersburga, 
w skutek ktdrój Cesarzowa Katarzyna Ii zajęła Kar- 
łandyją (28 Marca 1795 roku) i resiftę Białorasl, Li- 
twy, Wołynia i Podola ,(25 Listopada fT95 roku), re- 
sztę rzeczypospolit^J wzięli Niemcy, i zaledwo za 
pośrednictwem Cesarzowo^ Katarzyny ff, stanęła po- 
ińiędzy niemi ugoda (2ł Października ł796 r.), Au- 
stryja dostała Kraków z przytegłościamł, Prusy — Wiar- 
staiwę. Granice trzech mocarstw zetknęły się w łfie- 
mirowiO;, miasteczku nad Bugiem, powyżćj Brześcia 
litewskiego. ' . ' 

Kr6l Stanisław August Poniaftowdd udał dię do 
Grodna, i w dzień koronacyji swojój 25 Listopada 
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479&ff(dca podpiMt zrzeraeme^etFono. Odwieziony 
do Petenbwga, iyt jeszcae dwa łata. Umarł 12 
Styezoia 1798r:izpoleceaKi Cesarza JPawłał, tobą* 
artaścią kr<Uewską wstał pochowany w Peterałnur go. 



P»|g|pi w po<Wia»olt po4 aho» włate». 

(Od 1795 do 1807 r.)'^ ' 

Upadek polityczny Polski jest nieznaDÓm prawie 
od kilka wieków zjaw^i^kiem w systemAcie mocarstw 
europejskidi. Nadzwyczajoośd tę sprowadsiił zbi^ 
wieta okoliczności. , Z tych jedne były wewnętrzne 
domowe; jinne zewnętrzne, Euro^skie, staiiowiące 
epokę łiistoryjł Powśzechnćg. Z pomiędzy przyczyn 
wewnętrznych,. pierM^^sze tniejsce zajmuje zbytnia 
wotivość szlachecka, wyrodsonA w swawolę średnio- 
wieczną, a obok nl^ ciężka niewola włościan i pomh- 
żenię stanu miejskiego. Powtóre, zbytnia gorliwość 
o katoKcyzm. Ta wyrodzfwszy się w ślepy fanatyzm, 
sprowadziła nietolerancjją i przy udziale dnc&owień^ 
stwa W rządach ksaja, stała się prawdziwą pnszką 
Pandory. Z nićj wyszły długoletnie wojny zewnętrzne 
i domowe, niezliczone klęski i straty, powszednia de*- 
mnota i w końca zupełna niemoc radzenia sdde. -^ 
Poteka ze szezylcr swój wielkości na jakim stanęła 
w XYI wieku, przez wolnóśd ŚBłaohecką i nietołaran«- 
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cyą cofnęła się o dwa wieki w tjł/ gdy tymczasem 
sąsiedniis mocarstwa, nagleń postąpiły naprzód, brały 
udział w sprkfwacb Europy, a Polska doł>rowolDiie 
wystąpiła za okrąg wszelkich działań politycznych; 
Pominąwszy te względy, Polska jako rzeczpospolita 
wśród monarchij dziedzicznych, już tóm samom była 
w niebezpiecźnćm położeniu , t^m bardziej , że n:yśl 
o równowadze politycznej w, Európife straciła awoje 
znaczenie. Ukr^enie zbytnićj wolności szlacheckiej 
podniesienie jinnych stanów, usunięcie nietolerancyji, 
skasowanie liberum vetp, przekształt wewnętrznego 
urządzenia, ulepszenie. prawodawstwa i przedewszy^ 
8tki6m powrót do monaFcbiji. dziedzicznć) były śród* 
kami raluaku i zbawienia. Wprawdzie wzięto się 
do nic^.; lecz ji2ż zapóźno, w^niestosownćj porze 
a co gorsza: niezgodnie i niejedpomyślnie. Słowem 
w ostatnich czasach RzeczpoapoUta znajdując się jak- 
by między Scyllą i £harybdą, nie miała zręcznych 
sterników, cdby jćj . naw^ od zgoby uratować zdo- 
łali, i. 

Po ostatpim rozbiorze Polski, Cesarzowa Katarzyna 
Q wkrótce umarła A 796 r., a syn i następca jćj- Cesarz 
P^wd( I Piotrowicz, powrócił widu Polaków z Sybe- 
ryjiioddał jim majątki. Obszedł się w:spanSałomyślnie 
ztrzymanemi w niewoli w Petersburgu, osobiśde od- 
wiedzi szlachetnego Koćeiuszkę, — wyrzekł do niąp 
Idika słów pocieszającyćb,/' — udarował wolnością — . 
i znaczną summa pieBłędzy^ v^ które .Kościuszko, nie 
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chcąc obrażać dobrego monarchy, przyjął byl; lecz 
* wkrótce mu je odesłał ż podziękowanienof oświadczając, 
że wypłata zaległego żołdu i pensyji dożywotniej od Sta- 
nów Zjednoczonych północno-amerykanskich wystar- 
czy na zaspokojenie dalszych potrzeb jego życia. Ko- 
ściuszko z Petersburga udał się do Francyji a ztam- 
tąd do Szwajcaryji, gdzie stale 'zamieszkał. Z łaski 
Cesarza Pawła otrzymali wolnośd; Kiliński, Niemoe- 
wicz i jinni. Po śmierci Cesarza Pawła 1. w 1804 r. 
nastąpił syn jego pierworodny, Cesarz Aleksander I. 
Monarcha dziwnie piękny ciałem i duszą — ^^ipod 
jego panowaniem zabłysła dla Polski w podziałach 
najświetniejsza doba. Podole, Wołyń, Litwa, Ukrajina, 
Białoruś — - rządziły się s wojom daw^nćm prawem. 
W szkołach, sądownictwach i po większej części 
w zarządzie kraju używ^ano języka polskiego. Syn 
chłopa i mieszczanina zardwno jak szlachcica i Pana, 
miał wolny, bezplatiry wstęp do szkoły. Tu tylko pil- 
ność i zdolnośd stanowiły wyższośd — pewny rodzaj 
arystokracyji. Po wj-jściu ze szk<5ł otwierało się ob- 
szerne pole — dla ludzi z nauką — bez względu na 
pochodzenie. Wielu z nicł> dosięgło bardzo wysokich 
godności, mianowicie mieszczan, mających większą 
sposobność uszęszczania do szkół. W ręku turodo- 
wców był prawie cdły zarząd kraju. Cesarz Ale- 
ksander L chciał przywiązad do siebie Polaków, nie- 
których nawet zaszczycał swoją przyjaźnią — miano- 
wicie księcia Adama Czartoryjskiego. Ten mając su- 
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bie powierzoiw kieruoek oświaty, zreformował ud!- 
wearsytet Wileński na wzór europejski, obsadził go 
zdątnemi professorami j uczynił pochodnią, po ca* 
łćj ziemi polskiój rzucającą dobroczynne światło na- 
uki. W tymże czasie, za pozwoleniem łaskawego 
Monarchy Tadeusz Gzacki kosztem swojim i współoby- 
wateli urządził na Wołyniu Liceum Krzemienieckie, 
i uposażył je bogato we wszelkie środki, ułatwiają- 
ce nabycie nauki. Z tych dwóch wyższych zakładów, 
wspartych mnóstwem pomuiejszych szkdł, wycho- 
dzili Itidzie uczeni, zdatni do posług krajowych. Nie- 
którzy z nich jaśnieją genijuszem na wstępie do naj- 
świetniejszego zwrotu piśmiennictwa polskiego. — 
Za pppędem przez nich nadanym, długo ono szło na* 
przdd i poczęści jideie dotąd. 

W owym czasie, kiedy nastąpił ostatni rozbiór 
Polski, rewolucyjna Francyja rozwinęła w sobie du- 
cha wojennego i szeroko rozpostarła swoje działanie. 
Austryjak i Prusak — napadli na nią i odskoczyli od . 
jćj granic jak groch od ściany. Wielu Polaków woj- 
skowych i obywateli, unikając prześladowania w swo- 
im kraju, udało się do Francyji, zbroczonej własną 
krwią i upojonej pierwszemi tryumfy nad Niemcami. 
Jenerał Qenryk Dąbrowski, który już się odznaczył 
swemi zdobiościami pod naczelnictwem Kościuszki, 
przybył do Paryża w 1796 roku i od dwczesnego 
rządu francuzkięgo otrzymał pozwolenie utworzenia 
oddzielnego wojska z rozpierzchłych Polakdw i to na- 
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zvvaDO legiopami polskiemi. Była nadzieja , że oaród 
franeuzki ujmie się kiedyś za krzywdy narodu pol- 
skiego. ^ pwym czasie toczyła się wojna we Wło^ 
szech; tam* tedy udał się Henryk Dąbrowski i utwo- 
rzył kilka legijondw. — Niczelny wódz armiji fran- 
cuzkiej we Włoszech, młody generał Napoleon Bona* 
parte, po raz pierwszy byt świadkiem dzietności 
i męztwa Polaków. Ci zaś przyczynili się do zwy- 
ciężenia Attstryji, skutkiem czego nastąpił pokój 
w Campo-Formio 4797 r. nadet niekorzystny dla 
Austryji, ktdra nóuśiaW wszystkie swoje posiadłości 
we Włoszech ustąpid Francyji, a ta potworzyła z nich 
rźeczypos^olite o tyle trwałe co zamki na lodzie. 

Gdy genijusz wojenny Francyji, Napoleon Bona- 
parte przedsięwziął awanturniczą wyprawę do Egi- 
ptu, Austryją korzystając z jego nieobecności, zawarła 
związek z Rossyją i Angliją i wespół z niemi wzięła 
się do |)roni przć^ciwko Francyji. Szło jćj głównie 
o odzyskanie utraconych krajdw we Włoszech. Na 
' czele armiji rossyjsko-austryjackiój stanął Suwordw 
i działając po swojemu z bagnetem w ręku — odno- 
sił zwycięztwa po zwycięztwach nad Francuzaoii, 
wyparł jich z całych Włoch północnych, i odebi*ał jim 
prawie wszystkie twierdze, nawet Mantuę. W mor- 
derczych bitwach nad tre^iją i pod Nowi, mocno 
ucierpiały legje polskie. Niewiadomo na czómby się 
skończyły powodzenia wojenne Suworowa — gćiyby 
Austryjak przez zazdrośd nie przeszkodził mu. Suwo- 
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rdw zaszczycony tytułem księcia włoskiego, przez 
nieprzebyte szczyty Alp dokonał odwrotu swojich 
wojsk — przybył do Petersburga i tam zimno przy- 
jęły — smutnie zakończył życie w 1800 r. 

Wsdd tycti wypadków, gwiazda szczęścia wojen- 
nego Francuzów, generał Napoleon Bonaparle powró- 
cił z Egiptu do Paryża 9 paźdz. 1799 r.; kolbami roz- 
pędził rząd dyrektoryajtu; ogłosił się pierwszym kon- 
sulem i nowemi zwycięztwami, mianowicie pod Ma- 
rengo , powetował wszystkie straty Francuzów. Le- 
giony polskie pod Dąbrowskim ji Kniaziewiczem mia- 
ły czynny udział w tój sprawie i wyświadczyły wielką 
przysługę Francyji. Francyja zaś za dobre zapłaciła 
jim najgorzej, Z początkiem XIX wieku nastąpił cliwi- 
lowy pokój wcałój Europie. Legijony polskie po tylu 
ciężkich i krwawych trudach chciały z niego korzy-* 
stad i wypocząd na łonie Francyji; ależ Francyja po- 
żałowała jim kawałka chleba, czyli raczśj chciała, 
ażeby go wciąż potem krwią i cierpieniem okupywali 
biedni wychodźcy z ziemi polskiej. Na wyspie San 
Domingo ludność czarna i kolorowa gwałtownie się 
wzburzyła przeciw^ko swym panom, białym Francu- 
zom i wszystkich w pień wyrżnęła! Walczyć z rozju-* 
szoną dziczą murzyńską, narażad się na zabójczy kli- 
mat i śmiertelną żółtą gorączkę , Francuzi sami nie 
mieli ochoty ; postanowili tedy wysłać tam Polaków, 
a gdy ci się wzbraniali, wspaniałomyślni Francuzi 
otoczyli jich wojskiem , sklarowali na nich działa i 5 
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tysięcy Polaków gwałtem zmusili wsiąśdź na okręty, 
i na pewną zgubę swoje udad się do Ameryki. — :. 
I w rzeczy, samej zaledwie dziesiąty Polak, cudem 
Boskim ocalony, powrócił z San-D^ipingo do Euro- 
py; jednakże nie uskarżał się na cierpienia, .kale- 
ctwo i ciężkie rany swoje, poniesione dla Francuzów ; 
bo pojił się nadzieją, żq kiedyś, przez nich ujrzy ro- 
dzimą zagrodę, wydobędzie kraj swdj z nicości. Wo- 
jenne szczęście, sprzyjające Francyji , mianowicie jśj 
władcy Napoleonowi, rokowało, że w^szelkie poświę- 
cenia się dla niego nie pozostaną płonnemi , prędz^* 
czy pdźpićj Polska' zbierze ^ nicli pomyślne owoce. 
Tymczasem Napoleon, Człowiek wielkiego umysłu, 
ą małego serca myśUł tylko o sobie. Na stosach tru- 
pów ludzkich , wśród jęku konających i przekleństw 
osieroconych z dzieci ojców i matek , wznosił się co-^ 
raz wyżćj. Juź został Cesarzem, Wielkim i pod jimie- 
niem świętego Napoleona zajął naiejsce.w Kalenclarzu; 
lecz obręb jego działania ograqiczał się głównie na 
tćm, że gromił Austryjaka i z sąsiadami Niemcami wy-, 
rabiat co mu przyszłe do główmy. Z niemi tylko woj- 
nowładca bawił się w wojnę i upajał się powodze- 
niem. Ażeby ostatecznie zgnębid Nienjców, potrzeba 
było rozgromid państwo pruskie* Po różnych utarcz- 
kach na drodze dyplomatycznej, przyszło wreszcie 
do wojny.. Bitwa, pod Jena i Auerstaedt 14. Paź- 
d:ciernika 1C06 roku rozproszyła całe wojsko pruskie 
i Prusy nachyliła do upadku. ^ W kilku tygodniacli 
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wteystkie prowincyje aż do rzeki Wisły wrar 
ż twierdzami wpadły w ręce bieprzyjacielskie, 
i dom' krd^lev^ski aż na samym pdłnocnyiki krańca 
swego państWa , W mieście Memlu , znalazł scbro- 
menie i przyttdek pod opieką Rossyji. W krajach 
polskich zostających pod władzą PnisakdW, wybu^ 
chtięło powstanie. # Henryk Dąbrowski , na czele le« 
gijondw wkroczył do Więtkopolsld, witany dcrzykami 
najżywszej radości zajął Poznań i Warszawę. Nade- 
szła chwila zjiszczenia się dawno oczekiwanej na- 
dzieji. Lecz wojna jeszcze trwała i szła uporczywie. 
Napoleon po gmzach Niemiec i Prus zhUżyl się do 
granic Róssyji, wielU^j mpn^rćhjiskywiańskiej. Po 
krwawych utarczkach zaszła walna Bitwa 8 lutego 
łśO? r. pod Pruską Iławą, gdzie Rossyjanie i Prusa- 
cy oparli się Francuzom, lecz pod Frydlandem 14. 
cżenYca Francuzi i Polacy wzreli przewagę. Napoleon 
pomiarkował, że Rossyja silna w karku^ a Cesarz Ale- 
ksander I. nie lubił wojny. Obaj tedy monarchowie 
zjechali się na środku Niemna pod Tylżą 7. lipca 
4807 r. i zawarli z sobą pokój. Nastąpił rozbidr pań- 
stwa pruskiego. Prowincyje Zachodnie wziął sobie 
Napoleon i utworzył z nich królestwo westfalskie; 
tak nazwane Nowe Prusy, czyli po prostu . obwód 
Białostocki otrzymał Cesarz Aleksander I., z jfnnych 
zaś posiadłości pruskich, nabytych w trzech rozbio* 
raćh Polski, Napoleon utworzył, iliby to na próbę 
Wielkie Księstwo Warszawskie, i w tóm wszystkićm 
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;^le ^Iko wyświadczył dobrego, że;CZ«ś<5.Sł<wi^- 
sECzyzay iiivyd«rl Niemców, ii przez to peałił ją V 
suepiczeDia. Szojegdlpi^j w obwodzie ^lałostockifD 
bujniej z»cz^a się kraewi<5 Niemcayzna. yfą^w^h 
i adminisłracyii wszystko pr;z«B I^ieipiCĆiw odbyw^o 
się po nienMeeka. 



(Od 1807 d« 1815 r.) 

Napoleon nowo atworzonęma Wielkiemu księstwu 
Warszawskiemu nadał koostytbcyją i zwierzchni nad 
niśm zarząd poruczył królowi saskiemu. Nie m<5^ 
.przywrócid d«v<^6j Polski ; bo jśj większa częśd zo- 
stawała pod panowaniem Róssyji i Austryji, kuSrych 
wojnowładca Francuzów przed czasem niechc^ją- 
trzy<5 przeciwko sobie, zamyślał bowiem ajarzmid 
półwysep pyrynejski, i dlatego postanowił zachowad 
pok<5j z resztą Earopy. Wielkie Księstwo Warszaw- 
skie utworzył nie przez życzliwośd dla Polakdw; ą^e 

• wprost dla swojich na przyszłośd widoków — * na 
przypadek wojny z Rossyją. Jakoż uważał je fa 
swoje własnoi^d — podzielił je na depertamenty — 
zaprowadził administracyją francuzką e- a co najgor- 

. sza, rozkazał wystawid 90,000 wojska i wzijtf je pod 
swoje rozkazy. Polacy posłuszni woli miłośnika gry 
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wojennej, tóusielł z bronią vfr ręku jiśdź aż na drugi 
koniec Europy i taro' bió i zabijad Hi9zpaii<5w, ktorży 
' jim nic złego nie zrobili — pominąwszy owe sdmnSy 
• Neapolitańskie. Bijąc i zabijając Hiszpanów Polacy 
^ i sami ginęli Jak' muchy. Hiszpanijjl nikczemnie zdra- 
dzona — hurmem powstała na swego cienaięzcę 
, i chłonęła jedne po drugicłi jego armije. Wielkie 
księstwo wysługując się^wemu twórcy, wnadzieji 
pomyślniejszćj doli wycieńczało się z ostatnich pra- 
wie zasobów i na swoje obronę miało zaledwie kil- 
kanaście tysięcy wojska , nad którem z rozkazu Na- 
poleona miał naczelne dowództwo książę Józef Po- 
niatowski, synowiec króla Stanisława Augusta, dzielny 
. wojownik i ulubieniec s\łojich współziomków, Hen- 
ryk zaś Dąbrowski, lubo zasłużeńszr, lecz że nie był 
księciem — musiał zpstad podwładnym Poniatow- 
skiego. 

Wielkie księstwo Warszawskie, jak mogło, urzą- 
dzało się coraz lepiśj. Podupadłą narodbwośd i mo- 
wę pod rządem pruskim starano się podźwignąd 
iprzedewszystkićm władcy Francuzów dowieśdź, że 
' Polacy rzeczywiście zasługują na to, ażeby przy jego 
pomocy stali się udzielnym narodem. Tymczasem jak 
bożyszcze jakie czczony i w pochwałach aż pod nie- 
biosa wynoszony, Wielki Napoleon, cesarz Francuzów 
i domniemany pan całego świata, ciągle myślał tylko 
o sobie. Po traktacie tylżyckim udawał szczerego 
^rzyj&ciela Cesarza Aleksandra I. i w 1808 r. jeszcze 
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raz widział się z nim w Erfurcie. Po czem z całą po- 
tęgą swoją' uderzył na półwysep pyrynejski. Austry- 
jak widząc, że się tam Francuzom nie najlepiej wie- 
dzie, wyszykował trzy armije i pod dowództwem 
trzech swoich arcyksiążąt wymierzył je na trzy strony 
przeciwko Napoleonowi. Do księstwa Warszawskie- 
go na czele 40,000 wojska w kwietniu 1809 i". wkro- 
czył arcyksiążę Ferdynand i bez oporu zapuścił się 
aż pod sarnę Warszawę. Garstka wojska polskiego, 
zostawiona dla obrony kraju, nie wiedziała co począd; 
jednakże potrzeba się było bronie. Osra tysięcy Poła- 
'ków pod dowództwem księcia Józefa Poniatowskiego 
.starło się pod Raszynem z 40,00 Austryjaków 19 
kwietnia. Tu poległ światły i waleczny pułkownik 
Cypryjan Godebski. Polacy nie oparli się przemaga- , 
jącej sile wrogów, cofnęli się' na prawy brzeg Wisły. 
Austryjacy zajęli Warszawę 21. kwietnia i na tem skon* 
Czyło się całe ich powodzenie; gdyż nawet nie zdołali 
opanowaó Pragi. Polacy natężyli wszystkie swoje 
' siły: Szczęściem wielkiera było (o, że władzca Fraa- 
' cuzów zabrawszy prawie wszystko wojsko z księ- 
stwa, zostawił w nióm kilka doświadczonych jenera- 
' łów, którzy na czele małych oddziałów wielkich rze- 
czy dokazywali. Jakoż H. Dąbrowski pod Radzy- 
minem, Sokolnicki pod Grochowem i Górą pobili nie- 
przyjaciół. Zdobyto bagnetem szańce Zamościa i Śan- 
' domierza, odebrano LublinAustryjakodi i książę Józef 
na czele kilku tysięcy wiarusów wtargnął do Galicyji. 
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Tam 30 polskicli ołaiidw wpadło do Lwowa. Auslry* 
jacy co dchu opaścili miasto. Galicyj^oie > JQŻ 40 lat 
zostając .pod rządein ausfjfyjaclda), bynąjmniój ofe za- 
pomnieli / że są Polakami i uzbrojili kilkanaście tysię- 
cy wojska. Arcyksią^ę Ferd|ynand przyciśnięty ze* 
wsząd, opuścił Warszawę. DzisĄo się to w sam dzień 
Bożego Ciąlfk. 

Generałowie Dąbrowski i Zajączek yirypędziwszy 
Austryjs^ów z całego księstwa, połączyli się z na- 
czelnym wodzem, który już był opanował Kraków* 
Do tego po części przyczynili się i Rossyjanie, ktdrzy 
w końcu wspólnie z Polal^ami działali przeciwko 
Ąustryji. Wśród tak świetnych powodzeń polskiego 
oręża, dochodzi smutna wiadomość, że Napołeon 
zgromiwszy Austryaków, z jich Cesarzem Franci- 
szkiem I. zawarł pokój w Wiedniu 10 paźdż. 1809 r. 
i lubelskie tylko i częśd Podgdrza z VVJLeliczką wcielił 
do W. Księstwa Warszawskiego, zresztą całą Gali- 
cyją zostawił przy Ąustryji; a zatem dobro Polski 
znowu poświęcił swemu jinteresowi osobistemu ; nie 
chciał bowiem nazbyt jąjlrzyd Cesarza ąustryjackiegp, 
przyszłego teścia swojego. Ten nie mogąc z nim 
nic poradzid złością, pomyślał sobie : kto mieszka na 
przedpieklu, djąbła w kumy prosi, dał mu cdrkę swo- 
je, arcyksięźniczkę Maryję Ludwikę za żonę, 2 kwie- 
tnia 1810 roku. Gdy się tak Francuz z Austryjakiem 
pokumali, dla Polaków znikła już nązawsze nadzieja, 
że kiedyś Galicyją wydobędą z pod władzy niemie- 
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dkOj. Zdafwało się nawet, że v^tadca fVaiielizdw pmte 
iKHftpśd ka SWÓJ niałżoiice, polabi Nieinc<$w> ziaf^rze- 
fitlmte jrch giiębid i wyftecze się santoćj nawet w^joy. 
Kapoleota, jako narsędzie OpatrsDOśoi, spełnił joż 
2 orężem w ręku swoje ^oałaabłetwo. We Francjji 
prtjmróKM poreiidek społeeżeóski ^ Włe^ów ojąt 
w Mi:^y kafroośoi i posłuszeństwa prawa,. zirtęcUą 
wysiewem klasiitomylBi {^Fzewietnsył Hisarpabiją, wy- 
|ri^<$żnił 4»zkatiały ti zaślepiodyicti btaskiem uMa ^ien- 
drów i liaidbiirgdw, ńaocz^ ^pokory Mi^ozntniałych 
Nieinców/ Po takich ozynadi wojnowład^a oi^głby 
już sobie Mrypoeząć, m<$ig|by dtfra Bożego, iswiyeh 
Wi^kiob zdoiofości Moy^^w^ tfżyć im^rzlidzeiiie 
w^nętrżne olbrzymiej Frano^i, nadanie }6j bowe-- 
KO popęda pod w^tędefm iimy^wym i moralna 
^Ini był czas w j^r^wttdzić |ą ze staMMiiska ołiiozia* 
*wego, wypościć zktt^btfw rządu woskowego i^do^ 
itwoUd, aieby m^ita i pisała tite o saffiych lylko 
wejnadb i wejebnycb ciiytaach Wi6ikie!g|0 ffapoleooa. 
T-etjo wszys^ego wymagało mwet iddbro cał#j lo^ż- 
łości, ^awisłćj od przieWałii^o wpływu Franeyji. ^Altftź 
Władca Fratacazów nie pojmował sw^^ p)ds)amdctwa 
ba ziemi, darów Bożytih ^ie ni j4 dla dobra UićA^ibi 
i Wszelką "myśl wzoi6ślej9^ą nad witaną 'damę i eg«- 
jiim odpyohał od siebie. W jego sercu zinaa^in 
jak marmur nie powstało nigdy wśpAezooie ^cier- 
pieoiia, W oku ^nfe^ zabłysła łza litośd. Hc^dy tyłldo 
ibirfdy nieśkeńczotfe coraz nowsże i cora« większe 

48 
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upajały jego duszę, rozlewały zadowolenie po wszy- 
stkich jój zakątkach. A tych hołd<5w dostarczad mo- 
gły same lylko powodzeuia wojenne, rozlewem krwi 
ludzkićj nabywane, Wcjna tedy i żądza coraz więk- 
szych załiorów stalą się żywiołem' genialnych pomy- 
.słów Napoleona. Zasiadłszy na tronie' FJancyji, posta- 
nowił do podnóżka jego nachylić całą Europę, a na- 
stępnie i świat cały. Wszystkie ludy zbid w jedne 
massę, zetrzed z niój wszelką cechę narodowości i po- 
wlec pokostem francuzczyzny. W takim razie ludzkośd 
stałaby się mumiją egipską i byłaby nią przynaj- 
mniej dopóty, dopóki miecz zwycięzki' wisiałby nad 
n ą. Lecz do tego stanu okropności było jeszcze da- 
leko! Geniusz wojnowładcy obfity w pomysły, prze- 
magał wszędzie zbrojne zastępy ludzkie; lecz tam, 
. gdzie w pomoc ludziom szło przyrodzenia potęga 
jego chwiała się. Góry Hiszpaniji wystarczały jćj za 
krocie najdzielniejszych wojsk. Wielka Brytanija, sa- 
mowładna pani Oceanów i mórz, gdyby była na sta- 
łym lądzie europejskim — dawnoby już uległa prze- 
mocy r- tymczasem stojąc wśród wody za taborem 
okrętów, za lasem masztów,. szydziła z potęgi wojno- 
władcy, o gniew i o przyjaźń jego wcale nie dbała, 
walkę o życie lub śmierd wciąż z nim wiodła. Napo- 
leon nie mogąc [nic z nią wskórad w Europie, za- 
mierzył do źróidła jćj bogaętw, do Indyji wschodnich 
dostad się. Wyprawa przez Egipt nie udała się. — 
Nawet pod skwamćm niebem afrykańskióm zwiędły 
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laury bohatera Włoch. Wyprawa ptzez Wschód Euro- 
py zdawała się byd pewniejszą; lecz na tćj drodze 
stała jeszcze niugięta Rossyja. Rozgromieoie Rossyji 
wchodziło w plan upokorzenia Wielkiój Brytaniji: 
Ależ Rossyja, to nie Niemcy, nie Włochy! Zalegając 
drugą połowę Europy, w miarę swśj rozległości była 
mocną duchem swych mieszkańców, rodowitych Sła- 
wian i osobistym charakterem swego monarchy, *-«- 
o którym wojnowładca wyrzekł : najpiękniejssy z lu- 
dzi na pdłnocy — najroztropniejszy z Grek<5w.('^). Już 
sama rozległość Rossyji kładła niemożność jój uja- 
rzmienia* Znane męztwo Sławian Russów, połączone 
z tą jich szlachetną rezygnacyją: wziąć się wszystkim 
do b^oni i odeprzeć napaść obcą, lub co do jednego 
na polu bitwy położyć swój żywot za Wis^ę, Monarchę 
i Ojczyznę, stawil;y drugą nieprzebytą tamę na dro- 
dze zamiarów wojnowładcy. — Trzecią potęgą Roa^ 
syji była jój ufność w pomoc Boską — i na samo 
wspomnienie śmiertelnym dreszczem przejouijące tę- 
gie mrozy ruskie. Przeczuwając te wszystkie zawady. 
Napoleon uczynił Rossyja godną tego , ażeby prze- 
ciwko niój wymierzyć siły prawie całój Europy za- 
dioduićj. Nadwczas i do księstwa Warszawskiego 
ściągnęły się wszystkie wojska polskie i było ich 
80,000. Po czóm z wiosną 1812 n do małego kraiku 
zwaliły się chmury źoldactwa różnych naroddw i ję- 

(*) Łe plus bean da Nord, le plos fin des Grece. 

18* 
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zybów i jak szdraóózn ó^dźiły teiesi^rkańoów. Tyin- 
esasein wójadvi/łttdca zaikadto żaHiipił się poń^^oo* 
ścią ^ wojnach 2 IS^emoaaii i zatiadto nre lobił ró^ 
bid tiagó, co mog^o przynieść ulg$ cierpii(t^yiD, oNł- 
rsiicał Wszelkie proi^y ze strony Pólafedw i z p^ł 
lAHijoDem swego woysica przeszedłszy za NiemM 
(23— 1!5 ozerwea 18(2 n) wyrzekł jakby «ia fibrze* 
korę Polakom: wkraozamy do kraju nieprzyjaci^- 
ddego. Konający wówczas slarnEec Stanisław iliała- 
dibwski, priezes sejmu ozterołelntfego, z pocMiesioneiHi 
rękoma dbiireba wyrzekł przekleństwo; i Niebo ^wy- 
słuchało błagania J5tarea,|akto się pdźniój pokazało 26 
smotn^o losu wojnowładćy. Lecz ten jużniejedd^m, 
dałdco cięźszśffl obarczony priieklęotwem, nie ewbśit 
oa i^,^zedł:ćf6po aa popędem sW^' dum!y^ — i ma- 
rzył o drodse przez Rpssyją A) incfyji Wscbodniól. ^ 
Wprawdzie Rossyja nie przygotowała się naleiycte Ha 
przyjęcie tak smętnego ^cia i z lak licznym ^rsz^p- 
kiem, jakmog^alak go iraktowia^ła v po sei^dec^ćm 
uścićnieniu i hueznćm powitaniu pod Smofłenskieni 
zaprosiła go w głąb swój Bierni, na łono swój biąlo- 
łtamiennój Mo^iwy. Ażeby Francuzom oszczędcid 
trudu i fiatygi, Rossyjunie sami: po drodze '^e Smoleś^ 
^ca do Moskwy upnzątaK wsie i misfsteezka — usu- 
wali żywnośd. iGoś6i6tał łiyło i głodno i oModbo i ^ 
domu dńtebo. Pod Borcdyneiii mocno się nagrzeli -^ 
ido Moskwy, jak zgłodniałe dzieci do tfblebodajnój 
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imH^ rzucili się z rartpścią. R|i^qy i tu pomyśleli 
Oijich wy^oc^ią: a*eŁ|y, g5)śftioią był? vi^Q i ciepła, 
zę y^szech alroo, z^ąUIl Moskwę. Kn9^ą]Eya jćj h^^ą 
ądbitą się jasJcęawie w sc^cu c«atój^ft<»&yji , aftowrogą 
^asycząłą zęip3tji. Wojoowladca dostawcy się do 
)A9«^)|wy, doszedł njąjda)|§j na świecie (Jroga zwydęa^ 
twa, w:zai(5sł się nąjwyżćj na szczy4 siąwy \yojeimći, 
Wśrdd pustek zgliszcza Moskwy W.oIqp qm było jidę 
nąjjdłu^^j ząbawiO, nawet zainięs;5kać, ale? oie chciał 
korzysta- z powolności Cesarza Aleksandria. Zasadiuł 
miny, h}fkąąl pn;eraźlłwie i mioŁnął w powietrze stą-r 
rodawaie mury Kremla. Było to frą^ocMzkie Bdg za-r 
pład za gościnność i wyruszył capowri^ tąż samą 
drogą, którą przyszedł. Pa^^ę se^, tysięcy Ro^syjaa 
z boków i z tyłu asęystpwało. mu iyl^<> d|a parady -rr 
i bynajmniej w tćjĄ nie jich winę , ię Paą Bóg aąd-: 
zwyczaj^ pospieszył się z pi^słychanią mocnemi mro-* 
zapii iprajeszlo dwakrod sio. tysięcy nieprosajoaych 
gości pogwarzył jak li^ci* łopianu, trupami jięh wyło^ 
źgł całą dcogę z powrc^^m -^ zapełnij Berezynę --, 
i daleko więc^j^y ich wygubił, gdyby u przeprawy 
pr^zez fatalną rzekę siekających ę^ birpnili Polacy- 
pod dowódzijwreift I)ąhcqw^ifig<^, Z»jąc;?jką i Kniazie.^. 
wmm- Z pdł wljona p<^łudnio^cdvy zmąrglakdw aa^ 
ledwo 70,000 i to kąlefc vysstrojonxeh jąk na maaka- 
radę wŁ;r<w?zyło dP księstwa WacąftaMfskicsgo. Sam 
9ąś mopara^ ^cł^odiM^i Cafopy, sprawca tylu nic^ 
s^z^ęść ludzkiiob, $puściws:cy nos a« kwiątę, jak aie^ 
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pyszny, akutaay w szubę, pożyczoną u jakiegoś tam 
szlachcica litewskiego, w prostych saniach mknąt ci- 
chaczem ku Warszawie , i tu w obec zghipiałój star- 
szyzny rządowśj odezwał się lakonicznie : du sublime 
au ridicule ii n'y a qu* un' pas. Z Warszawy przez 
Drezite jak wicher przyleciał do Paryża i 250,000 
młodzieży francuzkiśj ściągnął na rzeź. wojenną , na 
ofiarę swćj dumie. Tymczasem Rossyjanie zwycięzcy 
zajęli księstwo Warsza wskiiei. Wojsko polskie, ocalone 
od pogromu , pod dowództwem księcia Józefa Ponia- 
towskiego wyruszyło do Niemiec, mała tylko jego 
cząstka pozostała w twierdzach Zańfiościa i Modlina. 
Gdy się Napoleonowi tak szkaradnie powinęła noga 
. w Rossyji , sprzymierzeniec jego, Prusak , pierwszy 
przeciwko niemu zwrdcił swój oręż. Austryjak i re- 
szta Niemcdw niedługo dali się namawiad. Zamiast 
jednego miał teraz do zwalczenia kilku przeciwników. 
Naprzeciw miljona wojsk sprzymierzonych zaledwo 
mógł wystawid czterykrod sto tysięcy — tak raptem 
zbiedniał! jednakże nie stracił energiji, dzielnie ubijał 
się z nieprzyjaciółmi , nieraz brał nad niemi górę, ależ 
pod Lipskiem z obu stron zebrało się przeszło pdł 
miljona wojska i 2,000 dział. Bój zacięty trzy dni trwał 
(i 6, 18, 19Paźdz. 1813 r.), trzy dni ważył się, aż na- 
reszcie przechylił się na stronę sprzymierzonych 
i wojnowładca musiał uciekad. Książę Józef Ponia- 
towski i Macdonald przed natarczywością zwycięzców 
zasłaniali uciekających przez rzekę Elsterę. — Zbyt 
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wcześnie iBOst wysadzono w powietrze ^— Macdonald 
szczęśliwie przepłynął: rzekę, ale Józef* Poniatowski 
ugodzony strzałeno , utonął: w Elśtrze. Zgon jego głę- - 
bokim smutkiem przejął caAą Polskę , zdawało się , że 
jeden promień jakićjś jćj ńadzieji na przyszłośd zagasł 
nazawsze. Fryderyk August, król saski i. wielki książę 
Warszawski, monarcha szlachetny dostał się do nie- 
woli — a wojsko jego samo winie przeszło na stronę 
sprzymierzeńców i szalę boju na jich korzyśrf prze- 
ważyło. Napoleon z ostatkiem ^swej rozgromionćj 
armiji, przeprawił się za Ren, kazał pobrad do wojska 
niedorostków Francuzów i z tych dzieciuchdw utwo- 
rzywszy nieliczne wojsko, z dwakrod większą armiją 
sprzymierzonych, wydwiczoną w bojach, walczył jak 
lew, do upadłego bronił się i nigdy tyle nie rozwinął 
swój zdolności wojennćj.i nie narażał się na tyle nie- 
bezpieczeńslw jak w ostatnich zapasach ze sprzy- 
mierzonemi. Odrzucał podawane warunki pokoju — 
powtarzał tout ou rien, a Cesarz Aleksander mawiał : 
ja albo on — jeden z nas musi ustąpid. — Palec Bo- 
ży i tu przeważył szalę boju na stronę Aleksandra. 
Paryż poddał się sprzymierzonym. Napoleon zrzekł 
się tronu i jusiąpił na wyspę Elbę. Smutne było poło- 
żenie Francyji; lecz daleko smutniejsze Polaków wal- 
czących w jój sprawie. Drżeli i o siebie i o los swój 
ojczyzny; lecz wspaniałomyślny monarcha Cesarz Ale- 
ksander I. znał jich czyny waleczności , głośne w ca- 
łej Europie , i umiał ocenid zacne przymioty ; dla tego 
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[M^ciffs^ 8trapiQqydi i kusidf jiiii Yfr»C9ć do $wcg# 
ojll^y^uy. Powracające woj^ f^fekię pod 49m^d^^ 
twam D^rąw9kieg(0 pnsęc^od^sUo p«^d niica&eloiefewot 
WielkiagO! Księicia KoQat99t^o« bcata C^^ana Ale^ 
k«aiKłra L TynicMaem zebr«t się kpogrei^ w Wj^ecbŃ^ 
aą kUirjm. Cesar;; n^^ylfki Aleksander I., C^m^ 
anstcyjiapki Frąnciiizek Ł, Kr61 praski Wilhelm lU ¥cy^ 
derjk ijioiu poiaoiejsi Monarchowie; znajdowali. si^ 
osohi^cie. AogUja: i Fraocja reprezentowany sie prąsez 
swych posłów. Na kangresiei wiedeńskrish najmij 
było kłopotu 2^ tćm, co z^c^id z Polską i Saksoti^ą, 
ktdrój władca Fryderyk Augnstł^yt jeńcem w Berliiue. 
Po ostatnim rozł)iQi?ze Polski, czyny chwajetb^e 
Polakdw w ciągu lat ^0. zwróciły na &\ę uwagę cał^ 
Surepy. Przez nich starodawna PoUka odnJodniate^. 
i stała się godną lepszego losu , i to właśnie sejmiijąr 
cych w Wiednia wprawiało w kłopot. Niektórym zdar- 
wało się nawet, że dla przywrócenia zupetnój rówoo*^ 
wagi politycznój; w Europie wypadało nadad żyjcie 
potttyczoe slarodawoćj Polsce; lecz większość sptifi^ 
ciwita się ienuu Widząc to Cesarz Aleksander h pra-^ 
gqąt sobie, a;^by przynąjmoi^^' jjuitotnę części dawąój 
Polskiy zjiąiQzofie z sobą, tworzył j jedno ci^o potity*- 
czne; za Wielkopolskę radził Pnisaka wynagrodzić 
Ssksonąią; hic^ Austr^ja iFnancyja i^ęły ^ę za krzy<^ 
wdę Fryderyka Augustą. Po wielu sporach przyhie^ 
rających coraz grcKśmej^«ią postać, postanowiono Wiek. 
IiOt>olskę iGd^M^ zostawk^ prz^y Prusach , Galięyją 



Digitized by 



Googk 



281 . 

^w^ hml^y^ kraje zitbuiAóskieizmiiewiDskiti pr^f- 
Roi^Sfii mineto Krakdw zekręgim (<9V9 uiilkw.) 
iiC2y&ić^fZj9Q«p3spQlitft zzMl^zęas^mm imlśl neoi&ih 
mM pod opidcą Rass^yJH castry)! iPrw^ Reszcie sifib 
mi pcriMdt^' , pe obu strotiach Wisły rrr iMM^ąs^ od 
W. księstwa W^u^awski^go , nadmia tyitił ki^le^ 
polskiego i jako odi^^lffą częśd poUtyozeą z mAiOr, 
^vwiem włeśeiwyełi stołnepnaw masawsze poląoso* 
no % jiibperjtfia resąyjskieio.' Za starmiem Gesaiosa 
AkiksalidnaL L dbającego o przyszłość Sławianszcz;;^ 
zay r^ kongres WJedeaski, aa przekor Niemoom, ^e 
^saystkicib ziewach potekicti, ulet^yck władzy dbb- 
mieekiój^ zawafOwał ww/m^trzoe narodowe życfe. 
Slowę polsku, zoamie Sławiaaszczyaoy, Niemcy ol>a- 
wiązaaL bfyli ściśle zachowa- w szkołach i admiEii-^ 
iteaeyji hrajaw# w królestwie zaś polskiem czyli tam, 
gdsie vrola Cesarza Aleksandra L żadoemi względami 
Biebyla ścieśnioną^ od razu wprowadzono rząd repre*. 
zeniac^y: w całite znaczeoio tego wyrazu i króle- 
stwo polskie mogło się pocblubk^ taką ustawą, jak^ 
naeeczas żadne {taństwo na stałym lądzie Europy je^ 
sseze nie miało. 

KRÓLESTWO POLSKIE OD 1815 r. 

(041815 do 18*25.) 

Trą^ Ustawy nadanćj króle$tw^ poląkiemu, l^^łą 
)«|ie: S^ składa ^ę z senatu i j^il^y ppsebdciś]. ^ 
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'Dat składa się z 30 członków, jako to: z książąt krwi 
cesarskićj , biskupów, wojewodów i kasztelanów do- 
żywotnie mianowanych przez króla. Jizba poselska 
składa się z 60 na sejmikach wybranych członków, 
przynajmniój lat 40 mających. Ci zostają przez lat 9 
na swq|^m urzędowaniu i odnawiają się co trzy lata 
w trzecićj części. Sejm zgromadza się w stolicy co 
dvtra lata w oznaczonym przez króla czasie. Trwa 
dni 30. Naradza się o prawach, podatkach i wszel- 
kich sprawach tyczących się wewnęlrznój admini- 
stracyji kraju i w najwyższej jinstancyji sądzi wszel- 
kie sprawy. Władza wykonawcza zostaje przy króla, 
który na czas nieobecności swoiój mianuje Namiestni- 
Jka. — Wybór namiestnika padad powinien na książąt 
ze krwi Cesarskiój lub rodowitego Polaka lub osobę^ 
której król nada naluralizacyją. — Namiestnik z radą 
stanu zarządzają sprawami publicznemi. Wewnę* 
tr^ną administracyją kraju podzielono na pięć wy- 
działów pod kierunkiem pięcia ministrów. Siła zbrój-* 
pa składała się z dwadziestu kilku pułków wojska 
polskiego, którego naczelnym wodzem byt Wielki 
Książę Konstanty, brat Cesarza Aleksandra I. Namie- 
stnikiem zaś królestwa — zasłużony wojownik, książę 
Józef Zajączek — do roku 48261 Pod względem za- 
rządu królestwo polskie podzielone na 8 województw. 
Wskrzesiciel Polski, błogosławiono] pamięci Cesarz 
Aleksaner I. odbył uroczysty swój wjazd do Warsza- 
wy 12 listopada 18i5 r. Pierwszy sejm zgromadził 
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się 1818 r^ — Królestwo polskie coraz się lepiśj 
urządzało i dobry -byt jego mieszkańców obok oświa- 
ty coraz się bardzićj wzmagały. — Na mocy ustawy 
z łaski Cesarza Aleksandra I. używano wolności druku. 
Założony w Warszawie uniwersytet aleksandryjski 
wespół z wileńskim, krakowskim i liceum krzemienie- 
ckióm, rozwijał piśmiennictwo krajowe. Towarzystwo 
przyjaciół nauk w Warszawie, złożone z najnczeń- 
szych Polaków, niemało ze swój strony przyczyniało 
się do rozszerzenia gruniowniejszćj oświaty w kraju. 
Nigdy jeszcze dotąd nie ukazało się na ziemi polskiój 
tyle dzieł poważnych w różnych gałęziach wiedzy lu- 
dzkiej. Poezyja za powodem genialnego Adama Mi- 
czkiewicza i Karola Brodzińskiego przybrała charakter 
swojski, narodowy. — Na całój przestrzeni od Warty 
do Dniepru — mowa polska nie doznawała żadnego 
ścieśnienia; — gdy tymczasem Prusakw Wielkopolsce, 
Austryjak w Galicji, pomimo zastrzeżenia traktatem 
wiedeńskim — do szkół i do administracyj wprowa- 
dzali Niemców i swój niemiecki język — i działali 
systematycznie na wynarodowienie Polaków. 

Dla podniesienia bytu materyjalnego w królestwie 
założono bank, bito gościńce, urządzono fabryki żela- 
za, sukna i jinne rękodzielnie, ożywiano przemysł 
i handel. Cesarz Aleksander I. nie pobierał nawet 
przeznaczonych sobie na rok 7 miijonów złotych 
z dochodów królestwa polskiego — i polecił ten dar 
swój ojcowskiój opieki obracać na korzyśd kraju. — 
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Pq śioicrci Tadeusza Koćera^zki, 7ii;^rłego wl8ł7 r. 
ty Sswajc^ryji., ddzwoitt P^iajkoot oj^^raw^d iaHobmi 
9!»b«>źeń9two z, całą oka^ością i wytęoiera się yean^ 
Wiro4Qwy<4 oa jajcie za^agiwałą pamięć prawego bo> 
|«Mer« Polski, Na weczoąpaoMo^ę nuolii Litwy z Pol- 
siiĄ w f;^69 i;oka dozwolił wzoiesd pomaik w Lublinie. 
Iii«zliq3»we mnóst\s(o dotwod^w żypzliwolci ze stropy 
Of^rfsa Aleksandra L okaząnyc^ dla Polaków i jicił 
af«)do>yo^i, wzbudziło w jięb^ęrcaeh i^ęyrm ucź»- 
Qie\vdzięcznp4ci ka dobremu Monsu^e, czego dowo^ 
dem j^ąt na pamiątkę jego imienia wystawiony w War- 
szawie *823 r. Kościół ś, Aleksandra, Leczs m me- 
sziczęście svvoje, Polacy nie prziestali uleganJ wpłytsio- 
m z^iegp d«cba, wi^cego o« aii^ z zachodu. Odu- 
r«w)i jego wpływem, nie mogli pĄJednad się ze swoj^ 
położeniem- Ci^lę się zdawało, że jim brakc^ tegoŁ 
samego, cz^o rzeczywiście brakowało Niemcom, 
Francuzom, Włochom i Hiszpanom. — Za Napoleona 
MoQair<4K>wie obmieccy ^tawszy si^ę jakby wąząlami 
jimperjom francuddegą, zmuszeni cierpied własna po- 
niżenie i u.d8k swych poddaoycby w 4812 rQk« odo- 
tcboęli swcbodniiśj i piy^zekU aaiiląd swobodę ąwym 
poddaoiym, jeśli ci ożyją wszelkich sił swojicb tj» 
zgnębieoMe wcpdloego wroga \ osunięcia Jłiemigę 
z P)q4 pr^Eemooy francfzki^. Napoleon n;ec2)ywi^e 
opadł hei pow^taoi^ nlębezpiei^ń^two) z jeigOi strĄav 
aŃnęło be« powrotu,; lecz pi^yrz«c«»M« moitąrcbó\y 
niemiadpch, zawaijowanę ł3 artyko^m kongresu wie- 
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iSeD^ego, nie przychodziły do skatkn. ŻnieciierpłfwiO^ 
ne lady memieckte s^acssęły gł^ośiio Wyrz(»ka<5, a '«Ab^ 
dzież po aaiwersyletaeh ^wdawszy się nie. ivsWdj6 
rzeczy — wi^śj -^zajmoiwała się polityką |ak naoką 
i ^adzczfiita się Isdrożoośd pti?eciwko rządom. Pitib 
V9f apież będąc 'świacfliiein i ofiarą bezbożności, jaką 
Kwotucyja 'fraacuzka wyzioDęła na całe ćbńeeśdjań^ 
siwo, po upadku Napoleona, s^vego wroga, diciałil^iby 
to połolzyd koniec ziemn... Bnlą swoją (14 sierpntii 
1814 r.) Solicitado oiniitain... i;v^krze5ił ^koa Jeiśu^ 
itów, zakazał kilka d^ieł nawet czyslo na^kowydi 
i ażył jfanyóh środktfw niezgodnych t postęptiui 
Oświaty i dobrem ludzkości; ztąd we WłMzećh i iK^ 
szpaniji do prżć^ladowtfń polityczoybh pt^zyłąez^y^siię 
jeszcze prześladowania religijne i wznieciły stini^j&te 
jak gdzieindziej zaburzenia. We Francyji, owym ógbi^ 
^kn niespokojnych myśli łudzkich, ^c^irOwały b^ ustali- 
%u i śteierrfy się z sobą różne zdania polityczne i W¥o^ 
rzy ty stronnictwa nawzajem sobie nieprzyjazne;a wszy^ 
^s^e razem niezadowolone ze sianu rzeczy jaki spi^ 
wadził upadd£ Napoleona i res^aurneyja. Fi^ndyja 
stała wciąż na wulkao^e rewolucyjnym, goWwym, co 
chwila wyfeuchnąd. Wszystkie te wyziewy niespoka}- 
nyteh umyśłdw europejskich, jak gdyby z ^atrem po- 
Ibdńiowo ieachodn&n — w poi^taci gl^óćnydh chmar 
przychodziły do nas i nie było opinqi czy to polKy^ 
cznój, czy religijni, chodby nąjniedorzećzmejśzdf, 
któraby ztamtąd do nas nte doszła i me znatezła mńi^' 
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więcćj liGsaycb s^wolenników. W Polsce jakby w zwier- 
ciedie odbijało się zmarszczone oblicze zachoda imą^ 
ciło w niój czystpśd pojęcia i szlachetoośd uczucia. -* 
i o cóż tu chodziło? Kongres wiedeński, za przewa- 
żnym wpływem Cesarza Aleksandra I. zdziałał więcój 
dla Polaków, niż można się było spodziewad po t^m, 
jak postąpił sobie z Saksoniją, Daniją i tęmi wszyst- 
kiemi, co statecznie sprzyjali Napoleonowi. Kongres 
wiedeński zabezpieczył narodowóśd polską od osttea-- 
cznój zagłady, jakićj uledz miała po 1796 r. ijakięjby 
mogła powtórnie, aledz po i 815 r. Po rozbiciu się 
szklannćj bańki wojennego szczęścia władcy Franca*, 
zdw, Polacy wydźwignieni z ostatniej toni, znowu 
ukazali się na widowni połitycznćj społeczeństw Euro- 
pejskich, znowu zajęli miejsce. na karcie jeograficznój, 
otrzypaali rząd reprezentacyjny, zgodny ze swym cha- 
rakterem, i Yf ogdle stanęli na drodze, na klórćj jako 
Bardd udzielny mogli rozwąjad swoje siły moralne 
i umysłowe , mogli polepszad swój byt maleryjalny. 
Za teq dar. Opatrzności należało w cichości ducha 
dziękowad Bogu, troskliwie i przezornie pielęgnowad 
go, a co ma byd dalój, w t^m zupełnie zdad się na 
wolą Boską. Lecz w pierwszej dwierći XIX wieku je- 
szcze w całćj mocy życia jistniało pokolenie, które 
w żywej pamięci chowało . przeszłości i nie mog^o 
przejąd się tą myślą, że Polska, jakkolwiek wielce 
odmienna od tój , jaką była, jednakże nie przestała 
jistDied, i że w tym jój stanie najzbawienniejszóm 
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okaże się dla Polal^ów zwrot ich czyDoości ku stro- 
nie dachowćj. Na bok szabla i wszelkie do niój przy- 
wiązane marzenia, a książka, pidro i to wszystko do 
ręki, co rozwija umysł, uszlachetnia serce i wydaje 
. owoce trwalsze i pożyteczniejsze nad wszelkie czyny 
oręża i polityki. W zawodzie tedy naukowym, dobrze 
zrozumiawszy swoje położenie, Polacy powinni szukad 
, swego wywyższenia się, blaskiem nauki ściągnąii5 na 
siebie uwagę Europy i wywiązad się uczciwie z uży- 
cia swych niepospolitych zdolności, jakiemi Bdg jich 
pod każdym względem uposażył. Zdaje się, że na tćj 
drodze postępujących chciał jich widzieć Wskrzesi* 
ćieL PMSikf, żeHiBWrzy mężowie polscy, obdarzeni, 
wyższym poglądem na rzeczy, usiłowali ziomkom 
swojim wskazad, o co jim najwlęcćj cfloclzi?jpK)winno. 
zaniedbanie prawdziwej oświaty sprowadziło Polskę 
ze szczytu potęgi w podziemia grobowe, wzięcie się 
za oświatę mogłoby znowu ją z tój poziomości pod- 
nieśd i postawid bardzo wysoko. Młodzież w króle- 
stwie polskićm, a więcćj jeszcze w krajach za Bugiem 
i Niemnem br^ła się z zapałem do nauki, i oprdcz 
nauki nie marzyłaby o niczćm, gdyby ludzie przeszło- 
wieczni nie szeptali jćj do ucha o tćm, czćm była Pol- 
ska, czćm jest i czćm może byc, jeśli o jćj podźwignie- 
niu pomyślą rycerze zbrojni w scyzoryki. Młodzież 
tedy zaprzątnęła sobie głowę sprawą ojczyzny, czyli 
stało się i u nas to, co już się działo po szkołach 
i uniwersytetach niemieckich. 
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P^DdaiM»tey państw nietniecldch zefa^aK się 
tir Kartebadzie AS\S r. i uehwHttli Bąd cei<j&^ikiy dla 
śledzenia ^aborz^n i kariiiia wiimydi. Cesarz Ale- 
teattder I. |ako przeważmy Mooafrćbta w Earopie, nie 
^podżczałoka z NłeSBcdw i na kongresadi Mr Opawie 
fS81 r., wŁAiMame J8t21 i Weronie im% radtił 
o środkach jak po^tiągBą<5 zabańsetiia we WloszeAi 
i^zpaaiji; lecz ^przez dobrod dla P(dald(5w, miA> 
tV9^iei Iła to, co się dzieje w je|$o f»ańst#i6, do po- 
wiciągtiiema loarżycieli nie oźywilł lodków 'ostryg, 
liiiezgodnych z jego łagod^yoi charakterem, a^wrib 
mu się że tea szał gorączko wy przemidie^^ skoro się 
zachód Europy uspokoji. — lffl^ff^fflB8BB?^B^ 
igf^l/mj^d^MU^^Ce^n Al^sander I. aakoAogft 
s^URHS^pFet 4 Grudnia 4895 t! 
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f ZeZbifebiwy, Jcsięaikski rQ9kMj'tni«t hjm Wtaif-' 
dyfiłi¥ra. Jinois caien^j młodsi: Bt4ek»{;ir9v'iy, Kedzi»^ : 
rzawy, książę mazowiecki ; Mieczysław III stary, ks^ 
Wiełkopołski^ flenrykks^ Małopolski iKa(kiii2«ei(?^n;Spra- 
wii^dlńfy nradziU >si0 8 8aloiMitAab«lt-bergeoski4Jf 

. Ciifta : Mieo^yetiiwft I^ Bol6$ła^ą Cbrobregci , l|[ie- 
csysłftwa fl i KiaaiJiiteraMi. Odnowiciela ^popzy^>vąją. 
w ManMiiiłw /Władyriwufr fięrioati i f^gegP/Pol^ą^^, 
in Krzywousty ttaoiirU W ftofcku i tam , |)0c^\xdisir , 
NastęiHit fllonarobowie polscy «br# sobie, z^,ffo|icę 
i miejsce pogrzeba miastOi Krabów^ potosopę w ^ienai , 
Karwackiej, . |. : ' . \ 

POLSKA W POMIAŁACH. i. 

(Od lUłió 18C»0 • '■ 1. . 

. ;tW«|d«rf(iw//, od 1139 do i U9r. W podziale' 
oti^zyipał ziemię, Krakowską, Szląsk j. Pomorze: 

Z Agnieszki Austryjaczki mfat trzech sypów, po- 
między ktdrych podzielił dziedziczny Sżlązk. 

Bolesłaiu) IV r Kędzierzawy ^ książę na Mazowszu 
i Kcyawąch od i 1 49 do i 173^. ZAnastazyji, księżni- 
czki ruskićj miał syna Leszlfia. ten umarł bezdzietnie^ 
w i 185. Mazowsze posiać^ Konrad, młodiszy syn tii-! 
ziioierza ŚprawredWegó. * 

MteczysłoM) III S^^r ks. Wielkopolski ^erź^i" 
monarcbiją czyli ziemię K!rakowską i l^bmorze Od 
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liW^d0 11 W. Patóm jeszcze trzy razy na fcrflkri-do 
nińj piovn-acał. Umarł w 13^^ r. w Kalisaaći tam po«! 
chowany: ' 

Z Eudbksyji, 'księżniczki' ruśkićj zostawił* synaY 
Władysława ŁaskoiM^giego, dziedzica WielkopirfBki. 

Kazimiera li Bpftmiedlitjby, najmłodszysyn Krzy- 
woustego , po bracie Hanryku , umarłym. ł>śzdkzietoie« / 
odziedżicl^ył Małopolskę , '■ pó Mieczysławie HI. oiij^Ł 
monarcMjlą i panował od 1177 do 1494, - ; 

Ż Heteny, księźnlci^i: ruskiej zostawił dwóełi ^y- ' 
ntfw: Leszka Białego i Konrada. 

Leszek Biały, dziedzic Małopolski , ziemi krakow* * 
skiśj i Pomorza, z małemi przerwami panował od 
4 ! 94 do i 227 r. Modsa^y brat jego Konrad , otrzy- 
ma! Mazowsze i dał początek domowi książąt mazo- 
wieckich wygasłych w 1 525 r. 

Grzymisława^ księżniczka ruska ^ małżonka teśżka 
Biafego była matią Bolesława V Wstydliwego i Sa- 
lomei, królowej liabckiśj. 

Bolesław V Wstydliwy od 1 227 do 1 279 r. • 

Miai za żonę Kunegundę, córkę Beli , króla •wę- 
gierskiego ; umarł bezdzietńfe, monarchiją po nim 

^^- ,-/".! ' *'.^.. ! // ': . '/" / ' 

Leszek czarny, syn Kazimierza, ksijjciakujawskie- 
gp^, a wnuk Konrada^ mazowieckiego, panował od 
1279 do 1^89. — Żoną jego liyła Gryfina, księżni- 
czka ruaka. ' 
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RODOWÓD MONAKĆHÓW POLSKICH. 



Niepewne dzieje, powzięte z podań ustnych/ wspo-^ 
minają, że około 500 roku po Chr. panował Lech /, 
książę polski. Po nim okazują się: Wizymtr, dmmulu 
wofewodów, Krakus , Wanda, Lech II, Leszidc /, // i IJIJ 
H^ końcu Popiel li 11. Po śmierci Cofnęła U r^dy 
Lechiji piastuje: •*"■*•• •"•' *^ 

DOM PIASTÓW. 

(od 862 do 1886.) 

Ziemowit, syo Piasta i Rzepichy. > . 

^; Leszek, syn Ziemowita. 

Ziemiomyst^ rsyd Leszka; panowali od 8<fi do 
962 r. czyli lat 100. 

« Mieczysław I czyli Mieszko , syu Ziemiomysła^ od 
968 do 992 panował lat 3P. 

Po żonie swojej Dąbrówce, księżniczce cześkićj^ 
miał dwdcb synów : Bolesława ChrołMrego i Wady 

19 
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boja. Z drugićj iooy Ody, inargrabiaoki miśoijskićj 
zoslało trzech synów: Mieszko, Świętopełk i Bolesław. 

Bolestaw Chrobry, panował od 992 do 1025 r. 

Czierykrod wstępował w związkj małżeńskie, 
miał kilka córek i dwóch syndwi Z tych najstarszy: 

Mkaąplaw H GmtśHY i 02/5 do MU. 
Żona jego Ryksa czyli Regina, margrabiaoka reń- 
ska, wnaczka cesarza Ottona II była matką Kazi- 
noierzaj. 

Berkrólewie od 103^ do loió, 

. (Mmimie^ imnomieieŁ^ 9jn MiocsJbłahM D i Ajw 
kśy} panowti^odi 4 MO dA i«o8 1. f 

Z M^ryji Do^rtygiti^Wy^ bóA^ hhoŁhiUtff M^di^c/, 
miał dwóch synów: Bolesława Śmiałego i' Wbdysl«(- 
wa Hermana. 

\BokstaiJo II Śmiały czyli Szczodry od 1058 do 
4080. 

Z Wiesławy, księinitżk^ ffńtćKi tiia si^ifr Ifieczy- 
sława, którego otrato w 108Or/ _^ 

^ W9Mpłav9Hmmm od. ftftSO 4o 1 iOt. 

Z pierwszej żony, kobiety pro^ego ródb^ ińiał sy- 
lia Kiigii»>mr,^ « dr&gi^lodyflyi księlińeiiit cz^ój 
Bolesława III Krzywoasteg* i tJe^ miaii0tv«$iiilst|ifiU 
cąfOsotMe. 

BkkśłM) HI Mhymmmj^ 1 102 ilo ;łl36> r. '^ . 
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Pb* fae3xlzietoym Leszku Czarnym miairDdjbHż&Ae 
prawo do ołonaroMji brat jego Władysław Łokietek^ 
ks. kujawski, lecz go odsunął: 

Henryk poczciwiec (Probus) , ks. wrocławski, a po 
jego śjoalerci w 1 290 r, 

Przemysław , ks. poznański, który nawet korono- 
yv^ał się 'króteai^ poteKim w 1296 t. i zgin^ -zabity 
w Rogoźnie w i 296 r. . i ' 

. Pierwszą żonę 6W<9J$, Ludgardę , księźoiczkę sła* 
wiańską z za Odry kazał udasid i.poji^: drugą, Rykaę, 
eórkę Waldemara, krdła szWedaddego. P^ tój ostittoićj 
pozic^stała jedynaczka cót*ka Ayksi0i,N którą poślałiił 
Wacław, krdl czeski, chcąc przez to uprawnie swb* 
je roszczenia do korony polskiej; ależ: moiiarchiją 
'posii^ł: . ■■ 'i 

Włicułysłdw Łokietek. Po Przemysławie ostatnim 

potomku Mieczysława Ul odziedziczył Wielkopolskę 

wraz z Małopolską, Sieradzem , Łęczycą , Pomorzem 

i ziemią kr^ikowską. Władał tylko trzy lata — : od. 1297 

;do 13^0. Władysława Łokietka . usunął od VM^ 

. oarchiji: . .: ' .. 

Wactdw, kroi polski i czeski od 1 900 dto^ 1'3Ó5. 

Ożenił srę z Ryksą, córką Przemysława. Synf^je- 
ffi Wacław umarł bezdzietnief, a jedna fe córek ftl- 
żbieta wyszła za mąż za Jana, ks. lókseńbitt^skiego, 
syua Henryka YlIeesaFafa niemiMkiego. Ino, przez 
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«oae BWGjKi Elżbietę został królem cseskim 'i rościł 
prawo do trodu pcFlsk^go , da którym f o/rai^ trząci 
zasiadł Władysław Łokietek. ^ ^ 



ZJEDNOCZENIE POLSKL 

. Wbuly^ław I Łokietek od 1306 d& 1333 r. zaczy- 
na szereg królów polskich. 

. Z Jadwigi, księżnł<?zki kaifekiej miał syna Kazimie- 
rza W. i dwie QÓrki, zkióryćh Elźł)ieta wyszła za mąż 
aa Karpia Rtiberta , króla węgierskiego z domu Anżu, 
;>]H>larevvoego: z rodem Walezyjuszóws pmujących we- 
Francyji. 

KhzimierzW. od 1383 do 4$7*. Z jego zgonem 
wygasła męzka linija Piastów, panujących w IPolsoe. 
..J^f^pcą p<>.,Kązi«iierza W. byłjego sipstrzeoiec ^ 

iŁttrfśbtft, krótfoiski^i W^ersfcfeod 1370 do UA^t. 
)«f» £iżł)iety 4Loki€JlLkówDi^. • 

* >PoŚhibił'Elźbi^tc, córkę Stefana, króla Bośmji 
i Elżbiety, księżniczki kbjiawski^; miał tylko ti^ry cóAi. 
Z tych Katarzyna jeszcze za życia ojca umarła; dmga 
M^^'^* kr^wą.H^egięrskąi/SV3|S«ła, za mąż ;eą Zyg- 
.|PVfltor cgcąrfia r^łeiip^ckwgę i krAiflC^^legft; trzecią 
^fe4l«Y^gę, Jcr4jqwę polską m>^łłhiłiJągiełłp. Wifjlki ks. 
^W9)fOtffg^ifi,. , ; , ; H . 
; r. ;. BadA-ólewie^ i3«2 do>i384 > 
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m trdlowę polfiiką w iS8i r. rządiiiła oią do si^Mego 
wyjścpa (zp mąż \Y 1986 r. 



r 



DOM JAGIELŁ.ONÓW. 

fOd !S8« do !S7«.) ' 

m<idy$łm II J^fgMło od f ^ajB do 1434 r. wonk 
,$r0dyDfti»a, syn Olgłęr^iąK yiiodzony ? Mąryji, księim- 

Miił cztery źOoy: 4)ladi/«9ę, krółoT^ę polską, ktd* 
i» Btnaiła w 1399 n nie iKostam^sey po soUe po- 
tomstswai; 3) Anoę, brabiaakę cylijską, wauctkę Kazi- 
ttieirzaW., taumarła w i41jS r. 3}.Eł^eit^ jGDaoo* 
^mbą z iGlttDii Piiecką. Z iiią śył trzy lata, a po jej 
imięrei w 1A20, Władysław lag^etto w 74 i^«i ^fve- 
go życia poślubił (w 1422 n) 2ofrją, ksi^źnic^ę ki- 
IPWglRą i z lui^ ^ę doo2^kąt dw<$ch s^PK^w: Wtadysła- 
^9V!a $U Warae9czy]c9 i l^a%imierza J^gięlo^cs^yka. . 

Władystaw III Warmńe^yk^ król polski i węgierski, 
od 4434. do i 444 r., 9gmął pod W^roą w ^ roka 
*Slcia- • .:: 

Za Władysława Jagiełły rządzili Litwą : Skiegietto, 
brat rodzooy Jagiełły, ^Witold Kiejslutowipz:, ^je* 
czoy (od 1399 do 1 430 r.)^ Ś^widrygietto, łiratfodad-* 
Bf Jagiełły i |iygi^»pi.|OfijptaH)wiiqz.stiyicfp^^ Tego 
ostatniego zabito \y Trokach w \^^^^t. P^ezóm Wiel* 
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^kifli kc. Utewsko-ruskim.zosUł Kazimierz, brat. War- 
neńczyka. Po śmierei; WayneDCzyka trwało w Pols«e - 
Bezkrdlowie od 1444 do 20 czerwca H47 r. 

Kazimierz lIJagielończyk od 1447 do 1492 rzą- 
dził sam Polską i Łkwą. : 

Ożeoiłsię z Elżbietą, córką Alberta II Austryjaka, 
cesarza niemieckiego. Z nićj miał 6 synów i 5 córek. 
Najstarszy syn Władysław został królem czeskim 
i węgierskim ; Kazimierz , zmarły w 24 roku życia 
i policzony w poczet świętych uważa się za patrona 
Litwy. Ciało jego spoczyv\'a w katedralnym; kościele 
wileńskim. Jan Albert, Aleksander i Zygmunt królo- 
wali w Polsce. Fryderyk był najprzód biskupem kra- 
kowskim, później arcybiskupem gnieźnieńskiem ikiar- 
dynałeu). Jedna ż córek, Zofija,' wyszła zamążzarcbw- 
grabiego ł)randebarskkgo i b;^a matką Alberta, pier- 
wszego księcia Pruskiego. 

Jan I Albert od 1492 do 1501 panował w Polsce, 
a brat jego Aldcsander w Litwie, Jan Albert nie 
wchodzft w: związki małżeńskie. 

Aleksander od 1 50 1 doi 506 rządził sam Polską 
i Litwą. Umarł bezdzietnie w Wilnie i tam leży po- 
chowany; 

Żona jego Helena , była córką Jana lU Wasilęwi- 
' €2a, Wielk. Ks. moddewskiego. 
' Zygmunt I Stary od 1506 do 1648 r. panował 
sam w Polsce i Llfwife. ' <^ 



Digitized by 



Googk 



?297 

Z pierwszo] źoay, Barbary Zapol^kićj, córki Ste* 
fana, wojewody siedmiogrodzkiego, miał cdrkę Jadwi- 
gę ^ ktdrą poślubił Joachim II , elektor brandeburski. 
Mając lat 50 w i5t$ r. Zygmunt Star^ powtórnie oże- 
nił się z Włoszką Coną Sforóyją j księżniczką mędyjo- 
lańską. Z ńićj doczekał się syna jedynaka Zygmunta. 
Augusta i czterech córek. Z tych Izabellę poślubił 
Jan Zapolski , wojewoda siedmiogrodzki i król wę- 
gierski; Zofiją — kś. brunświcki; Katarzynę — Jan, 
ks. finlandzki, który później pod jimieniem Jana III zo- 
stał królem szwedzkim. Anna w 52 roku życia swe- 
go została małżonką króla Stefana Batorego, młodsze- 
go Dd siebie o lat 8. . 

Zygmunt II August /, od 4548 do 1572 panował 
w Polsce i Litwie i na trzy lata przed swoim zgo- 
nem połączył oba te państwa w jedne rzeczpospo- 
litą w 4 569^r. 

Miał trzy żony: 1} Elżbietę, córkę Ferdynanda I, 
<)esarza niemieckiego, króla Czech i Węgier; 2) Bar- 
barę Radziwiłłównę,, wdowę po Gasztoldzie, woje- 
wodzie trockim ; 3) Katsirzynę Austryjaczkę^ siostrę 
pierwsz^ żony Elżbiety. Po żadnćj z nieb nie zoslało 
potomstwa i dla tego t^ zgonem Zygmunta Ai^sjta 
. Wyg»Bł9 linąja męzką paującego (tomu Jagiellonów* 
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RZECZPOSPOLITA POLSKA 

po4 rz(fdem Jcrólow obterainycl^ f rfitnych dotnfiw. 

Po ^mierci Zygmanta Aagasta bezkrólewie trwało 
ocH572do 4574. 

łfmryk W^ęfywz^ króleyYic? francazki , ojbraay 
krplem w 1574 n, panował P() 18 lutego do 18 czer- 
woni, ą^iesięcy 4. 

Beiskróleiiyie do i57|S r. 

Skfan Itelory, od 1576 >do 1M6, wojewoda sie- 
dmiogrodzki, obrany krdlem poldcidu, panował lat 10. 
Ojtenit się ;Z Anną J9giel9nką. .Uo^arJ: bezdzietnie. 

Bezkrólewie do 1587. 

DOM WAZÓW. • • 

(Od 1587* do lesS.) 

Zygmunt Ul Waw od 4 587 dcy i6a3 r., afą Ka- 
tarzyny • Jagi€flonki i Jana lU , króla szwedzkiego, po 
śmierei ojca objął krdlestwo sswedskie wlft94r.* 
a wyzuty z aiago został w 4€M. . 

Żony jego były: Pierwsza Anną Aostryjaedta, 
wnuczka acesarza Ferdynada I , matka Władysława lY 
króla polskiego. Druga Ronstancyja, siostra pierwszój, 
matka Jana II Kazimierza, króla; Jaiia Alberta, bisku- 
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"pa kralkawsskiego i kardynała; Karcza Ferdynanda, 
bfekopa wrocławskiego i Aleksandra. 

Władysław IV Waza, od 16Ś2 do ł648 r. 

jUiąt dwie żony: i) Cecyliją Renatę, córkę Ferdy- 
nanda II, cesarza. Z nićj nrodzony syn Zygmunt w 8 
roku życia umarł. Po drugićj żonie Maryj. Ludwice, 
ks. maotuańskiej nie zostało żadnego potomstwa. 

Jan li KazimierZrOA 1648 do 1668 r. 

Ożenił się z Maryją Ludwiką, swoją bratową. 
Dzieci jój wkrdtce po urodzeniu poumierały. 

Po zrzeczeniu się tronu umart opatem w Nevers 
weFrancyj w 1672 r. Ciało jego sprowadzono do 
Polski w 4676 r. i pecborwano w Krakowie. 

Michał ks. WOniowiecki, potomek Korybnta, brata 
Jagiełły, paaowat od 1669 4o 1673. Mając 35 lat 
wic^ktt Hfflarł bezdlrielnie. 

Żona jego Eleonora, córka Ferdynanda Sf; cesarza, 
po śmierci króla Mlchńala wyszła za ^ąi aa Karola Y, 
i^ęcia l(itaryiifgsk$eg6. 

Jan III Sobieski, od 1 iS7ł do 1 696 r. « 

Ożenił się z Maryją Kazimierą , córicą Henrylca de 
la Grange, msirgrabiego d'Arquien, wdową po JsUie 
Zamojskim, wojewodzie sandomirśkim' Z ni6j miał 
trzech synów: Ludwflfla-Jakóba/Al^sąiidra i Konstan- 
tego', i jedne córkę: Teresśę-Knnegmid^. iakdb-Lu- 
dsvik oż^na aię^ z Jadwigą EłżMetą, kslęźiiicdćą. Nąj- 
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hurfik^; 2 dw<5ch cdrek swdich : Klementynę ^yyddł za* 
mąż za Jak(5ba Edwarda Staarta, pretaodeota do ko- 
rony angielskiej. lakób umarł w. 1737 n a 70 życial 
Aleksander i Konstanty zeszli z tego świata bezpoto- 
mnie. Teręssa-Kunegunda wyszła za mąż za Maksy- 
milijana Emmanuela, elektora bawarskiego. 



DOM SASKI. 

(Od: les? do 1768.) 

Fryderyk August U Mocny, elektor sa§ki po raz 
pierwszy od 1697 do 1706 r. 

Stanisław Leszczyński po ra^ pierwszy vpd 1706 
do 1709. 

Fryderyk August U poMótnie od 1709 do 1733. 
Z żony Krystyny, margrahianki brandeburskićj 
miał syna Augusta III. 

Skmistam Leszczyński po^tdriiie obrany krdiem 
w 1733 r. musiał opuścid Polskę i udał się do Lote- 
ryngiji, którą rządził, po ojcowsku od 1737 do 1766. 

Po żonie swojśj Katarzynie Opalińskiej miał jedy- 
naczkę córkę Maryją , którą poślubił Ludwilc XV krdi 
francuzki w 1725 r. 

August III, od 1733 do 1763 r. 
Żoną j^p była JózeSna, córka Jó«efal, cesarza 
oiemieckiego. Syn jego KaroU książę kuriandzki, po- 
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ślabił Frauciszkę Krasińską, a wnuk Fryderyk August 
' był królem saskim i Wielkim ks. warszawskim. 

Stanisław August IV Pormk>wski i obrany krolenii 
w 1763 roku, umarł bezdzietnie w Petersburgu 
w 1798 r. i tam pochowany. 



E O If I B Q. 
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